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Styczeń 1955 ZESZYT 1 (1845)

A LE K SA N D E R  K O SIB A  (W rocław )

O P O W S T A W A N IU  K R Y S Z T A Ł Ó W  Ś N IE G U  W  A T M O SF E R Z E  
W ŚWIETLE WARUNKÓW HIGROTERMICZNYCH

Śnieg atmosferyczny jako jedna z trzech faz 
wody jest jedynym składnikiem atmosfery, któ
ry podlega szybkim przeobrażeniom i przyjmu
je wielkie bogactwo form krystalograficznych 
w  naturalnych warunkach atmosferycznych. To
też jest on ciągle przedmiotem intensywnych 
badań naukowych. Stanowi ważny element 
w  dziedzinie gospodarczej, a ostatnio wywołuje 
coraz żywsze zainteresowanie z punktu widze
nia zdrowotnego i sportowego. Bogactwo jego 
form jest zaś od dawna niewyczerpanym źró
dłem motywów artystycznych, znajdujących 
wyraz i w  sztuce ludowej.

Dla meteorologii i klimatologii przedstawia 
zjawisko szczególnie ważne, nie tylko z uwagi 
na zagadnienie opadów na powierzchni gruntu 
i  szatę śnieżną. Śnieg gra zasadniczą rolę w  wie
lu procesach meteorologicznych w  atmosferze, 
przede wszystkim w  genezie opadów i burz atmo
sferycznych. Każda zaś z jego form krystalogra
ficznych jest cennym, często jedynym wskaźni
kiem warunków panujących w atmosferze, 
zwłaszcza w wyższych warstwach troposfery.

Zagadnienie śniegu w ogólności, szczególnie 
zaś śniegu atmosferycznego, poddane zostało 
bardzo żywym badaniom laboratoryjnym i bez

pośrednim w  atmosferze. Te badania bezpo
średnie polegają na sztucznym wywoływaniu  
cłimur, a nawet opadów przez rozpylanie (z sa
molotów) proszku śnieżnego w atmosferze prze
syconej parą wodną, zwłaszcza w  chmurach 
z przechłodzoną parą wodną. Badania te przy
niosły wiele cennych wyników naukowych 
i praktycznych.

Za najważniejsze osiągnięcie ostatnich badań 
nad procesem krystalizacji pary wodnej w  at
mosferze uważać należy stwierdzenie, że zamar
zanie nie może się odbywać, gdy jest tylko stan 
nasycenia pary wodnej względem lodu, lecz 
dopiero w stanie nasycenia pary wodnej w zglę
dem wody, a więc w  stanie silnego przesycenia 
względem lodu. Sublimacja zachodzi więc w  at
mosferze rzadko.

Ostatnie badania ( K u m o  i ’a) wskazują na
wet na wielkie prawdopodobieństwo, że w ogóle 
kryształki śniegu powstają tylko dzięki zamar
zaniu mikroskopijnych kropelek wody, już po 
skondensowaniu się pary wodnej na cząstecz
kach aerosoli w  atmosferze. Para wodna ucho
dzi jednak często w  takich wypadkach uwagi, 
gdyż trwa wówczas bardzo krótko, a ponadto 
kropelki wody są trudne do uchwycenia zwykły-
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mi metodami tak w  obserwacjach wolnej atmo
sfery, jak i w  doświadczeniach laboratoryjnych. 
Średnica takich kropelek jest przeciętnie rzędu 
1 m. (0,001 mm). Takie krople, złowione, szybko 
parują, jeśli nie są natychmiast odpowiednio 
zabezpieczone. Np. kropla o średnicy 10~3 mm, 
w  temperaturze — 10°C i w  wilgotności wzglę
dem wody 100% wyparowuje w  przeciągu 
0,7 sekundy, a w  obecności lodu w  0,03 sek. Za
bezpieczenia dokonuje się ostatnio za pomocą 
cieniutkiej warstewki oliw y o bardzo niskiej 
temperaturze gęstnienia, a do łowienia takich 
drobnych kropelek i jąder kondensacyjnych  
używa się ostatnio pajęczyny lub drucika o śred
nicy mniejszej niż 1 ix (D e s s e n s, 6).

Zagadnienie, czy zamarzanie pary wodnej od
bywa się wyłącznie poprzez fazę płynną, czy 
także wprost przez sublimację, wym aga dal
szych badań.

Rolę jąder kondensacyjnych i zamarzania 
spełniają prawie wszystkie aerosole (niegazowe 
składniki) w  atmosferze, które mają charakter 
mieszany, zarówno co do pochodzenia, jak i co 
do wielkości, formy i własności fizyczno-che- 
micznych; są one pochodzenia organicznego 
i mineralnego. Wielkość aerosoli jest przeważ
nie rzędu 10—5 do 10—2 mm. Na ogół przyjmo
wało się, że aerosole to jądra nierozpuszczalne 
w  wodzie. Tymczasem ostatnie badania wyka
zują ( J u n g ę ,  8), że niektóre jądra są rozpu
szczalne w  wodzie, ale przy dużym rozcieńcze
niu. Przez zahamowanie w  ten sposób aktywno
ści odpowiednich jąder zamarzania może dojść 
do silnego przechłodzenia pary wodnej i opóź
nienia zamarzania.

Możliwe też jest, że odpowiednie jądra za
marzania otoczone są innym i substancjami, roz
puszczalnymi w wodzie dopiero przy większym  
rozcieńczeniu, tj. znacznie poniżej punktu rosy. 
Wówczas dopiero prawdopodobnie uwalnia się 
i uaktualnia nierozpuszczalne jądro zamarzania.

Koagulacja jąder zamarzania odbywa się za
zwyczaj w  ten sposób, że małe jądra otaczają 
jądro większe. Im jądra są mniejsze, tym  mniej 
czasu potrzebują do koagulacji. I tak np. gdy do 
koagulacji jądra o promieniu 5 X  10~* mm na 
jądrze o promieniu 5 X  10—3 mm potrzeba 1040 
sekund przy koncentracji jąder 10 000/cm3, 
a 104 000 sekund przy koncentracji 100/cm3, to 
do koagulacji jądra o promieniu 5 X 10~6 mm 
potrzeba (odpowiednio) tylko 0,62 i 62 sek.

Zamarzanie wymaga znacznie większej kon
centracji jąder niż kondensacja. Gdy np. w  at

mosferze nasyconej parą wodną chmury mogą 
się tworzyć już przy koncentracji jąder 
10 000/m3, to skondensowana para wodna prze
chodzi w  kryształki dopiero przy koncentracji 
jąder rzędu 10 000 000/m3.

Rolę jąder zamarzania spełniają przede wszy
stkim te aerosole, które mają wielkie powino
wactwo krystalograficzne ze śniegiem-lodem. 
Optymalne warunki posiadają oczywiście jądra 
lodowe. Jeżeli w  chmurze o przechłodzonej pa
rze wodnej powstanie pierwsze prajądro lodo
we, to dalszy proces powstawania kryształków  
odbywa się już łańcuchowo. Nie znane są jeszcze 
tylko przyczyny tak szybkiego wzrostu ilości po
chodnych jąder zamarzania. Według S c h a e f e -  
r a (14, 15) przyrost ten dokonuje się przez od- 
pryskiwanie drobnych cząsteczek od kryształków  
śniegu czy szronu. Cząsteczki odpryskują naj
intensywniej od kryształków dendrycznych —  
igiełek i gwiazdek, zwłaszcza w chmurach 
o wielkiej turbulencji, jak np. Cumulonimbu- 
sach, gdzie zderzenie kryształków jest częste.

Według B e r g e r o n a  (2, 3) i F i n d e i s e -  
n a (7), wszelkie krople deszczowe, z wyjątkiem  
mżawki, zapoczątkowywane są przez kryształki 
śniegu w atmosferze, a obfitsze opady powstają 
tylko wówczas, gdy w chmurach istnieje duża 
koncentracja jąder lodowych.

Każdy rodzaj jąder zamarzania ma swoją kry
tyczną 1 temperaturę i krytyczną koncentrację 
pary wodnej, od których począwszy jądra stają 
się „aktywnymi", to znaczy — dają początek 
procesowi krystalizacji.

Dawniej sądzono, że para wodna nie może się 
znajdować w  stanie płynnym w atmosferze po
niżej temperatury — 15°C. Tymczasem nowsze 
badania wykazują, że w  temperaturze od 0° do 
— 15° zamarzają tylko krople większe, o śred
nicy ponad 1 mm. Tłumaczy się to prostym  
prawdopodobieństwem, że ilość jąder zamarza
nia jest tym większa, im krople są większe. Po
niżej temperatury — 15°C punkt zamarzania 
kropel spada gwałtownie. Dotyczy to zwłaszcza 
kropel o średnicy mniejszej od 1 mm, jakie wła
śnie w  chmurach przeważają. Gdy u kropel 
o średnicy 0,4 mm temperatura zamarzania wy
nosi — 15°C, to u kropel o średnicy 0,05 mm  
spada ona już do —30°C. Aby się kropla utrzy-

1 P rzez  te m p e ra tu rę  k ry ty c z n ą  rozum ieć  tu  należy  
te m p e ra tu rę  m in im a ln ą , pon iże j k tó re j p a ra  w o d n a  n ie  
m oże się zna jd o w ać  w  s tan ie  k rope l, a lbo  te m p e ra tu rę  
g ran iczn ą , od k tó re j zaczyna się n ag ły  w zro st liczby 
k ry sz ta łk ó w  śniegu.
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mała w  stanie płynnym, przechłodzenie musi być 
tym większe, im krople są mniejsze, z uwagi na 
siłny wzrost prężności pary nasyconej w  miarę 
spadku wielkości kropel.

Przechłodzenie to ujmuje najlepiej wzór 
V o 1 m e r a (17), (oparty na znanym sformuło
waniu T h o m s o n a ) :

Ts - T r  2c?M 
rQ d ’

w  którym Ts =  273°C, Tr — temperatura efek-

(1)T
273°C, Tr

tywna fuzji kryształka o promieniu r, T — tem
peratura aktualna powietrza, r — promień ma
ksymalny kryształka (koła wpisanego w  kry
ształek), a —  energia napięcia między ścianami 
lodu i wody, M —  ciężar molekularny, Q — 
ciepło fuzji, d —  gęstość kryształu. Równanie to 
ważne jest tylko przy małych różnicach Ts—Tr. 
Przy różnicach większych od — 10° stosuje się 
raczej wzór:

2 gM  
rQd

Z równania (2) wynika np., że na krysztale 
o promieniu 8,8 A krople mogą „krystalizować11

=Tse-

w temperaturze niższej od —20°C, a powyżej 
tej temperatury kryształ rozpuści się w  kroplach 
i pozostają one w stanie niezamarzniętym.

Z tego, cośmy wyżej powiedzieli o tempera
turze zamarzania kropel pary wodnej, wynika, 
że temperatura — 15°C stanowi w  meteorologii 
bardzo ważny punkt krytyczny, tym bardziej 
że właśnie w  tej temperaturze występuje ma
ksymalny wzrost (liniowy) kryształków. Przy
pada to więc tuż poniżej tej temperatury 2, przy 
której zachodzi maksymalna różnica między 
prężnością pary nasyconej wobec kropel pary 
wodnej a takąż prężnością wobec kryształków  
śniegu czy lodu.

Według teorii dawniejszych ( D o r i n g  1935, 
V o 1 m e r 1939), opierających się na statystyce 
termodynamicznej i zakładających płaskie po
wierzchnie krystalizacji, szybkość przyrostu li
niowego kryształków w parze wodnej przesy
conej w  stosunku do lodu co najmniej o 150%, 
byłaby rzędu 1 m- na dzień.

Według nowszych teorii szybkość przyrostu 
kryształów jest znacznie większa. Z teorii tych 
na uwagę zasługują wywody B u r t a n a  i Ma 
s o n a  (10), które liniowy wzrost kryształów (R) 
określają następującą funkcją:

Ą y g p  

\ 2 n m k T  ’

gdzie A  oznacza współczynnik akomodacji 
( L a n g m u i r a ) ,  v  — objętość molekularną, 
o — przesycenie pary wodnej, p —  ciśnienie 
pary wodnej w  stanie równowagi wobec kry
ształu, m — masa, K — stała B o l t z m a n n a ,  
T —  temperatura.

R = i (3)

(2)

Otóż według tego wzoru maksymalna szyb
kość liniowego wzrostu kryształów, w  tempera
turze — 15°C i przy założeniu, że kryształy nie 
są płaskie, wynosiłaby około 30 a/sek. Wynik ten

2 T e m p e ra tu ra  ta , ja k  w iem y, w ynosi — 12°C.
i*
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ma lepsze potwierdzenie w  św ietle obserwacji 
niż w  świetle obliczeń dawniejszych.

Poniżej — 15°C rola jąder w  zamarzaniu wzra
sta bardzo silnie. Następnym punktem krytycz
nym w  zamarzaniu jest temperatura około 
— 32°C, poniżej której pozostaje już w  atmosfe
rze niewiele jąder niezużytych, czyli nieaktyw
nych. Odnosi się to przede wszystkim  do w yż
szych warstw troposfery, chyba że jądra prze
dostały się tam w  nadmiernej ilości z silnymi 
prądami wstępującymi, np. w  Cumulonimbu- 
sach.

Dalszym punktem krytycznym w zamarzania 
pary wodnej w  atmosferze jest temperatura 
około — 42°C, poniżej której para wodna zamar
za prawdopodobnie już tylko w drodze subli- 
macji.

Do niedawna sądzono, że jest to ostatni punkt 
krytyczny dla pary wodnej w  stanie kropel. 
Ostatnio udało się jednak stwierdzić istnienie, 
nielicznych już, co prawda, kropel jeszcze 
w  temperaturze — 60° do — 65°C (C w  i 1 o n g, 
4, 5)3.

Największy gradient ciśnienia dyfuzyjnego  
pary wodnej wobec kryształków śniegu panuje 
na ich narożach, dlatego naroża narastają szyb
ciej niż inne części kryształu. Narastanie to jest 
tym  szybsze, im  wyższa jest temperatura za
marzania i im większa jest wilgotność, tj. kon
centracja kropel pary wodnej. W takich warun
kach opad śniegu składa się głównie z form den- 
drycznych — igiełkowych i gwiazdkowych —  
rozwidlonych tym  silniej, im większe było prze
sycenie parą wodną.

Obecność form dendrycznych w  opadzie śnież
nym  jest w ięc wskaźnikiem wyższej tempera
tury zamarzania i wyższej koncentracji pary 
wodnej w  atmosferze.

W niskiej temperaturze zamarzania kropel 
pary wodnej i przy małej ich koncentracji w  at
mosferze różnice w  gradiencie dyfuzyjnym  pary 
wodnej wobec kryształków śniegu, m iędzy ich 
narożami a pozostałymi częściami, są małe. 
Dzięki temu kryształki śniegu przyrastają na 
całej swej sieci równomiernie. Wówczas tworzą

3 T e o s ta tn ie  w y n ik i o siąg n ię to  m e to d ą  la b o ra to ry j
n ą . B ad an ia  la b o ra to ry jn e  n a d  śn ieg iem  p o su n ę ły  się 
w  o s ta tn ich  la ta c h  b a rd z o  szybko n ap rzó d , o d k ąd  za 
stosow ano  w  n ic h  n ow oczesne  m e to d y , zw łaszcza  n e u 
tro n o w ą  m e to d ę  d y fra k c ji , u m o ż liw ia jącą  lo k a lizac ję  
s tru k tu ry  k ry s ta lo g ra fic z n e j i a tom ów , w  szczególności 
a tom ów  w o d o ru ; ty c h  o s ta tn ic h  p rz y  u ż y w a n iu  p ro 
m ien i X  n ie  d a ło  się z lokalizow ać.

się kryształki pełniejsze —  blaszki, słupki, pira
midki czy też kombinacje tych dwu ostatnich 
postaci.

Gdy kryształ gwiazdkowy przedostanie się 
do chmur chłodniejszych i o mniejszej koncen
tracji kropel pary wodnej, wówczas dopełnia się 
i przechodzi w  formę blaszkową. Kryształy śnie
gu mają nieraz na sobie ślady bardzo różnorod
nych warunków meteorologicznych w atmosfe
rze.

Kryształki pojedyncze i małych rozmiarów 
świadczą o niższej temperaturze zamarzania, na
tomiast kryształki większe, zwłaszcza ich zrosty 
w postaci płatków, są wskaźnikiem wyższej tem
peratury krystalizacji.

Płatki śniegu 4 mogą powstawać w drodze me
chanicznego zaczepiania się kryształków o sie
bie lub też przez zlepianie się kryształków, gdy 
przechodziły one fazę częściowej ablacji. Płatki 
powstają więc przeważnie z kryształków den
drycznych —  gwiazdkowych i igiełkowych, prę
cikowych; rzadziej zaś z blaszkowych.

Płatki są tym większe, im dłuższa jest ich 
droga w atmosferze. Najkrótszą, bo prawie pio
nową drogą opadają płatki i kryształki w atmo
sferze spokojnej, kiedy to szybkość opadania 
śniegu jest duża, bo np. blaszki o przekroju rzę
du 0,5 mm opadają z szybkością około 30 cm/sek.

Im większa jest składowa pozioma drogi opa
dania kryształków, tym większa wypada ilość 
ich zderzeń i tym  większe tworzą się płatki, 
w  zależności zresztą także i od temperatury oraz 
zagęszczenia kryształków w powietrzu.

W atmosferze spokojnej, ale przy dość dużej 
składowej poziomej, najczęściej notowane zagę
szczenie kryształków śniegu wynosi około 
10 dm3, a najczęściej notowana szybkość opada
nia 10 do 100 cm/sek.

Największe płatki śniegu występują wówczas, 
gdy kryształki gwiazdkowe, które tworzą się

4 P rzez  p ła tk i  na leży  tu  rozum ieć  sp lo t w iększej lu b  
m n ie jsze j ilości k ry sz ta łk ó w  pojedynczych .
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T a b l i c a  I

Rodzaj chmur Temperatura
Wilgotność 

względna w % 
(względem lodu)

Prężność pary w 
mm

Rodzaj kryształków 
obserwowanych

Cc ( Cirro-cumulus)
Ci cast. ( Cirrus-caste llatus) 
Ci. m c . ( Cirrus-uncinus)

—30 do —50° 135 do 165 0,50 do 0,06 Graniastosłupy
niepełne

Cs ( Cirro-stratus) —25 do —50°
75 do 100 

(woda)
95 do 165 

(lód)
0,60 do 0,t)6 Graniastosłupy pełne

A s (Alto-stratus) 
A c (Alto-cumulus) —25 do —50° 125 do 165 0,80 do 0,06 Graniastosłupy pełne

Ac
As — 15 do —25° 115 do 125 1,9 do 0,8 grube blaszki

N s (Nimbo-stratus) 
S t (Stratus)
Sc (Strato-cumulus)

0 do — 15° 100 do 115 6,0 do 1,9 cienkie blaszki

Sc
Ns 0 do — 15° 100 do 110 6,0 do 1,9 gwiazdki, igiełki

w chmurach przeważnie przy temperaturze 
— 15°C i przy wielkiej koncentracji kropel pary 
wodnej, opadną w warstwę atmosfery cieplej
szej i z przechłodzoną parą wodną, gdzie może 
zachodzić koagulacja.

Największe rozmiary płatków śniegu, jakie 
dotychczas zaobserwowano, dochodziły do 12 cm 
średnicy.

Związek między formą i wielkością kryształ
ków a warunkami termicznymi i higrometrycz- 
nymi w  atmosferze oraz poszczególnymi typami 
chmur ilustrujemy statystycznie w  tablicy I., 
opartej na licznych obserwacjach, głównie 
W e i c k m a n n a  (17), przeprowadzonych za 
pomocą samolotów od dolnych warstw atmo
sfery aż po górną granicę występowania chmur 
(Cirrusów).

Na podstawie tej tablicy jak też prac B e n t -  
l e y a ,  H u m p h r e y s a  (1), F i n d e i s e n a  
(7), B e r g e r o n a  (2, 3), S e l i g m a n a  (16), 
P a u l k e g o  (13) i innych (11, 12), można ogól
nie stwierdzić, że w  większych wysokościach 
troposfery, przy swobodnym narastaniu kry
ształków śniegu, w  niskiej temperaturze i przy 
małej koncentracji kropel pary wodnej, a więc 
przeważnie w  Cirrusach (Ci), Cirrostratusacn 
(Cs) oraz wysokich piętrach Cumulonimbusów 
(Cb), dominują kryształki indywidualne o for
mach pełniejszych: blaszki, graniastosłupy,

ostrosłupy i ich kombinacje. Natomiast w  chmu
rach niższych, o temperaturze wyższej i obfit
szych w  parę wodną, zwłaszcza wzdłuż frontu 
chłodnego, w wirach burzowych itp., przeważają 
kryształki o formach dendrycznych oraz płatki.

Zastosowanie stosu atomowego do 
przeróbki mas plastycznych

J a k  p o d a je  m iesięczn ik  La N a tu rę  dokonano  w ażnego 
k ro k u  n ap rzó d  w  dziale  p rze ró b k i m as p lastycznych , 
dz ięk i zasto sow an iu  dz ia łan ia  stosu  atom ow ego. A  m ia 
now icie  w e  w n ę trzu  stosu  atom ow ego zna jd u jąceg o  się 
w  H a rw e ll um ieszczono p ró b k i różnych  m as  p las ty cz 
nych , np. po lie ty lenu , i w y staw iono  je  dz ięk i tem u  n a  
dz ia łan ie  p ro m ien io w an ia  stosu.

J a k  w iadom o, m asy  p la s ty czn e  zbu d o w an e  są  z o l
b rzy m ich  cząsteczek  u tw o rzo n y ch  z a tom ów  uszerego
w an y ch  je d e n  za  d ru g im  i tw orzących  ja k b y  n itkę. 
N itk i te  ła tw o  ślizg a ją  się po sobie i to  stanow i o ich 
w łaśc iw ościach  p lastycznych . D zia łan ie  p ro m ien i w y 
tw orzonych  w  stosie  a tom ow ym  sp raw ia , że tw o rzą  
się po łączen ia  m iędzy  a tom am i sąsiedn im i, ale n a le 
żącym i do dw óch p rzy leg a jący ch  do sieb ie  n ici. W  ten  
sposób p o w sta je  su b s ta n c ja  o  zupe łn ie  in n e j budow ie  
w ew n ę trzn e j, n ierozpuszczalna  w  rozpuszczaln ikach  
o rgan icznych  i o d p o rn a  n a  w y so k ą  te m p e ra tu rę . R ozpo
częła się ju ż  dośw iadcza lna  p ro d u k c ja  tego  now ego 
m a te ria łu .

I. V.
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A W IT A M IN O Z Y  A W A D Y  R O Z W O IO W E
T. N O W A K  i S. SK O W R O N  (K raków )

N asze po g ląd y  n a  p o w sta w a n ie  w a d  ro zw o jo w y ch  
u  cz łow ieka  i z w ie rz ą t u leg a ły  w  ciągu  d łu g ich  la t  
c iek aw y m  zm ianom , o b razu jący m  zarazem  głów ne k ie 
ru n k i filozoficzne i spo łeczne w  dz iedz in ie  m edycyny  
i p rzy ro d o zn aw stw a . W arto  w spom nieć , że  w  „b ib lio 
tece" k ró la  A ssu rb a n ip a la , złożonej z g lin ian y ch  ta b l i
czek w y p e łn io n y ch  p ism em  k linow ym , o d k ry te j w  r u 
in ach  N in iw y, z n a jd u je m y  c iek aw e  opisy  p o tw o rn iak ó w  
i in te re su ją c e  k o m e n ta rz e  n a  ich  tem a t. Z ależn ie  od 
w y k azy w an e j p rzez  n o w o ro d k a  w ad y  rozw o jow ej, do
p a try w a n o  się w  jego  n a ro d z in a c h  zapow iedz i w ie lk ich  
u ro d za jó w  i pom yślnośc i a lbo  —  k lę sk  i  g łodu . A r y 
s t o t e l e s ,  k tó reg o  s łu szn ie  u w a ż a m y  za  o jca  n a u k  
p rzy rodn iczych , s ta ra ł  się po d ać  b a rd z ie j n a tu r a ln ą  
p rzy czy n ę  ro zw o ju  p o tw o rn iak ó w . S y stem a ty czn e  je d 
n a k  s tu d ia  n a d  w a d a m i ro zw o jo w y m i p o d ją ł dop ie ro  
sły n n y  lek a rz  fra n c u sk i A m broży  P a r e ,  k tó ry  ży ł 
w  X V I w iek u . P a re  w s ław ił s ię  n ie  ty lk o  leczen iem  
ra n  p o strza ło w y ch  i o p raco w an iem  n o w y ch  m eto d  am 
p u ta c ji  kończyn , a le  tak że  w p ro w ad zen iem  fachow ej 
pom ocy p rzy  p o ro d ach . J a k o  po ło żn ik  P a re  sam  w i
d z ia ł p o tw o rn ia k i i zb ie ra ł w iadom ośc i o  p o ja w ia ją 
cych  się  n iek ied y  w a d a c h  rozw o jow ych , k tó re  p ra g n ą ł 
w y tłu m aczy ć  zgodn ie  z ów czesnym i p o g ląd am i i ów 
czesnym  s tan em  w iedzy .

P o m ija ją c  n a d n a tu ra ln e  p rzy czy n y  p o tw o rn ia c tw a , 
k tó ry c h  P a re , cz łow iek  X V I w iek u , n ie  m óg ł odrzucić , 
p o m ija ją c  m g lis te  p o g ląd y  n a  sp ra w ę  „ zap a trzen ia  się“ 
p rzy sz ły ch  m a te k , c h iru rg  f r a n c u sk i g łó w n ą  ro lę  w  ge
nezie  po tw o rn o śc i p rzy p isy w a ł śro d o w isk u , w  ja k im  
ro z w ija  się  za ro d ek , a  w ięc  m acicy . M acica  z b y t m a ła  
lu b  n ieodpow iedn io  w y k sz ta łco n a , u c isk  je j  śc ian  ja k  
i z łe u łożenie  m a tk i m a ją  w p ły w ać  m ech a n iczn ie  n a  
z a b u rzen ia  w  n o rm a ln y m  b ieg u  ro zw o ju . G łó w n ą  p rze to  
p rzy czy n ą  p o w sta w a n ia  w a d  ro zw o jo w y ch  są, w ed łu g  
P a reg o , w p ły w y  śro d o w isk o w e  d z ia ła ją c e  w  sposób czy
sto  m ech an iczn y  n a  ro z w ija ją c y  się  z a ro d ek .

G orącym  zw o len n ik iem  w p ły w ó w  śro d o w isk o w y ch  
b y ł s ły n n y  an a to m  i em brio log  a m e ry k a ń sk i F. P. 
M a i l ,  k tó ry  w  p a rę  w iek ó w  p ó źn ie j, bo  w  1908 ro k u , 
og łosił sw o ją  ź ró d ło w ą  m o n o g ra fię : O p o w sta w a n iu  po 
tw o rn ia k ó w  u  c z ło w ieka . M ail d o p a try w a ł się  p rzyczy 
n y  p o w staw an ia  w a d  ro zw o jo w y ch  w  n ied o s ta teczn y m  
o d ży w ian iu  z a ro d k a  sp ow odow anym  sch o rzen iem  b łony  
śluzow ej m acicy , n a jcz ęśc ie j je j s ta n a m i zap a ln y m i. 
G dy  je d n a k  w  ow ym  czasie zaczę ła  się  co raz  siln ie j 
ro zw ijać  fo rm a ln a  g en e ty k a , gdy  w  b łęd n y m  m n iem a
n iu , że w a ru n k i ś ro d o w isk o w e  sp e łn ia ją  ty lk o  ro lę  p o d 
rzęd n ą , u siło w an o  w y k azy w ać , że  w czesn e  o b u m ie ra 
n ie  p łodów  m oże n a s tęp o w ać  w  zu p e łn ie  p raw id ło w o  
z b u d o w an e j m acicy , w o ln e j od ja k ic h k o lw ie k  d o strze 
g a ln y ch  zm ian  an a to m o -p a to lo g iczn y ch , n a s tą p iła  r a 
d y k a ln a  zm ian a  p o g lądów  n a  genezę  w a d  rozw ojow ych . 
S ądzono  m ianow icie , że  g łó w n ej ich  p rzy czy n y  na leży  
szu k ać  w  gen e ty czn e j k o n s ty tu c ji ro zw ija jąceg o  się z a 
ro d k a , w  g en ach  le ta ln y c h  i sem ile ta ln y ch , p o w o d u ją 
cych  a lb o  o b u m arc ie  z a ro d k ó w  w  ró żn y ch  ok resach  
ro zw o ju , albo  też  ro zm a ite  z a b u rz e n ia  i  w ad y  rozw o
jow e.

O kres do m in o w an ia  ty ch  pog lądów  trw a ł s tosunkow o 
dość d ługo  i dop iero  pod w p ły w em  n ow ej b io logii i  do
św iadczeń  p rak ty czn e j m edycyny  i hodow li zaczyna się 
zaznaczać zw ro t n a w e t tam , gdzie do tychczas bio logo
w ie  i lek a rze  k ie ru ją  się w sk azan iam i gen e ty k i fo rm a l
ne j. T ym  b a rd z ie j w ięc  in te re su ją c e  są  b ad a n ia  do 
św iadczalne , w y k o n y w an e  g łów nie w e F ra n c ji i w  S zw aj
ca rii o raz  w  in n y ch  k ra ja c h , w yk azu jące , że p rzyczyną  
za rów no  o b u m ie ran ia  p łodów , ja k  i p o w staw an ia  róż
n y ch  w ad  rozw o jow ych  m ogą być  ta k ż e  b ra k i w ita m i
now e, czyli aw itam inozy , k tó re  z a b u rz a ją  m e tabo lizm  
za ro d k a , a ty m  sam ym  n o rm a ln y  b ieg  p rocesów  roz
w oju . W niosk i w y sn u w an e  przez  au to ró w  za jm u jący ch  
się ty m  zag ad n ien iem  o p ie ra ją  się n a  bard zo  licznym  
m a te ria le  dośw iadczalnym . D ośw iadczenia  w y k o n an e  n a  
zw ie rzę tach  la b o ra to ry jn y c h  w sk azu ją , że ró żn e  b ra k i 
w itam in o w e  m ogą tak że  odbić się n a  rozw o ju  zaro d k a  
ludzkiego . S tą d  w y p ły w a  p ra k ty c z n a  w a rto ść  ty c h  b a 
dań . W  n aszy m  a rty k u le  p rag n iem y  zazna jom ić  czy te l
n ik ó w  z ogłoszonym i w  o s ta tn ich  czasach  n a jw a ż n ie j
szym i zdobyczam i w  te j dziedzinie.

Z naczen ie  w ie lu  w ita m in  po lega p rzed e  w szy stk im  n a  
ich  w p ły w ie  n a  czynności enzym ów  kom órkow ych , k tó 
re  o d g ry w a ją , ja k  w iadom o, d ecy d u ją cą  ro lę  w  p ro 
cesach  p rzem ian y  m a te rii. W iele w ita m in  w chodzi bo 
w iem  w  sk ład  enzym ów , ja k  np . w ita m in a  B 2, czyli 
ry b o f la w in a  b ęd ąca  sk ład n ik iem  żółtego enzym u od
dechow ego.

R ozm aitość p okarm ów , ja k ie  spożyw a człow iek, spo
ży w an ie  św ieżych  ow oców  i ja rzy n , a tak że  m lek a , se ra  
i ja j p rzec iw d zia ła  sk u teczn ie  w y stęp o w an iu  w y raźn y ch  
aw itam inoz, k tó re  daw n ie j b y ły  ta k  częste. N ie m o
żem y je d n a k  zapom inać , że n a w e t m im o dosta tecznego  
u ro zm aicen ia  w  spożyw anym  p o k a rm ie  m ogą w y s tą 
p ić  u  cz łow ieka ob jaw y  n ied o b o ru  w itam inow ego . K ie 
dy  m oże to  n a s tąp ić?  W  obszernym  p rzeg lądow ym  a r 
ty k u le  ogłoszonym  w  u b ieg ły m  ro k u  w  B iological R e- 
v ie w s  A. G  i r  o u  d  zw raca  uw agę  n a  te  w a ru n k i, k tó re  
m ogą się p rzyczyn ić  do w y w o łan ia  ob jaw ów  n ied o 
s ta tk u  w itam in . W iadom o np ., że n ie k tó re  d ro b n o u s tro 
je  ży jące  w  n aszy ch  je lita c h  są  p ro d u cen tam i zużyw a
n e j p rzez  n a s  w itam in y  K , zapob iega jące j k rw a w ie 
niom , o raz  pew n y ch  w ita m in  z g ru p y  B. Jeże li w ięc 
zn iszczen iu  u leg n ą  te  sk ład n ik i flo ry  b a k te ry jn e j, k tó 
re  d o s ta rc z a ją  żyw icie low i w itam in  K  i w ita m in  z g ru 
p y  B, to  w ów czas m ogą w y stąp ić  o b jaw y  n ied o b o ru  
ty c h  czynników . D la tego  też  należy , zd an iem  G irouda, 
za in te re so w ać  się żyw o e w e n tu a ln ą  ro lą  b a k te r io s ta -  
ty czn ą  pow szechn ie  s tosow anych  an ty b io ty k ó w  (s trep 
tom ycyna , au reom ycyna , ch lo rom ycetyna), a tak że  róż
n y ch  sto sow anych  su lfonam idów . W praw dzie  n iek tó rzy  
z au to ró w  (E. L. R. S t o k  s t a d ,  1954) n ie  p rz y p isu ją  
w iększego  znaczen ia  an ty b io ty k o m  w  p o w staw an iu  
aw itam inoz , je d n a k  in n i badacze  są  p rzeciw nego  zd a 
n ia . Poza ty m  organ izm  m oże n ied o sta teczn ie  w yko
rzy s ty w ać  dosta rczone  m u  w itam in y  w sk u tek  ich  szyb
kiego ro zk ład u , n iew łaśc iw ego  w c h ła n ia n ia  ty c h  w ita 
m in  lub  też n iem ożności w łączen ia  ich  w  sk ład  odpo
w iedn iego  enzym u. N aw e t ta k  n iew in n y  środek , ja k
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np . w ęg ie l p o d aw an y  w  czasie b iegunk i, m oże do p ro 
w adzić  do n ied o b o ru  w itam in y  B n a  sk u tek  je j ad 
so rpcji. T a k  sam o zażyw anie  p ły n n e j p a ra f in y  m oże 
spow odow ać n ied o b ó r w itam in y  K . N ie  m ożem y też  
zapom inać  o d z ia łan iu  tzw . a n ty w itam in , k tó re , zb li
żone s tru k tu ra ln ie  do odpow iedn ich  w itam in , w y p ie 
r a j ą  n ie ja k o  w itam in y  z żyw ej su b s tan c ji z a jm u jąc  ich  
m iejsce . I  w  te n  w ięc  sposób m ogą p ow stać  b ra k i w i
tam inow e. O b jaw y  aw itam inozy  m ogą też  być n a s tę p 
stw em  n ad m ie rn eg o  dow ozu in n y ch  w itam in . T a k  np. 
n a d m ia r  am id u  k w asu  n iko tynow ego  pow odu je  o b jaw y  
n ied o b o ru  k w asu  pan to tenow ego . P om iędzy  poszczegól
n y m i w itam in am i, a  racze j ich  ilością, po w in n a  p rze to  
być  zach o w an a  pew n a  odpow iedn ia  rów now aga. W ita 
m in y  A  i D  są  an tag o n is tam i d la  w itam in  C i d la tego  
w  n iedobo rze  w itam in y  C tr a n  je s t n a w e t szkodliw y, 
gdyż zao strza  o b jaw y  h ipow itam inozy  C. P odobny  sto 
su n ek  w y s tę p u je  m iędzy  w itam in am i A  i D a  w ita 
m in ą  B t .

P ra g n ą c  ro zs trzygnąć , w  ja k im  s topn iu  aw itam inozy  
m ogą pow odow ać różne  w ad y  rozw ojow e, m usim y  p rz e 
p ro w ad zać  odpow iedn ie  dośw iadczen ia  n a  zw ierzę tach . 
Z  p o k arm ó w , k tó re  im  podajem y , u su w am y  całkow icie  
tę  lu b  in n ą  w itam in ę . P rócz  tego  odpow iedn ią  d ie tę

a £> c

Ryc. 1. W p ływ y  n ied o b o ru  w ita m in y  A  n a  za ro d k i 
św in i. a. oko n o rm a ln e , b . i c. oczy zn iekszta łcone.

W edług  H ale

m ożem y stosow ać przez  ro zm aite  o k resy  czasu  i m o
żem y b ad ać  n a s tę p u ją c e  po  sob ie  k o le jn o  p o k o len ia  
zw ie rzą t dośw iadczalnych . D opiero  n a  p o d staw ie  ściśle 
k o n tro lo w an y ch  w y n ik ó w  u zy sk an y ch  n a  zw ierzę tach  
s ta ra m y  się  w y ciąg n ąć  odpow iedn ie  w n io sk i w  s to su n 
k u  do  ludzi.

P o d  ty m  k ą te m  w id zen ia  p rzeb ad an o  n a  m a te r ia le  
zw ierzęcym  w p ły w  b ra k u  całego szeregu  w itam in , ja k  
np . w itam in y  A , w itam in  z g ru p y  B, w itam in y  C (kw as 
asko rb inow y), w itam in y  p rzec iw krzyw icze j D, w itam in y  
E, czyli to k o fe ro lu , p o d staw ow ych  n ienasyconych  k w a 
sów  tłu szczow ych  (jak  k w a s  lino low y, lino lenow y i p rz e 
de  w szy stk im  k w as  a rach id o w y  —  w ita m in a  F), w ita m i
n y  H, czy li b io ty n y , re g u lu ją c e j p rzem ian ę  b ia łk o w ą  
w  o rgan izm ie , w itam in y  P  uszcze ln ia jące j w łosow ate  
n aczy n ia  k rw ionośne , w itam in y  P P , tj . am idu  k w a su  
n iko tynow ego , a  da le j k w asu  foliow ego i pan to tenow ego .

D ośw iadczaln ie  w ykazano , że  n ied o b ó r w itam in y  A  
p rzy czy n ia  się do  p o w staw an ia  po tw o rn iak ó w . U  św iń  
duża śm ie rte ln o ść  p łodów  je s t  spow odow ana n ied o b o 
re m  w ita m in y  A , a  m łode p rzychodzące  n a  św ia t w y 
k a z u ją  zm n ie jszo n ą  żyw otność i  odporność. U  n ow o
n aro d zo n y ch  c ie lą t zauw ażono  ślepo tę  n a  sk u te k  u szko 
dzen ia  n e rw ó w  w zrokow ych . U  szczurów , za leżn ie  od 
s to p n ia  n ied o b o ru  w itam in y  A ,  n a s tę p u ją  albo  p o ro 
n ien ia , a lbo  też  p o w s ta ją  po tw o rn iak i. Szczególnie czę

sto z ab u rzen ia  rozw ojow e do tyczą  oka, w  k tó ry m  m o 
że w y stąp ić  b ra k  p rzed n ie j kom ory , tęczów ki i c ia łk a  
rzęskow ego, czasam i b ra k  c ia łk a  szklistego, a zam iast 
n iego  ro zw ija  się obficie tk a n k a  łączna, a  także  zab u 
rzen ia  zd a rz a ją  się  w  rozw o ju  i budow ie  sia tków ki. 
N erk i często łączą  się w  je d n ą  n e rk ę  podkow iastego

Ryc. 2. W pływ  n ied o b o ru  ry b o flaw in y  (B2) n a  za rodk i
szczurów . R ozszczep podn ieb ien ia . W edług  G iroud  i L e- 
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k sz ta łtu . Z auw ażono  też n iezs tępow an ie  ją d e r  i zacho
w an ie  się zarów no  p rzew odów  W olfa ja k  i M uellera . 
W  zew n ę trzn y ch  n a rząd ach  p łc iow ych  w y stęp u je  spo- 
dziec tw o, tj . u jśc ie  cew ki n a  do lnej s tro n ie  p rąc ia . 
W  te n  sposób now orodek  p rzed s taw ia  cechy  c h a ra k te 
ry s ty czn e  d la  rzekom ego  ob o jn ac tw a , czyli h e rm a fro -  
dy tyzm u. Z ab u rzen ia  m ogą tak że  po jaw ić  się w  o b rę 
b ie  u k ła d u  naczyniow ego, a  m ianow ic ie  w  budow ie  
łu k ó w  a o rty  i serca . O ile aw itam inozie  A  zosta ły  p o d 
d an e  sam ice n a  k ilk ad z ie s ią t dn i p rzed  zap łodn ien iem , 
to  oczy a lbo  się w  ogóle n ie  w y tw a rz a ją , a lbo  też ro z 
w ija ją  się b a rd zo  m a łe  i uw steczn ione.

Ryc. 3. W pływ  n ied o b o ru  ry b o flaw in y  (B2) n a  zarodk i 
szczurów . S k ró cen ie  szczęki do lnej. W edług  G iroud  

i  L e feb v res

N iedobór w itam in y  B 2, czyli ry b o flaw in y , u  p tak ó w  
p o w odu je  d użą  śm ie rte ln o ść  zarodków , w y lęgn ię te  zaś 
z ja j  p isk lę ta  odznacza ją  się  m ały m i w y m ia ram i ciała, 
k ró tk im i odnóżam i, a  często też  ob rzękam i, n ied o k rw i
stośc ią  i zab u rzen iam i w  ro zw o ju  puchu . U  szczurów  
znaczny  n ied o b ó r te j w itam in y  p o w odu je  po ron ien ia , 
m n ie jszy  —  ob jaw y  p o tw o rn iac tw a  (zm iany  w  k ręg o 
słup ie , rozszczep  p o d n ieb ien ia , za jęczą  w arg ę , sk rócen ie  
szczęki do lnej, zah am o w an ie  w  rozw o ju  siekaczy, sk ró -
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cen ie  kości p rz e d ra m ie n ia  i po d u d z ia  o raz  ze sp a lan ie  się 
kości śró d sto p ia  i śród ręcza).

B ra k  w ita m in y  B e w y w o łu je  z a b u rzen ia  w  rozrodzie , 
a n ied o b ó r w ita m in y  B 12 p o w o d u je  d użą  śm ie rte ln o ść  
za ro d k ó w  p tak ó w , z a n ik  m ięśn i odnóży  i  w y lew y  
k rw aw e . U  szczu rów  o b se rw o w an o  p rz e ro s t n e rek .

N iedobór w ita m in y  C w y w o łu je  o b jaw y  szk o rb u tu , 
a  n ied o b ó r w ita m in y  D p o w o d u je  u  p ło d ó w  zw ierzę
cych k rzyw icę . P oza  ty m  dostrzeżono  ta k ż e  ogólniejsze 
d z ia łan ie . P ło d y  często  o b u m ie ra ją  lu b  u ro d zo n e  m łode 
w y k a z u ją  b a rd zo  znaczn ie  zm n ie jszo n ą  żyw otność.

R yc. 4. W pływ  n ied o b o ru  ry b o f la w in y  (B2) n a  za ro d k i 
szczurów . Z espo len ie  palców . W edług  G iro u d  i L e feb - 
v re s . R yc. 5. O b u s tro n n a  w a rg a  za jęcza . Z  P a tte n a

N iedobór w ita m in y  E  w y w o łu je  u  sam ców  n iep ło d 
ność, u  sam ic  n a s tę p u ją  p o ro n ien ia  n a  sk u te k  zm ian  
w  n aczy n iach  łożyska . B ra k  w ita m in y  H, czy li b io tyny , 
p o w o d u je  u  z a ro d k ó w  p ta k ó w  sk ró cen ie  odnóży  i zn ie 
k sz ta łcen ie  dzioba.

B ra k  k w asu  p an to ten o w e g o  upo śled za  zdo lności ro z 
rodcze  u  szczurów . J a jo  p łodow e n ie  zag n ieżdża  się 
p raw id ło w o , co w y w o łu je  często  śm ie rć  zarodków . 
W sk u tek  n ie w y tw a rz a n ia  się p raw id ło w eg o  d ach u  cza
szki, p o w s ta ją  p rz e p u k lin y  m ózgu, k tó reg o  k o m o ry  po 
z o s ta ją  czasem  o tw a rte . Z d a rza  się  też  c a łk o w ity  b ra k  
oczu lu b  ty lk o  soczew ki i k u b k a  w zrokow ego , gdy 
tym czasem  p o w iek i i g ruczo ły  łzow e ro z w ija ją  się n o r
m aln ie . W  o b ręb ie  ko ń czy n  p o w s ta ją  o b rzęk i i w y lew y  
k rw aw e .

P o tw o rn ia k i o b se rw o w an o  też  z p o w odu  b ra k u  k w a 
su  foliow ego. R o zw ija ją  się często : w odogłow ie, ro z 
szczepy po d n ieb ien ia , zesp a lan ie  się  kości p a lcó w  i ró ż 
n e  w ad y  rozw ojow e n a rz ą d ó w  w e w n ę trzn y ch . N a sk u 
te k  n ieza m k n ięc ia  s ię  śc ian  c ia ła  n a rz ą d y  w e w n ę trz n e  
ja m y  b rzu szn e j i k la tk i  p ie rs io w e j w y p a d a ją  n a  ze
w n ą trz . T h i e r s c h  p o d a je , że i u  cz łow ieka  z p o 
w odu  te j aw itam in o zy  w y s tę p u ją  p o ro n ien ia .

D la p o ró w n a n ia  z w y n ik a m i dośw iadczeń  n a  zw ierzę
ta c h  na leży  w sp o m n ieć  o n ie k tó ry c h  sp o s trzeżen iach  
k lin iczn y ch  w iążący ch  się z n ied o b o ram i w ita m in o w y 
m i. W iadom ą je s t  rzeczą, że o rg an izm  c ięż a rn e j k o 
b ie ty  w y m ag a  zw iększone j ilo śc i ró żn y ch  w ita m in  
i n ied o b ó r ty ch  czynn ików  m oże spow odow ać  zm iany  
n ie  ty lk o  w  o rg an izm ie  m a tk i, a le  tak że  i p łodu . P rz e 
k o n an o  się, że n ied o b ó r w ita m in y  A  często  w y w o łu je

u  c iężarne j k o b ie ty  k u rz ą  ślepotę . P o p raw a  n a s tę p u je  
szybko po p o d an iu  odpow iedn ie j ilości te j w itam iny . 
N ied o sta tek  w ita m in y  B i  u  c iężarn e j k o b ie ty  m oże być 
p rzy czy n ą  zap a len ia  n e rw ó w  i o b jaw ó w  cho roby  b e r i-  
-b e r i  u  now orodków . W  ogóle n ied o b ó r w itam in  z g ru 
p y  B  m a  być  p rzyczyną  s ta ły ch  w y m io tó w  ciężarnych . 
N a sk u tek  n ied o b o ru  w itam in y  C w y s tę p u ją  u  p rzy 
szłej m a tk i z a p a len ia  dziąseł, o słab ien ie  ogólnej je j od 
porności. N a ty m  tle  m oże n aw et, ja k  sądzą, dochodzić 
do p o ro n ień  i ro d zen ia  w cześn iaków . U  now orodków  
zaś p o w s ta ją  w y raźn ie  zm iany  szkorbu tow e. N iedo
sta te czn a  ilość w itam in y  D  u  k o b ie ty  c iężarne j m oże 
być p rzy czy n ą  bó lów  m ięśn i p ośladkow ych  i m ięśn i 
g rzb ie tu  o raz  b ó lu  w  sp o jen iu  łonow ym . Z auw ażono  
też  ob jaw y  k rzy w icy  u  now orodków  lu b  w e w czesnym  
okres ie  n iem ow lęcym . B ra k  soli w apn iow ych  oraz  w i
tam in y  D  p o w odu je  u  m a tk i, ja k  w iadom o, rozm ię- 
k a n ie  kości. N iek tó rzy  p rzy p u szcza ją , że n a  tle  aw i
tam in o zy  D  m oże n a w e t n a s tą p ić  o b u m ie ran ie  p łodów  
w  końcow ych  m iesiącach  ciąży, a  szczególnie ciąży 
przenoszonej. Jeże li chodzi o w ita m in ę  F  (kw as a ra c h i-  
donow y), tj . o n ienasycone  k w asy  tłuszczow e, to  je j n ie 
dobó r m oże w yw ołać  o słab ien ie  czynności p łciow ych. 
W pływ u w itam in y  H  (bio tyna) n a  ciążę u  ko b ie ty  i p łód  
n ie  zbad an o  jeszcze. N ależy  jed n ak ż e  p rzy jąć , że  m usi 
m ieć ona  pow ażne znaczenie , skoro  aw itam in o za  w y 
w o łan a  b ra k ie m  w itam in y  H  w p ły w a  ta k  u jem n ie  n a  
rozw ój za ro d k ó w  zw ie rz ą t dośw iadczalnych . N iedobór 
je j  u  cz łow ieka p o w odu je  m . i. bó l m ięśn iow y  i znaczne 
osłab ien ie , co n ie  m oże b y ć  bez u jem n eg o  w p ły w u  n a  
u k ła d  n erw ow y , a ty m  sam ym  i n a  ciążę o raz  płód. 
Z n ied o b o rem  te j w ita m in y  należy  się liczyć u  ludzi, 
k tó rzy  przez  d ług i czas odży w ia ją  się suchym  b ia łk iem  
ja jk a  ku rzeg o  o znacznej ilości aw id y n y , tj . su b s tan c ji 
zob o ję tn ia jące j b io ty n ę  p rzez  łączen ie  s ię  z n ią  w  trw a -

Ryc. 6. O b u s tro n n y  rozszczep p o d n ieb ien ia . Z P a tte n a

ły  zw iązek. N iedobó r w itam in y  K  zo sta ł u  c iężarnych  
k o b ie t dość do k ład n ie  zb ad an y . B ra k  te j w itam in y  
w  je j d iecie  je s t  ta k  u  n ie j, ja k  i u  p łodu  oraz u  n o 
w o ro d k a  p rzy czy n ą  h ip o p ro tro m b in em ii, tj . n ied o b o ru  
jednego  z czynn ików  pow odu jących  k rzep n ięc ie  k rw i, 
co m oże w y w oływ ać  k rw o to k i. N iek tó rzy  badacze  m a ją  
w ą tp liw o śc i co do p o w staw an ia  n a  ty m  tle  k rw o to k ó w  
u p łodów . U  now orodków  je d n a k , k tó re  w y k azy w ały  
k rw aw ien ia , s tw ierdzono  w e  k rw i zm n ie jszen ie  ilości 
w itam in y  K . D o tychczasow e b a d a n ia  n ie  w y k aza ły  je 
szcze, ja k i  je s t  w p ły w  n ied o b o ru  w itam in y  P  n a  c ię
ż a rn ą  i n a  płód. N ależy je d n a k  sądzić, że b ra k  te j w i
tam in y , k tó ra  uszczeln ia  n aczy n ia  w ło so w ate  i zapo
b iega  p rzesączan iu  się z n ich  do o tacza jące j tk a n k i p ły 
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n u  z naczyń , m usi m ieć  n iem ałe  znaczen ie  i d la  c iężar
n e j i d la  p łodu . O gólnie m ożem y pow iedzieć, że n ie 
dobór p okarm ów , a za tem  i n ied o b ó r w itam in , pow o
d u je  zm n ie jszen ie  ilości porodów , a w ięc zm niejszen ie  
zdolności zachodzen ia  w  ciążę, a  tak że  zw iększenie 
śm ierte ln o śc i now orodków  i n iem ow ląt. N ow orodk i m a 
tek  dobrze  odżyw ionych, a w ięc o trzy m u jący ch  n a leżn ą  
ilość ró żn y ch  w itam in , są  zw yk le  w iększe, c iężar ich  
c ia ła  je s t w yższy i są  one odporn ie jsze  n a  różne  za 
każenia .

J a k  w ięc  w idzim y, spostrzeżen ia  k lin iczn e  całkow icie 
u sp ra w ie d liw ia ją  ta k  żyw e w  osta tn ich  czasach  z a in 
te re so w an ie  w p ływ em  aw itam inoz n a  zab u rzen ia  ro z 
w o ju  i po w staw an ie  po tw orn iaków . B ad an ia  e k sp e ry 
m en ta ln e , w y k o n y w an e  n a  zw ierzę tach , d a ją  bow iem  
w skazów k i do sku tecznego  zapob iegan ia  ew en tu a ln y m  
zm ianom  w y w ołanym  b rak iem  w itam in  w  no rm aln y m  
b iegu  rozw o ju  za ro d k a  ludzkiego.

Na zakończen ie  p rag n ę lib y śm y  pokró tce  jeszcze p o 
dać p ew n e  ogólne w niosk i, do k tó ry ch  doszli au to row ie  
z a jm u jący  się ty m  zagadn ien iem . Jeże li pam ię tam y  
o b iochem icznej ro li, ja k ą  sp e łn ia ją  w itam in y  w  o rg a 
nizm ie, n ie  m ożem y się dziw ić, że w p ływ  poszczegól
nych  w ita m in  m oże być  ta k  ro zm aity  i że m oże d o ty 
czyć ro zw o ju  ro zm aity ch  tk a n e k  i narządów . N ie m o 
żem y się też  dziw ić, że w p ływ  ten  je s t szczególnie do
n iosły  w  ro zw ija jący m  się u s tro ju , w  k tó ry m  zm iany  
m e tabo lizm u  m ogą pow odow ać n ie rów n ie  w iększe sk u t
k i n iż w  organ izm ie  w yrośn ię tym . W yraźn ie  też z a 
znacza  się sto su n ek  pom iędzy stopn iem  b ra k u  lu b  n ie 
doboru  w ita m in  a pow odow anym i przez  to  zab u rze 
n iam i rozw oju . Z u p e łn a  aw itam inoza  p row adzi często 
do  n iep łodności. W  n a stęp s tw ie  słabszej aw itam inozy  
sp o ty k am y  się z obum ieran iem  płodów  i po ron ien iam i, 
p rzy  jeszcze w iększym  je j s topn iu  — z w ad am i ro z 
w o jow ym i i w reszcie  z pow odu stosunkow o n iezn a cz 
nego b ra k u  w ita m in  zab u rzen ia  rozw o ju  m ogą być  m i
n im a ln e , a  m ogą też n ie  u ja w n ia ć  się zupełn ie . W ażny 
je s t też  czas, w  k tó ry m  w  ciąży w y stęp u je  aw itam i
noza. Jeże li w y s tąp i ona  w  okres ie  szczególnie w ra ż li
w ym , w ad y  rozw ojow e w y s tę p u ją  z w ie lk ą  re g u la rn o 
ścią. T ak  np . jeże li sam icom  szczurów  cie rp iącym  na  
b ra k  ry b o flaw in y  podam y  ten  czynn ik  w  13 d n iu  ciąży, 
m łode ro d zą  się no rm aln ie , jeże li je d n a k  podam y  ry b o - 
flaw in ę  w  14 d n iu  ciąży, obserw u jem y  p o w staw an ie  
p o tw o rn iak ó w . F a k ty  te  m ożem y w y jaśn ić  w  n a s tę p u 
jący  sposób: b ra k  w itam in y  zaznacza się szczególnie 
siln ie  w ów czas, gdy  n a s tę p u je  rozw ój zaw iązków  ro z 
m a ity ch  na rząd ó w . To sam o w idzim y  zresz tą  p rzy  p ró 
b ach  w y tw a rz a n ia  ró żn y ch  rodza jów  po tw o rn iac tw a  
pod  w p ły w em  ciał chem icznych  dodaw anych  do w ody, 
w  k tó re j ro z w ija ją  się za rodk i ry b  lub  płazów . Z m iany  
rozw ojow e m ożem y uzyskać  ty lk o  w ów czas, gdy dzia
łam y  ty m i su b s tan c jam i chem icznym i w  odpow iednim  
s tad iu m  ro zw o ju  zaro d k a . To sam o n iew ą tp liw ie  do 
tyczy  ta k ż e  w p ływ u  b ra k u  lu b  n ied o b o ru  poszczegól
n y ch  w itam in .

O czyw iście pew ne  n a rząd y  i tk a n k i o w ie le  ła tw ie j 
u leg a ją  uszkodzen iom  n iż  inne . W  ro zm aitych  a w ita 
m inozach , a tak że  w sk u tek  d z ia łan ia  ro zm aity m i t r u 
jący m i su b s tan c jam i chem icznym i zab u rzen ia  w y s tę 
p u ją  na jczęśc ie j w  obręb ie  tk a n k i n e rw o w ej i n a rz ą 
dów  zm ysłow ych . N ależy w ięc p rzypuścić , że w łaśn ie  
w  ro zw o ju  ty ch  n a rz ą d ó w  n a jła tw ie j je s t  doprow adzić

do zab u rzeń  rozw ojow ych  czy to  przez  zaham ow an ie  
działalności środków  in d u kcy jnych , czy też  przez zm ia 
n ę  w  reag o w an iu  sąs iadu jących  tk a n e k  n a  bodźce p ły 
n ące  z ty ch  ośrodków . N ie znaczy to  jed n ak , że p o 
szczególne aw itam inozy  n ie  m ogą w ykazyw ać sw oisto
ści. A w itam inoza  B-> w yw o łu je  zm iany  głów nie w  sy 
stem ie  szk ie le tow ym  i jego  zaw iązkach , aw itam inoza

Ryc. 7. W pływ  n ied o b o ru  k w asu  p an to tenow ego  n a  za 
ro d k i szczurów . B ra k  oczu. P ozosta ła  ty lk o  p lam k a  
b a rw n ik o w a  a tak że  zaw iązk i pow iek  i gruczołów  łzo- 

w ych. W edług  L efebv res

p an to ten o w a  — w  obręb ie  m ózgu i oczu, aw itam inoza  
A  zaś — w  m ezoderm ie i je j d e ryw atach .

Je s t jeszcze je d e n  w ażny  p u n k t, n a  k tó ry  p ra g n ę li
byśm y zw rócić uw agę. O kazało  się bow iem , że z po 
w odu n ied o b o ru  różnych  w itam in  p łody  m ogą już 
w ykazyw ać w y raźn e  zm iany, chociaż w  u s tro ju  m a tk i 
n ie  zachodzą jeszcze żadne  pow ażn ie jsze  zaburzen ia , 
za rodek  je s t w ięc  n ie ró w n ie  czulszy n a  n ied o s ta tk i 
w itam in o w e an iże li o rgan izm  m atk i. W ydaje  się nam , 
że ta  w łaśn ie  okoliczność p o w inna  szczególnie z a in te 
resow ać lekarzy , a  także  hodow ców .

Ja k iż  m ożem y w ysnuć ogólny w niosek  z p rzeg lądu  
o s ta tn ich  p ra c  n a d  aw itam inozam i w y stęp u jący m i w  ży 
c iu  zarodkow ym ? N ajw ażn ie jszy  w niosek  je s t chyba 
jeden . Jeże li g łów ną  p rzyczyną rozm aity ch  w ad  roz
w ojow ych  i p o tw o rn iac tw a  są  w a ru n k i środow iskow e, 
a n ie  —  ja k  w  sw oim  czasie p rzypuszczano  — spec ja lne  
zaw iązk i dziedziczne, to  w  ta k im  raz ie  m am y  m ożność 
sku tecznego  im  zapob iegan ia . D aw niej w  zw alczan iu  
w ad  rozw ojow ych  jedyn ie  sku teczny , i to  oczyw iście 
n ie  zaw sze, okazyw ał się nóż ch iru rg a . M ógł on zdzia łać 
w iele, lecz n ie  w e w szystk ich  p rzy p ad k ach . C h iru rg icz
ne  leczen ie  rozszczepów  podn ieb ien ia , za jęczej w arg i 
daw ało  doskonałe  w yn ik i. Lecz m edycyna  s taw a ła  bez
silna  w obec w rodzonego  b ra k u  oczu, w obec n ie p ra w i
dłow ej budow y m ózgu lu b  serca. O becnie w iem y, że 
najczęśc ie j p rzyczyna  ty ch  zab u rzeń  tk w i w  n ie p ra 
w id łow ym  środow isku , k tó re  je s teśm y  w  s tan ie  zm ie
niać.

Wszechświat —  2
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R O Z P O W S Z E C H N IE N IE  P IE R W IA S T K Ó W  W PR Z Y R O D Z IE
E. W Ę G L O R Z  (R abka)

N au k a  A ry s to te le sa  (IV  w . p. n . e.) o  c z te ro sk ła d n i-  
ko w y m  św iecie, p o p a r ta  a u to ry te te m , ja k im  cieszy ł się 
te n  m yślicie l, zac iąży ła  p rzez  szesnaście  w iek ó w  n ad  
rozw o jem  n a u k  p rzy ro d n iczy ch , w  szczególności n a d  
rozw o jem  chem ii. B ano  się  po d ać  w  w ą tp liw o ść , n a r u 
szyć w  czym ko lw iek  to , co p rzez  A ry s to te le sa  ze S ta -  
g iry  zosta ło  „należycie  o św ie tlone" . D op iero  w  w iek u  
X III  i n a s tę p n y c h  b u d z ą  się p ew n e  w ątp liw o śc i, a  co 
za ty m  idzie, k ry ty c z n a  ocena a ry s to te le so w sk ie j nau k i. 
O gień p rz e s ta ł być  sk ład n ik iem , a  z iem ia , w o d a  i p o 
w ie trze  okazały  się b a rd z o  złożone. R ozpoczął się 
„okres p ie rw ia s tk ó w " ja k o  n a jp ro s tsz y c h  sk ładn ików  
o tacza jącego  n a s  św ia ta .

I le  je s t  ty ch  p ie rw ia s tk ó w  i w  ja k im  s to su n k u  w y 
s tę p u ją  one n a  Z iem i (a ró w n ież  i poza Z iem ią), gdzie 
z n a jd u ją  się ich  w ięk sze  n ag ro m ad zen ia , k tó r e  z n ich  
w y s tę p u ją  pow szechn ie , a  k tó re  s tan o w ią  rzad k o ść  • ■ 
te  p y ta n ia  n ie  ta k  d aw n o  w y su n ę ły  się n a  czoło z a 
g a d n ień  chem ii w spó łczesnej.

Z an im  choć w  części odpow iem y n a  te  p y ta n ia , p rz y 
p o m n ijm y  sobie, co ju ż  w iem y  o Z iem i i o ta cz a jące j ją  
a tm osferze . P o w ie rzch n ia  k u li z iem sk ie j, ró w n a  510 m i
lionom  k m 2, je s t w  4/5 z a ję ta  p rzez  w ody  oceanów , 
m órz  i w ie lk ich  jez io r. Ś re d n ia  g łębokość  oceanów  
o b liczana  je s t n a  4000 m , a ś re d n ie  w zn ies ien ie  lądów  
n a  2000 m . G łębok ie  szyby  k o p a lń  i w ie rcen ia  b a d a w 
cze pozw oliły  n a m  w  sposób b ezp o śred n i p o zn ać  b u d o 
w ę  sk o ru p y  z iem sk ie j do g łębokości 3000 m , a u k ła d  
n ie k tó ry c h  w a rs tw  gó ro tw ó rczy ch  o d słan ia  n a m  w  spo
sób p o śred n i ta je m n ic ę  b u d o w y  16 k m  g ru b e j w a rs tw y  
zew n ę trzn e j n a sz e g a  g lobu . B a d a n ia  w y k aza ły , że ś re 
d n ia  gęstość (c iężar w łaśc iw y) Z iem i ró w n a  się 5,6, 
w a rs tw  z ew n ę trzn y ch  zaś  —  ty lk o  2,6. S tąd  n a su w a  się 
p ro s ty  w n iosek , że w n ę trz e  Z iem i z aw ie rać  m u s i znacz- 
n e  n ag ro m ad zen ie  m a te r i i  o d u ży m  c iężarze  w ła śc i
w ym . P o w sta ło  w ie le  te o r ii  co do c h a ra k te ru  te j m a te 
rii, m oże je s t to  z ło to  i in n e  m e ta le  ciężkie, a m oże 
ty lk o  sam e ją d r a  p ie rw ia s tk ó w ?

P ra w ie  88%  sk a ł sk o ru p y  z iem sk ie j je s t  p ochodzen ia  
m agm ow ego, re sz ta  —  to  o sadow e łu p k i, p iaskow ce  
żw iry , w ap ien ie  itp . A n a lizu jąc  te  sk a ły  s tw ie rd zam y , 
że ta k ie  p ie rw ia s tk i ja k  tlen , k rz e m  i g lin  w y s tę p u ją  
p ra w ie  w e  w szy stk ich  m in e ra ła c h , często  n a w e t  w  p o 
w ażn y m  p rocenc ie , a np . s re b ro  lu b  zło to  b a rd z o  rz a d 
k o — w  w ięk szy ch  ilo śc iach . W oda m órz, je z io r  i rzek , 
obok  rozpuszczonych  w  n ie j soli, sk ła d a  s ię  ok rąg ło  
z 89°/o tle n u  i ll° /o  w o d o ru . O ta c z a ją c a  n a s  a tm o sfe ra  
p o siad a  (p o su w ając  się od Z iem i w  p rze s trzeń ) dość 
ró żn y  sk ład  chem iczny . W a rs tw a  p rz y z ie m n a  sk ład a  
się o k rąg ło  z 21°/o tle n u  i 78°/o azo tu . 1 m 3 p o w ie trza  
zaw ie ra  9300 cm 3 a rg o n u , 12 cm 3 n eo n u , 4 cm 3 he lu , 
0,05 cm 3 k ry p to n u  i 0,006 cm 3 k sen o n u .

C i a r k ę  i W a s h i n g t o n  z e b ra li p o n a d  5000 a n a 
liz ró żn y ch  sk a ł i  m in e ra łó w  i n a  p o d s ta w ie  tego  m a 
te r ia łu  sp o rząd z ili „ ta b e lę  ro zp o w szech n ien ia  poszcze
gó lnych  p ie rw ia s tk ó w  w  p rzy ro d z ie "  (na  Z iem i). T ab e la  
ta  zo sta ła  u zu p e łn io n a  p ra c a m i A l l i s o n a ,  B e r g a ,

H a h n a ,  W i e r n a d s k i e g o ,  Z e l a k o w a i  innych  
P rz e d s ta w ia  się ona  dziś n a s tęp u jąco :

I 11 111 I 11 III

1 H 9,4 X 10~“3 37 Rb 3,4 x  10~ 5
2 He 4,2 X 10” 9 38 Sr 1,7 x  10“ 4
3 Li 4,9 X 10- 5 39 Y 5X 10~5
4 Be 5 X 10~ 6 40 Zr 2,3 X 10~ 4
5 B l,4 x  10~ 5 41 Nb 4X 10“ 8
6 C 2,1 X 10—3 42 Mo 7,2 X 10“ 6
7 N 2,2 X 10- 4 43 Tc 1 X 10~ 9
8 O 4,73 X 10—1 44 Ru 5 X 10~~8
9 F 2,7 X 10“ 4 45 Rh 1 X 10~ 8

10 Ne 5 x 1 0- 9 46 Pd 5 X 10- 8
11 Na 2,46 X 10~~2 47 Ag 4 x l 0 “ 8
12 Mg 2,24 X 10~ 2 AS Cd 1,1 X 10~ 7
13 Al 7,85 X 10“ 2 49 In 1 X 10^“7
14 Si 2,77 X 10“ ' 50 Sn 6 x  10~6
15 P 9 X 10~ 4 51 Sb 2,3 X 10“ 6
16 s 4,8 X 10 4 52 Te IX 10~8
17 Cl 1,88 X 10” 3 53 J 6,2 X 10~ 8
18 A 3,6 X 10“ 6 54 Xe 2 ,4 X 1 0 -“
19 K 2,41 X 10~ 2 55 Cs 7 X 10—7
20 Ca 3,47 X 10~ 2 56 Ba 4 ,7 =  10“ 4
21 Sc 6 X 10—6 57— 71 La—Cp 8,2 X 10~ 5
22 Ti 5,8 X 10” 3 72 H f 2 X 10—5
23 V 1,6 X 10 4 73 Ta 1,2 X 10—8
24 Cr 3,3 X 10'-4 74 W 5,5 X 10~ 5
25 Mn 8 X 10—4 75 Re I x l 0“ 9
26 Fe 4,57 X 10- 2 76 Os 5 X 10“ 8
27 Co 1,8 X 10—5 77 Ir 1 X 10~ 8
28 Ni 1,8 x  10 4 78 Pt 2 X 10“ 7
29 Cu 1,1 x  i®—4 79 Au 5 X 10“ 9
30 Zn 2 x7Ó_4 80 Hg 2,7 X 10“ 8
31 Ga 5 X 10~ 6 81 Tl 1 X 10~ 7
32 Ge 1 X 10“ 6 82 Pb 8 X 10“ 6
33 As 5,5 X 10~ 6 83 Bi 3,4 X 10—8
34 Se 8 X 10~ 7 88 Ra 3 X 10~ 10
35 Br 6 x  10—6 90 Th 2,5 X 10~ 5
36 Kr 2 X 10-2 0 92 U 4,9 X 10—6

K o lu m n a  I  —  p o d a je  liczbę p o rząd k o w ą  p ie rw ia s tk a , 
I I  —  jego  sym bo l chem iczny , a  I I I  —  jego  ro z p o 
w szechn ien ie , tj. ilość w  p rzy ro d z ie  w  s to su n k u  do całej 
m asy  w szy stk ich  p ie rw ia s tk ó w  p rz y ję ty c h  za =  1. N ie
k tó re  pozycje  te j ta b e li budz iły  i b u d zą  pow ażne za 
strzeżen ia . D ziesięć p ie rw ia s tk ó w , t j .  tlen , k rzem , glin , 
żelazo, w ap ń , sód, p o tas , m agnez , w o dór i w ęg ie l s ta 
no w ią  w  su m ie  p o n ad  99°/o ca łe j m asy  sk o ru p y  z iem 
sk ie j. P ozosta łe  p ie rw ia s tk i n ie  d a ją  w  sum ie  n a w e t 
l°/o!

B ad an ia  C r o b b i e g o ,  H e v e s y ’e g o ,  K o t a r 
s k i e g o ,  N o d d a c k ó w ,  P a n e t h a ,  R e s t a i n e ’a,
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Z w i a g i n c e w a  i in n y ch  w ykazały , że p ra w ie  ca ła  
m asa  w iększości p ie rw ias tk ó w  w y stęp u je  w  sko rup ie  
z iem sk ie j w  s tan ie  silnego rozproszen ia , a  ty lko  n ie 
znaczna  je j część z n a jd u je  się tu  i ów dzie w  postac i 
boga tszych  złóż, pok ładów . D otyczy to  w  ró w n e j m ie
rze  pospo litego  żelaza ja k  i rzadk ieg o  z ło ta  czy ren u .

Do d o k o n an ia  analizy  jakościow ej (a tak że  ilościow ej) 
n a  obecność rzad k ich  p ie rw iastk ó w , w y stęp u jący ch  
w  b ad a n e j p ró b ce  w  m in im a ln e j ilości (znaczne ro z 
cieńczenie), m eto d y  m akrochem iczne  n ie  w ysta rczą . 
Ju ż  za pom ocą czułych i dok ład n y ch  m ik ro re a k c ji  m o
żn a  w  1 g b ad a n e j su b s tan c ji stw ierdzić  jeszcze 0,001 m g 
(10—6) obcych  sk ładn ików . S p ek tro g ra fia  ren tg en o w sk a , 
b io rąc  ty lk o  0,1 m g su b s tan c ji do analizy , pozw ala 
stw ierd z ić  jeszcze 0,01% (10—8) zanieczyszczeń. W  n ie 
k tó ry c h  w y p ad k ach  an a liza  w idm ow a d a je  m ożność 
s tw ie rd zen ia  jeszcze obecności 10—8 do 10—9 p o szu k i
w anego  p ie rw ia s tk a . O w ie le  czulsze są  m etody  służące 
do w y k ry w a n ia  n iezw yk le  d rob n y ch  ilości k ró tk o  ż y ją 
cych p ie rw ia s tk ó w  rad io ak ty w n y ch . Rzecz jasn a , że je 
żeli m am y  do czynien ia  z su b s ta n c ją  w  ilości k ilk u  — 
k ilk u d z ies ięc iu  g ram ów , dość ła tw o  w  drodze procesu  
w zbogacen ia  uzyskać  ta k ą  k o n cen trac ję  danego  p ie r 
w ia s tk a  w  o sta teczn e j p róbce, że n a w e t m ało  czułe 
m etody  an a lity czn e  m ogą dać re z u lta ty  pozytyw ne.

A le co począć, gdy dysp o n u jem y  ledw ie  m ilig ram am i 
b ad an e j su b s tan c ji?

A l e x a n d e r ,  C o s t e r ,  D r u y v e s t e y n ,  E d d y ,  
L a b y  i N i s h i m a ,  dz ięk i sto sow an iu  czu łych  m e
to d  o p a rty ch  n a  an a liz ie  w id m a  em isy jnego , p row adz ili 
b a d a n ia  jeszcze p rzy  s tężen iach  rzęd u  10—'7. F  r  o h -  
m a y e r ,  G l o c k e r  i  M o x u e s  o p a rli sw o je  m e 
tody  n a  b ad a n ia c h  w id m a absorpcy jnego . N ow e m eto 
dy  pozw oliły  G e r l a c h o w i  stw ierdz ić  w  c zy s ty m  
a lum in ium , pochodzącym  z am erykańsk iego  boksy tu , 
obecność 0,0005% sk an d u , a F i s c h e r o w i  —  6 X 10—5% 
m iedzi w  czystym  cynku  — 5X 10—5%  sre b ra  w  oło
w iu  —  6X 10—5% k a d m u  w  ołow iu i 4X 10—4%  kad m u  
w  cynku . D o l e j ś e k  i H e y r o v s k y  w  pogoni 
za ren em  (Re) znaleź li w  bard zo  czystym  p iro luzycie  
,,w w iększych  ilo śc iach" p ie rw ia s tk i Be, A l, Z n , Ca, 
Sr, Ba, Fe, Co, N i, a „w  m n ie jszych  ilo śc iach" jeszcze 
Cr, Mo, W, V, N b, Ta, T i, Z r, H f, Cu, A g , A u , T l  i  Pb. 
Z a pom ocą an a liz  sp e k tra ln y c h  G erlach  i Scheibe 
stw ie rd z ili w  bard zo  czystej s ta li obecność 16 obcych  
p ie rw ias tk ó w , ja k  np. g erm an , gal, a rsen  i inne . M e
tody  k o lo ry m e try czn e  i m iareczkow e, o p racow ane  przez  
F isch e ra  i M u rp h y ’ego, po zw a la ją  uchw ycić  jeszcze 
ilości 1— 100 gam m a ta k ic h  p ie rw iastk ó w , ja k  A g, Hg, 
Cu, A u , Z n , Cd, Co, Bi, P b , B r, J, S  z b łęd em  w  g ra 
n icach  1— 5%. W yn ik i te  n asu n ę ły  m a łżeń stw u  W. i  I. 
N o d d a c k o m  m yśl szczegółow ego p rzeb ad an ia  k ilk u  
m in e ra łó w  n a  obecność w  n ich  ty ch  p ie rw ias tk ó w , k tó 
ry ch  tam  d o tąd  n ie  w y k ry to . Z am ierzen ie  to  na leżało  
poprzedzić  o p raco w an iem  szeregu  p rocesów  w stępnych , 
u m o żliw ia jący ch  m ak sy m a ln e  w zbogacen ie  b ad an e j 
p ró b k i, tj. podn iesien ie  s tężen ia  (koncen trac ji) poszu 
k iw an eg o  p ie rw ia s tk a  w  osta teczne j p ró b ce  m in e ra łu  
analizow anego , w reszcie  p rzygo tow ać  now e, bardzo  
czułe m eto d y  an a lity czn e , k tó re  pozw ala łyby  s tw ie r
dzić w y stęp o w an ie  szukanego  p ie rw ia s tk a  jeszcze w  s tę 
żen iach  rzęd u  10—n . A naliza  g ó rn o -ś lą sk ie j b lendy  
cynkow ej d a ła  re z u lta ty  n a s tęp u jące :

Zn =  63,55%" S =  31,92% O = 1,15%

I Fe =  1,57% Si =  0.34% Mn = 0,27%

Pb 0,15% As =  0,14% Cu = 0,13%

H =  0,09% Ca =  0,08% Cd = 0,08%

Al =  0,05% Mg =  0,04% Se = 0,04%

II Cl =  0,03 % Sb =  0,03% C = 0,02%

P =  0,02% Na =  0,01% K = 0,01%

Ti =  0,01% Bi =  0,01%

Co, Ni, Cr, Mo, G i, Sn, Ag, Hg V, Te, Ga, ln,

II!

IV

Zr, Sr=0,01 do 0,001%
Sc, W, Au, Hf, Th, U, Ba, Tl, Br =0,001 do 0,0001%

Y, La — Lu w sumie 0,00004% 
platynowce w sumie 0,0007%
Re 0,00001%

Część I tab licy  —  zaw ie ra  obok zasadn iczych  sk ła d 
n ik ó w  cy n k u  i s ia rk i jeszcze 7 p ie rw ias tk ó w  dalszych, 
k tó ry c h  stężen ie  w  b lendzie  n ie  sp ad a  poniżej 0,13%. 
Część I I  —  zaw ie ra  14 p ie rw iastk ó w , k tó re  n a  d rodze 
zw yk łe j analizy  chem icznej m ożna jeszcze jakościow o 
i ilościow o stw ierdzić . W  części I I I  w y s tę p u ją  p ie r 
w ia s tk i, k tó ry ch  is tn ien ie  w  b lendzie  cynkow ej by ło  
ty lko  w  n iek tó ry ch  w y p ad k ach  przypuszczane, ich  s tę 
żen ie  m ieści się w  g ran icach  0,01 do 0,00001%. P o czą t
kow o przypuszczano , że lis ta  ty ch  46 p ie rw ias tk ó w  
(I—n i )  w y cze rp u je  całkow ic ie  sk ład  chem iczny  a n a li
zow anej b lendy . D zięki da lszem u u lepszen iu  m etod  
w zbogacan ia  o raz  m etod  an a litycznych  w y k ry to  jeszcze 
22 p ie rw ia s tk i (zaw arte  w  części IV), a  w ięc  ogółem  68. 
P on iew aż je d n a k  stw ierdzono  w  b lendz ie  obecność 
to ru  i u ra n u  (część III), p rze to  b ad an y  m in e ra ł m usi 
zaw ierać  rów nież p ro d u k ty  ich  prom ien io tw órczego  
rozpadu , a w ięc p ro ta k ty n , ak ty n , ra d , rad o n , polon 
i hel. A czkolw iek  szereg  p ró b  zm ierza jący ch  do w y k ry 
cia w  b ad an e j b lendzie  ta k ic h  p ie rw iastk ó w , ja k  gazy 
sz lache tne  Be, B , N , F, J  i inne , zaw iodło , n ie  je s t 
w yk luczone, że i te  p ie rw ia s tk i ta m  w y stęp u ją . M ozę 
chodzi tu  ty lko  o stop ień  czułości m etod  an a lity czn y ch .

A naliza  łu p k ó w  m iedzionośnych  d a ła  w y n ik i pod 
w ie lu  w zg lędam i ciekaw sze!

zr= = r

o =  42% Si = 26% Al =  9%

I Ca =  6% Mg =  4% Fe =4%

Cu =  3% S =  2%

Na =  1,8% K. = 0 ,4% C 0,9%

Mn = 0,2% Cl = 0 ,8% NI =0,3%
II

Zn = 0 ,5% Ti = 0 ,3% N =0,2%

V = 0,1%

Mo =0,08% Cr =0,04% F 0,02%

Sr =0,04% Ba =0,02% Zr — 0,02%

111 Co =0,05% As =0,09% Pb =0,04%

Se =0,03% Sn =0,02% H f =0,002%

Br =0,004% B =0,003%
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IV

Li = 8 x l 0 ~ 6 

Ga =  9X 10- 6  
Ge = 8 X 10~ 6 
Te = 2 X  10- 6  
Y = 3  X 10—6

W = 2 x l 0 ~ 6 
Cd = 8 X  10 6 
Bi = 5 X  10~ 6 
Sb = 5 X  10~ 6 

La = 2 x  10~ 6

Ag = 3 x  10~ 6 
Th =  8 X 10—6 
Pd = 2 X  10“ 6 

Pt  =  5X 10—6 
Sc = 4 X  10~ 6

Ru = 8  X 10 7 Au = 3  X 10 7 U = 2 x  10~ 7
Be = 5  X 10—7 In = 3  X 10~~7 Tl = 2 X  10~~7

V Nb = 8  X 10 7 Ta =  6 X 10 7 Re = 4 X  10 7

Ir  = 4 x  10 8 J = 4 x  10~ 8 Os = 3 X  10- 8
Rh = 2 x  10 8 Hg = 2 X  10“ 8

T a c k ę  p o d d a ł an a liz ie  ch lo rek  m an g an u , ok reś lony  
ja k o  „p ro  an a ly s i" , i s tw ie rd z ił, że te n  b a rd zo  czysty  
o d czy n n ik  z aw ie ra ł: Co, N i, Fe, Z n , Cd, H g, B i, C u, Pb, 
P i, A g , XJ, T h . T ak  w y g ląd a  „p ro  an a ly s i" ! P ie rw ia s tk i 
tak ie , ja k : R e, V, M o, W , R u , Os, Ir , Pd, P t, A s  m ożna 
b y ło  w y k ry ć  p ra w ie  w  k ażd y m  z w z ię ty ch  k o le jn o  do 
an a lizy  600 m in e ra łó w  ( G o l d s c h m i d t ,  H a r r i s ,  
P a p i s h ,  T a k v o r i a n ) ,  a  p rzec ież  te  p ie rw ia s tk i 
n ie  n a leż ą  do zb y t pow szechnych .

N a p o d staw ie  d an y ch  s ta ty s ty c z n y c h  sporządzono  
„ tab e lę  rozp o w szech n ien ia  p ie rw ia s tk ó w  w  p rzy rodz ie". 
O to  k ilk a  pozycji z te j tab e lk i:

pierwiastek stała rozpowszechnienia

Fc 2,5 X 10- 4

O 2,0 X 10- 4
Mg 2,7 X 10“ 5

Si 6,5 X 10~ 5
Al 1,5 X 10 5
N i 1,7 X 10 6
M o l ,0 x l 0 ~ 7
Ge 6 ,6 X 1 0 - 8

Sn 1,5 X l0 ~ 8
In 8,0 X 10- 9
Pt 2,8 X 10 10
Os . i , o x i o - 10
Re 7,0 X 10 11

Ra 2,0 X 10 12

Z ty ch  k ilk u  p rz y k ła d ó w  w y n ik a , że  n ie  m a  n a  Z iem i 
m in e ra łu , k tó ry  by  n ie  z a w ie ra ł co n a jm n ie j 0,025% 
żelaza  i 0,02% tle n u . W  d a lsze j k o le jn o śc i k ro czą  d o 
p ie ro  m agnez , k rzem , g lin  i inne .

P ow yższe  w y n ik i d ad zą  się  z e s taw ić  w  sposób  n a s tę 
p u jący :

1) P ra w ie  ca ła  m a sa  ogó lnej w iększości p ie rw ia s tk ó w  
w  p rzy ro d z ie  (na Z iem i) w y s tę p u je  w  s ta n ie  znacznego  
rozp roszen ia , a  n ie  złóż, p ok ładów ,

2) im  czulsza je s t  m e to d a  a n a lity czn a , im  d a le j po 
su n ie  się granicę u c h w y tn o śc i,  ty m  w ięk szą  liczb ę  p ie r 
w ia s tk ó w  s tw ie rd za  się w  b a d a n y m  m in e ra le ,

3) d la  każdego  p ie rw ia s tk a  is tn ie je  pew n a  sta ła  ro z
p o w szech n ien ia  (stężenie g ran iczne), pon iże j k tó re j p ie r 
w ia s tek  te n  w y stęp u je  w  k ażde j su b s ta n c ji (na Ziem i),

4) sta ła  ro zp o w szech n ien ia  w iększości p ie rw iastk ó w  
m ieści się w  g ran icach  10—6 do 10—n ,

5) liczba m in e ra łó w  tw o rzo n y ch  przez  d an y  p ie rw ia 
stek  (łącznie z in n y m i p ie rw ia s tk a m i) je s t  fu n k c ją  jego 
rozpow szechn ien ia  w  p rzy rodzie ,

6) w szystk ie  p ie rw ia s tk i w y s tę p u ją  w e w szystk ich  
m in era łach .

Z ap y ta jm y  te ra z , czy ta k ie  d o c iekan ia  m a ją  (poza 
czysto  n aukow ą) ja k ą k o lw ie k  w a rto ść  p rak ty czn ą?  
W  odpow iedzi p rzy toczę  tu , że złoża ru d  że laznych  ek s
p lo a tu je  się p rzy  30% Fe, w  n ik lu  w y s ta rcza  n am  już 
3%  Ni, w  złocie 1 g A u  n a  to n ę  złoża (10—6), a np. 
w  rad z ie  czy u ra n ie  n a w e t 0 01 g /t złoża (10—8). H el 
zo sta ł o d k ry ty  w  w idm ie  S łońca, a  dop iero  w  27 la t 
późn ie j znaleziono  go rów n ież  i n a  Z iem i. D ziś 5 w ie l
k ich  szybów  gazu z iem nego  w  U SA  o zaw arto śc i 0.1— 
2.1%  H e p ro d u k u je  roczn ie  p onad  pó ł m ilona  m 3 helu . 
G az ziem ny  z szybów  okolic  H am b u rg a  zaw ie ra  ty lko
0.015% H e  (1,5X10—5), a  to  ju ż  po zw ala  n a  jego  p ro 
d u k c ję  do celów  przem ysłow ych .

S ko ro  ju ż  zaw adziliśm y  o Słońce, trz e b a  b y  jeszcze 
pow iedzieć o m a te r i i  poza Z iem ią  się z n a jd u jące j, a  w ięc 
w  m e teo ry tach , k o m etach  czy in n y ch  p la n e ta c h  i gw iaz
dach . T em a t to  zb y t obszerny  i sp ec ja ln y , a le  k ilk a  
c iekaw ych  d an y ch  w a rto  i z te j dz iedz iny  przytoczyć. 
M e teo ry ty  że lazne  i k a m ie n n e  b y ły  w ie lo k ro tn ie  b a r 
dzo szczegółow o b ad an e . N ie  znalez iono  w  n ic h  p ie r
w ia s tk ó w  n a  Z iem i n ie  zn an y ch , a le  s tw ierdzono  w  w ie 
lu  w y p ad k ach , że w za jem n y  s to su n ek  p ie rw ias tk ó w  
(ich izotopów ) do sieb ie  odb iega  ta m  często dość znacz
n ie  od „ziem skiego" ( A s t o n ,  S u m  m e r  b  e 11). Ogo
ny  k om et, m a ją c  ś re d n ią  gęstość =  1 d ro b in a /cm 3, w y 
k a z u ją  w  an a liz ie  w idm ow ej obecność w odoru , w ęgla, 
sodu, cy jan u , d w u cy jan u  i tle n k u  w ęg la  ( W u r m ,  
Y n t e m a ) .  U n s o l d  tw ie rd z i, że  a tm o sfe ra  gw iazd 
za w ie ra  p rzed e  w szystk im  w odór, n iew ie le  h e lu  oraz 
dalsze  p ie rw ia s tk i, k tó ry ch  p ro cen to w a  zaw arto ść  w z ra 
s ta  zgodnie ze w zro stem  c iężarów  atom ow ych  aż do 
tle n u  —- dalsze  zaś re p rezen to w an e  są  ju ż  bard zo  słabo. 
W odór ciężki je s t ta m  100-k ro tn ie  rzad szy  n iż  n a  Ziem i.

Ś red n ią  gęstość m a te r i i  w e w szechśw iecie  (łącznie 
z m asą  gw iazd) p o d a je  S c h o e n b e r g  n a  10—23. 
W  te j p ra w ie  p u s te j p rze s trzen i sp o ty k am y  ta k ie  o l
b rzy m y  ja k  B ete lgeuza , n a jw ię k sz a  z gw iazd  k o n s te 
la c ji O riona. J e s t  o n a  około 50 m ilionów  razy  w iększa 
od naszego  S łońca, a  je j ś red n ica  je s t p ra w ie  ró w n a  
odleg łości Z iem i od S łońca. C iałem  o n a jw ięk sze j gę
stości n a  Z iem i (c. w ł.) je s t osm , k tó reg o  1 dm 3 w aży  
aż 22 kg. Cóż to  je d n a k  znaczy  w obec gęstości to w a 
rzysza  S y riu sza , k tó reg o  1 d m 3 w aży  śred n io  50 ton! 
W  w idm ie  jego  n ie  znaleziono  lin ii, k tó re  by  w sk azy 
w a ły  n a  obecność n a  n im  n ie  znan y ch  n a m  p ie rw ia s t
ków . W idocznie w ięc sk ład a  się on z go łych  ją d e r  a to 
m ow ych .
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ZA TR U C IA  P R Z E M Y S Ł O W E  B E R Y L E M
JA N  C ETN A R O W IC Z (K raków )

S zkodliw e d z ia łan ie  b e ry lu  by ło  ju ż  zn an e  w  u b ie 
g łym  stu lec iu . W  r. 1886 S  i e m  p rzep ro w ad za ł b a 
d a n ia  dośw iadczalne  n a  zw ierzę tach , p o d a jąc  psom , 
ko tom  i szczurom  z p o k a rm em  a tak że  podskórn ie  
i doży ln ie  m leczan  i w in ian  be ry lu , s tw ierd za jąc  
w  n as tęp s tw ie  spadek  w ag i cia ła , w ym ioty , b iegunk i, 
d rg aw k i ton iczno-k lon iczne , a u  n iek tó ry ch  zw ierzą t 
n a w e t śm ierć.

Jed n ak że  przez  dłuższy czas szkodliw e dzia łan ie  b e 
ry lu  n ie  by ło  tem a tem  za in te reso w an ia  i b a d a ń  n a u k o 
w ych. D opiero  w  la ta c h  trzy d z ies ty ch  obecnego s tu le 
cia  p o ja w ia ją  się p ra c e  licznych au to rów , ja k  M  a- 
g n i c k y ,  Z a m a k c h o w s k a ,  M a r c i n k o w s k i ,  
G e l m a n ,  F a b r o n i ,  C o m a r ,  W e b e r ,  E n g e l 
h a r d ,  H a r d y ,  V o r w a r l d  i in n y ch  n a d  t r u 
ją cy m  dz ia łan iem  be ry lu . N a to  szkodliw e dzia łan ie  
b e ry lu  zw róciły  uw agę  o bserw ac je  lek a rzy  p rzem ysło 
w ych , k tó rzy  u ro b o tn ik ó w  na rażo n y ch  w  czasie p racy  
n a  d z ia łan ie  tego  czynn ika  s tw ie rd za li różne ob jaw y  
chorobow e. Początkow o op isyw ano i p rzyp isyw ano  b e 
ry lo w i i jego  zw iązkom  różno rodne  d z ia łan ia  szkodliw e. 
D alsze o b se rw ac je  i b a d a n ia  w y o d ręb n iły  ju ż  pew ien  
obraz  chorobow y, w y k azu jąc , że w ie le  z ty ch  ob jaw ów  
chorobow ych  w y n ik a  z dz ia łan ia  in n y ch  p ie rw iastk ó w  
w chodzących  w  sk ład  zw iązków  bery low ych , ja k  np. 
fluor. O becn ie  u s ta lo n o  ju ż  szkodliw e dzia łan ie  b e ry lu  
n a  spo jów ki, skórę, g ó rne  d rog i oddechow e i p łuca. 
Poza  ty m  op isyw ane  są  i  in n e  zab u rzen ia  w yw ołane  
przez te n  czynn ik  zw łaszcza w  u k ład z ie  k rw io tw ó r
czym , jed n ak ż e  n ie  są  one n a  ty le  ch a rak te ry s ty czn e , 
aby  m ogły  służyć za p o d staw ę  do s tw orzen ia  jak iegoś 
w yraźnego  o b razu  chorobow ego.

T oksyczne d z ia łan ie  b e ry lu  i jego zw iązków  zależy 
od s to p n ia  ich  rozpuszczalności. Z w iązk i rozpuszczalne 
i p a ry  sam ego b e ry lu  d z ia ła ją  b a rd z ie j toksyczn ie  i p ro 
w ad zą  do p o w staw an ia  o s try ch  ob jaw ów  za tru c ia . N a
to m ia s t zw iązk i b e ry lu  n ierozpuszczalne , d z ia ła jące  
p rzew ażn ie  w  postac i py łów  n a  n a rząd  oddechow y, p o 
w o d u ją  pow o lne  w y tw arzan ie  się w  p łu cach  zm ian, 
k tó re  po d łuższym , p a ro le tn im  okres ie  czasu  p ro w ad zą  
do ze jśc ia  śm ierte lnego .

P rzech o d zę  te ra z  do p rzed s taw ien ia  uszkodzeń  p o 
szczególnych narządów .

Z ap a len ie  spo jów ek, w y s tęp u jące  często  w raz  ze 
zm ian am i skó rnym i, je s t  k o n sek w en c ją  dz ia łan ia  ro z 
p uszcza lnych  zw iązków  b e ry lu . Z aznacza się p rz e k rw ie 
n iem  i zm ian am i zap a ln y m i spo jów ek, n ie  p ro w ad zi 
je d n a k  n igdy  do uszkodzen ia  rogów ki. O b jaw y  te  szyb
ko  u s tę p u ją  po  u sun ięc iu  ro b o tn ik a  z zasięgu  d z ia ła 
n ia  py łów  b ery lu .

N a skórze, w y staw io n e j n a  dzia łan ie , zw łaszcza ro z 
p uszcza lnych  zw iązków  b e ry lu , u k azu je  się obrzęk , z a 
cze rw ien ien ie  i w y k w ity  guzkow o-pęcherzykow e, k tó re  
szybko u s tę p u ją  po u su n ięc iu  tego  czy n n ik a  d rażn iącego . 
N a to m ia s t in n e  zm iany  spostrzegano  po p rzed o s tan iu  
się ty c h  zw iązków  do tk a n k i po d sk ó rn e j. N a p rzy k ład , 
jeś li do tk a n k i p o d sk ó rn e j p rzen ik n ę ły  od łam k i szk ła  
zanieczyszczonego zw iązkam i b ery lu , p o  u p ły w ie  ty 

godni lu b  m iesięcy  obserw ow ano w  ty c h  m iejscach  
b u ja n ie  tk a n k i z ia rn in o w ej, k tó rą  m u sian o  usuw ać 
ch iru rg iczn ie . B ad an ie  chem iczne te j tk a n k i z ia rn in o 
w ej w ykazyw ało  obecność bery lu .

W  g ó rnych  d rogach  oddechow ych zw iązk i b ery lu , 
d z ia ła jące  w  m a ły ch  s tężen iach  przez d łuższy  czas, po 
w o d u ją  zm iany  zap a ln e  w  b łon ie  śluzow ej nosa, k rta n i, 
tch aw icy  i oskrzeli, w y stęp u jące  w  p o stac i ob rzęku  
śluzów ki i sk łonności do k rw aw ień ; po d łuższym  dz ia 
ła n iu  ty ch  czynników  p o w sta ją  ow rzodzenia  p ro w ad zą
ce do u b y tk ó w  w  p rzegrodzie  nosow ej.

D uże stężen ia  rozpuszczalnych  zw iązków  oraz pary  
sam ego b e ry lu  p row adzą  do p o w staw an ia  o strych  za 
p a leń  b łony  śluzow ej g ó rnych  d róg  oddechow ych, 
osk rzeli oraz do zap a len ia  p łuc  o n ie typow ym  p rzeb ie 
gu. W śród  gorączk i p o w sta ją  ogn iska  zap a ln e  w  m iąż 
szu p łucnym  z w ysięk iem  surow iczo-w łókn ikow ym  
w  p ęch erzy k ach  p łu cn y ch  i nac iek am i ko m ó rek  lim fa - 
tycznych  i p lazm atycznych  w  tk an ce  łącznej m iędzy 
pęcherzykam i. P rzeb ieg  k lin iczny  ty ch  ogn isk  zapalnych  
je s t  o stry , trw a  p a rę  ty g o d n i i  często p ro w ad z i do z e j
śc ia  śm ierte lnego . W  p rzy p ad k ach  n ie  w iodących  do 
śm ierc i s tw ie rd za  się w  m ie jscu  nacieków  zapa lnych  
ro z ro s t tk a n k i łączne j, p row adzący  do zw łókn ien ia  te j 
części p łuca. N ad to  należy  zaznaczyć, że silne  zm iany  
zap a ln e  b łony  śluzow ej o sk rze li p ro w ad zą  do je j u szko 
dzenia , a  n a s tęp n ie  do z a ra s ta n ia  d ro b n y ch  oskrzeli.

M ałe stężen ia  zw iązków  be ry lu , d z ia ła jące  przez d łuż
szy czas, p ro w ad zą  do p o w staw an ia  w  p łu cach  ro zs ia 
nych  guzków  o cechach  podobnych  do zm ian  w  p rzeb ie 
gu z ia rn in ia k a  B esn ie r-B oecka . Z m iany  te  obserw ow ano  
n ie  ty lk o  u ro b o tn ik ó w  za tru d n io n y ch  w  ty c h  fab ry k ach , 
a le  tak że  u  osób zam ieszkałych  w  ich  pobliżu . P o czą t
kow o zm iany  te  n ie  p o w odu ją  żadnych  sk a rg  ro b o tn i
ków , ta k  że często s tw ierdzano  je  dop iero  p rzypadkow o  
p rzy  p rze św ie tlan iu  p łuc  p ro m ien iam i R oen tgena. Z b ie 
giem  czasu p rzechodz i je d n a k  do z lew an ia  się ty ch  
guzków  w  w iększe  ogn iska  i  w łókn ien ia  tk a n k i z ia rn i
now ej, co w  n as tęp s tw ie  pow odu je  zm nie jszen ie  p o 
w ie rzch n i oddechow ej p łuc  i u tru d n ie n ia  w  k rążen iu  
k rw i, p row adząc  do n iedom ogi p raw e j k om ory  serca.

T en  rodza j szkodliw ego dz ia łan ia  b e ry lu  i jego  zw iąz
ków , w iodący  do znacznego, często n ieodw raca lnego  
i śm ierte lnego  uszkodzen ia  n a rząd u  oddechow ego, w y 
m ag a  o p raco w an ia  środków  zapobiegaw czych , k tó re  by  
ch ro n iły  zd row ie ro b o tn ik ó w  n a rażo n y ch  n a  to  d z ia 
łan ie . Do chw ili obecnej n ie  posiadam y  sposobów  za
pob iegan ia  szkod liw em u dz ia łan iu  bery lu , ta k  że o ch ro 
n a  ro b o tn ik ó w  po lega  n a  u sun ięc iu  m ożliw ości jego  
d z ia łan ia . W  ty m  celu  kon ieczna  je s t  odpow iednio  
u rząd zo n a  h e rm e ty zac ja  a p a ra tu ry , d o sta teczne  p rz e 
w ie trz a n ie  m ie jsca  p racy  i w reszcie  zastosow an ie  p o 
ch łan iaczy  p a r  i py łów  b e ry lu  oraz jego  zw iązków . 
W  fa b ry k a c h  i zak ła d ach  p racy , gdzie m oże b e ry l d z ia 
ła ć  szkodliw ie, m u szą  być s ta le  oznaczane w  p ow ie
tr z u  stężen ia  p a r  i pyłów , a w  raz ie  p rzek ro czen ia  
dopuszczalnych  na jw y ższy ch  stężeń  ro b o tn icy  pow inn i 
być  zao p a trzen i w  m ask i ochronne. Poza ty m  konieczna
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je s t  op ieka  le k a rsk a , p o leg a jąca  n a  o k resow ym  b a d a 
n iu  ca łe j załogi n a ra ż o n e j n a  d z ia łan ie  b e ry lu . Często 
dop ie ro  k o n tro ln e  b a d a n ia  rad io log iczne  w y k azać  m ogą 
p o w sta jące  pow oli i począ tkow o  bezo b jaw o w o  zm iany  
w  n a rząd z ie  oddechow ym ; u su n ięc ie  zaś ro b o tn ik a  
z ty m i p o czą tkow ym i zm ian am i z zasięgu  szkodliw ego  
d z ia łan ia  m oże zah am o w ać  rozw ój p ro cesu  cho robow e

go i zabezpieczyć cz łow ieka  p rzed  ciężk im i n a s tę p 
stw am i, p ro w ad zący m i często  do ze jśc ia  śm ierte lnego . 
D la tego  też  obow iązkow i k o n tro ln y ch  b a d a ń  m uszą  
pod legać  w szyscy  ro b o tn icy  n a ra ż e n i w  czasie p racy  
n a  dz ia łan ie  b e ry lu  i jego zw iązków . K o n tro la  ta k a  po
w in n a  obe jm ow ać  ro b o tn ik ó w  n a w e t po u p ły w ie  1—2 
la t od opuszczen ia  przez n ich  tego  m ie jsca  p racy .

Z B IO L O G II Z W IE R Z Ą T  F U T E R K O W Y C H
A. SK O W R O N -C E N D R Z A K  (K raków )

N U T R IA

C hów  z w ie rzą t fu te rk o w y c h  w  P o lsce  je s t  tą  ga łęz ią  
p ro d u k c ji zw ierzęce j, k tó r a  n a b ie ra  co raz  w iększego  z n a 
czen ia  i p o siad a  duże  m ożliw ości rozw o ju . O b ecn e  w a ru n 
k i  ekonom iczne ja k  i w a ru n k i k lim a ty czn e  P o lsk i s tw a 
rz a ją  m ożliw ości ra c jo n a ln e j ho d o w li o p a r te j  n a  g ru n 
to w n y ch  b ad a n ia c h  teo re ty czn y ch . O prócz w ie lu  g a tu n 
k ó w  i r a s  z w ie rz ą t fu te rk o w y c h  z d a w n a  ju ż  u dom o
w io n y ch  przez  człow ieka, k tó ry c h  h o d o w la  je s t  dob rze

z n a n a  i op raco w an a , n a  u w ag ę  za s łu g u ją  tzw . „dzik ie" 
zw ie rzę ta  fu te rk o w e , k tó re  dop iero  od k ilk u n a s tu  lub  
n a jw y że j k ilk u d z ies ięc iu  la t  za in te re so w a ły  hodow ców . 
H odow la  ty c h  zw ierzą t, do k tó ry c h  za liczam y m iędzy  
in n y m i n o rk i, n u tr ie , bob ry , rozpow szechn ia  się coraz 
szybciej i  p rzy  d o sta teczn ie  o p raco w an y ch  i u d o sk o 
n a lo n y ch  m e to d ach  h o d o w lan y ch  oraz  p rzy  p lan o w ej 
p ro d u k c ji będzie  zd o ln a  do sta rczy ć  fu te r  n ie  ty lk o  n a
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pok ry c ie  zapo trzeb o w an ia  k ra jow ego , lecz i n a  eksport. 
Szczególnie hodow la  n u tr i i  n a b ie ra  coraz w iększego 
znaczen ia  p rak ty czn eg o  ze w zg lędu  n a  d użą  w arto ść  
gospodarczą  tego  zw ierzęcia  o raz  n a  stosunkow o ła tw e  
p rzy sto so w an ie  się jego  do różnych  w a ru n k ó w  hodo
w lanych .

N u tria  (M yocastor coypus  M o 1.), zw an a  rów n ież  czę
sto przez  hodow ców  bob rzyk iem  lub  zupe łn ie  n ies łu sz
n ie  b o b rem  b ło tn y m  czy bobroszczurem , n a leży  do ro 
dziny  O ctodontidae, rzęd u  g ryzoni (R odentia). Pom im o 
n azw  św iadczących  o znacznym  podob ieństw ie  ze
w n ę trzn y m  do  b o b ra  czy szczura, n u tr ia  z in n y m i g ry 
zoniam i je s t  n a jb liże j sp o k rew n iona  ze św in k ą  m orską . 
P o k rew ień s tw o  to  w y raża  się zarów no  w  an a to m icz
nych  cechach  budow y, ja k  i w  p rzeb iegu  n iek tó ry ch  
p rocesów  fizjo logicznych.

O jczyzną n u tr i i  je s t A m ery k a  P o łudn iow a, gdzie ga
tu n e k  te n  szeroko  ro zp rzes trzen ił się pom iędzy  231* 
a 50° szer. geogr. płd. i skąd  w  X X  w . p rzen iesiono  
go do E uropy . Im p o rt sz tuk  zarodow ych  rozpoczęli F ra n 
cuzi w  r. 1925, a  ju ż  w  1926 r. sprow adzono  p ierw sze  
n u tr ie  w  celach  h o dow lanych  do P o lsk i. N astęp n ie  ho 
dow le zosta ły  założone w  N iem czech, A nglii, N orw egii, 
K anadzie .

W  1930 r. sp row adzono  n u tr ie  do ZSRR , gdzie ró w n o 
legle rozpoczęto  chów  k la tk o w y  o raz  chów  w olny . P o 
n ad  1000 sz tu k  w ypuszczono w ted y  n a  w olność w  ró ż 
n y ch  te re n a c h  pod  w zg lędem  geograficznym  i k lim a 
tycznym . N ajlep sze  w y n ik i hodow li n a  w o lności o trzy 
m ano  n a  n iz in ach  w schodn iego  Z ak au k az ia , w  A zer- 
ba jd żan ie . W  ciągu  je d n a k  k ilk u  poko leń  zdo łano  już 
zaak lim a ty zo w ać  n u tr ie  n a  szerok ich  p rzes trzen iach  
ZSRR, a  n a w e t n a  te re n a c h  o k lim acie  w y b itn ie  k o n ty 
n en ta ln y m . P ra k ty k a  ho d o w lan a  dow iodła , że n u tr ie  m o
gą  p rzy sto so w ać  się do życia  w  w a ru n k a c h  zam arza jące j 
w ody. D opiero  d łu g o trw a łe  i o s tre  z im y  s tw a rz a ją  dla 
w olnego  chow u n u tr i i  n iebezp ieczeństw o  dużych  stra t.

N u tr ia  je s t  zw ierzęciem  n ad w odnym , p rzy s to so w a
nym  do życia  w  w odzie i n a  lądzie. P rzy sto so w an ie  
do w odnego  try b u  życia  p rz e ja w ia  się w  b u dow ie  ca 
łego c ia ła , w  g ęste j, obficie  nam aszczonej o k ry w ie  s ie rs t-  
ne j, w  szczególnie dobrze  ro zw in ię ty m  system ie  odde
chow ym , p o zw ala jący m  zw ierzęciu  n a  p rzeb y w an ie  
pod w o d ą  aż do 40 m in., oraz, być  m oże, w  bardzo  
c h a ra k te ry s ty c z n y m  p rzesu n ięc iu  su tek  ze stro n y  
b rzu szn e j n a  g rzb ie tow ą. W  pew n y ch  w a ru n k a c h  m oże 
się n u tr ia  całkow icie  un ieza leżn ić  od b rzeg u  i od dna, 
żyw iąc  się w y łączn ie  ro ś linnośc ią  w o d n ą  i b u d u ją c  
p ły w a jąc e  gn iazda , w  k tó ry ch  ży je  i ro zm n aża  się. 
M ożliw e je s t  rów n ież  p rzeb y w an ie  n u tr i i  n a  w odach  
zu p e łn ie  p ły tk ic h  a  n a w e t n a  b ag n is ty ch  te ren ach . 
N a to m ia s t ca łk o w ite  o d e rw an ie  zw ierzęcia  od n a tu r a l
nego  środow iska , ja k im  je s t  d la  n iego w oda, p ro w ad zi 
n ieu ch ro n n ie  do szkód hodow lanych . P rz y  chow ie k la t
kow ym  lu b  pó łw olnym , u w zg lęd n ia jący m  dziedzicznie 
u trw a lo n ą  p o trzeb ę  odpow iedn ich  w a ru n k ó w  życia, 
na leży  zabezpieczyć n u tr i i  do stęp  do czystej, z im nej 
w ody , k tó ra  o b fito w a łab y  w  b o g a tą  roś linność  tw a rd ą , 
ko n ieczn ą  do budow y gn iazd  i s łużącą  za pokarm . 
T oteż zw yk le  fe rm y  n u tr i i  z ak ła d a  się w  okolicy  jez io r 
i s taw ó w  gęsto  p o ro śn ię ty ch  trzc in ą , sitow iem  i tu 
rzycam i. Z abezp iecza  się rów n ież  zw ierzęciu  w ybieg i 
n a  ląd z ie ; n a tu ra ln e  w  postac i g rob li, w y sep ek  bądź  
też  sz tuczne  z tu rzy c  i suchej trzc iny .

K lim atyczn ie  cały  obszar P o lsk i n a d a je  się do h o 
dow li n u tr ii. A  poniew aż hodow la  ta  p rzy  stosunkow o 
n iew ie lk im  n ak ład z ie  kosztów  i p racy  p rzynosi duże 
korzyści gospodarcze, rozpow szechn ia  się coraz b a r 
dziej. Poza cennym  fu trem  bow iem  oraz de lik a tn y m  
m ięsem  n u tr ia  d osta rcza  w ie lu  jeszcze cennych  p ro 
d u k tó w  ubocznych. Ścięgna ogonow e p rz e ra b ia n e  są 
n a  n ić  ch iru rg iczną , ja sk raw o  zab a rw io n e  siekacze n a 
d a ją  się do w y robów  g a lan te ry jn y ch , sk ó ra  zaś z ogo
n a  im itu je  skó rę  ja szczu rk i lub  w ęża. Z a raz  po w o jn ie  
m im o dużych  zniszczeń zaczęto u  n a s  z ak ład ać  
liczne fe rm y  n u tr ii .  O bok w ie lu  d ro b n y ch  hodow ców  
rozw inęły  się duże fe rm y  n ależące  do P G R  i do cen
tr a l i  p rzem ysłow ej „L as“. N iedaw no  rozpoczęto  ró w 
nież hodow lę n u tr i i  w  m a ją tk a c h  dośw iadczalnych  
P o lsk ie j A k ad em ii N auk. J e d n a  z ta k ic h  dośw iadczal
n y ch  fe rm  z n a jd u je  się w  m a ją tk u  G ołysz w  pow iecie  
c ieszyńskim . W  fe rm ie  te j rozpoczęte zo sta ły  n ied aw 
n o  p race  teo re ty czn e  p row adzone przez Z ak ład  Z oolo
gii D ośw iadczalnej łączn ie  z Z ak ładem  B iologii S ta 
w ów  Po lsk ie j A k ad em ii N auk . P ra c e  te  do tyczą  p rzede  
w szystk im  zag ad n ien ia  fiz jo log ii ro z ro d u  n u tr ii , k tó re  
je s t do tychczas bard zo  m ało  poznane. P rz y  o rgan izacji 
cyk lu  p ro dukcy jnego , w  k tó reg o  ram y  w chodziła  g łów -

Fot. A. Skowron-Cendrzak

n ie  re g u la c ja  rozp łodu , zag ad n ien ie  p o lisp e rm ii i zb io 
ro w y  w ychów  m łodych , posług iw ano  się w  dużej m ie 
rze  p rak ty czn y m i spostrzeżen iam i. O becnie jed n ak , gdy 
dąży  się do ja k  na jw iększego  rozpow szechn ien ia  h o 
dow li n u tr ii , gdy  s ta ra  się podn ieść  je j dochodow ość,
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n a leżą  do z w ie rzą t p o iie s tra ln y ch , tzn . ru ja , czyli oes- 
tru m , p o w ta rza  się u  n ich  w ie lo k ro tn ie  w  ciągu  roku . 
R ów nież u  sam ców  popęd  płciow y trw a  cały  ro k  w raz  
z n iep rze rw an y m  p rocesem  sperm atogenezy . K ry c ie  sa 
m icy  m ożliw e je s t w ięc w  ciągu  całego ro k u , zap łod 
n ie n ie  zaś m oże n a s tą p ić  w  o k resach  periodyczn ie  po 
ja w ia ją c e j się ru i. D o k ład n e  ok reś len ie  w iek u  d o jrze 
w an ia , a  n a s tę p n ie  u s ta le n ie  d ługości i p rzeb iegu  
sam ego cy k lu  p łciow ego um ożliw iłoby  reg u lac ję  k o p u 
lac ji zw ie rzą t o raz  pozw oliłoby  n a  lepsze w yzyskan ie  
sam ic  przez  zw iększen ie  częstości w ykotów . P rzeb ieg  
cy k lu  p łciow ego, w  ciągu  k tó rego  zachodzą  znaczne 
zm ian y  w  pochw ie, m ożna doskona le  śledzić p rzy  sy s te 
m a ty czn y m  p o b ie ran iu  śluzu  pochw ow ego. Ju ż  w stęp n e  
sy s tem aty czn e  b a d a n ia  w sk a z u ją  n a  n a d m ie rn ą  d ługość 
p rzy ję teg o  w  hodow li 28-dn iow ego cyk lu  płciow ego. 
D o k ład n e  je d n a k  o k reś len ie  d ługości ok resu  p łciow ego 
n u tr i i  p rzy n io są  dop ie ro  dalsze  b ad an ia . Bez w ą tp ien ia  
cyk l p łc iow y  pod lega  pew n y m  w ah an io m  zależn ie  od 
w a ru n k ó w  życia , od w iek u  i od in d y w id u a ln y ch  cech 
k ażd e j sam icy. M ożliw e też , że u  sam ic, u  k tó ry ch  
cy k l te n  je s t  n ieco  k ró tszy  od p rzecię tnego , sam  okres 
ru i  trw a  też  k róce j, a  w ięc n ie , ja k  p rzypuszczam , 3—4 
dn i, lecz 1—2. P ie rw sza  r u ja  w y s tęp u je  u  m łodych  sa 
m iczek  pom iędzy  4—6 m iesiącem  życia , p rzy  czym  
zw y k le  w  n iew o li o k res  d o jrzew an ia  je s t nieco opóź
n iony.

N a w olności n u tr ie  ży ją  s tad am i, w  po ligam ii, n ie  
p ro w ad ząc  je d n a k  osiad łego  try b u  życia . W  w a ru n k a c h  
ho d o w lan y ch  m ożna trzy m ać  zw ierzę ta  p a ram i, czyli 
m onogam iczn ie , ra c jo n a ln ie jsz y  je s t  jed n ak ż e  reg u lo 
w a n y  rozp łód  po ligam iczny  p o zw ala jący  n a  z red u k o 
w a n ie  ilości sam ców . P rzy  rozp łodzie  po ligam icznym  
n a tr a f ia  się n a  pew n e  tru d n o śc i w  k o ja rz e n iu  p a r  i  d la 
teg o  na leży  zw rócić  uw agę n a  odpow iedn i dobór sam 
ców  rozp łodow ych .

C iąża u  n u tr i i  t rw a  około 130 dni, p rzy  czym  u  p ie r 
w ia s te k  o k re s  te n  m oże być  n ieco  k ró tszy , np. 110 dni. 
U  k o tn y ch  sam ic  z d a rz a ją  się n ie rzad k o  w y p ad k i p o 
ro n ien ia , czasem  zd aw ałoby  się, bez w y raźn ie  u c h w y t
n y ch  przyczyn . Rzecz c iekaw a, że p o ro n ien iu  u leg a ją  
często  p łody  z jednego  ty lk o  ro g u  m acicy , po ró d  zaś 
p ozo sta ły ch  odbyw a się n o rm aln ie . P o ro n ien ia  w  w a 
ru n k a c h  n a tu ra ln y c h  pow odow ane b y ć  m ogą tru d n y 
m i w a ru n k a m i by tow ym i, np . suszą czy pow odziam i, 
w  w a ru n k a c h  zaś n iew o li p rzy czy n ą  p o ro n ień  może 
być  m iędzy  in n y m i n ieodpow iedn ie  żyw ien ie , p rzen o 
szen ie  n u tr i i  do innego  pom ieszczen ia , n iep o k o jen ie  
p rzez  sam ce, a n a w e t n ad m ie rn e  bodźce, ja k  np . h a 
ła s  itp .

P o ró d  n o rm a ln y  trw a  k ilk a  godzin. P rz y  porodzie 
sam ica  pom aga  sobie  p rzed n im i łap am i, a n a w e t sie
k aczam i, n a s tę p n ie  p rzeg ry za  p ęp o w in ę  i zw yk le  z jada  
łożysko. L iczba  m łodych  w  m iocie  je s t  różna , p rzec ię t
n ie  je d n a k  b y w a  4— 5 sz tuk . W edług  d an y ch  rad z iec 
k ic h  śre d n ia  je s t  n ieco  w yższa 5—6 sz tuk . Z b y t duża 
je s t  je d n a k  rozp ię to ść  ilości m łodych  w  jed n y m  m io 
cie. W  fe rm ie  w  G ołyszu w  c iągu  jednego  np . sezonu 
hodow lanego  n a  około 100 sam ic  w a h a n ia  ilości sz tuk  
w  jed n y m  m iocie  w ynosiły  od 1 do 11. W  m iocie liczą
cym  11 sz tuk  w szy stk ie  m łode b y ły  n o rm a ln ie  ro zw i
n ię te  i n iew ie le  ty lk o  m n ie jsze  od now orodków  po
chodzących  z m io tu  o 4 lu b  5 sz tu k ach . S am ica  ró w 
n ież  p o siad a ła  d o sta teczn ą  ilość m le k a  p o trz e b n ą  do

 ------    . .„ r-

N u trie  ro zm n aża ją  się  p rzez  ca ły  ro k  z m a ły m i ty lk o  
w a h a n ia m i w  ak ty w n o śc i p łc iow ej. B yć m oże, is tn ie je  
za leżność ak ty w n o śc i p łc iow ej od pom ieszczen ia , od
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w y ży w ien ia  czy od zm ian  d n ia  św ie tlnego , n a  co w sk a 
zy w ały b y  n ie k tó re  d a n e  s ta ty s ty czn e , a le  i  t a  k w e s tia  
n ie  je s t jeszcze  d o s ta teczn ie  o p raco w an a . S am ice  n u tr i i

kon ieczne  je s t o p a rc ie  się w p ra k ty c e  h o d o w lan e j n a  
teo re ty czn y ch  za łożen iach  sp raw d zo n y ch  i u trw a lo n y c h  
przez  p rak ty k ę .
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w y k a rm ie n ia  m łodych. W  w iek u  3 tygodn i, zupełn ie  
z re sz tą  p rzy p ad k o w o  zginęło  jed n o  m łode, re sz ta  zaś 
w y ch o w ała  się zupe łn ie  n o rm aln ie . Ś w iadczy  to  o tym , 
że sam ica  n u tr i i  zdo lna  je s t u rodzić  i w ychow ać 11 
m łodych; a n a w e t —  ja k  się zdarzało  —  i 12 m łodych. 
Z d a rz a ją  się je d n a k  tak że  dosyć często w y p ad k i u ro 
dzen ia  jed y n ie  dw óch sztuk . Z achodzi p y tan ie , czy 
w  o k res ie  ro zw o ju  em briona lnego  n ie  g in ie znaczna 
ilość p łodów  i czy n a  sk u tek  p o d aw an ia  pew nych  w i
ta m in  i h o rm onów  n ie  dałoby  się zw iększyć ilości m ło 
dych  w  1 m iocie. S ekcje  dokonane n a  sam icach  b ęd ą 
cych w  ró żn y ch  o k resach  ciąży dow iodły , że rzeczyw i
ście p ie rw o tn a  ilość p łodów  je s t dosyć duża. O b u m ie ra 
n ie  p łodów  zachodzi w ięc dość często, i to  zw łaszcza 
w  p ó źn ie jszych  o k resach  ciąży.

C iekaw y  w y d a je  m i się rów nież  fak t, że k ażd a  sa
m ica  w y k azu je  ten d en c je  do ro dzen ia  pew nej o k reś lo 
n e j ilo śc i m łodych . N ależałoby  to  jeszcze sp raw dzić  
n a  liczn ie jszym  m a te ria le  i p rzez  d łuższy czas, 
z uw zg lęd n ien iem  oczyw iście w ieku , s ta n u  zd row ia 
o raz  w a ru n k ó w  h o dow lanych  dan e j sam icy. Z au w aży 
łam  je d n a k  u  n ie k tó ry c h  sam ic, że w  k ilk u  po sobie 
n a s tę p u ją c y c h  w y k o tach  d aw a ły  ty lk o  po 2 sztuk i, 
u  in n e j w y stęp o w ała  re g u la rn ie  liczba 6. W skazu je  to, 
że ilość m łodych  zależy  od środow iska , ja k im  je s t  o r
gan izm  m atk i.

M łode p rzy ch o d zą  n a  św ia t zu p e łn ie  rozw in ię te , p o 
k ry te  n ieco  puszystszą  i c iem nie jszą  sie rśc ią  od do ro 
słych  i są  zdo lne  od ra z u  do życia  sam odzielnego. 
Z d arza ły  się w y p ad k i, że m łode już w  k ilk a  godzin 
po u ro d zen iu , od łączone od m a tk i i pozbaw ione n a tu 
ra ln eg o  p o k a rm u , ja k im  w  p ie rw szy ch  d n iach  je s t 
m leko , w y ch o w ały  się no rm a ln ie . K ilkugodzinne  m ałe  
n u tr ie  u n o szą  się sam odzieln ie  n a  w odzie p o m agając  
sobie ty ln y m i łap k am i o p a trzon ym i dobrze  ro zw in ię tą  
b ło n ą  p ły w n ą . W  zw iązku  z ta k  da lek o  p o su n ię ty m  
ro zw o jem  now orodków , k tó re  n ie  w y m ag a ją  sp ec ja l
n ie  tro sk liw e j op iek i ze  s tro n y  m a tk i, łączy  się  o sła
b ien ie  in s ty n k tu  m acierzyńsk iego . M łode w ych o w y 
w an e  p rz y  m a tce  ssą  6— 8 tygodn i, p rzy  czym  ró w n o 
cześn ie  ży w ią  się sam odzie ln ie  p o k a rm em  zielonym . 
P rzy  jed ze n iu  p o m ag a ją  sobie p rzed n im i łap k am i o d łu 
gich  ch w y tn y ch  p a lca ch  n ie  po łączonych  b ło n ą  p ły w 
n ą ; p rzy  czym  ró w n ie  ch ę tn ie  p o słu g u ją  się lew ą  ja k  
p ra w ą  ła p k ą , za leżn ie  od tego, z k tó re j s tro n y  z n a j
d u je  się  p okarm .

M łode p o s ia d a ją  za raz  po u ro d zen iu  dobrze  ro zw i
n ię te  siekacze  w y s ta ją c e  n a  zew n ą trz , b a rw y  ja sn o - 
p o m arań czo w ej. P om im o  d ług ich  o s try ch  siekaczy, 
m łode p rzy  ssan iu  n ie  ra n ią  su tek  m atk i.

B ezpośredn io  za raz  po  u ro d zen iu  rozpoznać  m ożna 
p łeć  n u tr ii ,  w obec znacznego  p rzesu n ięc ia  u  sam ców  
n a rz ą d u  p łc iow ego  w  s to su n k u  do o tw o ru  odbytow ego. 
U  k ilk u d n io w y ch  sam iczek  dostrzeżen ie  su te k  je s t 
u tru d n io n e , z pow odu  ich  bard zo  m a ły ch  rozm iarów  
o raz  gęstego  fu te rk a  sk ład a jąceg o  się u  m łodych  n u tr ii  
g łów nie  z w łosa  puchow ego. S tw ie rd z ić  je d n a k  należy , 
że n a w e t u  n a jm ło d szy ch  n u tr ii ,  u  k tó ry c h  m ożna  do
strzec  su tk i, leżą  one w  ty m  sam ym  m ie jscu  co u  sa 
m ic d o jrza ły ch , tzn . po obu  b o k ach  c ia ła  zw ierzęcia  
n ieco  pon iże j g rzb ie tu . P ie rw sza  p a ra  su tek  leży  za 
ło p a tk ą , o s ta tn ia  zaś, zw yk le  5 p a ra , p rzed  udem . 
P rze su n ięc ie  się  su tek  z no rm aln eg o  położenia , k tó ry m  
u  w iększości zw ie rzą t je s t  podbrzusze , n ie  n a s tę p u je

w  ciągu  ro zw o ju  pozaem brionalnego , w  ciągu  d o jrze 
w an ia  zw ierzęcia , ja k  to  p rzypuszczali n iek tó rzy  hodow 
cy, lecz m a  m iejsce  w e w czesnych  o k resach  em b rio n a l
nych . W  późn ie jszych  bow iem  ok resach  ciąży  n a p o tk a 
ła m  ju ż  p raw id ło w e  u łożen ie  su tek .

W yn ik i p ra c  teo re ty czn y ch  n a  te m a t fizjo log ii ro z 
ro d u  n u tr ii , p row adzone  przez  P o lsk ą  A k ad em ię  N auk , 
p o s iad a ją  n ie  ty lk o  w a rto ść  teo re ty czn ą , a le  i p r a k 
tyczną . R eg u lac ja  rozrodu  n u tr i i  o p a rta  n a  d o k ład n e j 
znajom ości p rzeb ieg u  i d ługości cy k lu  p łciow ego oraz 
rac jo n a ln y  w ychów  m łodych  zw ierząt, u w zg lęd n ia jący
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w y m ag an ia  ok reś lo n y ch  w a ru n k ó w  życia  zw ierzęcia , 
do p ro w ad zą  n iew ą tp liw ie  do znacznego p o d n ies ien ia  
hodow li ty ch  cennych  z w ie rzą t fu te rk o w y ch .

W  ty m  m ie jscu  sk ład am  podziękow an ie  ob. P u -  
z i o ,  k ie ro w n ik o w i fe rm y  n u tr i i  w  G ołyszu za pom oc 
i w sp ó łp racę  p rzy  p rzep ro w ad zan iu  b a d a ń  n a  te re n ie  
fe rm y  o raz  za  udz ie len ie  cennych  w iadom ości, z k tó 
ry c h  sk o rzy sta łam  w  pow yższym  a rty k u le .

3



18 W S Z E C H Ś W I A T

C A Ł K O W IT E  Z A Ć M IE N IE  SŁOŃCA
E U G E N IU SZ  R Y B K A  (W rocław )

D n ia  30 czerw ca b r. n a  n iew ie lk im  s k ra w k u  P o lsk i 
b y ło  w idoczne ca łk o w ite  zaćm ien ie  S łońca , je d y n e  tego  
ro d z a ju  u  n a s  z jaw isk o  w  c iągu  X X  w ., k tó re  w  w iek u  
X X I też  się  n ie  p o w tó rzy . Z aćm ien ie  to  rozpoczęło  się 
ja k o  ca łk o w ite  w  s ta n ie  N e b ra sk a  w  A m ery ce  P ó ł
nocne j, n a s tę p n ie  p a s  ca łk o w ito śc i p rzeszed ł p rzez  K a 
nad ę , A tla n ty k , p o łu d n io w ą  część G re n la n d ii, p o łu d 
n iow ą Is lan d ię , z ko le i p o łu d n io w ą  N orw eg ię , p o łu d 
n io w ą  S zw ecję, w k ra c z a ją c  n a  g ra n ic y  L itw y  i Ł o tw y  
n a  te re n  Z w iązk u  R adzieck iego . C e n tra ln a  lin ia  p rz e 
b ieg ła  n a s tę p n ie  p rzez  R e p u b lik ę  Ł o tew sk ą , p rzez  B ia 
ło ru ś , p o łu d n io w o -zach o d n i zaś b rzeg  p a sa  ca łk o w ito 
ści zaw ad ził o w ąsk i sk ra w e k  P o lsk i w  p o b liżu  S uw ałk . 
P a s  ca łkow ito śc i p rzeb ieg ł p rzez  U k ra in ę , pó łnocny  
K au k az , G ru z ję , A ze rb e jd żan , sk ąd  p rzeszed ł do p ó ł
nocnego  I r a n u , a n a s tę p n ie  p rzez  P a k is ta n  do pó łn o cn o - 
zach o d n ich  In d ii, gdzie  n a s tą p ił ko n iec  ca łk o w iteg o  
zaćm ien ia . O gółem  p as  ca łk o w ito śc i m ia ł około  13 300 
k m  długości, c ień  K sięży ca  zaś p rzeb ieg ł po  n im  
w  c iąg u  n ie sp e łn a  trz e c h  godzin  (169 m in u t) . P a s  c a ł
kow ito śc i w  g ran icach  Z w iązk u  R adzieck iego  b y ł d łu g i 
n a  6 000 km , cień  K sięży ca  zaś p rzeb ieg ł tę  d ro g ę  w  c ią 
gu  53 m in u t. N ależy  zaznaczyć, że je ś li  chodzi o Z w ią 
zek R adzieck i, to  o s ta tn ie  ca łk o w ite  z aćm ien ie  S łońca  
by ło  p ią ty m  z rzęd u , ja k ie  o b se rw o w an o  ta m  w  c iągu  
o s ta tn ich  18 la t. P o p rzed n ie  z aćm ien ia  p rz y p a d ły  w  la 
ta c h  1936, 1941, 1945 i 1952.

C ałk o w ite  zaćm ien ia  S ło ń ca  są  o b se rw o w an e  w  spo
sób m eto d y czn y  do p ie ro  od  r . 1842, bo  d o p ie ro  w ted y  
zo rgan izow ano  ek sp ed y c ję  n a  o b se rw a c je  teg o  z ja w i
ska . Z aćm ien ie  z r . 1851 by ło  o b se rw o w an e  w  P o lsce  
pod  Ł om żą, w  o b se rw a c ja c h  zaś w z ią ł u d z ia ł p ie rw szy  
p o lsk i a s tro fiz y k  A d am  P r a ż m o w s k i ,  k tó r y  p o d 
czas o b se rw ac ji zaćm ien ia  1860 r. p ie rw szy  w y k ry ł z ja 
w isk o  p o la ry z a c ji k o ro n y  s łonecznej. W  r. 1860 po  raz  
p ie rw szy  ró w n ież  zas to so w an o  fo to g ra f ię  do o b se rw ac ji 
ca łkow itego  zaćm ien ia  S łońca , choć ju ż  p ie rw szy  d ag e- 
ro ty p  k o ro n y  b y ł u z y sk a n y  w  r. 1851.

Z aćm ien ia  c a łk o w ite  S ło ń ca  o b se rw o w an o  g łów nie  
w  ce lu  b a d a n ia  z e w n ę trz n y c h  w a rs tw  S łońca , ja k  ch ro - 
m osfery , p ro tu b e ra n c y j i k o ro n y  słoneczne j. J u ż  w  X IX  
w iek u  je d n a k  nauczono  się  b ad ać  p ro tu b e ra n c je  poza 
zaćm ien iem , a w  r . 1930 L y o t  z n a la z ł sposób  b a d a 
n ia  w e w n ę trz n e j k o ro n y  słonecznej p o za  zaćm ien iem , 
p rzez  u su n ięc ie  św ia tła  rozp roszonego  w e w n ą trz  lu n e ty , 
p rz e p ro w a d z a ją c  o b se rw a c je  ze szczy tu  P ic  d u  M idi 
(2800 m . n. p . m.) w  P ire n e ja c h . Z e w n ę trz n ą  k o ro n ę  
je d n a k  m o żn a  b a d a ć  d o ty ch czas  je d y n ie  p o d czas ca ł
k o w ity ch  zaćm ień  S łońca.

P o lsk a  m a  ju ż  dość d a w n ą  tr a d y c ję  o b se rw a c ji ca ł
kow itego  zaćm ien ia  S łońca . W  la ta c h  1927— 1936 by ły  
zo rgan izow ane  p rzez  p ro f . T ad eu sza  B a n a c h i e w i -  
c z a z  K ra k o w a  ek sp e d y c je  n a  o b se rw a c je  ca łk o w iteg o  
zaćm ien ia  w  1927 (L apon ia  Szw edzka), 1932 (S t. Z jedn . 
A m ery k i P ó łn .) i  1936 (G rec ja , S y b e ria , H okkaido ). 
E k sp ed y c je  te  zo sta ły  w y s ła n e  w  ce lu  o b se rw o w an ia  
p o czą tk u  i k o ń c a  z aćm ien ia  m e to d ą  c h ro n o k in e m a to -  
g ra ficzn ą , o p ra c o w a n ą  p rzez  p ro f. T . B an ach iew icza .

D o o b se rw ac ji ca łkow itego  zaćm ien ia  S łońca  w  r. 
1954 astro n o m o w ie  po lscy  p rzy g o to w ali się b a rd zo  su 
m ienn ie . Ju ż  w  r. 1953 p o w sta ła  p rzy  P o lsk ie j A k ad e 
m ii N au k  k o m is ja  pod  p rzew o d n ic tw em  a u to ra  n in ie j
szego a r ty k u łu , k tó ra  o p raco w ała  szczegółow y p lan  
o b se rw ac ji. P la n  te n  o b e jm o w ał za ró w n o  o b serw acje  
ch ro n o k in em ato g ra ficzn e , ja k  i  astro fizyczne. O b ser
w ac je  ch ro n o k in em ato g ra ficzn e  m ia ły  b y ć  w y k o n y w a
n e  przez  a s tro n o m ó w  z o b se rw a to rió w  K rakow sk iego  
i P oznańsk iego , a  a stro fizy czn e  — przez  astronom ów  
z o b se rw a to rió w  T o ru ń sk ieg o  i W rocław skiego . Poza 
ty m  zap lan o w an e  zosta ły  ró w n ież  o b se rw ac je  geofi
zyczne, o rg an izo w an e  p rzez  p ro f. E. S t e n z a  z W a r
szaw y.

W  P o lsce  w y b ra n o  do teg o  celu  trz y  m iejscow ości: 
W iża jny , T rak iszk i i O grodn ik i, a  poza tym , n a  zap ro 
szen ie  A k ad em ii N au k  Z SR R  10-osobow a g ru p a  o b se r
w a to ró w  w y je c h a ła  pod  k ie ro w n ic tw em  p ro f. W. Iw a 
n o w sk ie j z T o ru n ia  n a  K au k az  P ó łn o cn y  d la  p rz e p ro 
w ad zen ia  ta m  o b se rw ac ji a s tro fizycznych  i geofizycz
n y ch . D o g ru p y  te j w chodzili a s tro n o m o w ie  z T o ru n ia  
(prof. d r  W. Iw an o w sk a , m g r H. Iw an iszew sk i, m gr 
A. L isick i i s tu d e n t R. A m pel), z W roc ław ia  (prof. d r 
A. O polski, m g r T. Ja rzęb o w sk i, m g r J . K u b ik o w sk i 
i  m g r  P . R ybka) o raz  geofizycy w arszaw scy  (prof. d r  
E. S ten z  i m g r L. S k rzypkow a). P o lsk a  ek sp ed y c ja  u lo 
k o w a ła  się w  m iejscow ości N alczyk .

P ro g ra m  p ra c  o b se rw acy jn y ch  w  N alczyku  p rz e w i
d y w a ł n a s tę p u ją c e  o b se rw ac je : fo to m e trię  i p o la ry zac ję  
k o ro n y  o raz  p o m ia ry  zm ian  p ro m ien io w an ia  słonecz
nego.

P ro g ra m  zaś ek sp ed y c ji n a  Suw alszczyznę obe jm o
w a ł o b se rw ac je  astro fizyczne  g ru p y  as tro n o m ó w  w ro c 
ła w sk ic h  pod  k ie ro w n ic tw em  pro f. d ra  J . M e r g e n -  
t  a 1 e r  a  (W iżajny) o raz  o b se rw ac je  ch ro n o k in em a to 
g ra f ic zn e  a s tro n o m ó w  p o zn ań sk ich  pod  k ie ro w n ic tw em  
p ro f. d ra  J . W i t k o w s k i e g o  (T rak iszk i) i a s tro n o 
m ów  k ra k o w sk ic h  pod  k ie ro w n ic tw em  d ra  K. K  o r -  
d y l e w s k i e g o  (O grodniki).

P ro g ra m  astro fizy czn y  astro n o m ó w  w ro c ław sk ich  był 
dość rozleg ły , ob e jm o w ał bow iem  n a s tę p u ją c e  o b se r
w ac je : fo to m e tria  i p o la ry z a c ja  k o ro n y  słonecznej, 
sp e k tro fo to m e tr ia  i fo to m e tr ia  in te g ra ln a  b rzegow ych  
części ta rczy  S łońca , św iecen ie  n ieb a  w  czasie ca łk o 
w iteg o  zaćm ien ia .

N ieste ty , pogoda n a  ogół n ie  dop isa ła  n a  w szystk ich  
s ta c jach . W N alczyku  podczas ca łkow itego  zaćm ien ia  
S ło ń ce  by ło  zu p e łn ie  zas ło n ię te  p rzez  chm ury , a na  
S uw alszczyźn ie  n a  w szy stk ich  s ta c ja c h  by ło  częściow o 
zas ło n ię te  p rzez  ch m u ry , n a jm n ie j w  O g ro d n ik ach , n a j 
w ięce j w  W iża jnach . U dały  się n a to m ia s t o b serw acje  
z sam o lo tu  z w ysokości 5200 m , p rzep ro w ad zo n e  przez 
d ra  K . R u d n i c k i e g o  z W arszaw y .

U zyskane  w y n ik i o b se rw ac ji podczas ca łkow itego  za 
ćm ien ia  S łońca  30 czerw ca 1954 r. z n a jd u ją  się jeszcze 
w  s ta d iu m  op raco w y w an ia .
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Z A C H O W A N IE  S IĘ  Z W IE R Z Ą T  PODCZAS ZA ĆM IEN IA  SŁO Ń CA
ROM AN J . W O JT U SIA K  (K raków )

C a łkow ite  zaćm ien ia  S łońca  są  z jaw isk iem  częstym , 
gdyż zachodzą  n a  Z iem i p ra w ie  corocznie. M im o to 
w y d a ją  się one czym ś b a rd zo  rzad k im  i n iezw ykłym . 
Z n a jd u je  to  w y tłu m aczen ie  W tym , że za  każd y m  r a 
zem  p a s  ca łkow itośc i p rzechodzi p rzez  in n ą  okolicę 
naszego  g lobu  i z a jm u je  s to sunkow o n iew ie lk i obszar. 
W  P o lsce  o s ta tn ie  ca łkow ite  zaćm ien ie  S łońca  m iało  
m ie jsce  w  r. 1654, a  w ięc  za czasów  J a n a  K azim ierza . 
N ic dziw nego , że zaćm ienie , ja k ie  n a s tąp iło  30 czerw ca 
1954 r., a  k tó reg o  p as ca łkow itośc i obe jm ow ał pó łnocno- 
w schodn i o b sza r P o lsk i, Suw alszczyznę, zm obilizow ało  
szerok ie  rzesze  naszych  naukow ców , w  p ie rw szy m  rz ę 
dzie a s tronom ów , geofizyków , fizyków , k tó rzy  p rag n ę li 
w y k o rzy stać  k ró tk i o k re s  n ie sp e łn a  2 m in u t trw a n ia  
ca łkow itego  zaćm ien ia  n a  dokonan ie  b a d a ń  a tm osfery  
słonecznej, p ro m ien io w an ia  w ysy łanego  przez cen tru m  
naszego  u k ład u , zm ian , ja k ie  zak ry c ie  S łońca  w y w ołu je  
n a  Z iem i itp . O kaz ję  tę  na leża ło  w ykorzystać , ty m  
b a rd z ie j że n a jb liż sze  ca łkow ite  zaćm ien ie  n a s tą p i 
u n as  dop iero  za k ilk a se t lat.

Z jaw isk o  ca łkow itego  zaćm ien ia  S łońca  w y w ie ra  n ie 
w ą tp liw ie  w y raźn y  w p ły w  n a  organ izm y, za rów no  na  
ro ś liny , ja k  i zw ierzę ta , a n a w e t n a  człow ieka. N a za 
g ad n ien ie  to  m n ie j je d n a k  zw racan o  u w ag i z tego  p o 
w odu, że w y p ra w y  d la  o b se rw ac ji zaćm ien ia  o rg an izo 
w an e  b y ły  g łów n ie  p rzez  a stronom ów  i geofizyków , 
bio logow ie n a to m ia s t rzad k o  pośw ięca li im  w ięcej 
uw agi. T o też p ra c  odnoszących  się do w p ły w u  zaćm ie
n ia  S łońca  n a  zachow an ie  się o rgan izm ów  je s t  bard zo  
m ało . D an e  odnoszące się do zach o w an ia  się o rgan izm ów  
pochodzą g łów n ie  od astronom ów , k tó rzy  p rzy  o k az ji 
sw ych  b a d a ń  zw raca li u w ag ę  i n a  z jaw isk a  zachodzące 
w śród  ro zm aity ch  fo rm  żyw ych  b a rd z ie j w p ad a jący ch  
w  oko. W iem y w ięc, że  byd ło  s ta ra  się w rócić  
do obory , że psy  zaczy n a ją  w yć, p ta k i m ilk n ą , 
k w ia ty  z a m y k a ją  sw e k ie lichy , człow iek  odczuw a n ie 
pokój itd . P oza  ty m i sk ąp y m i d anym i, u zy sk an y m i 
przez n au k o w có w  w p raw d z ie , a le  p rzew ażn ie  n ie -b io - 
logów , n a  te m a t zach o w an ia  się zw ie rzą t, sp o ty k a  się 
n a jro z m a itsz e  m n ie j lu b  w ięcej fa n ta s ty c z n e  opow iada
n ia  i w ie rz e n ia  ludow e, np . że zw ie rzę ta  odczu w ają  ju ż  
n ap rzó d  zb liżan ie  się zaćm ien ia  i ju ż  w cześn iej u c ie k a ją  
w  p o p łochu , że  k ażd a  is to ta , k tó ra  zn a jd z ie  się w  po lu  
w  czasie zaćm ien ia , p ad n ie  lu b  zach o ru je  od  zabójczych  
p ro m ien i czy ja k ic h ś  su b s ta n c ji tru ją c y c h  sp ad a jący ch  
w ów czas n a  Z iem ię  itp .

W szystk ie  te  p raw d z iw e  i fan ta s ty c zn e  w ieśc i sta ły  
się z a c h ę tą  d la  zoologów  do p rzep ro w ad zen ia  odpo
w ied n ich  o b se rw ac ji n a d  zachow an iem  się zw ie rzą t 
w  czasie zaćm ien ia  S łońca  w  d n iu  30 czerw ca 1954 r. 
Z naczne  u ła tw ie n ie  p rzyszło  ze s tro n y  K om isji Z aćm ie
n io w ej P o lsk ie j A k ad em ii N auk , k tó ra  zap ro p o n o w ała  
zo rgan izo w an ie  o d p ow iedn ich  b a d a ń  Z ak ład o w i P sy 
chologii i E to log ii Z w ie rzą t U n iw e rsy te tu  Jag ie llo ń sk ie 
go. D zięk i u zy sk an iu  odpow iedniego  zas iłk u  z I I  W y
d z ia łu  P A N  s ta ło  się m ożliw ym  zo rgan izow an ie  6-oso - 
bow ej ek ip y  n au k o w e j, k tó r a  u d a ła  się  n a  te re n  ca łk o 
w itego  zaćm ien ia , b io rąc  z sobą o d p ow iedn ią  a p a ra tu rę . 
P lan o w a liśm y  p rzep ro w ad z ić  k ilk a  se r ii ob serw acji,

a m ianow icie : n a d  zm ianam i w  ak tyw nośc i p tak ó w , n a d  
w pływ em  zaćm ien ia  n a  zdolności o rie n ta c y jn e  p tak ó w  
o raz  n a d  zachow an iem  się w  n a tu rz e  ró żn y ch  zw ie rzą t 
za rów no  bezkręgow ych , ja k  i k ręgow ych , w śród  tych  
zaś o s ta tn ich  g łów nie p taków . O prócz b a d a ń  w  obszarze 
całkow itego  zaćm ien ia  część p raco w n ik ó w  n au kow ych  
Z ak ład u  m ia ła  p rzep ro w ad zić  po rów naw cze o bserw acje  
n a d  zachow an iem  się p ta k ó w  i in n y ch  z w ie rzą t w  K ra 
kow ie, w  s tre fie  zaćm ien ia  częściowego.

N asza  ek ip a  n au k o w a  założy ła  sw ą  bazę  w  pobliżu  
S uw ałk , w e w si D ąbrów ce, leżącej n a d  m alow niczym  
jez io rem  te j sam ej nazw y. R ozlokow aliśm y się n a  sk ra ju  
w si w  o bszernej stodole, w  k tó re j ła tw o  by ło  m o n tow ać  
a p a ra tu rę . O b se rw ac je  m ia ły  być p row adzone  w  dw óch 
m iejscach , odda lonych  od  sieb ie  o k ilk a se t m etrów . 
W  pobliżu  bazy  w y b ra liśm y  p ła sk ą  łączkę, n a  k tó re j 
rosło  k ilk a  d rzew ek  i k rzaków . T u ta j w b iliśm y  w  zie
m ię  słupek , n a  k tó ry m  um ieściliśm y  sk rzy n k ę  z a p a ra 
tam i do p o m ia ró w  w a ru n k ó w  fizycznych: h ig ro m etr, 
b a ro m e tr  i te rm o m e tr  w  cien iu . N a bu d ce  zaw iesiliśm y  
d ru g i te rm o m e tr  w sk azu jący  te m p e ra tu rę  w  słońcu 
o raz  św ia tło m ie rz -fo to k o m ó rk ę , k tó re j ig ie łk a  w sk a 
zy w ała  n a tęż en ie  św ia tła  w  luksach . O b se rw ac jam i ty 
m i o raz  no to w an iem  o b se rw ac ji zach o w an ia  się różnych  
zw ie rzą t zn a jd u ją c y c h  się  w  p o lu  w id zen ia  za ję ła  się 
p. Z. M ajle rt. O k ilk a  m e tró w  od b u d k i z p rzy rząd am i 
u s taw io n e  zo sta ły  3 k la tk i  re je s tru ją c e  au to m aty czn ie  
ak tyw ność  p tak ó w . Z m on tow an iem  ich  z a ją ł się z ca łą  
go rliw ością  a sy s te n t te ch n iczn y  p. J . T rzask a . K la tk i p o 
siad a ły  ru ch o m e podłogi i d rążk i, n a  k tó ry c h  siadały  
p tak i. K ażdy  ru c h  p ta k a  w y w o ły w ał sk o n tak to w an ie  
się p rzew odów  e lek try czn y ch , a  p rą d  p rzep ły w a jący  
w ów czas p rzez  p rzew ód  pow odow ał p rzyciągn ięc ie  ko 
tw iczk i e lek tro m ag n esu  i w ych y len ie  p ió rk a  p iszącego 
n a  p ap ie rze  n a w in ię ty m  n a  o b raca jący m  się w alcu . 
W je d n e j k la tc e  zn a jd o w ał się sk o w ro n ek  (A lauda  ar- 
vensis), w  d ru g ie j —  czyż (C arduelis spina), w  t r z e 
ciej — szczygieł (C arduelis carduelis). O dpow iednie 
b a d a n ia  n ad  n im i m ia ła  p rzep ro w ad z ić  m g r T. T ab o - 
rów na . D la u zy sk an ia  p o rów naw czych  w y k resó w  za 
ch o w an ia  się p ta k ó w  w  zw y cza jn y  dzień , a p a ra ty  w p ra 
w iono  w  ru c h  ju ż  o 1 dz ień  w cześn iej. C iekaw e d la  
n a s  b y ło  w y stąp ien ie  w ieczorem  tego  dn ia , p o p rzed za 
jącego  zaćm ien ie , ró jk i ch rząszczy  g u n iak ó w  czerw - 
czyków  (A m p h im a llu s  so lstitia lis), k tó re  u zew n ę trzn iło  
się g łośnym  b u czen iem  ow adów  la ta ją c y c h  w śró d  gałęzi 
d rzew  ro sn ący ch  w  pob liżu  naszego  m ie jsca  obserw acji.

N a n ied a lek im  w zgórzu  p a n u ją c y m  n a d  okolicą, 
z k tó reg o  rozc iąg a ł się roz leg ły  w id o k  n a  w szystk ie  
s trony , o b ra liśm y  m ie jsce  do ob se rw ac ji zachow an ia  srę 
go łęb i pocztow ych . Z a ję li się n im i g łów nie doc. d r  K. 
i B. F erensow ie . G ołęb ie  zo sta ły  n a m  dosta rczone , dzięki 
p o śred n ic tw u  k ie ro w n ik a  S ta c ji O rn ito log icznej PA N , 
m g r J . B. Szczepskiego, p rzez  Z jednoczen ie  P o lsk ich  
H odow ców  G ołęb i P ocztow ych  w  ilości 64 okazów . 
Część go łęb i pochodziła  od hodow ców  z R y b n ik a , gdzie 
z n a jd u je  się siedziba  Z a rząd u  G łów nego  Z jednoczen ia , 
część ze S ta lin o g ro d u , a część z C h rzanow a. P o n ad to  
k ilk a  n a d e s ła ł ob. H o ffm an n  z P o zn an ia . Z  go łęb iam i
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p rz y je c h a ł k o n w o je n t i p rzed s taw ic ie le  Z a rz ą d u  G łów 
nego  Z. P . H. G. P . G ołęb ie , k tó re  p rzy w iez io n o  o jed en  
dzień  w cześn ie j, zo s ta ły  podzie lone  n a  4 g ru p y , w  k a ż 
d e j zn a laz ły  się okazy  pochodzące  z w szy stk ich  w y 
m ien io n y ch  m iejscow ości. G ru p a  p ie rw sza , k o n tro ln a , 
m ia ła  być  w y p u szczo n a  30 czerw ca  o św icie . Część 
z n ic h  p o w in n a  w  n o rm a ln y c h  w a ru n k a c h  pow rócić  
tego  sam ego dn ia . G ru p a  d ru g a  m ia ła  w zn ieść  się w  po 
w ie trze  n a  pó ł godziny  p rzed  c a łk o w ity m  zaćm ien iem , 
trz e c ia  w  czasie ca łkow ito śc i, w reszc ie  o s ta tn ia  w  pó ł 
godziny  późn ie j. W  b a d a n ia c h  ty c h  chodziło  o w y 
św ie tlen ie  ro li ro zm a ity ch  czy n n ik ó w  fizycznych  n a  
zdolność o rie n ta c y jn ą  p tak ó w . W ed łu g  p o g lą d u  n ie k tó 
ry c h  bad aczy  n a  o r ie n ta c ję  p ta k ó w  m ia ło b y  w p ły w ać  
po le  m ag n e ty czn e  Z iem i. W edług  in n y c h  k ró tk ie  fa le  
rad io w e  m ia ły b y  d z ia łać  zak łó ca jąco  n a  o r ie n ta c ję  go
łęb i. S łońce  obok p ro m ie n io w a n ia  w id z ia ln eg o  w y 
sy ła  ró w n ież  fa le  ra d io w e  o ró żn y ch  d ługośc iach , 
m iędzy  n im i tak że  fa le  k ró tk ie . W  czasie zaćm ien ia  
S ło ń ca  w y s tę p u ją  z a b u rz e n ia  w  ilo śc i ty c h  fa l  docie
ra ją c y c h  do Z iem i. W y s tę p u ją  też  z a b u rz e n ia  m a g n e 
tyczne . E w e n tu a ln y  w p ły w  ty c h  czy n n ik ó w  m u s ia łb y  
się w ięc  d ać  zau w aży ć  w  zach o w an iu  się p ta k ó w  w y 
p u szczan y ch  w  czasie  z aćm ien ia  o raz  w  d łu g o śc i czasu  
ich  p rze lo tó w  i w  p ro cen c ie  o k azó w  zag in io n y ch . W e
d łu g  p rz e k o n a n ia  g o łęb ia rzy  n a leż a ło  się liczyć  z u t r a 
tą  w szy s tk ich  p ta k ó w  w y p u szczo n y ch  w  czasie  zaćm ie 
n ia . P o n iew aż  oprócz w sp o m n ian y ch  w yżej w a ru n k ó w  
n a  lo t go łęb i m ógł d z ia łać  w ia tr ,  jeg o  siła  i k ie ru n e k , 
p rz e to  o d p ow iedn ie  o b se rw a c je  n a d  p rą d a m i p o w ie trz 
n y m i o raz  zach o w an iem  się z w ie rz ą t n a  w zg ó rzu  do
św iad cza ln y m  p ro w a d z iła  p. K. F e ren so w a .

N a dzień  zaćm ien ia  czek a li w szyscy  n a u k o w c y  z d u 
żym  n ap ięc iem . O d pogody  za leża ł b o w iem  u  p rzew aż 
n e j części ek ip  n au k o w y c h  w y n ik  o b se rw ac ji. G ru p a  
n a sz a  b y ła  o ty le  w  szczęśliw szym  p o łożen iu , że do 
b a d a n ia  z ach o w an ia  się z w ie rz ą t n ie  b y ł ko n ieczn y  
w id o k  sam ego S łońca . O św icie  30 cze rw ca  1954 r. 
o godz. 3,20 w ypuszczono  p ie rw sz ą  g ru p ę  k o n tro ln ą  
n aszy ch  gołębi. P ta k i  w zb iły  się c a łą  g ro m a d k ą  w  p o 

w ie trze  i zatoczyw szy łu k  p o lec ia ły  w  k ie ru n k u  pó łnoc
no -zach o d n im . S zybkość ich  p o w ro tu  m ia ła  być  m ia rą  
po ró w n aw czą  d la  in n y ch  g ru p  w ypuszczanych  w  godzi
n ach  zaćm ien ia . P o  w y k o n an iu  te j części naszego  p ro 
g ra m u  badaw czego  za ję liśm y  się znów  sp raw d zan iem  
ap a ra tó w . Pogoda n ie  z ap o w iad a ła  się ko rzystn ie .
0  św icie  zaczął siąp ić  deszczyk. N iebo by ło  p o k ry te  
ca łkow ic ie  ch m u ram i. D op iero  późn ie j deszcz u sta ł. 
R an o  z jaw iło  się au to  F ilm u  P o lsk iego . C hciano  n a k rę 
cić b a rw n y  film  z n aszy ch  bad ań , k tó ry  m ia ł stanow ić  
część film u  o zaćm ien iu , ja k i  n a k rę c a n o  rów nocześn ie
1 w  in n y ch  częściach Suw alszczyzny  p rzy  rozm aity ch  
ek ip ac h  n au k o w y ch . T ru d n o  się by ło  n ie  zgodzić. N a
u k a  n ie  je s t  czym ś z am k n ię ty m  d la  spo łeczeństw a, k tó 
re  chce i po w in n o  w iedzieć, w  ja k im  k ie ru n k u  p o stę 
p u ją  p ra c e  n au k o w e. Z agad n ien ie  film o w an ia  s ta ło  się 
je d n a k  b a rd z ie j skom plikow ane . A by  film  w y p ad ł n a 
leżycie, trz e b a  było  u su n ąć  to  czy tam to , coś p rzesunąć , 
n as taw ić , ozdobić, ta k  że gdy  w reszcie  w szystko  zostało  
n ak ręco n e , s tan ę liśm y  w  rozpaczy , gdyż ca łą  a p a ra tu rę  
trz e b a  było  n a s ta w ia ć  od początku . N a szczęście udało  
się w szystko  p rzyw róc ić  do p o rząd k u  tu ż  p rzed  po
czą tk iem  zaćm ienia .

N iebo, choć po ch m u rn e , zaczęło  się tu  i ów dzie 
p rzec ie rać  ta k , że ch w ilam i w id ać  by ło  ta rc z ę  sło 
neczną. D o te j chw ili w  p rzy ro d z ie  n ic  się n ie  zm ie
n iło . O kazało  się w ięc, że n ie  m a  m ow y o p rzeczu 
w a n iu  przez  zw ie rzę ta  zb liżan ia  się  zaćm ien ia . Od 
godz. 12,46 sy lw e tk a  księżyca  zaczęła  się je d n a k  p o 
w oli n a su w a ć  n a  ta rc z ę  słoneczną od p ra w e j s trony , 
tw o rząc  w  n ie j szczerbę p o g łęb ia jącą  się z k ażd ą  chw ilą . 
W  pół godziny  późn ie j k siężyc z a k ry ł ju ż  po łow ę S łoń 
ca. Z aczął się lek k i zm rok , p rzy p o m in a jący  o św ietlen ie  
p a n u ją c e  w  czasie p o ch m u rn eg o  n ieba . W  ty m  czasie 
w ypuszczono  d ru g ą  serię  go łęb i pocztow ych . W zbiły 
się  one znów  ca łą  g ro m a d k ą  i znow u  po lec ia ły  w  k ie 
ru n k u  pó łnocno-zachodn im .

W  m ia rę  zb liżan ia  się w łaśc iw ego  zaćm ien ia  d a ły  się 
zauw ażyć  w y raźn e  zm iany  w  b a rw a c h  k ra jo b ra z u . Co-
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ra z  b a rd z ie j w y g asa ły  w szystk ie  ba rw y , z w y ją tk iem  
zie lonej i  szare j, p rzy  czym  z ie leń  p rzy b ie ra ła  odcień 
pom arańczow ozłocis ty . T uż p rzed  sam ą całkow itośc ią  
n a s tą p ił szybk i u b y te k  św ia tła , p rzy p o m in a jący  zu p e ł
n ie  w y g aszan ie  św ia te ł za  pom ocą oporn icy  w  k in ie  
lu b  te a trze . D ziało  się to  ta k  szybko, że zan im  zdąży łem  
podn ieść  a p a ra t  film ow y  do oka, aby  u trw a lić  n a  ta 
śm ie  k u ry  u c iek a jące  do dom u, ju ż  zap ad ła  noc. N a tę 
żen ie  św ia tła  w  ciągu  k ilkudz ies ięc iu  sek u n d  spad ło  ze 
154 n a  2 luksy . N asta ła  noc ro z jaśn io n a  n a  horyzoncie  
od s tro n y  zachodn ie j b la d ą  pom arańczow oróżow ą po 
św ia tą , noc osobliw a, podczas k tó re j k ra jo b ra z  p rz y b ra ł 
ta jem n icze  b a rw y  złocistozielone i  szaro lila . W  p rz y ro 
dzie n a s ta ła  cisza.

N ie u d a ło  się  n a m  obserw ow ać  w  czasie zap ad an ia  
nocy zaćm ien iow ej zachow an ia  si,ę b y d ła  i koni. Z o
s ta ły  one  n ie s te ty  ju ż  w cześn ie j pochow ane w  obo rach  
i s ta jn ia c h , gdyż w ieśn iacy , zw łaszcza s ta rs i, m im o że 
u w aża li się  za  ju ż  u św iadom ionych  co do z jaw isk a  za 
ćm ien ia , w o le li je  „na w szelk i p rzy p ad ek "  u s trzec  
p rzed  u jem n y m i sk u tk am i zaćm ienia . Je d y n y m  
zw ierzęc iem  w iększym , k tó re  m ogliśm y o b se rw o 
w ać, by ło  cielę  p asące  się w  odległości jak ich ś  stu  
m e tró w . N ie u c iek ło  ono w cale , ty lk o  po łożyło  się spo
k o jn ie  n a  tra w ie . U  in n y ch  zw ie rzą t re a k c je  w y raźn e  
da ły  się  zauw ażyć  d o p ie ro  w  okres ie  szybkiego z a p a d a 
n ia  zm ie rzch u  i nocy. Ja sk ó łk i, k tó re  pop rzedn io  la ta ły  
p rzed  d om em  i  n a d  d rzew am i, schow ały  się do gniazd . 
P o ja w iły  się  n a to m ia s t liczne  je rzy k i, k tó re  zaczęły  szy
bow ać co raz  w yże j. W reszcie  i one  zn ik ły . M oże w zn io 
sły  się w  g ó rn e  s tre fy  a tm o sfery , gdzie podobno , w e 
d łu g  p rzy p u szczeń  now szych  badaczy , m a ją  nocow ać 
w  locie  szybow cow ym . N ad  po lam i w  o k res ie  zm ierzchu  
zaćm ien iow ego  ro zśp iew ały  się donośnie  skow ronk i, aby 
tu ż  p rzed  zapad n ięc iem  ciem ności opaść w  dół, z a 
m ilk n ąć  i u k ry ć  się w  ła n a c h  zbóż. K u ry  pow róciły  do 
dom u, n a to m ia s t w yszed ł n a  p o low an ie  ko t. O w ady 
dzienne , ja k  b ie lin k i, trz m ie le  i inne , la ta ły  aż do  ca ł
k o w iteg o  zaćm ien ia , późn iej pochow ały  się. Z  ch w ilą  
n a s ta n ia  ca łkow ito śc i p o jaw iły  się  n a to m ia s t k o m ary

i d robne  m uszki, k tó re  sp o ty k a  się zw y k le  w  okresie  
z ap ad an ia  nocy zw yczajnej. D ały  się zauw ażyć  tak że  
ćm y la ta ją c e  n a  łące , k tó re  zn ik ły  z ch w ilą  n a s ta n ia  
dn ia . W śród d rzew  i k rzew ów  obok n as zaczęły  w  cza
sie ca łkow itości b rzęczeć g u n iak i czerw czyki, podobn ie  
ja k  to b y ło  poprzedn iego  w ieczora. P oza  ty m  p an o w ała  
w szędzie  p rz e jm u ją c a  cisza. P ta k i z am ik ły  zupełn ie . 
W  k la tk a c h  sam o re je s tru jący ch  n a s ta ł spokój. P ió rk a  
no tu jące  ru ch y  skow ronka , czyżyka i szczygła s tanę ły  
n ieruchom o, k re ś lą c  lin ie  p ro s te . N a w zgórzu  doc. d r  B. 
F e ren s  w ypuszczał w  ty m  m om encie  trz ec ią , n a jw a ż 
n ie jszą  g ru p ę  go łęb i pocztow ych. P ta k i n ie  chcia ły  
w  nocy w ylecieć  z k la tk i, a  zm uszone do tego  poszybo
w a ły  w  k ie ru n k u  pó łnocno -w schodn im  i za raz  zn iknęły  
z oczu obserw ato rów .

K ró tk o  trw a ło  zaćm ienie . L edw ie  zdąży liśm y  zano 
tow ać p rzy  św ie tle  la ta re k  e lek try czn y ch  n asze  o b ser
w acje . P o św ia ta  pom arańczow oróżow a p rze su n ę ła  się 
n a  w schód  i w k ró tc e  zaczęła  ciem ność zn ik ać  ró w n ie  
g w ałtow n ie  ja k  pop rzedn io  zapad ła , znów  ta k , jak b y  
k to ś św ia tło  dzienne w łącza ł p rzez  oporn icę. N atęże
n ie  jego z 2 luksów  podniosło  się  o godzinie 14.03 do 92, 
a w  m in u tę  późn ie j n a  111 luksów . N oc n a s ta je  w ięc 
ty lk o  podczas zaćm ien ia  całkow itego , n a to m ia s t w y 
sta rczy  m ały  p ro m y k  słońca, aby  s ta ł się dzień . D o
p ie ro  podczas zaćm ien ia  ca łkow itego  m ożna sob ie  zdać 
sp raw ę  z tego, że los życia n a  Z iem i zależy  całkow ic ie  
od S łońca. N ajm n ie jszy  p ro m y k  jego  s tan o w i dzień, 
k tó ry  d a je  życie, zn ikn ięc ie  o sta tn ieg o  p ro m y k a  sp ro 
w adza  noc, w  k tó re j z am ie ra  w szystko . Ju ż  w  ciągu  
ty ch  k ilk u  m in u t zaćm ien ia  te m p e ra tu ra  sp ad ła  w y 
raźn ie  o k ilk a  stopni.

In te re su ją c e  b y ło  zachow an ie  się zw ie rzą t i człow ie
ka, gdy n a s ta ł ju ż  dzień. W  p ie rw szych  m in u ta c h  
po zaćm ien iu  p an o w a ła  w  p rzy rodz ie  n a d a l jeszcze 
z a trw a ż a ją c a  cisza. P ie rw sze  n o ta tk i, za ró w n o  n asze  
ja k  i in n y c h  obserw ato ró w , zaczy n a ją  się  dopiero  
w  3— 5 m in u t po całkow itości. N ag łe  zluźniienie n a p ię 
c ia  psychicznego  odbiło  się w  chw ili m im ow olnego  
spoczynku. D op iero  po  chw ili rozpoczęliśm y n o rm a ln e
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zajęcia . P o d o b n e  z jaw isk o  w y s tą p iło  i u  n aszy ch  p ta 
ków . P ie rw sze  p o ć w ie rk iw a n ia  d a ły  się u sły szeć  do
p ie ro  w  3— 5 m in u t po n a s ta n iu  d n ia . W k ró tce  po tem  
zaczęły  się  ta k ż e  p ie rw sze  ru ch y , n a jp ie rw  n ieśm ia łe , 
późn ie j co raz  in ten sy w n ie jsze , aż w  k o ń cu  p rzew yższy ły  
sw ą  siłą ak ty w n o ść  sp rzed  zaćm ien ia . W  pod o b n y  spo
sób w róc iło  w szy stk o  w  p rzy ro d z ie  do n o rm a ln eg o  ży 
cia. Z ać rrren ie  s łońca  p o w o d u je  w ięc  u  z w ie rz ą t podo 
b n y  e fe k t ja k  zw y cza in a  noc z ty m , że zm ian y  a k ty w 
ności, śp iew u  itp . n a s tę p u ią  tu  znaczn ie  szybcie j, ta k  
ja k  szybko  p rzeb ieg a  sam o zaćm ien ie . Z ach o w an ie  S ’"ę  

zw ie rzą t zależy  w y łączn ie  od o b se rw o w an y ch  p rzez  n ie  
n a tu ra ln y c h  z ia w ;sk. P o d o b n e  zach o w an ie  s ię  w y s tę 
p n ie  w  czasie  codziennego  z a p a d a n ia  nocy  i budzącego  
się św itu .

W  pół godziny  po ca łk o w ito śc i w y p uszczono  o s ta tn ią  
g ru p ę  n aszy ch  gołębi pocztow ych . M im o że ta rc z a  sło 
n eczn a  b y ła  jeszcze w  duże j części z a k ry ta , ty m  razem  
od s tro n y  w sch o d n ie j, n ie  d a ło  się w  ich  zach o w an iu  
zauw ażyć  żad n y ch  o d ch y leń  od n o rm y . P o zo sta ła  je d 
n a k  n a  ra z ie  n ie  w y ia śn io n a  z a g a d k a  e w en tu a ln eg o  
w p ły w u  n a  ich  lo t i p o w ró t z a b u rz e ń  e le k tro m a g n e 
tycznych  zw iązan y ch  z zaćm ien iem  słońca. C zy p ta k i 
w ypuszczone przez  n a s  w ró c iły  do  sw ych  hodow ców  
i w  ja k im  czasie? O dpow iedź n a  to  p y ta n ie  m og liśm y  
zn a leźć  dop iero  po n a szy m  p o w ro c ie  do K rak o w a . 
T ym czasem  d okończy liśm y  jeszcze n a szy ch  o b se rw ac ji 
zm ian  w a ru n k ó w  fizycznych  i z ach o w an ia  się  p tak ó w  
w  k la tk a c h , a  n a s tę p n ie  po  p o łu d n iu  szybko  sp ak o w a
liśm y  nasz  bagaż . W óz zap rzężo n y  czeka ł ju ż , aby  n as 
odw ieźć do  S u w ałk . R zu c iliśm y  ra z  jeszcze  o k iem  n a  
jez io ro  i la sy  D ąb ró w k i, n a  n a szą  łą c z k ę  i  w zgórze , n a  
k tó ry c h  d an e  n a m  b y ło  spędzić  je d e n  z n a jb a rd z ie j 
in te re su ją c y c h  dn i, i zaczę liśm y  p o w ró t.

W  K ra k o w ie  o trzy m a liśm y  w iad o m o śc i o  pow roc ie  
go łęb i ze w szy stk ich  m iejscow ości, z k tó ry c h  pochodziły  
p ta k i: R y b n ik a , S ta lin o g ro d u , C h rzan o w a  i P o zn an ia . 
G o łęb ie  w ięc  m im o  z aćm ien ia  w ró c iły . P ew ien  
p ro c e n t p tak ó w , dość zn aczn y  w  p o ró w n a n iu  z in 
n y m i lo tam i, zag in ą ł je d n a k  gdzieś po  d rodze . W b rew

p rzew id y w an iu  hodow ców  w ra c a ły  n ie  ty lk o  gołębie 
k o n tro ln e , w ypuszczone o św icie, a le  tak że  go łęb ie  ze 
w szy stk ich  in n y ch  pozosta łych  g ru p , m iędzy  in n y m i 
te , k tó re  zaczynały  sw ój lo t w  noc zaćm ien iow ą. Ś w iad 
czy to  o tym , że zaćm ien ie  i  zm iany  w  n a tęż en iu  p ro 
m ien io w an ia  e lek tro m ag n e ty czn eg o  n ie  n iw eczą  ca łko 
w ic ie  zdolności o rien tacy jn y ch  gołębi pocztow ych . Czy 
p o w o d u ją  ja k ie ś  zab u rzen ia  w  ich  szybkości pow ro tu , 
tru d n o  n a  raz ie  pow iedzieć, gdyż odpow iedn ie  p ro to k o ły  
z n a jd u ją  się dop ie ro  w  to k u  opracow yw an ia .

P o  pow roc ie  dow iedzie liśm y  się tak że  o w y n ik ach  
o b se rw ac ji n aszy ch  m łodszych  ko legów  z G ru p y  N a 
u k o w ej Z oopsychologów  g ru p u ją c e j się p rzy  Z ak ładzie , 
k tó rz y  pośw ięcili u w ag ę  zach o w an iu  się ro zm aity ch  
z w ie rz ą t tu ta j ,  w  s tre f ie  zaćm ien ia  częściow ego. Zgo
d n ie  z naszy m i p rzypuszczen iam i w  zach o w an iu  się 
z w ie rz ą t n ie  zaszły  p rzew ażn ie  żad n e  zm iany  godne 
uw ag i. U  gołębi, k tó ry ch  ak ty w n o ść  b a d a ł w  k la tk a c h  
s a m o re je s tru ją c y c h  d r  W. K ałk o w sk i, d a ło  się z au w a
żyć p ew n e  u sp o k o jen ie  w  o k res ie  na jw ięk szeg o  n a s i
le n ia  zaćm ien ia . W ystąp iło  ono u  okazów  b a d a n y c h  
w  k la tk a c h  trz y m a n y c h  n a  po lu , gdzie  p ta k i m o
gły  o bserw ow ać  zm ian y  o św ie tlen ia . W  k la tk a c h  tr z y 
m an y ch  w  p o k o ju  zm ian  ty c h  p ra w ie  n ie  było.

W ynik i o b se rw ac ji n aszy ch  b ęd ą  s tan o w iły  treść  
osobnych  p u b lik a c ji nau k o w y ch . D la  u zu p e łn ien ia  n a 
szych  w y n ik ó w  i sk o m p le to w an ia  o b se rw ac ji poczy
n io n y ch  w  czasie  zaćm ien ia  w  P o lsce  p rag n ę lib y śm y  
je d n a k  o trzy m ać  ta k ż e  m a te r ia ły  u zy sk an e  p rzez  in 
n y ch  o b se rw a to ró w : astronom ów , geofizyków , fizyków , 
lek a rzy , m iło śn ik ó w  astro n o m ii itp . osób, k tó ry c h  n a  
Suw alszczyźn ie  by ło  w  czasie zaćm ien ia  w iele . D la tego  
te ż  zw racam y  się  do n ich  z p ro śb ą  o n a d sy ła n ie  ich 
celem  w y k o rzy s tan ia  odpow iedn ich  m a te r ia łó w  pod 
ad resem : Z a k ła d  P sycho log ii i E to log ii Z w ie rzą t U n i
w e r s y te tu  Jag ie llońskiego , K ra k ó w  ul. św . A n n y  6.
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N O W A  R O Ś L IN A  L EC Z N IC Z A  A M M I VISN AG A LAM.
H. SU PN IE W SK A  (K raków )

W s t ę p

O d n a jd aw n ie jszy ch  cza
sów  ro ś lin y  lecznicze by ły  
s to sow ane  w  różnych  scho
rzen iach . N iek tó re  z n ich  
p rzesz ły  do w spółczesnej 
m ed y cy n y , in n y ch  n ie  u zn a 
no  o fic ja ln ie  w sk u te k  n ie 
m ożności w y k ry c ia  w  n ich  
początkow o czynnych  lecz
niczo  c ia ł i dop iero  z po
stęp em  n a u k i n ie raz  zy sk i
w a ły  z p o w ro tem  znacze
n ie . Do ty c h  o s ta tn ich  n a 
leży  A m m i visnaga  Lam ., 
ro ś lin a  pochodzen ia  ś ró d 
ziem nom orsk iego , ro zp rze

s trz en io n a  ja k o  bard zo  pospo lity  ch w as t zw łaszcza 
w  delc ie  N ilu , a  w y s tę p u ją c a  od P e rs ji  aż po  W yspy 
K an a ry jsk ie .

W zm iank i o w łaśc iw ościach  leczn iczych  A . visnaga  
s tw ie rd zo n e  zo sta ły  p rzez  E b e r  s a  ju ż  w  p ap iru sach  
z czasów  fa rao n ó w . W  E gipcie  tr a d y c ja  s to sow an ia  tej 
ro ś lin y , zw an e j przez A rabów  chellach , k h illa  i khella , 
p rz e trw a ła  do dziś w  leczn ic tw ie  ludow ym , o raz  rów 
n ież zo sta ła  p ra k ty c z n ie  w y k o rzy stan a  przez  ta m te j
szych  lek a rzy , k tó rzy  p o d a ją  suche ow oce i odw ary  
z n ich  ja k o  śro d ek  p rzec iw kurczow y , z do b ry m i w y
n ik am i zw łaszcza  w  scho rzen iach  k am ien i ne rk o w y ch  
i w  sk u rczach  m oczow odu.

W  śred n io w ieczu  A . v isnaga  było  często u p ra w ia n e  
i p raw d o p o d o b n ie  w  ty m  celu  zostało  później p rzew ie 
zione p rzez  h iszp ań sk ich  k o lon iza to rów  do A m eryk i. 
P rzez  n ic h  też  zosta ło  n azw an e  visnaga . W yraz  ten  
je s t  p raw d z iw y m  dz iw o tw orem  językow ym . P ochodzi 
z ję zy k a  A zteków  od słow a n ahua tl, oznaczającego  ro 
ś lin y  ko lczaste , np . k ak tu sy , i zn iekszta łconego  w sk u tek  
pod o b n ej w ym ow y n a  visnaga  i bisnaga; obecn ie  je s t 
pospo lic ie  uży w an y  d la  zaw leczonej ta m  ro ś lin y  (M e
ksy k , C h ile , A rg en ty n a , po łudn iow e s tan y  A m ery k i 
P ó łnocnej), sk ąd  p rzyszed ł do E uropy  w  X V I w ieku . We 
W łoszech ch w as t ten ' zw an y  je s t  bisnaga.

A m m i v isnaga  sto sow ano  ró w n ież  p rzec iw  bólow i 
zębów  i o k o stn e j, a szypu ły  z ba ld ach ó w  w sk u tek  
znacznego  zd rew n ien ia  i p rzy jem nego  a ro m a tu  służyły  
za w y k a łaczk i w  k ra ja c h  śródz iem nom orsk ich , s tąd  też 
p o w sta ła  jeszcze je d n a  n azw a  rośliny  w y k a ła c zk i.  Po 
f ra n c u sk u  bow iem , o m aw ian y  g a tu n e k  n azy w a  się 
herbe  a u x  cu re -d en ts , w  n iem ieck im  Z a h n sto ch er  A m -  
m ei  a  po an g ie lsk u  to o th -p ick .

P ochodzen ie  n azw y  ro d za jo w ej A m m i  n ie  je s t  w y 
ja śn io n e . G recy , a  p ó źn ie j R zym ian ie , używ ali je j n a  
o k re ś len ie  ró żn y ch  a ro m aty czn y ch  ro ś lin  b a ld aszk o w a- 
tych .

B a d a n ia  o s ta tn ic h  25 la t  w y ja śn iły  obecność w  tym  
g a tu n k u  czynnych  fiz jo log iczn ie  c ia ł chem icznych , 
z k tó ry c h  k e lin ę  u zn an o  za zw iązek  o siln y m  d z ia ła 

n iu  nasercow ym , co p rz y 
czyniło  się do za in te re so 
w a n ia  „n o w oodkry tą  ro 
śliną".

O p i s  b o t a n i c z n y

A m m i v isnaga  L am . n a 
leży do rodz iny  b a ld asz - 
kow aty.ęh (U m bellifercie). 
J e s t  ro ś lin ą  roczną  docho
dzącą  do w ysokości 80— 
100 cm , o k w ia tac h  b ia 
łych , w  b a ld ac h ach  liczą
cych około 70— 100 b a ld a -  
szków . B a ld ach y  są o to 
czone dużym i tró jd z ie ln y 
m i p o k ry w am i, a  szypu ły  

ich  w  czasie ow ocow an ia  s iln ie  d re w n ie ją  i zw i
ja ją  się do ś ro d k a  u p o d ab n ia jąc  ro ś lin ę  do m arch w i, 
co p rzyczyn iło  się do oznaczen ia  je j jak o  D aucus v is -  
ncga  L. W  czasie w ilgoci szypuły  o tw ie ra ją  się, a z n a 
d e jśc iem  suszy z p o w ro tem  zam y k a ją  ba ldachy . L iś ‘:ie 
są  2— 3 -k ro tn ie  p ie rzas te  o odc inkach  rów now ąsk ich  
około 1 m m  szerokości. O woce ro z łu p k i o 5 żeb rach  — 
n ieco  dłuższe n iż  szersze.

Z a w a r t o ś ć  c i a ł  c z y n n y c h  l e c z n i c z o

W  ow ockach  A . visnaga  w y s tę p u ją  p rzed e  w szystk im  
pochodne y -b en zo p iro n u : k e lin a , w isn ag in a , w isn ag an , 
w isam in o l i g likozyd  kelo lu . G ru p a  ty c h  zw iązków  d a je  
ch a ra k te ry s ty c z n e  re a k c je  b a rw n e . R o z ta rte  np. ow oce 
A . v isnaga  ze s ta ły m  w o d o ro tlen k iem  p o ta su  b a rw ią  
się k arm inow o , n a to m ia s t ow oce in n y ch  g a tu n k ó w  z te 
go ro d z a ju  p o zo sta ją  n ie  zm ienione.

B ad an ia  chem iczne n a d  A . v isnaga  zapoczą tkow ał 
J . M u s t a p h a  w  1879 r., o trzy m u jąc  z ow ocków  b ia łą  
su b s ta n c ję  o go rzk im  sm ak u , k tó rą  zap roponow ał n a 
zw ać k e lin ą . N astęp n ie  T. M a l o s s e  w  p ra c y  p t. 
H erbe  a u x  c u re -d en ts  (1881) w y k ry ł w  ty m  sam ym  su 
ro w cu  now e zw iązk i ja k o  a , (5, y  w isnag iny . U p łynęło  
50 la t  p rze rw y  w  b ad an ia ch , zan im  ponow nie  zw rócono 
uw ag ę  n a  tę  ro ś linę . P o ja w iły  się liczne p race , k tó re  
p o d ję li: P . F a n t  1 i S.  S a l e m  (1930) u s ta la ją c  w zór 
su m ary czn y  k e lin y  C14H 12O5, I. F a h m y  i M.  E l  
K e i y  (1931) po d a li sk ła d  ogólnej an a lizy  ow oców , 
a jed nocześn ie  u k aza ła  się p u b lik a c ja  K . S a m a a n a  
(1931), w  k tó re j a u to r  donosi o k ilk u  w yosobn ionych  
c ia łach . Z n ic h  n a jw ażn ie jsze  — to  w isam in a , w isn a 
g ina , k e lin in a  i o le ista  ciecz w isnagan .

P o w sta ła  zu p e łn a  d ezo rien tac ja  w  n azw ach , k tó ry c h  
z jaw iło  się b a rd zo  w iele. D opiero  uczen i w iedeńscy
H. S p a t h  i W.  G r u b e r  (1938, 1941), o trzym aw szy  
w  czystej p o stac i k e lin ę , w isn ag in ę  i g likozyd k e lo lu , 
u d o w o d n ili an a liz ą  chem iczną, że op isane  c ia ła  n a le ż ą  
do g ru p y  y -b en zo p iro n ó w  i w y k aza li tożsam ość k e lin y  
z w isam in ą . O b ie  są  d w u m e to k sy -m e ty lo -fu ra n o c h ro -

Ryc. 1. B a ldach  A m m i v isnaga  L am . K rak ó w
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m onem , a k e lin in a  je s t h y d ro k sy m e ty lo -m e to k sy - fu ra -  
nochrom onem , tj . g likozydem  kelo lu .

Pow yższe w zory  zosta ły  po tw ie rd zo n e  sy n tezą  ty ch  
zw iązków  p rzep ro w ad zo n ą  przez  w ie lu  badaczy .

K  e 1 i n  a. C zysta  k e lin a  je s t c ia łem  b ezb a rw n y m  
o gorzk im  sm aku , k ry s ta liz u je  w  p o stac i ig ie łek , be le - 
czek i p ió rk o w a ty ch  w iązek . R ozpuszcza się dobrze

OCH3O

OCH3
Kenna

OCH, O

CH

CH,

OCH., O 
- L  CH

' 0 -/ \ ^ ' n O / n C H ! O C 6H 110 5 

Glikozyd kelolu

OH O
CH

W isnagina

^  ■ > c -  O O /  CH,
*1, 1

OH Wisaminol

w  ch lo ro fo rm ie  i ace ton ie , gorzej w  e tan o lu  i w odzie.
Z  w o d o ro tlen k am i sodow ym  i po taso w y m  b a rw i się 

n a  k a rm in o w o , a  z k w asem  s ia rk o w y m  n a  żó łtopom a- 
rańczow o. R eak c je  te, c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  zw iązków  
okson iow ych  y -b en zo p iro n ó w , w y k o rzy stan o  do ko lo 
ry m etry czn eg o  oznaczan ia  k e lin y  w  p re p a ra ta c h  lecz
niczych.

O pisano  w ie le  m e to d  o trzy m y w an ia  k e liny . Spośród  
n ich  m e to d a  h ek san o w a , o p raco w an a  p rzez  H . A  b  u 
S h a d y  i T.  S o i n e  (1952), je s t  s to su n k o w o  ła tw a  
w  w y k o n an iu . P o lega  n a  e k s tra h o w a n iu  sp ro szk o w a
nego  su row ca  w  ap a ra c ie  S o x h le ta  h e k sa n e m  o tem p. 
63— 70°. W  czasie e k s tra k c j i w y trą c a  się  k e lin a , k tó rą  
odsącza się, a u zy sk an y  osad  k ry s ta liz u je  k ilk a k ro tn ie  
z a lkoholu .

Ryc. 2. D uże k ry sz ta ły  k e lin y  o trz y m a n e  z n ie d o jrz a 
łych  ow oców  A. v isnaga  po w o ln ą  k ry s ta liz a c ją  z w ody, 

pow iększ. 130 X

W i s n a g i n a  je s t  fu ran o ch ro m o n em  bard zo  podob 
n y m  do k e liny , dz ia łan ie  je j je s t je d n a k  znaczn ie  s łab 
sze.

Z w iązk iem  obecnie  o p racow yw anym  je s t  w i s n a 
g a n  o w zorze n ie  u sta lonym , o trzy m an y  przez  S a - 
m  a a n  a (1931), a w y k ry sta lizo w an y  w  czystej postac i 
p rzez  E. S m y t h a  i w sp ó łp racow n ików  (1952), k tó rzy  
s tw ie rd z ili jego  w łaśc iw ości n aserco w e 8-k ro tn ie  sil
n ie jsze  od keliny .

Z dalszych  f ra k c ji badacze ci w yosobnili jeszcze 
zw iązek  w i s a m i n o l  (1952) a W. B e n c z e  i H. 
S c h  m  i d  (1954) u s ta lili jego  w zó r chem iczny. J e s t  to  
śro d ek  ro zszerza jący  naczy n ia  w ieńcow e serca  k ilk a 
k ro tn ie  siln ie j od keliny .

N a to m ia s t g l i k o z y d  k e l o l u  n ie  m a  dzia łan ia  
leczniczego. W praw dzie  K. S a m a a n  w  szeregu 
sw oich  p ra c  dow odzi, że znaczen ie  lecznicze należy  
p rzy p isać  jed y n ie  g likozydow i, lecz n ie  p o tw ie rd za  te 
go żaden  badacz , a je s t  ich  liczba n iem ała . R óżnice 
w  pog ląd ach  m ogły  w y n ik n ą ć  z użycia  do  dośw iadczeń  
ró żn y ch  zw ierzą t, ja k  rów n ież  z posłu g iw an ia  się ro z 
m a ity m i m eto d am i b ad ań . K . S a m a a n  p rzep ro w a
dza ł dośw iadczen ia  n a  w yosobn ionych  sercach  p rz e 
m y w an y ch  p ły n em  R y n g er-L o ck a , n a to m ia s t in n i p rz e 
p ro w ad za li dośw iadczen ia  n a  sercach  zasilanych  k rw ią .

Z a s t o s o w a n i e  k e l i n y

J a k  ju ż  zaznaczono, ow oce A m m i v isnaga  by ły  sze
ro k o  stosow ane w  leczn ic tw ie  lud o w y m  w  Egipcie. U ży
w an o  ich  w  p rzy p ad k ach  k o lk i n e rk o w ej d la  u sun ięc ia  
kam ien i, w  bo lesnych  sk u rczach  je lit, w  zapa len iu  
ok o stn e j i ja k o  śro d ek  p o b u d za jący  ap e ty t. W  E urop ie  
p ie rw sze  w zm ian k i o te j ro ś lin ie  zn a jd u jem y  w  H istoria  
S tirp iu m  L. F u c h s i u s a  (1542), k tó ry  p o d k re ś la  jej 
w łaśc iw ości d iu re ty czn e  i zaznacza, że u p ra w a  tego g a 
tu n k u  n ie  u d a je  się w  E u ro p ie  Ś rodkow ej. N ow sze b a 
d a n ia  pozw oliły  stw ierdzić , że  w yżej om ów ione zw iązki 
lecznicze d z ia ła ją  n a  n ap ięc ie  m ięśn i g ładk ich  m oczo- 
w odu  i  je lit. B yło to  p o d s taw ą  do  o fic ja lnego  w p ro w a
d z e n ia  n a le w e k  i w yciągów  z ow oców  A. visnaga  do 
F a rm a k o p e i w  E gipcie w  1934 r . jak o  leków  w  w y 
m ien io n y ch  schorzen iach .

D z ia łan ie  n ase rco w e  k e lin y  zostało  zupe łn ie  p rz y 
padkow o  o d k ry te . P ro fe so r U n iw ersy te tu  w  K airze
G. V. A  n  r  e p  (1947) doniósł o chorym , k tó ry  przy  
u szkodzonych  n aczy n iach  w ieńcow ych  se rca  u leg ł b o 
le sn em u  a tak o w i kam icy  n e rk o w ej. C elem  usu n ięc ia  
k am ien i zażyw ał n a lew k ę  z k h e lla  po 20 m l dziennie. 
Spow odow ało  to  p o p raw ę  oraz w y d a len ie  p ia sk u  i k a 
m yków . W  ty m  sam ym  czasie G. A  n  r  e  p  stw ierd z ił 
zn aczn ą  p o p ra w ę  w  czynnościach  se rca  tego  p ac je n ta . 
P o d ję to  b a d a n ia  fa rm ako log iczne  i w y k ry to , że cia łem  
czynnym  je s t k e lin a , p o siad a jąca  w łaśc iw ości rozsze
rz a ją c e  n aczy n ia  w ieńcow e serca. S próbow ano  lek  ten  
stosow ać k lin iczn ie  u zy sk u jąc  p rzy  ty m  b a rd zo  d ob re  
w yn ik i.

O becn ie  k e lin a  je s t u z n a n a  za sku teczny  ś ro d ek  w  l e 
czen iu  duszn icy  bo lesnej (angina pectoris) i  p o d aw an a  
je s t  w  zaw a łach  se rcow ych  (in fa rc tu s  cordis). D ziałan ie  
to  s ta ło  się z ro zu m ia łe  dzięk i b ad an io m  K . U h ł e n -  
b r o o c k a  i K.  M u l l i e g o  (1953), k tó rz y  w ykazali, 
że m ię s ień  sercow y  g rom adzi w ybiórczo  te n  zw iązek 
i z a trz y m u je  go d łużej n iż  in n e  narządy .
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Ryc. 3. M ałe  k ry sz ta ły  keliny , o trzym anej z liści A . v is-
naga  szybką k ry s ta liz a c ją  z w ody, pow iększ. 130 X

T ak  ja k  z w szystk im i „m odnym i lek am i"  rów nież  
z k e lin ą  p rzep ro w ad za  się p róby  sto sow an ia  je j w  ro z 
m a ity ch  schorzen iach . O sta tn io  w y k ry to  je j h am u jące  
d z ia łan ie  n a  w szystk ie  zakończen ia  nerw ow e, co s tw a 
rza  now e po le  do je j stosow an ia  k lin icznego.

P ro d u k o w an e  są  obecnie fab ryczne  p re p a ra ty  k e li-  
n o w e w  am p u łk ach , ta b le tk a c h  lub  czopkach w  p o 
łączen iu  ze s tro fa n ty n ą , teo filin ą  i p ap aw ery n ą , k tó ry ch  
w sp ó łdz ia łan ie  d a je  jeszcze lepsze w yn ik i.

O m aw iany  lek  p o daw any  je s t doustn ie  w  daw k ach  
100—300 m g i doży ln ie  w  d aw k ach  80— 100 m g dz ien 
n ie . C h ę tn ie  sto sow ane są  rów nież m nie jsze  daw k i z a 
p ro p o n o w an e  przez  K. U h l e n b r o o c k a  i K. M u  1- 
1 i e  g  o (1951), pon iew aż p rzy  użyciu  p o n ad  120 m g  k e 
liny , w y s tę p u ją  n iek ied y  ob jaw y  uboczne w  postac i w y 
m iotów , b ra k u  ap e ty tu , zaw ro tó w  głow y i bó lów  żo łąd 
kow ych.

S to su je  się tak że  n a lew k i i w yciąg i z ow ocków  np. 
T in c tu ra  A m m e o s  visnagae  1 :10 na  90°/o sp iry tu s ie , 
z aw ie ra jącą  1,6— 2%  ciał w yciągow ych.

U p r a w a  A m m i visnaga  L a m .

S y n te ty czn a  p ro d u k c ja  k e lin y  n ie  op łaca  się z po 
w odu  zb y t w ie lk ich  kosztów . P on iew aż je s t  to  środek  
w ysokow arto śc iow y  w  leczn ictw ie, za tem  p o d ję to  sze
re g  p ró b  a k lim a ty zac ji A . visnaga  L am . w  k ra ja c h  
pozbaw ionych  jego  n a tu ra ln y c h  stanow isk , w  k ra ja c h  
o k lim ac ie  ch łodn ie jszym , n iż  w y m ag a  tego  ta  roślina.

P ie rw sze  p la n ta c je  A m m i visnaga  założył F . A. 
U p s h e r - S m i t h  (1933) w  A m eryce  n a d  jez io rem  M in - 
n e to n k a . Po  w y k ry c iu  w  ro ś lin ie  w łaśc iw ości n ase rco - 
w ych  zaczęto  p rzep ro w ad zać  p ró b y  u p ra w y  w  A m ery 
ce, H o land ii, S zw ajcarii, N iem czech  i  Jap o n ii. Z w ła 
szcza w  N iem czech  w  re jo n ie  H am b u rg a , a o sta tn io  
w  S zw arcw aldz ie  zapoczątkow ano  p la n ta c je  n a  w ięk 
szą skalę . N ależy  tu  podkreślić , że w  Z w iązku  R adziec
k im  p ie rw sze  dośw iadczalne  po le  założono pod  C h a r
k ow em  w  1952 r. P ro w ad zo n e  b ad an ia , ja k  donosi I. G.
Z o z  (1953), zo sta ły  uw ieńczone pom yślnym i w yn ikam i, 
gdyż w sk u te k  uproszczonej u p ra w y  założono dość dużą  
p lan tac ję . W  u b ieg łym  ro k u  w  P o lsce p o d ję to  też p ró b y  
4

Ryc. 4. P la n ta c ja  A . visnaga  Lam . w  S tac ji B ad an ia  R o
ślin  L eczniczych P. A. N. w  Bronoiw icach W.

ak lim a ty zac ji A. visnaga  w  S tac ji B adan ia  R oślin  L ecz
n iczych  PA N  w  K rakow ie .

D oprow adzen ie  ro ś lin y  do d o jrza ły ch  ow oców  w y
m ag a  la ta  i je s ien i c iepłych o raz  słonecznych. O trzy 
m an ie  ow oców  zielonych , k tó re  w łaśn ie  z a w ie ra ją  n a j 
w iększy  p ro cen t k e liny , n ie  n a s tręcza  w  naszym  k lim a 
cie trudności.

W  S ta c ji B ad an ia  R oślin  L eczniczych P A N  w  K rak o 
w ie o trzym ano  n a  ro k  b ieżący ow oce d o jrza łe  do sie
w u, k tó ry ch  siła k ie łk o w an ia  n ie  je s t  m n ie jsza  a n ie 
raz  n a w e t w iększa od ow oców  sp row adzonych  z O gro
dów  B otan icznych  z zag ran icy . Z zeb ran y ch  w  u b ie 
g łym  roku , w  w ym ien ionej S tac ji, z ie lonych  owoców, 
p o sługu jąc  się m e to d ą  hek san o w ą  w yosobniono  kelinę. 
z w y d a jn o śc ią  1,7%). L iście  z tego  sam ego zb io ru  zaw ie
r a ją  znaczn ie  m n ie j ke liny , m ogą je d n a k  stanow ić  do
s ta teczn ie  w y d a jn y  su row iec do p ro d u k c ji te j w a rto 
ściow ej substanc ji. P o d an a  ta b e lk a  i lu s tru je  zaw arto ść  
om aw ianego  zw iązku  w  ow ocach A . visnaga.

Z aw arto ść  k e lin y  w  ow ocach A m m i v isnaga  Lam .

Obszar lub kraj Owoce dojrzałe Owoce niedojrzałe

Afryka Północna 0,12— 1,676%
Portugalia 0, 12—0,20%
Holandia 0,44% 2,0 %
Niemcy 0,56—0,64% 0,92— 1,0%
Minnesota 0,80% 1,44%

Polska

'.OO'Or-̂

Z ze s taw ien ia  tego  w idoczne je s t, że ro ś lin y  u p ra 
w ian e  u  n a s  z a w ie ra ją  stosunkow o duży p ro c e n t keliny .

P on iew aż  u p ra w a  A . visnaga  ja k o  su row ca  do w y 
ro b u  k e lin y  je s t u  n a s  m ożliw a, za tem  na leży  się spo
dziew ać, iż w  P o lsce doczekam y się n iezad ługo  w ła 
snej k e lin y .
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Z N A C Z E N IE  G R A N U L O W A N E G O  S U P E R F O S F A T U
DLA PRODUKCJI ROŚLINNEJ W ROLNICTWIE

R O M A N  M O R A C Z EW SK I (W arszaw a)

F o sfo r na leży  do sk ład n ik ó w  n iezb ę d n y ch  w  życiu  
ro ś liny . W y stęp u je  on w  ro ś lin a c h  pod  p o s ta c ią  zw iąz
k ó w  o rg an iczn y ch  i n ieo rg an iczn y ch , a  m ianow icie  
soli k w a su  o rto fosfo row ego . W  z w iązk ach  o rgan icz
n y c h  w y s tę p u je  w  tzw . n u k le o p ro te id a c h  (zw iązki 
p rz e d s ta w ia ją c e  p o łączen ia  w łaśc iw ego  b ia łk a  z k w a 
sem  nuk le inow ym ), f ity n a c h , am y lo p e k ty n a c h  i lecy 
ty n ach . A n ion  P O 4" '  o d g ry w a  w  życ iu  ro ś lin  w y b itn ą  
ro lę  w y w ie ra ją c ą  zasad n iczy  w p ły w  n a  p ro cesy  u tle 
n ian ia , fe rm e n ta c ji i o d d y ch an ia  ro ś lin . F o sfo r, w ch o 
dząc w  sk ład  ją d ra  k o m ó rk i, o d g ry w a  za sad n iczą  ro lę  
w  podz ia le  kom órek . Bez tego  s k ła d n ik a  n ie  m ogą 
w  ro ś lin ie  zachodzić  n o rm a ln e  p rz e m ia n y  w ęg lo w o d a
nów . P rz y  b ra k u  k w a su  fosfo row ego  z k ro c h m a lu  n ie  
p o w sta je  cuk ie r, lecz tw o rzy  się e ry t ro d e k s try n a  i ce
lu loza. N a to m ias t d o sta teczn e  zao p a trz e n ie  ro ś lin  
w  zw iązk i fosfo row e s tw a rz a  w a ru n k i k o rz y s tn e  d la  
nag ro m ad zen ia  się w  p lo n ach : b u ra k ó w  cu k ro w y ch  — 
cu k ru , z iem n iak ó w  —  sk ro b i, s ło n eczn ik ó w  —  tłu sz 
czu itd .

Z fiz jo log ii ro ś lin  w iem y , iż ro ś lin y  w  p ie rw szy m  
o k res ie  sw ego ro zw o ju  m a ją  s łab y  sy s tem  k o rzen io 
w y, co p o w odu ie  m a łą  ak ty w n o ść  w  p o b ie ra n iu  do
s ta te czn e j ilości p o k a rm u . O k res te n  je s t  d la  ro ś lin  
k ry ty czn y , gdyż n a d m ia r  lu b  n ie d o s ta te k  sk ład n ik ó w  
odżyw czych, zb y tn ia  k w asow ość  śro d o w isk a , u je m n y  
w p ły w  w o lnych  jo n ó w  g linu  — w szy stk ie  te  czynn ik i 
w y w ie ra ją  n a  m łode  ro ś lin k i w p ły w  b a rd zo  pow ażny , 
a n iek ied y  n a w e t decy d u jący .

D otychczasow e b a d a n ia  w y k aza ły , że  fo s fo r o dg ryw a 
d e cy d u ją cą  ro lę  szczególnie w  p ie rw szy m  o k re s ie  życia 
ro ś lin . B ra k  k w a su  fosfo row ego  w  p o czą tk o w ej fazie  
m a  ta k  zasadn iczy  w p ły w  n a  rozw ój w iększości ro ś lin , 
że późn ie jsze  d o d aw an ie  naw ozów  fo sfo row ych  n ie  
m oże ju ż  p o k ry ć  pon ies io n y ch  s tra t. D o sta rczen ie  fo 
sfo ru  w  p ie rw szy m  o k re s ie  ro zw o ju  o d b ija  się n a  ca
ły m  cy k lu  ro zw o ju  ro ś lin y , począw szy  od w czesnych  
faz aż do ca łk o w ite j do jrza łośc i.

B io rąc  w ięc pod  u w ag ę  te  cechy  fiz jo log iczne  ro ś lin , 
m u s im y  su p e rfo s fa t sto sow ać  tak , ab y  ro ś lin a  m og ła  
ja k  n a jw cześn ie j z n iego  sk o rzy stać , a  w ięc  b lisko  
n as io n  i w  d aw k ach  ta k ic h , k tó re  by  w y sta rczy ły  w  je j 
p ie rw szy m  o k res ie  ro zw o ju , a  n ie  spow odow ały  z a ra 
zem  zb y t w ie lk ie j k o n c e n tra c ji  so li d z ia ła ją cy ch  h a 
m u jąco  n a  rozw ój sy s tem u  k o rzen iow ego  i części w e 
g e ta ty w n y c h  roślin .

F o rm a  sp ro szkow anego  su p e rfo s fa tu  n ie  m o g ła  sp e ł
n ić  tego  w a ru n k u  d la teg o , że:

po p i e r w s z e  —  w p ro w ad zen ie  m a ły ch  d aw ek  su 
p e rfo s fa tu  p y las tego  do g leby  i ró w n o m ie rn e  jego  ro z 
m ieszczen ie  w okół z ia rn a  i ro ś lin k i n a tra f ia ło  n a  t r u d 
ności techn iczne . W ym aga ło  to s to so w an ia  zb y t k o 
sz tow nych  siew n ik ó w  k o m b in o w an y ch  i d o d a tk o w y ch  
czynności, z reg u ły  n ieo p łaca ln y ch ,

po  d r u g i e  —  w p ro w ad zo n y  do  g leb y  su p e rfo sfa t 
p y la s ty  rzędow o w  d u żych  ilo śc iach  pow odow ał zb y t 
duże  sk o n cen tro w an ie  soli i jo n ó w  w o d o ro w y ch  n ie 
k o rzy s tn ie  d z ia ła ją cy ch  n a  m łode  ro ś lin k i,

po t r z e c i e  —  w y siew a jąc  rzu to w o  su p e rfo sfa t p y 
la s ty  i m iesza jąc  go z g lebą  z-a pom ocą b ro n y  s tw arza  
się  n a jw ięk szą  p o w ierzchn ię  k o n ta k tu  jego  z glebą, 
a  za tem  i n a jlep sze  w a ru n k i do p rzem ian y  fo rm y  roz
puszczalnej fo sfo ru  w  tru d n o  rozpuszczalną , szczegól
n ie  n a  g lebach  kw aśnych .

Ju ż  w  1883 r. n iem ieck i badacz  W a g n e r  zw rócił 
uw ag ę  n a  d o d a tn ie  dz ia łan ie  su p e rfo sfa tu  g ru b o z ia r
n is tego , w  p o ró w n an iu  z su p e rfo sfa tem  py lastym . 
O trzy m ał on p lony  p ó łto ra  ra za  w iększe od su p e rfo s
fa tu  py lastego .

B ad an ia  n a d  g ra n u la c ją  su p e rfo sfa tu  i rzędow ym  
jego  w ysiew em  p ro w ad zo n e  b y ły  rów n ież  w  tak ich  
k ra ja c h , ja k  B elgia, W ęgry, A u str ia , S tan y  Z jednoczone 
i Szw ecja. Jed n ak że  w e  w szystk ich  ty c h  k ra ja c h  b a d a 
n ia  ow e, ja k  do tąd , n ie  w yszły  poza s fe rę  b a d a ń  lab o 
ra to ry jn y c h  i p rak ty czn ie  n ie  zn a laz ły  zastosow an ia  
w  p ra k ty c e  ro ln icze j. D opiero  w  Z w iązku  R adzieck im  
zag ad n ien ie  to  za ję ło  w łaśc iw e  sobie m ie jsce  w  p ro b le 
m a ty ce  b a d a ń  nau k o w y ch  i ja k o  n a jsze rze j op racow ane 
pozw oliło  n a  w yciągn ięc ie  w n iosków  d la  p ra k ty k i ro l
n icze j i bud o w n ic tw a  socja listycznego  K ra ju  R ad.

W  św ie tle  do tychczasow ych  b a d a ń  uczonych  r a 
dzieck ich  i in n y ch  w iem y, iż p ro c e n t w y k o rzy stan ia  
P 2O5 w  ro k u  sto sow an ia  su p e rfo sfa tu  p y las tego  w y
sianego  rzu to w o  pod  b ronę , w a h a  się od 10 do 20%  
w  p rzec iw ień stw ie  do naw ozów  po tasow ych , z k tó ry ch  
K 2O je s t  w y k o rzy sty w an e  w  40—60%, a z naw ozów  
azo tow ych  p rzy  sw a ja ln o ść  N p rzez  ro ś lin y  sięga  60— 
80%.

P rzyczyn  je s t  w ie le , k tó re  po w o d u ją  stosunkow o ta k  
n isk ie  w y k o rzy stan ie  P 0O 5 z su p e rfo sfa tu  zw ykłego. 
N ależy  p o d k reś lić , iż w  su p erfo sfac ie  n o rm a ln ie  w y 
s tę p u je  p ew n a  ilość zw iązków  o rto fo sfo ran ó w  pozosta
ją cy c h  m iędzy  sobą w  p ew n e j chem icznej rów now adze:

H 3P 0 4 “ 1  C;;H4(P 0 4)2 C aH P 04 “ 1  C a3(P 0 4)2 

wolny kw. jednowap. fosforan fosforan

fosforowy fosforanu dwuwapniowy trójwapniowy

ro; puszcza lny nierozpuszczalny
w  H 20  w  H aO

Jeże li zw ażym y, że w  su p erfo sfac ie  zw yk łym  z n a j
d u je  się około 5%  w olnego  kw . fosforow ego i około 
1%  fo s fo ran u  dw uw apn iow ego  i tró jw apn iow ego , to  
re s z ta  s tan o w iąca  og ro m n ą w iększość (fosforan  jed n o - 
w apn iow y) je s t  rozpuszcza lna  w  w odzie  i obok w ol
nego  kw . fosfo row ego  w  n o rm a ln y ch  w a ru n k a c h  je s t 
d o stęp n a  d la  roślin .

T en  ła tw o  p rzy sw a ja ln y  zw iązek  u leg a  w  glebie 
b a rd zo  szybk iem u  u n ie ru ch o m ien iu , tj. uw steczn ien iu  
do  zw iązków  tru d n o  albo  zu p e łn ie  ń iep rzy sw a ja ln y ch  
p rzez  rośliny .

Z jaw isko  to  zachodzi ty m  szybciej, im  w iększa  je s t 
p o w ie rzch n ia  s ty k u , czyli im  w iększy  je s t  k o n ta k t 
m iędzy  su p e rfo sfa tem  a g lebą.
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W  u n ie ru ch o m ien iu  fo sfo ru  g łów ną ro lę  o dg ryw a 
część m in e ra ln a  gleby, a  p rzede  w szystk im  w  g lebach  
k w aśn y ch  —  glin , żelazo i m angan , w  g lebach  zaś obo
ję tn y c h  i zasadow ych  — w apń , tw o rząc  z so lam i kw . 
fosforow ego zw iązk i ty p u

A l(O H )3 • A IPO 4 i 3Ca3(P 0 4)2 • C a(O H)2.

To zw iązyw an ie  kw . fosforow ego z g lebą  odbyw a się 
w szędzie znaczn ie  szybciej, n im  zu ży tk o w u ją  go ro ś liny  
i m ik roo rgan izm y . Sam  p roces uw steczn ian ia  w y stęp u je  
w m n ie jszym  lu b  w iększym  n a tężen iu  w e w szystk ich  
g lebach  o różnym  sk ładzie  m echan icznym  i różnym  
odczynie. N ależy jeszcze dodać, iż po jem ność so rp cy jn a  
g leby w  sto su n k u  do fo sfo ru  je s t o lb rzym ia. Wg A i d - 
j u  j a  n  a w  b ie licach  i czarnoziem ach  w ah a  się od 
31—£8 m g n a  100 g ram  gleby. A by nasycić  po jem ność
so rp cy jn ą  g leby  b io rąc  ty lk o  do lną  g ran icę  so rpcy jną ,
tj. 31 m g P 2O5, trz eb a  by łoby  w prow adzić  do w a rs tw y  
o rn e j o  g rubości 20 cm  775 kg  P 20 ,  n a  1 ha , czyli 
43 000 k g  18% su p erfo sfa tu  i to  pod w aru n k iem , że 
uzu p e łn im y  dodatkow o tę  ilość fosfo rem  po b ran y m
przez ro ś lin y  u p ra w n e  w  okres ie  w egetacy jnym .

D opiero  w  ta k ic h  w a ru n k ach , po n asycen iu  g leby 
fosforem , m og libyśm y n ie  liczyć się z p rocesem
uw steczn ian ia .

T ak  w ięc te  w zględy  — jed n e  n a tu ry  fizykoche
m icznej i fizjo log icznej, d ru g ie  techn iczno-ekonom icz
nej z n a jd u ją  się u  p o d staw  pom ysłu  g ran u lo w an ia  n a 
w ozów, szczególnie zaś g ran u lo w an ia  su p e rfo sfa tu  
i jego  rzędow ego w ysiew u  pod  k u ltu ry  zbożow e, b u 
ra k  i in n e  ro ś lin y  u p ra w y  polow ej.

P rzep ro w ad zo n e  w  Z w iązku  R adzieck im  i u  n as  
w  P o lsce  liczne  dośw iadczen ia  polow e i la b o ra to ry jn e , 
ze sto sow an iem  su p e rfo sfa tu  g ranu low anego , w ykaza ły  
do b itn ie  og ro m n ą w yższość dz ia łan ia  naw ozów  g ra n u 
lo w an y ch  n a d  zw ykłym i. P rz y  b ad an ia ch  d z ia łan ia  g ra 
nu lo w an y ch  naw ozów  n a  w zrost, rozw ój i p ro d u k ty w 
ność ro ś lin  zbożow ych u sta lono , że n iew ie lk ie  d a w k i 
g ran u lo w an eg o  su p e rfo sfa tu  p o w odu ją  szybszy w zro st 
i rozw ój roślin .

W ynik i z eb ra n e  przez p ro f. M. G órsk iego  z k ilk u 
dziesięciu  dośw iadczeń  po low ych  w ykonanych  w  P o l
sce w  1952 r . i ogłoszone w  9 num erze  N ow ego R o ln ic 
tw a  ca łkow ic ie  p o tw ie rd za ją  osiągnięcia  n au k i i p ra k 
ty k i radz ieck ie j. E fek tyw ność  su p erfo sfa tu  g ran u lo w a
nego  w niesionego  razem  z z ia rn em  b y ła  trzy  razy , 
a  n a w e t w ięcej ra z y  w iększa  n iż  su p erfo sfa tu  zw ykłego. 
D aw k i su p e rfo sfa tu  g ranu lo w an eg o  w  ilości 8 kg  P 2O5 
n a  h a , w n iesione  razem  z z ia rnem , dz ia ła ły  ta k , ja k  
d aw k i su p e rfo sfa tu  zw ykłego  (pylastego) w  ilości 30 kg 
w niesionego  pow ierzchn iow o pod  bronę.

W edług  b adaczy  radzieck ich , u  ro ś lin  ozim ych, n a  
zasiew ach  rzędow ych  pod  w pływ em  su p erfo sfa tu  g ra 
nu low anego , zw iększa  się m rozoodporność  i z im n o trw a- 
łość. G ran u lo w an y  su p erfo sfa t, w n iesiony  z nasio n am i 
po lepsza  odżyw ien ie  ro ś lin y  n ie  ty lko  fosforem , ale 
i azotem . P raw id ło w e  stosow an ie  naw ozów  g ran u lo 
w an y ch  pod  w ie lo le tn ie  tra w y  zw iększa zb iór s iana  
i n as io n  tra w , w z ra s ta  ilość ko rzen i, a  ty m  sam ym  
podw yższa się ro la  tr a w  jak o  pokarm ow ego  śro d k a  
i ja k o  w ażnego  czynn ika  u lepszającego  s tru k tu rę  gleby.

P rzez  w y p ró b o w an ie  su p e rfo sfa tu  g ranu low anego ,
4»

w  rzędow ym  jego  w ysiew ie razem  z z ia rn em  n a  róż
n y ch  ro ś lin ach  gospodarsk ich , stw ierdzono  w ysoką 
e fek tyw ność  szczególnie p rzy  g ran u lo w an iu  jego  z n a 
w ozam i o rgan icznym i. W  dośw iadczeniach  radz ieck ich  
średn io  przez p ięć la t zw yżka w  u ro d za jach  od w n ie 
sien ia  g ranu low anego  su p e rfo sfa tu  z su b s tan c ją  o rg a 
n iczną , d la  roślin  zbożow ych w ah a ła  s !ę od 3 do 5 q 
z ia rn a  z ha, p rzy  daw ce su p e rfo sfa tu  od 50 do 100 kg /ha.

N a ko rzy stn e  dzia łan ie  naw ozów  o rg an o -m in e ra ln y ch  
zw rócił p ierw szy  uw agę W i l i a m s  ju ż  w  1938 r. 
In n i zaś badacze  radzieccy , ja k  Ż o r i k o w  i Ł y z i n  
stw ierdz ili, że p rzy  m iejscow ym  w n iesien iu  stosunkow o 
n iew ie lk ich  daw ek  organ icznej su b stan c ji, znaczn ie  po
tę g u ją  się b iochem iczne p rzem ian y  e lem en tów  odżyw ia
n ia  w  glebie.

P rz y  rzędow ym  w n iesien iu  su p erfo sfa tu  g ran u lo w a
nego w raz  z su b s tan c ją  o rgan iczną , w ed ług  M. G u -  
s i e w a ,  je s t ak tyw izow ana  m ikrob io log iczna  dz ia ła l
ność i w zm ożenie w p ływ u  azo tu  do ro ś lin y  w  okres ie  
in tensyw nego  ich  w zrostu . W  p rzy p ad k u  tr a w  w ielo
le tn ich  i m oty lkow ych  rzędow e w n iesien ie  g ra n u l o r
g an o -m in e ra ln y ch  p rze jaw ia  się siln ie  w  m om encie 
p o ra s ta n ia  nasion , tj . w zm aga się rozw ój nadziem nej 
i ko rzen iow ej m asy  w  p ie rw szym  ro k u  u ży tk o w an ia  
rośliny . To z ko le i s tw a rza  w a ru n k i nag ro m ad zen ia  
n iezbędnych  zapasów  pożyw ien ia  su b s tan c ji w  zim o
w ych  o rganach , zabezp ieczając  jednocześn ie  n o rm a ln e  
p rzezim ow anie  ro ś lin  i d ob re  rozw in ięcie  pędów  w iosną  
najb liższego  roku.

W ynik i in n y ch  dośw iadczeń  w ykazały , że dom ieszka 
naw ozów  o rgan icznych  n ie  ty lko  zm n ie jsza ła  w  glebie 
so rp c je  sk ład n ik ó w  pokarm ow ych  zaw arty ch  w  n aw o 
zach  m in e ra ln y ch , a le  rów nież  w p ły w ała  n a  p o p raw ę 
w a ru n k ó w  fizjo log icznych  odżyw ian ia  ro ś lin ; p ro w a
dziła  do rów nom iern ie jszego  p o b ie ran ia  przez  rośliny  
sk ład n ik ó w  pokarm ow ych  z naw ozów  m in era ln y ch  
(G usiew , Ł yzin  i W yszinski) i zapob iegała  m ożliw ości 
p o w staw an ia  n ad m ie rn e j k o n cen trac ji soli, w p ły w a ją 
cej u jem n ie  n a  k ie łk u jące  nasio n a  i m łode rośliny .

P o w staw an ie  w  g leb ie  „ogn isk“ o rg an iczn o -m in e ra l- 
n y ch  w sk u tek  d odan ia  do n ie j w  postac i zg ran u lo w a- 
n e j m ieszanek  o rgan iczn o -m in era ln y ch , w p ływ ało  n a  
zm nie jszen ie  so rp c ji sk ład n ik ó w  m in e ra ln y ch  przez m i
kroorgan izm y.

D ośw iadczen ia , p rzep row adzone  przez U k ra iń sk i In 
s ty tu t  S ocjalis tycznego  R o ln ic tw a, w ykaza ły , że n a j
lepszym i naw ozam i organ icznym i do p rzy rząd zan ia  
m ieszan ek  o rg an iczn o -m in e ra ln y ch  są  te , k tó re  posia
d a ją  d użą  so rpc ję  i z a w ie ra ją  za razem  n iew ie lk ie  ilości 
w łókn ika . Do ta k ic h  w łaśn ie  na leżą : to rf , rozłożony 
o b o rn ik  i odchody  d rob iu . D odanie  pow yższych  n aw o 
zów  n a w e t w  n iew ie lk ie j ilości, np . 20% , p rzyczyn ia  się 
do zw iększen ia  w y trzym ałośc i g ran u lek  n a  dzia łan ie  
m echan iczne  i ch ro n i sa le trz an e  fo rm y  azo tu  w  m ie
szan k ach  od w y p łu k iw an ia  ich  z gleby. D om ieszka czę
ści o rgan icznej do su p e rfo sfa tu  p rzy  jego  g ra n u la c ji 
p osiada  jeszcze je d e n  aspek t. W  znacznym  s topn iu  o r 
g an iczn a  su b s ta n c ja  n e u tra liz u je  kw asow ość su p erfo 
sfa tu .

S u b s ta n c je  o rgan iczne, w ch łonąw szy  m in e ra ln e , ob 
n iż a ją  ich  k o n cen trac ję , czyli że s to su jąc  g ran u lo w an e  
naw ozy  p rzygo tow ane  w  odpow iedn im  s to su n k u  z su b 
s ta n c ją  o rg an iczn ą  n ie  p o trzeb u jem y  obaw iać  się an i 
zb y tn ie j k o n cen trac ji soli, an i też  zb y tn ie j kw aso ty ,
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k tó ra  by  m ogła  dzia łać  h a m u ją c o  n a  en e rg ię  i  s iłę  k ie ł
k o w a n ia  z ia rn a  w y sian eg o  ra z e m  z n aw ozam i.

N a w y k res ie  p rzed s taw io n y  je s t  w p ły w  n aw o zó w  g ra 
n u lo w an y ch  o rg an iczn o -m in e ra ln y ch , n a  p lo n  ow sa: 
I  —  bez n aw ożen ia . I I  —  N P K T  w  p o stac i g ra n u l — w y 
s ie w  pow ierzchn iow y , I I I  —  N P K T  w  p o stac i sp ro sz
ko w an e j —  w y siew  po w ierzch n io w y , IV  —  N P K T  
w  p o stac i g ra n u l —  w y siew  ra z e m  z z ia rn em , V  —  N P K T  
w  p o stac i g ra n u l — w y siew  g ra n u l n a  2 cm  p o d  z iarno .

P rzep ro w ad zo n e  przez  a u to ra  a r ty k u łu  d ośw iadcze
n ie  w azonow e z ow sem  ca łkow ic ie  p o tw ie rd z a  w y n ik i 
badaczy  radz ieck ich . D ośw iadczen ie  p rzep ro w ad zo n e  
b y ło  w  don iczkach  n a  g leb ie  p iaszczyste j s iln ie  zb ie - 
licow ane j o pH  4,4 w  KC1 i z a w ie ra ją c e j w  100 g  : 7,4 m g 
P 2O5 i 3,0 m g K 20 .  G ra n u le  o 0  2— 3 m m , p rzy rząd zo n e  
z su p e rfo sfa tu , sa le try  am onow ej, so li p o taso w e j i  to r fu  
(20%) zaw ie ra ły  w  sw ym  sk ład z ie : N  — 8,63%, K 20  
— 8,0 i P 2O5 — 6,94%. D aw k i n a  je d n ą  do n iczk ę  (9,5 k g  
g leb y  p rzy  w ilgo tnośc i 5,46% we, w szy stk ich  w a r ia n 
tach , oprócz doniczek  k o n tro ln y ch , w y nosiły : N— 39,

4 m g, K 20  — 36 . 6 m g, P 2Os — 3 1 .6  m g. P rze licza jąc  n a  
je d e n  h a  (w arstw y  o rn e j g leb y  3 000 000 kg) w yniosło : 
N — 12.  43 kg, K 20  — 11. 56 kg, P 20 5 — 10,00 kg.

P rz y jm u ją c  w ysiew  ow sa  n a  1 h a  w  ilości 150 kg 
(P rzebój I) i w agę  1000 z ia rn  te j o dm iany  za 31.3 g, 
um ieściłem  w  jed n e j doniczce (r2. jr =  391.4 cm 2) 19 
z ia rn  o sp raw d zo n ej sile k ie łkow an ia .

W ynik i tego  dośw iadczen ia  są p rzed s taw io n e  n a  w y 
kresie .

W szystk ie  te  w y n ik i w sk azu ją  n a  to, iż g ran u lac ja  
su p e rfo sfa tu  i  jeg o  rzędow y w ysiew  razem  z z ia rn em  
s tw a rz a  re a ln e  m ożliw ości podw yższenia  p ro d u k ty w 
ności naw ozów  m in era ln y ch . N aw ożenie  ta k ie  je s t 
je d n ą  z zasadn iczych  m etod  ro zw iązy w an ia  z a g a d n ie 
n ia  e fek ty w n eg o  żyw ien ia  ro ś lin . Tego ro d za ju  naw oże
n ie  zm n ie jsza  do m in im u m  s tra ty , k tó re  p o w sta ją  
w sk u tek  u w steczn ian ia  fo sfo ru  zaw arteg o  w  su p erfo 
sfacie.

C hoć do tychczas n ie  zosta ło  jeszcze dosta teczn ie  w y 
ja śn io n e  zag ad n ien ie  w p ływ u  naw ozów  g ran u lo w an y ch  
n a  m ik ro flo rę  rozm aity ch  g leb, sto su n ek  sk ładn ików  
su b s ta n c ji o rgan iczne j u ży te j do p ro d u k c ji g ra n u l o r- 
g a n o -m in e ra ln y ch , sp ra w a  o p ty m aln y ch  w ym iarów  
g ra n u le k  pod  ró żn e  ro ś lin y  u p ra w y  polow ej, w pływ  
w ilgo tności g leb  n a  stop ień  w y k o rzy stan ia  P 2Os z g ra 
n u l i  szereg  p o m nie jszych  zw iązanych  z ty m  p ro b le 
m ów , w y n ik i o trzy m an e  z do tychczasow ych  dośw iad 
czeń d a ją  d o sta teczn ą  p o d staw ę  do s tw ierdzen ia , iż 
szerok ie  rozpow szechn ien ie  i p ro d u k c ja  naw ozów  g ra 
nu low anych , a  zw łaszcza su p e rfo sfa tu , s tan o w ią  do
sk o n a ły  i w yższy  stop ień  u życ ia  naw ozów  do p ro d u k c ji 
ro ś lin n e j. T ym  sam ym  s tw a rz a ją  po d staw y  do ra c jo 
n a ln ie jszego  w y k o rzy s tan ia  n iek tó ry ch  su row ców  w  n a 
szej gospodarce  narodow ej.

CZY K O M Ó RK I P O W S T A JĄ C E  Z P O D Z IA Ł U  SĄ ID E N T Y C Z N E ?

I  n u m e r  (t. I I I ,  1953 r.) C zech o sło w a ck ie j B io log ii p rz y 
n o si c iek aw ą  p ra c ę  L. M  a  1 e  k  a  n a  te m a t podzia łów  
u  b a k te r ii . D ośw iadczen ia  sw o je  a u to r  w y k o n y w a ł n a  
ró żn y ch  g a tu n k a c h  b a k te r i i  (EscheriC hia coli, B ac illu s  
su b tilu s , B . cereus, B . len tu s , S arc ina  lu tea  itd .), o b se r
w u ją c  te  d ro b n o u s tro je  n a  ag a ro w e j pożyw ce w  ciągu 
m n ie j w ięcej 5 poko leń . Jeże li n a s tę p u je  p o d z ia ł d ro 
b n o u s tro ju  n a  dw a, oznaczam y je  a i b, to  p o dz ia ł d a l
szy n ie  w y s tą p i jednocześn ie  u  o so b n ik a  a i b. J e d e n  
z n ic h  podzieli s ię  zaw sze  w cześn ie j, a  d ru g i późn iej. 
N a p o d staw ie  w ła sn y ch  o b se rw ac ji o raz  w  op arc iu  
o p ra c e  innych , a u to r  dochodzi do o s ta teczn eg o  w n io 
sku , że  h o dow le  b a k te r ii  n ie  s k ła d a ją  się z je d n o w a rto -  
ściow ych  o rg an izm ó w  o ta k im  sam ym  m etab o lizm ie , a le 
z ró żn o ro d n y ch , zn a jd u ją c y c h  się  w  ró żn y ch  s tad iach  
rozw ojow ych . W edług  n ieg o  b a k te r ia  d z ie ląc  się, n ie  
dzieli s ię  n a  d w a  o rg an izm y  po tom ne, lecz z o rg an izm u  
m acie rzystego  oddzie la  się o rg an izm  po tom ny , k tó ry  j a 
ko  m ło d y  p o siad a  in n e  w łaśc iw o śc i fiz jo log iczne . W e
d łu g  M alek a  m u s im y  u  d ro b n o u s tro jó w  m ów ić  o s ta 
rzen iu  się poszczególnych  o rg an izm ó w  i w re szc ie  o ich 
śm ierci.

Z ag ad n ien ie  to  je s t  też te m a te m  innego  a r ty k u łu

w ty m  sam ym  n u m erze  C zechosłow ackie j B iologii. Do 
p ra c y  n a d  n ie ró w n o w arto śd o w o śc ią  k o m ó rek  podz ia 
łow ych  A. L a n g e r  o w a  u ży w ała  ja k o  m a te ria łu  
jed n o k o m ó rk o w y ch  glonów  M eso ta en iu m  caldariorum , 
ho d o w an y ch  n a  ag a rze  w  odpow iedn ie j te m p e ra tu rz e  
i p rzy  odpow iedn im  ośw ietlen iu . M ierząc d ługość dzie
lący ch  się k om órek , p rzeb ad a ła  ona w  te n  sposób 3000 
p a r  kom órek . A u to rk a  s tw ie rd z iła  n a  p o d staw ie  ty ch  
o b se rw ac ji m orfo log iczne różn ice  m iędzy  dw om a k o 
m ó rk am i, k tó re  p o w sta ły  n a  d rodze  podziału . R óżnice te 
po legały  p rzed e  w szy stk im  n a  różnej d ługości kom órek  
po podziale . W  p a rz e  z ty m  idzie  tak że  ich  n ie ró w n o - 
w artośc iow ość  fiz jo log iczna, co p rz e ja w ia  się w  tym , że 
k o m ó rk i n a leżące  do  te j sam ej p a ry  po podziale  w y 
m a g a ją  ró żn y ch  ok resó w  czasu do zap o czą tk o w an ia  n a 
stępnego  podzia łu . A u to rk a  zau w aży ła  też, że kom órk i 
k ró tsze  dzie lą  się z opóźnien iem , w  p o ró w n an iu  z ko 
m ó rk am i d łuższym i. P ra c a  je s t  b a rd zo  do k ład n ie  um o
ty w o w an a . O ba o m aw ian e  a r ty k u ły  s tan o w ią  bardzo  
cen n y  p rzy czy n ek  do d y sk u s ji n a d  p ro b lem em  on toge- 
nezy  kom órek , ich  s ta rzen ia  s ię  i śm ierci.

M. JO R D A N  (K raków )
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JA N  M Y D LA R SK I i W ANDA ST ĘŚL IC K A -M Y D L A R SK A

PO L S K A  R E K O N S T R U K C JA  P R A C Z Ł O W IE K A  
(Pithecanthropus erectus DuboisJ

W e w ro c ław sk im  ośrodku  an tropo log icznym  b ad an ia  
an tropogenezy  s tan o w ią  jed en  z zasadniczych  k ie ru n 
k ów  p ra c  zarów no  badaw czych  w  zak res ie  ana tom o- 
pcrów naw czym , ja k  p o p u la rn o -n au k o w y ch  n a  różnych  
poziom ach. U ruchom iono  tu  też p ie rw szą  w  Polsce 
p raco w n ię  m o d ela rsk ą , w  k tó re j w  o s ta tn ich  czasach  
rozpoczęto  p ie rw sze  p ró b y  o d tw arzan ia  w y g lądu  k o 
p a ln y ch  fo rm  człow iekow atych  n a  podstaw ie  znanych  
szczątków  szk ieletow ych . W ielk im  osiągnięciem  było 
pozyskan ie  w spó łp racy  w yb itnego  a rty s ty -rzeźb ia rza  
Z. K u r c z y ń s k i e g o ,  uczn ia  R odina. N aukow e k ie 
row nictw o* n a d  p rzeb ieg iem  ty ch  ro b ó t o b ję li au torzy .

P ie rw szą  p ow ażn ie jszą  p ra c ą  z tego zak re su  je s t  r e 
k o n s tru k c ja  fo rm y  P ithecan th ropus erectus  D ubois 
z Jaw y . P o d staw ę  do w y k o n an ia  re k o n s tru k c ji s tan o 
w iła  ca łk o w ita  czaszka w raz  z żuchw ą od tw orzona 
przez H. W e i n e r t a ,  w  o p arc iu  o frag m en ta ry czn e  
czaszki cz te rech  dorosłych  osobników  te j fo rm y  od 
k ry ty c h  n a  w ysp ie  Jaw ie . P rzez  n ak ład a n ie  n a  m odel 
czaszki odpow iednio  g ru b y ch  sm ug części m iękk ich , 
a  n a s tę p n ie  w ym odelow an ie  całości a rty s ta -rzeźb ia rz  
d a ł re k o n s tru k c ję  g łow y i p o p ie rs ia  p raczłow ieka .

W  dzie le  ty m  ro la  k o n su ltan tó w  n au k o w y ch  po legała  
n a  w yznaczen iu  g rubośc i części m ięk k ich  i w sk azan iu  
dom niem anego  p rzeb iegu  pow ierzchow nych  m ięśn i — 
re sz ta  s tan o w i in d y w id u a ln ą  w iz ję  a rty s ty cz n ą  w yk o -

C zaszka P ith eca n th ro p u s  erectus  z p ó łp ro filu
Fot. S. W. Sadowski

naw cy . R zeźba ta  w in n a  być p rze to  ro z p a try w a n a  nie 
ty lk o  ja k o  s tu d iu m  prozopologiczne a le  jak o  dzieło 
sz tu k i o p a rte  n a  pew n y ch  d an y ch  an a to m o -p o ró w - 
naw czych .

N ieste ty  n a g ła  śm ierć  Z. K urczyńsk iego  n ie  pozw oliła  
na  o s ta teczn e  w ycyzelow an ie  rzeźby, k tó ra  jed n ak

w zasadzie  je s t zupełn ie  w ykończona. Z g łów nych  b r a 
ków  w ym ien ić  trz eb a  schem atyczne p o trak to w an ie  zę
bów , k tó ry m  b ra k  zróżn icow an ia  m orfologicznego oraz 
schem atyczne rów nież  u k sz ta łto w an ie  okolicy  nadoczo- 
dołow ej, w ym agające j pew nego w ykończenia . P o m ija jąc  
je d n a k  te  drob iazg i, rzeźba  p rzed s taw ia  p ew n ą  z w artą  
kom pozycję  i po siada  n iezaprzeczone w alo ry .

Z aznaczyć należy , że P ith eca n th ro p u s erectus  z Jaw y  
by ł is to tą  w czesno ludzką sto jącą  n a  n iezw yk le  n isk im  
szczeblu rozw oju  ew olucyjnego. Z tego  w zg lędu  też nie 
m ożna po rów nyw ać  te j is to ty  z o d k ry ty m  w  ja sk in i 
C zuku tien  koło P e k in u  p raczłow iek iem  ch iń sk im  (S inan- 
th ropus), zn an y m  ze św ie tn e j re k o n s tru k c ji N. A. 
G i e r a s i m o w a .  N ie u leg a  w ątp liw ości, że p racz ło 
w iek  ch iń sk i by ł bez p o ró w n an ia  w yżej rozw in ię ty  niż 
p ry m ity w n y  m ałp o lu d  z Jaw y . D ow odzą tego  ta k  szcze
góły m orfologiczne, ja k  znalez iska  k u ltu ro w e . D latego 
też w ro c ław sk a  re k o n s tru k c ja  w y k azu je  cechy  bardz ie j 
an tro p o id a ln e  n iż  w szystk ie  d o tąd  znane  rek o n s tru k c je  
fo rm  p ra ludzk ich . A u to rom  chodziło o podk reślen ie  
p ierw szego  e ta p u  uczłow ieczenia  dw unożnej is to ty  m a 
jące j jeszcze w  sobie p rzew agę  cech zw ierzęcych.

Jak k o lw iek  śm ie rć  ta k  cennego  w spó łp racow n ika , j a 
k im  by ł rzeźb iarz  K urczyński,, s tanow i d o tk liw ą  s tra tę  
d la  o środka  w rocław sk iego , to  jed n ak  p race  m o d e la r
sk ie  i re k o n s tru k to rsk ie  n ie  u leg n ą  przez  to  zaham o-

R ek o n s tru k c ja  g łow y P ith eca n th ro p u s erectus  z pó ł
p ro filu  Fot. S. W. Sadow sk'



30 W S Z E C H Ś W I A T

w an iu . B ędą  one k o n ty n u o w an e , w  o p a rc iu  o w ro c ław 
sk ą  W yższą Szkołę  S z tu k  P las ty czn y ch . W  o p raco w a
n iu  je s t  od tw o rzen ie  ca łk o w ite j czaszk i fo rm y  a u s tra lo -  
p itek o id a ln e j n a  p o d staw ie  od lew ów  fra g m e n tó w  z n a 
lezisk  a fry k ań sk ich , p rze s łan y ch  jeszcze w  r . 1950 przez 
R. B r  o  o m  a.

P race  z tego  zak re su  m a ją  bard zo  duże znaczen ie  d y 
dak tyczne  i  są  do celów  m u zea ln y ch  i w ystaw ow ych  
n ieodzow ne. A m b ic ją  ośrodka  w rocław sk iego  je s t  po 
staw ien ie  ty c h  p ra c  n a  n a jw yższym  poziom ie, co w iąże 
się z coraz w iększym  pog łęb ian iem  b a d a ń  m orfologicz
nych , szczególnie z dziedziny  prozopologii.

C zaszka P ith eca n th ro p u s  e rec tu s  z p ro f ilu  C zaszka P ith eca n th ro p u s  erec tu s  D ubois w  p łaszczyźnie
czołow ej

W roc ław ska  re k o n s tru k c ja  g łow y  P ith e c a n th ro p u s  erec tu s  D ubois z p ro filu  i w  p łaszczyźnie  czołow ej
Fot. S. W. Sadowski
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S k o ru p iak i n a leżące  do  rzęd u  dziesięcionogich (D ccz- 
poda) są  w  nasze j fau n ie  słodkow odnej pod  w zględem  
ga tu n k o w y m  b ard zo  n ie liczn ie  rep rezen tow ane . W  n a 
szych w odach  słodkich  stw ierdzono  do tąd  obecność 
trzech  g a tu n k ó w  typow o słodkow odnych  oraz dw óch  
g a tu n k ó w  w y stęp u jący ch  zarów no  w  w odach  m orsk ich , 
ja k  i w  w ysłodzonych , a u trzy m u jący ch  się  u  n as  p rz e 
w ażnie w  p rzy u jśc io w ej p a r t ii  w iększych  rzek . Do 
p ierw szej g ru p y  należy  zaliczyć ra k a  szlachetnego , czyli 
rzecznego (A stacus flu v ia til is  F ab r.), r a k a  staw ow ego 
(A stacus lep to d a c ty lu s  Eschsch.) oraz ra k a  a m e ry k a ń 
sk iego zw anego  tak że  p ręg o w an y m  (C am barus lim osus  
R af. =  C am barus a ffin is  Say.). Do d ru g ie j g ru p y  n a 
leżą  dw a zaw leczone k ra b y : k ra b  w e łn is to ręk i (Erio-

cheir s inensis  M ilne  E dw ards) oraz n ied aw n o  s tw ie r
dzony m asow o  w y stęp u jący  w  Z alew ie W iślanym  d ro 
b n y  k ra b  R itro p a n o p eu s harriss i subsp . tr id en ta ta  (M it- 
land ), zaw leczony  p raw d o p o d o b n ie  z Z u idersee  z H o
lan d ii, dokąd  zresz tą , zda je  się, by ł też zaw leczony 
z A m eryk i.

O ile  r a k  rzeczny  i s taw o w y  są  ogólnie znane, co 
w y n ik a  zapew ne  z ich  gospodarczego znaczenia , o ty le  
r a k  am ery k ań sk i je s t m ało  znany , ta k  że n a w e t często 
p rzy ro d n icy  n ie  w iedzą  o jego  is tn ien iu  w  naszych  w o
dach , pom im o że je s t  on obecn ie  w  n iek tó ry ch  naszych  
rzek ach  liczn ie jszy  n iż  d w a poprzedn io  w ym ien ione 
g a tu n k i. T en  b ra k  in fo rm ac ji na leży  tłum aczyć  tym , 
że z je d n e j s tro n y  je s t to  m łody  stosunkow o e lem en t 
nasze j fau n y , z d ru g ie j zaś n ie  m a  on  tak iego  znacze
n ia  p rzem ysłow ego , ja k  r a k  rzeczny  czy staw ow y.

R ak  a m e ry k a ń sk i jak o  e lem en t sztuczn ie  w p ro w a
dzony do nasze j fa u n y  je s t p rzy  ty m  m oże d la  w ie lu  
zoologów  m n ie j c iekaw ym  ob iek tem  n iż  n a tu ra ln e  
sk ład n ik i nasze j fau n y , ze w zg lędu  je d n a k  n a  szybkie

ro zp rzestrzen ian ie  się oraz w y p ie ran ie  naszych  rodzi
m y ch  dziesięcionogów  z ich  p ie rw o tn y ch  stanow isk  
znaczen ie  gospodarcze ra k a  am erykańsk iego  je s t dosyć 
duże. D la tego  też  jak o  p rzed m io t b ad ań  d la  zoologów, 
ekologów  i ich tio logów  g a tu n e k  te n  m oże być  in te re 
sujący .

R ak  am ery k ań sk i na leży  do te j sam ej rodziny , co 
n asze  ra k i rodzim e, tj. A stacidae, a le rodzaj C am barus 
w y stęp u je  n a  n a tu ra ln y c h  stan o w isk ach  jedyn ie  
w  A m eryce  P ó łnocne j oraz n a  K ubie. Z w y g lądu  ze
w nętrznego  ra k  am ery k ań sk i p rzypom ina  ra k a  rzecz
nego, ty lko  że je s t  m nie jszy  od tam tego , szczypce jego 
są  rów nież  m n ie jsze  n iż  u  r a k a  rzecznego oraz  zw ie
r a ją  się szczelnie. U b arw ien ie  ra k a  am erykańsk iego  
odbiega od u b a rw ie n ia  r a k a  rzecznego i staw ow ego.
0  ile  obydw a rodzim e g a tu n k i m a ją  dosyć jedno lite  
u b a rw ien ie  p ancerza , o ty le  r a k  am ery k ań sk i w yróżn ia  
się ch a rak te ry s ty czn y m i rdzaw ym i, czerw onym i lub  
fio le tow ym i p lam am i po dw ie  n a  k ażdym  segm encie 
odw łoka, s tąd  b ie rze  się d ru g a  jego n azw a — ra k  p rę - 
gow any. P o  u g o to w an iu  r a k  am ery k ań sk i p rzy b ie ra  
ba rd zo  n ie ró w n o m ie rn y  b lad y  k o lo r różow y, gdy  ty m 
czasem  r a k  rzeczny  n a b ie ra  b a rw y  ja sk raw oczerw onej. 
C echą anatom iczną  n a jp ew n ie j od różn ia jącą  ra k a  am e
ry k ań sk ieg o  od pozosta łych  dw óch g a tu n k ó w  rodzaju  
A stacus  je s t  cecha ro d za ju  C am barus, tj. liczba  skrzel, 
k tó ry ch  ra k  am ery k ań sk i po siad a  17 p a r, a  r a k  s ta 
w ow y i rzeczny  —  18.

R ak  am ery k ań sk i w y lęga  się z ja j złożonych przez 
sam iczkę n a  w iosnę. J a jk a  sk ład an e  przez  sam iczkę 
w  ilości 200 do 400 z ia rn  są podobn ie  ja k  u  ra k a  rzecz
nego, noszone przez  sam iczkę pod  odw łokiem . W ylęg n a 
s tęp u je  po około 5 tygodn iach , p rzy  czym  m łode raczk i 
p rzechodzą  dw a s ta d ia  la rw a ln e . P ierw sze  s tad iu m  la r 
w a ln e  je s t trw a le  po łączone z nogam i odw łokow ym i 
m a tk i za pom ocą w łó k n a  w y ra s ta jąceg o  z odw łoku  la r 
wy. P o  p ierw szej w y lince  la rw a  przechodzi w  stad ium  
drug ie , k tó re  już je s t  w olne, ży je  je d n a k  jeszcze w  b li
sk im  k o n tak c ie  z m a tk ą , trzy m a jąc  się je j nóg  odw łoko
w ych. D opiero  po trzec ie j w y lince  m łody  raczek  p rzy 
b ie ra  w yg ląd  dorosłego osobn ika  i p ro w ad zi całk iem  
sw obodny  try b  życia , ch ro n i się jed n ak  w  raz ie  n i e - ,  
bezp ieczeństw a pod  odw łok  sam iczki. W  ciągu  p ie rw 
szego ro k u  życia m łode raczk i lin ie ją  k ilk a k ro tn ie
1 o siąg a ją  w  końcu  d ługość około  6 cm. O d tego  czasu 
lin ie ją  one re g u la rn ie  3 ra zy  do roku , n a  w iosnę, 
w  lec ie  i w  jesien i, a  w ięc częściej n iż r a k  rzeczny. 
P rzy  d ługości 6 cm, r a k  am ery k ań sk i o siąga d o jrza
łość p łciow ą. R ak i am ery k ań sk ie  k o p u lu ją  w  jesien i, 
p rzy  czym  sp e rm a to fo ry  u trz y m u ją  się aż do w iosny, 
k iedy  to  n a s tę p u je  sk ład an ie  ja j  i zew n ętrzn e  ich  za
p łodnien ie . S to su n k i są  w ięc podobne ja k  u  ra k a  
rzecznego, z ty m  że sam iczka tego  osta tn iego  nosi przez 
zim ę sp e rm a to fo ry  p rzy k le jo n e  do  4 i 5 p a ry  nóg  od
w łokow ych, n a to m ia s t sam iczka ra k a  am erykańsk iego  
posiada  odpow iedn ią  sp e rm a to tek ę  do p rzechow yw an ia  
sperm ato fo rów .

R ak  am ery k ań sk i ro śn ie  p ie rw o tn ie  szybciej n iż  ra k  
rzeczny, w  efekcie  o siąga on je d n a k  d ługość m ak sy -

pierwotne miejsce 
aklimatyzacji raka 

amerykańskiego

Odcinki rzek opanowane pr?e2 raka  
am erykańskiego
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m a ln ą  około  11 cm , je s t  w ięc  m n ie jszy  od  ra k a  sz la
chetnego.

O m aw ian y  g a tu n e k  ra k a  ży je  w  s tre f ie  p rzy b rzeżn e j 
z b io rn ik a  w odnego, pom iędzy  ro ś lin n o śc ią , jed y n ie  na  
zim ę schodzi do g łębszych  p a r t i i  zb io rn ik a . P rzez  ca łą  
z im ę je d n a k  zach o w u je  ak ty w n y  try b  życia  i w  le ta rg  
z im ow y n ie  zap ad a . C echą o d ró żn ia jącą  go od ra k a  
rzecznego  je s t to, że opuszcza sw o ją  k ry jó w k ę  także  
w  dzień  w  p o szu k iw an iu  żeru . C zęsto, szczególnie w io 
sną , m ożna sp o tk ać  ra k a  a m e ry k ań sk ieg o  w y g rzew a
jącego  się  n a  s łońcu  n a  p ły tk o  zan u rzo n y ch  k am ien iach  
lu b  in n y ch  p rzed m io tach . Z an iep o k o jo n y , ch ro n i się 
u cieczką, p ły w a ją c  b a rd z o  szybko  w stecz , podobn ie  
z resz tą  ja k  ra k  rzeczny . S c h w y ta n y  p rz y b ie ra  c h a ra k 
te ry s ty c z n ą  pozycję  i p o zo sta je  w  n ie j n ie ru ch o m o  n ie 
raz  przez  d łuższy czas.

W  sk ład  pożyw ien ia  ra k a  a m e ry k ań sk ieg o  w chodzi 
za rów no  p o k a rm  ro ś lin n y  ja k  i zw ierzęcy  m n ie j w ięcej 
w  jed n ak o w e j p ro p o rc ji. W  p o k a rm ie  ro ś lin n y m  po
b ie ra  on  różne  w o d n e  ro ś lin y  naczy n io w e o raz  g lony 
n itk o w a te , w  zw ierzęcym  n a to m ia s t p rz e w a ż a ją  m ię 
czak i o raz  la rw y  ow adów  (C h ironom idae). C zasam i 

. z ja d a  on  ró w n ież  m a r tw e  ry b y  i żaby , a le  n ie  ta k  c h ę t
n ie  ja k  ra k  rzeczny  czy staw ow y . S tą d  w ięc  jak o  szko
d n ik  w  gospodarce  czysto  ry b n e j n ie  m oże być  b ra n y  
W rach u b ę , ty m  b a rd z ie j że je s t  ch ę tn ie  z ja d a n y  przez 
w ęgorza , okon ia  i m ię tu sa .

W spom niany  g a tu n e k  do E u ro p y  sp ro w ad z ił w  1890 
ro k u  n iem ieck i ich tio log  M ak s v o n  B o r n e  i z a a k li
m a ty zo w a ł go w  g o sp o d ars tw ie  ry b n y m  w  B ornów ku  
n a d  rz e k ą  M yślną. G a tu n e k  a m ery k ań sk ieg o  ra k a  zo
s ta ł z aak lim a ty zo w an y  celem  w p ro w a d z e n ia  g a tu n k u  
o dpornego  n a  tzw . d żu m ę  raczą, k tó ra  czy n iła  w  ty m  
czasie og rom ne  sp u sto szen ie  w śró d  pog łow ia  rodzim ych  
g a tu n k ó w  rak ó w , a  w  n ie k tó ry c h  zb io rn ik a c h  spow o
d o w ała  zu p e łn e  w y tęp ien ie  ty c h  g a tu n k ó w . O dporność 
ra k a  am ery k ań sk ieg o  n a  w y m ien io n ą  u p rzed n io  cho
ro b ę  b y ła  siln ie  d y sk u to w a n a  i s ta w ia n a  p o d  zn ak iem  
zap y ta n ia .

C el zo sta ł je d n a k  w y ra ź n ie  o siągn ię ty , gdyż w p ro 
w adzony  g a tu n e k  rozm noży ł się i ro zp rze s trzen ił n a d 
zw yczaj szybko, w ła śn ie  n a  te re n a c h  n a jb a rd z ie j z a k a 
żonych  d żu m ą  raczą, gdzie n ie  u d aw a ło  się  odnow ić 
pog łow ia  ra k a  rzecznego . N iem ieck i b ad acz  tego  ga-

R ak  a m ery k ań sk i C am barus lim osus $

tu n k u  P  i p  1 o w  o k reś la  szybkość ro zp rzestrzen ian ia  
się ra k a  am ery k ań sk ieg o  n a  ok. 5 k ilo m etró w  rocznie 
w  każdym  k ie ru n k u  k o ry ta  rzecznego.

W  chw ili obecnej ro zp rzes trzen ił się on d ro g ą  n a tu 
ra ln ą  a tak że  p rzenoszony  przez człow ieka w  całym  ob
szarze  do lnej O dry  i W arty  oraz w y stęp u je  m asow o n a  
Z a lew ie  Szczecińskim . Z W arty  p rzed o s ta ł się do N o
tec i i d a le j p rzez  k a n a ł n o teck i do B rdy . N iezależnie 
od tego  zo sta ł on w ypuszczony  przez  człow ieka do  rzek  
B rd y  i W dy. R ów nież w  la ta c h  1933— 34 w ypuszczono 
go do g ó rn e j O dry  w  okolicach  W rocław ia. O sta tn io  
s tw ierdzono  jego  w y stęp o w an ie  w  do lnej W iśle oraz 
w  Z alew ie W iślanym . W  N iem czech ży je  on w  dorzeczu 
rzek i S prew y .

J a k  już w spom nieliśm y , w prow adzono  w  te n  sposób 
g a tu n e k  uo d p o rn io n y  n a  d żu m ę  raczą, n ie  to  było  
je d n a k  w y łączn y m  celem  sp ro w ad zen ia  g a tu n k u , k tó ry  
m ia ł zas tąp ić  pod w zg lędem  gospodarczym  szczególnie 
poszuk iw anego  n a  ry n k u  ra k a  rzecznego. T en  cel n ie 
s te ty  n ie  zo sta ł o siągn ię ty , pon iew aż ja k  ju ż  zazna
czyliśm y, now ow prow adzony  g a tu n e k  je s t  m nie jszy , m a 
m n ie jsze  szczypce, a  poza ty m  m ięso  jego  n ie  je s t ta k  
sm aczne ja k  ra k a  rzecznego. W  te n  sposób fa u n a  nasza 
zy sk a ła  w p raw d z ie  now y g a tu n ek , a le z p u n k tu  w idze
n ia  gospodarczego  n ie  ty lk o  bezw arto śc iow y  lecz n aw et 
szkod liw y  p rzez  to , że k o n k u ru ją c  pow ażn ie  z rak iem  
rzecznym , w y p ie ra  go z jeg o  p ie rw o tn y ch  stanow isk . 
F a k t ten  p o w in ien  być jeszcze jed n y m  ostrzeżeniem  
p rzed  zby t pochopnym i n ie raz  p ró b am i w p ro w ad zan ia  
now ych  g a tu n k ó w  do rodzim ej fau n y , poniew aż, ja k  
św iadczy  o ty m  p rzy k ład  ra k a  am ery k ań sk ieg o , n ie  
zaw sze ta k a  „ tra n sp la n ta c ja "  spe łn ia  p o k ład an e  w  n ie j 
nad z ie je , a  n ie raz  m oże być  w  sk u tk a c h  w ręcz szko
d liw a.

N iezależn ie  od tego  p ow inny  być  p rzep row adzone  
b a d a n ia  n a d  m ożliw ością gospodarczego  w y k o rzy stan ia  
tego  g a tu n k u . J a k  już  w spom niano , je s t on m ało  poszu
k iw a n y  n a  ry n k u  spożyw czym  zarów no  w  k ra ju , ja k  
za g ran icą  i p raw dopodobn ie  ja k o  p ro d u k t w  stan ie  
św ieżym  n ie  m a przyszłości. N ależałoby  je d n a k  zbadać 
m ożliw ości w y k o rzy stan ia  tego m asow o obecnie  w y 
s tępu jącego  ra k a  ja k o  su ro w ca  do w yrobów  konserw  
lu b  suchych  e k s trak tó w , np . do zup  rakow ych .
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Z B IO L O G II KÓZEK W IE R Z B O W Y C H
W. ST R O JN Y  (W rocław )

F a u n ę  kózek  po lsk ich  (C eram bycidae) re p rezen tu je  
około 190 g a tu n k ó w , k tó ry ch  la rw y  k a rm ią  się d re w 
n em  i łyk iem  d rzew  i k rzew ów , a  ty lko  n iew ie lk a  ich 
ilość ży je  n a  ro ś lin ach  zielnych.

N a w ie rzb ach  w y s tę p u ją  4 g a tu n k i: w onn ica  p iż - 
m ów ka (A rom ia  m oscha ta  L.), jed n a  z na jpospo litszych  
i n a jp ięk n ie jszy ch  naszych  kózek (ryc. 1), k tó ra  rozw ija  
się w  d rew n ie  p n i i g rubszych  gałęz i; d łużynka  d w u - 
k ro p k o w a  (O berea oculata  L.), ży jąca  w  cieńszych g a 
łęz iach ; zg rzyp ik  tw a rd z ie l (Lam ia  te x to r  L.), w y stęp u 
jący  w  k o rzen iach  i do lnych  p a r tia c h  p n i; w reszcie

obserw ow ać, znoszone przez w odę n a  rozm aitych  
szczą tkach  drzew .

W y l o t  i o b y c z a j e

W ygryzan ie  się chrząszczy z d rew n a , jeś li w iosna  je s t 
c iep ła , rozpoczyna się w  p ierw szych  dn iach  m a ja  i trw a  
przez cały  m aj i czerw iec. C hrząszcz w ychodzi z d rew 
na, tu ż  n ad  ziem ią, o k rąg łym  o tw ork iem  przez  siebie 
w ygryzionym , śred n icy  około 11 mm .

C hrząszcze p rzeb y w a ją  p rzew ażn ie  n a  ziem i, obok 
p n ia  ro ś lin y  żyw icie lsk iej lu b  też w ychodzą n a  p ień

rzem lik  p odobny  (Saperda sim ilis  L aich), jed n a  z rz a d 
szych po lsk ich  kózek.

P o m ija jąc  rz em lik a  podobnego, z ty ch  pozostałych 
trzech  kózek n a jm n ie j z n an a  je s t b io log ia  zgrzyp ika  
tw ard z ie la . N a ty m  m ie jscu  p rag n ę  podać k ilk a  uw ag, 
w łasn y ch  o b serw ac ji, z b io logii tego  ow ada.

W y s t ę p o w a n i e

Z grzyp ik  tw a rd z ie l z a jm u je  g łów nie te ren y  a lu w ia l-  
ne : m ie jsca  w ilg o tn e  o tw a rty c h  d o lin  w ie lk ich  rzek . 
Z d arza  się też  i n a  te ren ach  suchych , a n a w e t w  w yso
k ich  T a tra ch . N a ró w n in ach  i podgórzu  chrząszcze są 
m ie jscam i dość pospolite . W  czasie pow odzi m ożna je

(ryc. 2), lecz n ie  w yżej niż k ilk ad z ies ią t cm. S ą  m ało 
ru ch liw e  i lu b ią  w ygrzew ać się n a  słońcu. Z an iepoko
jone, w y d a ją  sk rzyp iący  dźw ięk  i s ta ra ją  się u k ryć  
w  n a jb liższym  o tw orze, n a w e t je ś li z n a jd u je  się on 
w  ziem i. O w ada n ie  m ożna zm usić  do p o sług iw an ia  się 
sk rzyd łam i. W ydaje  się, że chrząszcze p ro w ad zą  ru 
ch liw szy  try b  życia w ieczorem  i w  nocy. J a k  zau w a
żono, o d b y w a ją  one n a w e t p iesze w ędrów ki, co ma 
n iew ą tp liw ie  zw iązek  z odszuk iw an iem  się p łci, gdyż 
n ie rzad k o  z jednego  d rzew a w ychodzi ty lko  je d e n  okaz.

K o p u l a c j a  i  s k ł a d a n i e  j a j

C hrząszcze k o p u lu ją  bardzo  często, n iem al codzien
nie, i to  k ilk a k ro tn ie  w  ciągu  d n ia  (ryc. 4). Jednorazow o

Ryc. 1

Wszechświat — 5
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k o p u lac ja  t rw a  od k ilk u  sek u n d  do k ilk u n a s tu  m in u t. 
N iem niej je d n a k  raz  zap ło d n io n a  sam ica  znosi ja ja , 
z k tó ry c h  n a w e t po cz te rech  ty g o d n iach  od  m om en tu  
zap ło d n ien ia  w y lę g a ją  się la rw y . K o p u la c ja  <est p o 
w ta rz a n a  jeszcze d łu g i czas po  zn ie s ien iu  o s ta tn ich  
ja j  — p ra w ie  do o s ta tn ic h  dn i życ ia  osobników . Po 
ty g odn iu , a  n a w e t późn ie j od m o m en tu  w y jśc ia  z k o 
leb k i sam ica  p rz y s tę p u je  do sk ła d a n ia  ja j. W  ty m  celu 
n ad g ry z a  w  ły k u , w  do ln e j części p n ia  tu ż  n a d  ziem ią, 
szp a rę  d ługości około 6 m m . W  ta k  p rzy g o to w an e  m ie j
sce w su w a  po k ład e łk o  u m ieszcza jąc  za jeg o  pom ocą 
w  ły k u  ja jo , z reg u ły  ró w no leg le  do w łó k ien . O kres 
sk ła d a n ia  ja j c iągn ie  s ię  m n ie j w ięce j p rzez  8 tygodni. 
W  ty m  czasie je d n a  sam ica  znosi do 100 i w ięcej ja j,

i to  s to sunkow o dużych, bo  około 5,5 m m  długości 
(ryc. 5).

O d ż y w i a n i e  s i ę  i d ł u g o ś ć  ż y c i a

Z a  p o k a rm  służą  chrząszczom  liśc ie  i łyko  rośliny  
żyw icie lsk ie j. B laszka  liściow a je s t z ja d a n a  częściowo 
z b rzeg u  pow ierzchn i, n a  k tó re j p o zo sta ją  c h a ra k te ry 
styczne  zą b k i (ryc. 3). Ł yko  z ja d a  chrząszcz z c ien
k ich  gałązek  ty lk o  z p a r t ii  pow ierzchn iow ych  n ie  n a 
ru sz a ją c  p rzy  ty m  m iazgi.

Sam ice  po  zn ies ien iu  o s ta tn ich  ja j ż y ją  jeszcze d ługi 
czas —  w  h odow lach  n ie k tó re  okazy ży ły  do 300 dn i 
(odnosi się to  rów n ież  do sam ców ), co u  kózek  przy  
czynnym  życiu  s tan o w i w iek  pow ażny.

R yc. 4 R yc. 5
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S za fran  sp isk i (C ronus scepusiensis) (R ehm  e t W oł.) (Borb.) n a  po lan ie  C hochołow skiej w  T a tra ch , poło
żonej 1140 m  n. p . m . O strość  k o n tu ró w  p ierw szego  p lan u  i po łożonych w  głębi ob razu  szczytów  uzyskana

przez  odchy lone u s taw ien ie  kliszy

P rz y  w y k o n y w an iu  zd jęć  fo tog raficznych  do celów  
p rzy rodn iczych , gdy  s ta ram y  się z b lisk a  sfo tografow ać 
jak ie ś  okazy  flo ry  czy fau n y  w  ich  n a tu ra ln y m  śro d o 
w isk u , zw yk le  tru d n o ść  s tan o w i uzyskan ie  ostrego  r y 
su n k u  fo tog rafow anego  okazu  b lisk iego, z rów nocze
snym  uzy sk an iem  dosta teczn ie  w yraźnego  i ostrego  
ob razu  tła , położonego w  w iększej odległości od ap a ra tu . 
S ilne  zw ężan ie  p rzesłony  zazw yczaj n ie  w ysta rcza , 
zw łaszcza p rzy  zd jęc iach  p rzyrodn iczych , w  k tó ry ch  
chodzi zw y k le  o w y raz is ty  ry su n ek  szczegółów.

J a k  w iem y, p rzy  b lisk ie j odległości fo tografow anego  
p rzed m io tu  m usim y  m a tó w k ę  odsuw ać od ob iek tyw u , 
czyli w yc iąg  a p a ra tu  zw iększać, gdy fo to g ra fu jem y  n a 
to m ias t p rzed m io ty  położone daleko , odległość k liszy  
od soczew ki p o w in n a  być m nie jsza . F o to g ra fu jąc  w espół 
z J . M ałachow sk im  ro ś liny  d la  K ra jobrazów  R o ślin 
ności P o lsk i, red ag o w an y ch  przez Z. W óycickiego, w ie 
lo k ro tn ie  n a tra f ia liśm y  n a  tę  tru d n o ść , k tó rą  po p ew 
nych  p ró b ach  ud a ło  n am  się w szakże w  znacznym  stop
n iu  pokonać. Sądząc, że po 
zn an ie  sposobu, w  ja k i tę  
tru d n o ść  om inęliśm y, m oże 
za in te re so w ać  w ie lu  p rz y 
ro d n ik ó w  am a to ró w  fo togra
fów , n o tu ję  tu  te n  szczegół.

Fot. J. Małachowski

Z azw yczaj fo to g ra fu jąc  b lisk i ob iek t, np . rośliny , n a  
tle  n a tu ra ln eg o  otoczen ia  m am y  do czynien ia  z tego 
ro d za ju  u k ład em  obrazu , że zn a jd u jący  się na  p ie rw 
szym  p lan ie  p rzed m io t b lisko  położony ry su je  się n iżej, 
n a to m ia s t tło  — k ra jo b ra z  w y stęp u je  p onad  nim . W o
bec tego, że na  k liszy  ob raz  m am y odw rócony, b lisk i 
p rzed m io t będzie  się o d b ija ł u  góry  k liszy, odległe n a 
to m ias t tło  u  dołu, czyli że d la  uzy sk an ia  o s try ch  o b ra 
zów  g ó rn ą  część k liszy  pow inn iśm y  d a le j odsunąć od 
soczew ki niż dolną. W  ty m  celu  w ięc k lisza  n ie  p o w in 
n a  za jm ow ać położenia  rów noleg łego  do najw iększego  
p rz e k ro ju  soczew ki, lecz p o w inna  być gó rą  odchylona 
w stecz. P oniew aż, stosow nie do ów czesnych  w ym agań  
Z arząd u  K asy  im . M ianow skiego, k tó re j nak ład em  w y 
d aw an e  by ły  K ra jobrazy , u żyw aliśm y  ap a ra tó w  dużych, 
o fo rm acie  k lisz 13 X 18, o k o n s tru k c ji d rew n ian e j, 
m ogliśm y w  ła tw y  sposób ta k  p rzerob ić  ap a ra ty , że 
k a se ta  z k liszą  u trzy m y w an a  b y ła  za pom ocą dw u lis te 
w ek  i odpow iedn ich  ś ru b ek  w  skośnym  położeniu. 
D ało to  doskonałe  re z u lta ty  i o trzym aliśm y  szereg zd ięć

z rów nie  p ra w ie  o strym  
p ie rw szym  p lanem , ja k  
i tłem  k ra jo b ra z u  położo
nym  w  oddali. O czyw iście 
n ie  każdy  a p a ra t  da się 
ła tw o  w  te n  sposób do sto -

5*
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C iem iężyca z ie lona  (V era tru m  L o b e lia n u m  B ernh .) w  zespole kosów ki. W  g łęb i szczyt 
C u b ry n y  (2378 m  n. p. m .). O stro ść  k o n tu ró w  p ierw szego  p la n u  i położonego w  g łęb i ob razu  

szczy tu  u z y sk a n a  zo sta ła  przez odchylone u s taw ien ie  k liszy

sow ać. W iększość dziś u ży w an y ch  m e ta lo w y ch  k o n 
s tru k c ji tru d n o  b y łoby  ta k  p rzero b ić . N iem n ie j p rze to  
z a sad a  je s t  p rak ty c z n a .

J e s te m  jed y n ie  a m a to re m  fo to g ra fem , n ie  p o tra f ię  
w ięc  a u to ry ta ty w n ie  pow iedzieć, czy is tn ie ją  ty p y  a p a 
ra tó w  fo to g ra ficzn y ch  o m ożliw ości p rz e su w a n ia  w  ten  
sposób klisz. W  k ażd y m  raz ie  je d n a k  n a leż a ło b y  życzyć 
sobie, by  p rzy  k o n s tru o w a n iu  a p a ra tó w  fo tog ra ficzn y ch  
m o m en t te n  b y ł u w zg lędn iony . P rz y  p ew n y ch  sp ec ja ł-

Fot. J. Małachowski

n y ch  zd jęc iach  p rzy rodn iczych  k ra jo b razo w y ch  tak ie  
dosto sow an ie  a p a ra tu  je s t w p ro s t n ieodzow ne i sądzę, 
że  n ie jed en  z fo tog rafów  p rzy ro d n ik ó w  sp ró b u je  z a 
stosow ać te n  sposób.

D la p rz y k ła d u  do łączam  p a rę  zdjęć, w y k onanych  
p rzy  tak im  u s taw ien iu  k liszy , celem  p rzed s taw ien ia  
re z u lta tó w  u zy sk an y ch  n a  te j drodze.

K. S T E C K I (Poznań)
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Prosty mikromanipulator

M ik ro m an ip u la to r — to  p rzy rząd  pozw ala jący  na  
dokonyw an ie  bard zo  d e lik a tn y ch  ru ch ó w  ig łą  w  polu  
w idzen ia  m ik ro sk o p u  np . w  celu  n ak łu c ia  żyw ej ko 
m órk i, w y izo low an ia  pojedynczego  za ro d n ik a  itp . Is tn ie 
je  w ie le  system ów  m ik ro m an ip u la to ró w . W iększość 
z n ich  —  to  bard zo  skom plikow ane p rzy rządy , a co za 
ty m  idzie, kosztow ne i n ie  zaw sze ła tw e  w  obsłudze. 
Toteż n a  szczególną u w agę  zasługu je  now y n iezw ykle  
p ro s ty  ty p  m ik ro m an ip u la to ra  opasany przez R. J. 
G o l d a c r e ’ a w  je d n y m  z o s ta tn ich  zeszytów  N aturę  
(1954, s tr . 173).

Z asadn iczą  za le tą  now ego m ik ro m an ip u la to ra  je s t 
jego  p ro s to ta . W yłącznym  m a te ria łem  są k aw a łk i szy
by, np. szk ie łka  podstaw ow ego, ig ła  szk lana  i lak  do 
szkła. K o n s tru k c ja  je s t ta k  p ro s ta , że każdy, dosłow nie 
każdy  p o tra f i go zbudow ać w  ciągu  pół godziny.

M ik ro m an ip u la to r p rzed s taw io n y  je s t  n a  ry su n k u . 
P o d staw ę  jego  stanow i szkiełko przedm io tow e, n a  k tó 
ry m  z n a jd u je  się ob iek t obserw ow any  przez m ik ro 
skop. N a b rzegu  szk ie łka  um ieszczona je s t dalsza 
część m ik ro m a n ip u la to ra  —  dw ie  szybki szk lane  (n a j
lep iej odpow iednio  p rzyc ię te  szk ie łka  przedm iotow e), 
sk le jone  pod  k ą te m  p ro s ty m  jak im ś  tw a rd y m  k item

do szk ła  (lak, szelak  itp.). Jed n o  szkiełko osadzone je s t 
p łasko  n a  podstaw ie  za pom ocą k ro p li odpow iedniego 
sm aru  (np. w azeliny), d rug ie  sterczy  pionow o w  górę. 
T rzecia  część m ik ro m an ip u la to ra  to  sam a ig ła  p rzym o
cow ana lak iem  do now ego k aw a łk a  szk ie łka  p rzedm io 
tow ego. To o s ta tn ie  szkiełko p rzy k le ja  się znów  za 
pom ocą sm aru  do p ionow o sterczącej części op isanej 
poprzednio . D la zapobieżen ia  o padan iu  szk ie łka  z igła 
m ożna w  jego górnej części um ieścić k ro p lę  lak u , k tó ra  
oprze się o b rzeg  p ionow ego szkiełka.

K oniec ig ły  w p ro w ad za  się w  pole  w idzen ia  m ik ro 
skopu  i dalsze m an ip u lac je  ig łą  w y k o n u je  się p o ru 
sza jąc  bezpośredn io  rę k ą  w olno  s terczący  koniec igły. 
Z asada  dzia łan ia  m ik ro m an ip u la to ra  po leca  n a  tvm . że 
opór, ja k i w y stęp u je  p rzy  p rzesu w an iu  dw u  szyb sk le
jonych  lepk im  sm arem , n iw e lu je  m im ow olne d rg an ia  
ręk i. D opiero  siln ie jszy  n ac isk  pow odu je  ru c h  końca 
igły. D latego  dobór odpow iedniego sm aru  je s t bardzo  
w ażny  i decydu je  o p recyz ii ru ch ó w  igły. G oM acre 
po leca m ieszan inę  p a ra f in y  (60%>) i w azeliny  (40%>), w g 
m oich dośw iadczeń  bard zo  d ob re  w yn ik i d a je  lano lina  
z m a ły m  d oda tk iem  w azeliny  (5— 10%). P rzy  odpow ied
n im  doborze sm aru  i pew nej w p raw ie  m ożna osiągnąć 
dok ładność ru ch ó w  ig ły  do 1 u-

O pisany  ty p  m ik ro m an ip u la to ra  m ożna m odyfikow ać 
zależnie od po trzeb . Po  odpow iednim  u k sz ta łto w an iu  
ig ły  m oże on doskonale  służyć do m an ip u lac ji w  k rop li 
w iszącej. Ł a tw e  je s t rów nież  zastosow an ie k ilk u  m ik ro 
m an ipu la to rów , np. d la  p rzep row adzen ia  o p erac ji k ilku  
ig łam i rów nocześn ie , przez osadzenie ich  n a  w spólnej 
podstaw ie , np. p ły tce  szk lane j, leżącej n a  sto lik u  m i
kroskopu .

J . ZURZYCK I

D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Pierwiastek neptun wykryty w stanie 
naturalnym

Is tn ie ją  —  ja k  w iadom o — p ie rw ia s tk i, o trzy m an e  
la b o ra to ry jn ie  w  stosie  a tom ow ym , k tó ry ch  w  p rzy ro 
dzie n ie  w y k ry to . S ą to n e p tu n  i p lu ton , o k tó ry ch  są 
dzono, że n ie  m a  ich  w  n a tu rz e  w  ilościach  d a jący ch  
się w y kryć . N ep tu n  o trzym ano  z u ra n u  238, o liczbie 
a tom ow ej 92, po spow odow an iu  w ch łon ięc ia  p rzez  u ra n  
jednego  n e u tro n u  i w yd a len ia  z ją d ra  jednego  e lek 
tro n u . W  te n  sposób n ep tu n , p ierw szy  p ie rw ia s te k  
tra n su ra n o w y , p osiada  m asę  a tom ow ą 239, a  liczbę a to 
m ow ą 93.

O sta tn io  n ad esz ła  w iadom ość ■ z B ru k se li — ja k  po
d a je  m iesięczn ik  La N a tu rę  — że w  m in e ra łach  u r a 
now ych , pochodzących  z K onga B elgijsk iego, zdołano  
m e to d ą  s p e k tra ln ą  w ykazać  obecność nep tu n u .

I. V.

Rozpoznanie bliźniaków za pomocą 
transplantacji skóry

W  jed n y m  ze szp ita li szw a jca rsk ich  u rodziły  się k ie 
dyś b liźn ię ta  p łc i m ęsk ie j. P o  sześciu  la ta c h  rodzicom  
ty c h  b liźn iak ó w  zw rócono uw agę, że w  m ieście je s t 
ch łopczyk , k tó ry  u rodz ił się w  ty m  sam ym  szp ita lu , 
tego  sam ego d n ia  i że je s t uderza jąco  podobny  do je d 
nego  z ich  b liźn ią t. P o w sta ło  p rzypuszczen ie , że n a s tą 
p iła  om yłkow a zam ian a  jednego  z chłopców  zaraz  po 
u rodzen iu . D ok ładne  po ró w n an ie  d robnych  szczegółów  
budow y ana to m iczn e j w skazało , że  ta k  je s t  n a jp ra w d o 

podobniej. A le ja k  to  spraw dzić?  B ad an ia  g ru p  k rw ! 
n ie  m ogą w  tym  w y p ad k u  d ać  decydu iące j odpow iedzi. 
P ró b a , n a  k tó re j p o d staw ie  ro zs trzy g n ię to  zagadn ien ie  
w y m ag a ła  in te rw en c ji ch iru rg a . P o legała  ona  n a  w y
k o n an iu  2 w y m iennych  tr a n sp la n ta c ji m a ły ch  sk raw 
ków  skóry  pom iędzy  dw iem a p a ram i p a rtn e ró w . Z je d 
n e j s tro n y  pom iędzy do tychczasow ym i b raćm i, a z d ru 
giej pom iędzy jed n y m  z do tychczasow ych  b liźn ią t 
a  ow ym  trzecim , ta k  b a rd zo  podobnym  do niego. 
W  w y n ik u  okazało  się, że p ie rw sza  tr a n sp la n ta c ja  n ie  
u d a ła  się, p rzeszczepy znek ro tyzow ały  i w k ró tce  od 
p ad ły  u  obu p a rtn e ró w . D ru g a  n a to m ia s t p rzy ję ła  się 
o b u stro n n ie  bez żadnych  trudnośc i. W  ty m  w y p ad k u  
zgodność b iochem iczna s tw ierdzona  m etodą  tr a n sp la n 
ta c ji pom ogła w  u tożsam ien iu  p a ry  b liźn iaków  i s tw ie r
dziła  tra fn o ść  d om niem an ia  zam ian y  b liźn ią t w  szpitalu .

D zieci w róciły  do sw ych  w łaśc iw ych  rodziców .
A. J.

Walka z lawinami śniegowymi
W A u str ii w  okolicy  A rlb e rg u  p rzep row adzono  próby  

i' dośw iadczenia , k tó re  m ia ły  n ie  dopuścić do w y tw o 
rzen ia  się law in  śn iegow ych w  te ren ach , gdzie  law in y  
b y w a ją  groźne d la  p rzeb ieg a jący ch  ta m tę d y  lin ii k o le 
jow ych . P ró b y  te, p o d ję te  przez d y rek c ję  ko le i a u s tr ia c 
k ich , p o leg a ją  n a  sy s tem atycznych  o d strza łach , pow o
du jących  stopniow e o d ry w an ie  się n iew ie lk ich  m as 
śn iegow ych. O d strza ły  te  d z ia ła ją  w  p ro m ien iu  1500 m ; 
is tn ie ją  p ro je k ty  rozszerzen ia  te j w a lk i z law in am i n a  
in n e  okolice A u str ii, gdyż p ie rw sze  te  p ró b y  d a ły  po 
m yślne  w yn ik i.
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T om  V. N r 1. 1886 r .

PRA CE PA STEURA NA D 
OCHRONNEM SZCZEPIENIEM  

W ŚCIEKLIZNY
Ju ż  w  sta ro ży tn o śc i z n an e  b y ły  za ró w n o  ob jaw y  

w ściek lizny , ja k  i n ieb ezp ieczeństw o  u k ąszen ia  przez 
w ściek łego  psa. M im o, że w ied z ian o  o z ak aźn y m  c h a 
ra k te rz e  w ściek lizny , to  je d n a k  aż do d ru g ie j połow y 
osiem nastego  w iek u  p rzypuszczano , że p ies m oże zacho
row ać  sam o rzu tn ie . C zy n n ik am i w y w o łu jący m i w śc ie 
k lizn ę  m ia ły  być  u p a ły , b ra k  w ody  do p ic ia , n ieza sp o 
k o jony  popęd  p łc iow y  itp . D op iero  P a s t e u r  sw o
im i g en ia ln y m i p ra c a m i p o staw ił tę  sp ra w ę  n a  ra c jo 
n a ln y m  g ru n c ie  i n ie  ty lk o  zap o czą tk o w ał po zn an ie  
z a razk a  i pa togenezy  c ie rp ien ia , a le  d o p ro w ad z ił do 
w y k ry c ia  sk u teczn e j m e to d y  zapob iegaw czo-leczn iczej.

„W ścieklizna, ta  s tra sz n a  ch o ro b a  u s t ro ju  nerw ow ego , 
w y stęp u jąca  n a jczęśc ie j i n ap o zó r sam o d zie ln ie  u  psów , 
u d z ie la jąca  się je d n a k  i ludziom , n ie  m og ła  być  d o tąd  
zb ad an ą  co do sw ej is to ty . N ie zn am y  z a ra z k a  w śc ie 
klizny , n ie  w iem y  czem  on je s t  i ja k  w y g ląd a . P a s teu r, 
k tó ry  od la t  k ilk u  u s iln ie  n a d  p rzed m io tem  ty m  p r a 
cu je , zdo ła ł bez tru d n o śc i o trzy m y w ać  m a te ry ja ł, k tó 
rego  w szczep ien ie  zd ro w em u  o rgan izm ow i, w y w o łu je  
ob jaw y  w ściek lizny , a w ięc  zaraża . L ecz w  m a te ry ja le  
ty m  n ie  zdo ła ł w y k ry ć  n ic  tak iego , coby  m ogło  być po~ 
czy tanem  za u s tró j oddzie lny , n ic  tak ieg o , co b y ' m ia ło  
jak ąk o lw iek  w y b itn ą  postać , choćby  n a jd ro b n ie jsz y c h  
ku leczek  lu b  z ia ren ek . D ośw iadcza ln ie  p rzez  w szcze
p ian ie  m a te ry ja łu  zw ie rzę to m  zd ro w y m , s tw ie rd z ił P a 
s te u r  zn a jd o w an ie  się dom n iem an eg o  z a ra z k a  w śc iek li
zny  w  m ózgow iu, w  osoczu su ro w ico w em  z pod  b łon  
m ózgow ia, w  rd zen iu  p rzed łu żo n y m  i szp ik u  k rę g o 
w ym , a tak że  w  n e rw a c h  obw odow ych  czucia, w  g ru 
czołach n iek ied y  i w e k rw i zw ie rzą t, k tó r e  p rzechodz iły  
w ściek liznę . Lecz m ik ro sk o p , n a js iln ie jsz e  p o w ięk sze 
n ia  op tyczne, n ie  d a ją  żad n eg o  w yrażrłego  ob razu , ż a d 
n e j zew n ę trzn e j w y ra ź n e j zm iany , z d ra d z a ją c e j ju ż  n ie  
fo rm ę  lecz obecność w ogóle jak ieg o k o lw iek  drobnego  
ż y ją tk a . W  sp raw o zd an iu  sw em . z łożonem  P a ry sk ie j 
A k ad em ii w  L u ty m  1884 ro k u  tw ie rd z i w p raw d z ie  P a 
s teu r, że zdo ła  rozpoznać  i od różn ić  sk ra w e k  m ózgow ia 
chorego  od zu p e łn ie  zd row ego, lecz op isać ty c h  różn ic  
n ie  je s t w  stan ie ,* tak  d a lece  są  one zn ik a jące . W  m ó z 
gow iu, d o tk n ię tem  w śc iek lizną , z ia rn k a , w y p e łn ia jące  
ko m ó rk i n e rw o w e  są  za led w ie  że coko lw iek  d ro b n ie j
sze, a liczn ie jsze , ja k  m ó w i P a s te u r , —  ta k , że 
„zdaw ałoby  się, ja k o b y  p o szu k iw an a  is to tk a , ów  s t r a 
szny za razek  by ł d ro b n iu tk im  p u n k c ik iem " .

P a s te u r , co p ra w d a , n ie  uży w a  p rzy  b a d a n ia c h  ty ch  
n a jro zm a itszy ch  ś ro d k ó w  b a rw ią c y c h  i u trw a la ją c y c h , 
k tó re  sto sow ane są  od czasu  k la sy czn y ch  p ra c  K ocha, 
W eig e rta  i E h rlic h a  w e w szy stk ich  p ie rw szo rzędnych - 
p raco w n iach  N iem iec i A nglii, celem  ro zp o zn an ia  n i 
k łych , a  często p rz e jrz y s ty c h  is to te k  n a jd ro b n ie jszy ch . 
P om im o  to, w ie lk ie  z d a je  się tu  zachodzić  tru d n o śc i 
i w ą tp ić  na leży , czy n a w e t zapom ocą w zo ro w y ch  m etod  
K ocha  i jego  szkoły, u p o stac io w an y  tw ó rc a  w śc iek lizn y  
m ógłby  być dziś pod  m ik ro sk o p em  uw idoczn ionym .

N ieśw iadom ość nasza , co do  n a tu r y  i p o s ta c i ta je m 
niczego za razk a  w śc iek lizny , w sk a z u je  ju ż  d o sta teczn ie ,

do jak iego  s to p n ia  n iezu p e łn em i i n ied o sta teczn em i m u 
szą być w szelk ie  nasze  w iadom ości z dziedziny  w ście 
k lizny , naukow o  tra k to w a n e j. Z d aw ałoby  się, że skoro  
n ie  znam y  sam ej p rzyczyny  zabu rzeń , ja k im  pod lega ja  
czynności ne rw o w e  u  chorych  n a  w ściek liznę  pozba
w ien i je s te śm y  odpow iedniej p o d staw y  do dalszych 
d o c iekań  i n ap ró żn o  s ta ra lib y śm y  się zg łęb iać  okolicz
ności i w y tw arzać  dośw iadczen ia  odnośn ie  do ob jaw ów  
groźnej te j choroby. Je d n a k ż e  ta k  n ie  je s t, a  P a s te u r  — 
pom im o zasadniczego  b ra k u  w  sw ych  w iadom ościach  na  
tem  ciekaw em  po lu  — zdo ła ł o trzy m ać  in te re su jące  
i b ard zo  doniosłe d an e  p rak ty czn e , poucza jące  co do 
n a tu ry  choroby  i rz u ca jące  św ia tło  n a  różnorodność 
w a ru n k ó w , w  zależności od k tó ry ch  ch o ro b a  sam a  n a j 
zupe łn ie j odm ienny  m oże p rzy b ie rać  c h a ra k te r.

Z auw ażm y  tu  n a jp ie rw , że w ściek lizna , pom iędzy 
cho robam i za raź liw em i i udz ie la jącem i się p rzez  z a 
k ażen ie  bezpośredn ie , odznacza się  w y b itn ie  d ługim  
s tan em  „ u ta je n ia  , to  znaczy, że o b jaw y  choroby  w y 
s tę p u ją  n ie  za raz  po  zakażen iu  czy zarażen iu , lecz że 
p o trzeb a  pew nego  p rzec iąg u  czasu  od chw ili za rażen ia  
u s tro ju , aby  m n ie j lu b  w ięcej g roźne ob jaw y  zab u rzeń  
w  czynnościach  u k ła d u  nerw ow ego  zosta ły  n ie jak o  
p rzygo tow ane , aby  choroba się „w y k łu ła"  czy też 
„u jaw n iła " . C zas pom iędzy zakażen iem  a w y stąp ien iem  
p ie rw szy ch  cho rob liw ych  ob jaw ów , zow ie się stan em  
u ta je n ia  lu b  w y lęg an ia  się choroby  (incubation), a p rzy  
w ściek liźn ie  trw a ć  m oże u  ludz i np. k ilk a  ty g o d n i a n a 
w e t m iesięcy , w  każdym  zaś raz ie  d łużej n iż p rzy  j a 
k ie jk o lw iek  in n e j chorobie. R ozm aitym  być  on m oże, 
za leżn ie  od w a ru n k ó w  zaszczep ien ia  się  i rozw o ju  za 
razy . P a s te u r  zdo łał udow odnić, że d la  tych  sam ych 
zw ierzą t, jed n ak o w o  żyw ionych  i u trzy m y w an y ch , p rzy  
ró w n y ch  w a ru n k a c h  za rażen ia  i okolicznościach  ze
w n ę trzn y ch  jed n ak o w y ch , o k re s  lęgu  w śc iek lizny  za 
leży: 1) od ilości ja d u , ja k i p rzez  u k ąszen ie  lu b  szcze
p ien ie  w p row adzonym  zostan ie  do  ob iegu  soków  zw ie
rzęcia , oraz 2) od n a tu ry  ow ego jad u , k tó ry  m oże być 
m n ie j lu b  b a rd z ie j z łośliw ym  czy jad o w ity m  lu b  in a 
czej z jad liw ym . Rzecz p ro s ta , że z dw u  różnych  m a- 
te ry j, przez zaszczepienie  k tó ry c h  m ożem y zw ierzę 
uczyn ić  w ściek łem , tę  m a te ry ją , k tó ra , przy  rów nej 
zaszczepionej ilości, p rędze j sp row adzi w y b u ch  choroby, 
sk ło n n i by libyśm y  uw ażać  za b a rd z ie j z jad liw ą , gw a ł
to w n ie jszą  i o d w ro tn ie , tę , p rzy  k tó re j o k res  lęgu  b ę 
dzie  d łuższym , za słabszą, m n ie j n iebesp ieczną . D o
św iadczen ie  p o tw ie rd za  te n  ap rio ry s ty czn y  w n iosek  
gdyż rzeczyw iście , choroba, k tó ra  szybciej p rzechodzi 
p rzez ok res u ta je n ia  i w cześn ie j się u ja w n ia , je s t g w a ł
to w n ie jszą  i n iebesp ieczn ie jszą  od  te j, k tó r a  po  d łu ż
szym  p rzec iąg u  czasu w ystępow ać  poczyna. Jak k o lw iek  - 
bądź, czy zgodzim y się po jm ow ać  zarazę , k tó ra  udz ie la  
cho robę  wT szybszem  n ie ja k o  tem p ie  ja k o  b a rd z ie j s ilną  
i z jad liw ą  od in n e j, pow o ln ie j się ro zw ija jące j, fak tem  
pozostan ie  je d n a k , że  ok res lęgu  choroby  m oże być  b a r 
dzo ro zm aity m , za leżn ie  od  n a tu ry  ow ej, w  danym  
w y p ad k u  udzie lonej zarazy , że p rze to  is tn ie ją  rozm aite  
odm iany , czy ró żn e  s to p n io w an ia  lu b  odcienie, d la  z a 
razy , w y w o łu jące j w ściek liznę.

W  dziedz in ie  te j zasłu g u je  n a  uw ag ę  fa k t  n a s tę p u 
jący : Je ś li d ro b n ą  cząstkę  tk a n k i lu b  p ły n u  z m ózgo
w ia  p sa  w ściekłego, w szczep im y p rzez  tre p a n a c y ją , t . j. 
p rzez  w y jęc ie  k a w a łk a  czaszki i  w p ro w ad zen ie  obcej 
m a te r i i  w p ro s t do m ózgu —  k ró lik o w i, w śc iek lizna  u  te 
go o sta tn iego , z w ięk szą  lu b  m n ie jszą  s ta łośc ią , w  ogó
le dość p raw id łow o , u ja w n i się dop iero  po  d n iach  15. 
N astępn ie , gdy z tego  k ró lik a  szczepić będziem y chorobę 
in n em u  k ró likow i, tak że  p rzez  tre p a n a c y ją  — i w  te n  
sposób k o le jn o  coraz to  da le j operow ać  zechcem y, p rz e 
k o n am y  się, że ok res lęgu  w śc iek lizn y  zm n ie jsza  się; po 
20 lu b  25 p rzeszczep ien iach  z k ró lik a , n a tu r a  z a ra ż a 
ją ce j m a te ry i zm ien i się d o ty la , że  o k res  w y lęg an ia  
cho roby  z p ie rw o tn y ch  15 d n i zejdz ie  do 8. Je ś li w  d a l
szym  ciągu, p rzedsięw eźm iem y  znów  ta k ą  sam ą ilość 
przeszczep ień , to  je s t znów  dokonam y  20 lu b  25 k o le j
n y ch  tre p a n a c y j k ró lików , celem  z a rażen ia  co raz  to  
no w y ch  zw ie rzą t w ściek lizną , to  dop row adzim y  jeszcze
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do sk ró cen ia  ok resu  u ta je n ia  choroby  o dzień  jeden , 
o b jaw y  choroby  po  tak ie j liczbie p rzeszczepień  u k azu ją  
się po u p ły w ie  siedm iu  ty lk o  dn i, od zaszczepienia 
„w zm ocn ionej11 zarazy . D alsze jeszcze p róby , d o p ro 
w adzone przez  P a s te u ra  do 90 k o le jn y ch  przeszczepień , 
n ie  da ły  już  żadnego  dalszego rezu lta tu , ta k , że za  n a j 
k ró tszy  czas w y k lu w a n ia  się choroby  u  k ró lik ó w  n a 
leży —  ja k  d o tąd  uw ażać  ok res siedmiodniowy..

Do dośw iadczeń  sw ych n ad  szczepieniem  w ściek lizny  
w  celach  ochronnych , u ży w ał P a s te u r  m ózgu z tak ich  
w łaśn ie  k ró lików , k tó re  n a jb a rd z ie j z jad liw ą  d o tk n ię te  
by ły  w ściek lizną , t. j. u  k tó ry ch  choroba  ta , w sk u tek  
zasto sow an ia  m a te ry ja łu , przez odpow iedn ią  ilość p rz e 
szczepień przeprow adzonego , ob jaw ia ła  się po up ływ ie  
siedm iu  d n i i p rzeb ieg a ła  z ca łą  gw ałtow nością .

R dzeń  pac ie rzow y  k ró lików , do tego s to p n ia  sp o tę 
gow aną w śc iek lizn ą  zarażonych , posiada, po o d p rep a - 
ro w an iu  go, za  św ieżą, po całe j sw ej rozciągłości je d n a 
kow o w y so k ą  zaraź liw ość  i służyć m oże, p rzy  n a ty c h -  
m iastow em  użyciu  za s ilny  m a te ry ja ł zaraź liw y . G dy 
je d n a k  rd zeń  tak i, w  k a w a łk i odpow iednio  p o k ra jan y , 
% p rzed  gn iciem  m ożliw ie zabespieczony, będzie  przez 
pew ien  czas p rzechow anym  tra c i on stopniow o sw ą 
z jad liw ość, a po k ilku  tygodn iach , conajw yżej zaś po 
k ilk u  m iesiącach , zupełn ie  n iew innem , n ieszkodliw em  
się s ta je . N a jd łu że j i n a jlep ie j p rzechow yw ać go m ożna 
bez  szkody w  szklanych , dobrze za tk a n y ch  naczyniach^ 
w  u m ia rk o w an e j w ilgoci a n isk ie j tem p e ra tu rze , w  a t

m osferze  b estlenow ej, np. w  gazie d w u tlen k u  w ęg la ; 
oczyw iście w tedy  ty lko , gdy  p rzy  p rep a ro w an iu  zacho 
w ano  na jw ięk szą  czystość i zapobieżono gn ilnem u  ros- 
kładow i.

P o  up ływ ie  pew nego p rzec iągu  czasu, m ożna podobnie 
p rzechow yw any  m ózg w ściek łego  k ró lik a  użyć jak o  
szczepionkę n a jzu p e łn ie j bezkarn ie . S topn iow ym  s ła 
bn ięc iem  zjad liw ości w  m a te ry ja le  ty m  posług iw ał się 
P a s te u r  w  celach ochronnych .

Do dośw iadczeń  w  ty m  k ie ru n k u  popchnęły  P as teu ra , 
o ile  z p rzed staw ień , czynionych  A kadem ii N auk  w n o 
sić m ożna, n ie ty lk o  up rzed n ie  p ró b y  i dośw iadczen ia  
n ad  w łasnością  zarazków  k a rb u n k u łu  (w ąglika) i cho
le ry  k u rze j, ale n ad to  spostrzeżenia , nieco p rzy p ad k o 
we, n a d  odpornem  zachow aniem  się psów  n iek tó ry ch  
przeciw  n a tu ra ln ie  lub  sztuczn ie  im  udz ie lane j w śc ie 
kliźnie. T ra fia ł on n iek iedy  n a  psy, k tó re  m im o p o k ą- 
sań lub  trep an acy j, ze szczepieniem  połączonych n ie  
dostaw ały  w ściek lizny , co w zbudziło  p o de jrzen ie  w  P a 
steu rze , że p rzyczyną  odporności co do ow ych  szczegól
nych  psów  są up rzed n ie  dośw iadczen ia , ze zb y t s ła - 
bem i p rzed s ięb ran e  zarazkam i."

N ieco później R em lin g er stw ierd z ił p rzesączalność za 
razk a , a w  1903 r. N EG R I o d k ry ł ch a rak te ry s ty czn e  d la  
w ściek lizny  w trę ty  w  p ew nych  kom órkach  u k ła d u  n e r 
w ow ego, n a  k tó ry ch  o p arła  się m ik roskopow a d iagno
sty k a  choroby.

(Wg art. N atansona  podał K a-M ar)

L IS T Y  DO

O  W s z e c h ś w i e e i e

Od je d n e j z  naszych  C zy te ln ic zek  z  R em b erto w a  
o tr zym a liśm y  list, w  k tó r y m  A u to rk a  p isze  m ięd zy  
in n ym i:

„O d n ied aw n a , bo  dopiero  od k ilk u  m iesięcy, je s tem  
s ta łą  czy te ln iczką  W szechśw ia ta , n iem n ie j je d n a k  są 
dzę, że ju ż  n a  ty le  pozna łam  k ie ru n ek  p ism a, by m óc 
w ypow iedzieć n a  jego te m a t k ilk a  uw ag. W szechśw ia t 
s ta je  się coraz ciekaw szy  i poczytn iejszy . M a obecnie 
m iłą  d la  oka  sza tę  g ra ficzn ą  i dużo ład n y ch  zdjęć. B y 
łoby  je d n a k  pożądane, aby  zd jęc ia  i ry c in y  by ły  bez
p o średn io  p o w iązane  z tre śc ią  a rtyku łów . Z upełn ie  in a 
czej p a trzy  się n a  fo tog rafię , k tó ra  i lu s tru je  te k s t niż 
choćby n a  b a rd zo  p iękne  zdjęc ie, a le  n ie  zw iązane z t r e 
śc ią  a rty k u łó w . K ażda fo to g ra fia  n ie  zw iązana  bezpo
śred n io  z te k s te m  po w in n a  m ieć ob jaśn ien ie , ta k  ja k  
to  było p rzy  zam ieszczaniu  zd jęć  konku rsow ych . Poza 
ty m  sądzę, że czy te ln icy  bardzo  ch ę tn ie  p rzy ję lib y  
w iększą  ilość p o p u la rn ie jszy ch  a rty k u łó w  n a  te m a ty  
in te re su ją c e  na jsze rszy  ogół czyte ln ików , a n ie  ty lko  
sp ec ja lis tó w  p rzy rodn ików . P ożąd an e  by łyby  a r ty k u ły  
p o ru sza jące  zag ad n ien ia  m edycyny , n ap isan e  w  p rz y 
stępny  sposób. B ardzo  rac jo n a ln e  w y d a je  m i się u m ie 
szczenie w  jed n y m  z zeszytów  W szechśw ia ta  recen z ji 
p ro f. H ryn iew ieck iego  n a  te m a t k lucza  do oznaczan ia  
ro ś lin  R o ślin y  P o lsk ie  rów nocześn ie  z odpow iedzią  je d 
nego z au to ró w , prof. Paw łow sk iego . U w ażam , że po 
w inn iśc ie  um ieszczać w ięcej ta k ic h  recenzji. R ecenzent 
p rzew ażn ie  su g e ru je  czy te ln ikow i sw oje uw ag i o k s iąż 
ce, a  gdy  um ieszczona je s t rów nocześn ie  odpow iedź 
au to ra , czy te ln ik , m a jąc  n ie  ty lk o  je d n o s tro n n ą  ocenę 
m oże w y ro b ić  sobie ła tw ie j w łasn y  pog ląd  n a  książkę. 
R ów nież c iekaw y  je s t dz ia ł d rob iazgów  przyrodn iczych , 
trz e b a  się p o sta rać , aby  by ło  ich  w ięcej. Z d a je  się, że 
w y rażę  p rag n ien ie  w ie lu  czy te ln ików , życząc p ism u, 
ab y  w  na jb liż sze j przyszłości ob ję tość  jego  u leg ła  
znacznem u  zw iększen iu".

T y le  nasza  C zy te ln iczka . R ed a kc ja  w  odpow iedzi c a ł
kow icie  p rzy zn a je , że  do tychczas fo togra fie  b y ły  bardzo  
często  ty lk o  luźno  zw ią za n e  z  te k s tem . S ą d zim y , że 
w  n a jb liż s zy m  czasie uda  n a m  się n a praw ić  ten  p o 
w a żn y  błąd, na  k tó ry  ju ż  i z  in n e j s tro n y  zw racano  nam  
uw agę. B ęd ziem y  się te ż  starać obok a r ty k u łó w  tr u d 
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n ie jszych  o ch a ra k terze  bardzie j sp ec ja ln ym  um ieszczać  
ta k że  a r ty k u ły  w  sposób po p u la rn ie jszy  porusza jące  
częściej n iż  do tychczas te m a ty  z  za kresu  m ed ycyn a , 
a ta k że  ro ln ictw a. M ożem y te ż  po in fo rm ow ać naszą  
C zyte ln iczkę , że  R ed a kc ja  w szczę ła  ju ż  staran ia  o p o 
w ięk szen ie  ob ję to śc i czasopism a. Z a m ierza m y  też bar
d zie j jeszcze  u rozm aic ić  nasz dzia ł drobiazgów  p r z y 
rodniczych , k tó ry  do tychczas b y ł m oże tra k to w a n y  zb y t  
jednostronn ie .

Mikrofotografia przyrodnicza
O d k ilk u  la t  m a ją c  zaszczyt należeć do T ow arzystw a  

P rzyrodn iczego  im . M. K o p ern ik a  i rów nież  od k ilku  
la t czy ta jąc  W szech św ia t p ra g n ę  w  liście m ym  p o r u 
szyć sp raw ę  og łaszanych  przez  czasopism o konku rsów  
fo tograficznych  o tem a ty ce  p rzy rodn iczej i p u b lik o w a
n ia  n a s tęp n ie  n a jlep szy ch  p ra c  spośród n ad esłanych  
w raz  z k ró tk im  opisem  te m a tu  fo tografii.

O tóż w  zw iązku  z tym  n a su w a ją  się u w ag i n a s tę 
p u jące :

P rzew aża jąca  ilość p ra c  to  f lo ra  i fa u n a  o m ałych  
w ym iarach  a n a w e t często m ik ro fo tog rafie . P ierw sza  
odm iana  w ym ien ionych  p ra c  b y ła  w y k o n an a  bez
sprzeczn ie  za  pom ocą te leob iek tyw ów  lub  tzw . socze • 
w ek  nasadkow ych , d ru g a  zaś odm iana  — za pom ocą 
m ikroskopu . W ydaje  m i się, że  n a  łam ach  W szechśw ia ta  
n a leża łoby  zam ieścić  opis w a ru n k ó w , w  ja k ic h  fo to g ra 
fie  b y ły  w ykonane. P oza  ty m  p ro siłb y m  o podan ie  n ie 
skom plikow anego  sposobu w y k o n an ia  tzw . soczew ki n a 
sadkow ej, bo przecież n ie  każd y  posiadacz a p a ra tu  f o 
tog raficznego  rozpo rządza  te leob iek tyw em . P ro szę  ró w 
n ież o opis te ch n ik i w y k o n y w an ia  fo to g ra fii m ik ro sk o 
pow ych.

Jeże li po ruszam  dziś tę  sp raw ę  w  liście do R edakc ji 
W szechśw ia ta , to d latego , że  k ilk a k ro tn ie  ju ż  zw raca li 
się do m n ie  m iłośn icy  p rzy rody , będący  w  posiadan iu  
k am er fo tograficznych , sk łan ia jąc  do tego  w y stąp ien ia . 
P rzek o n an i jes teśm y , że gdyby  d ezy d era t nasz  b y ł przez 
R ed ak c ję  W szechśw ia ta  uw zględniony , ilość p ra c  n a d 
sy łanych  n a  n a s tęp n e  k o n k u rsy  fo tog raficzne  W szech 
św ia ta  pow ażnie  by  w zrosła.

Ł ączę w yrazy  pow ażan ia
E rn e s t Szym ik
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W sprawie poprawnej polszczyzny

Ju ż  w  je d n y m  z d aw n ie jszy ch  zeszy tów  W szech św ia ta  
u m ieśc iliśm y  uw ag i jed n eg o  z n aszy ch  czy te ln ik ó w  na 
te m a t b łędnego  i n ie s ta ra n n e g o  tłu m aczen ia  p o p u la rn o - 
-p rzy ro d n icze j k s iążk i z ję zy k a  ro sy jsk iego . O becnie 
zam ieszczam y w y ją tk i  z lis tu , ja k i re d a k c ja  o trzy m ała  
w  sp raw ie  licznych  u s te re k  języ k o w y ch  w  książce  w y 
d an e j p rzez  P . Z. W. L. w  r. 1953 (Doc. d r  Izab e la  
B i e l i c k a :  M eto do log iczne  w y ty c z n e  organizacji
op ieki n a d  w c ze śn ia k a m i z  P a ń stw o w eg o  In s ty tu tu  
M a tk i i  D ziecka , D yr. p ro f. d r  m ed . F r. G roer).

A u to r  lis tu , p o d k re ś la ją c  w ie lk ie  znaczen ie  te j k s iąż 
k i, ub o lew a zarazem  n a d  n ie s ta ra n n ą  k o re k tą  językow ą, 
a  ta k ż e  n a d  n iez ro zu m ia ły m i często  i n ie ja sn y m i zw ro 
tam i. L ek a rz  c zy ta jąc  k s iążk ę  n ie  b ędz ie  m ia ł chyba 
m ożności zaznajom ić  się chociażby  z n a jg łó w n ie jszy m i 
za łożen iam i teo rii s tad ia ln eg o  rozw o ju . W  ja k i sposób 
bow iem  je s t  ona  u ję ta ?  „S tad iu m , zgodn ie  z o k reś le 
n iem  Ł ysenk i, oznacza ta k i o k res ro zw o ju  in d y w id u a l-  
neso . w  ciągu  k tó reg o  p ro cesy  fiz jo log iczne  m a ją  sw oje 
w łaśc iw e  cechy jakościow e, b ęd ące  w y n ik iem  sposobu 
w sp ó łd z ia łan ia  ty ch  p rocesów , sposób ten  zaś  je s t  sw o
is ty  d la  danego  o k re su  rozw ojow ego. P o ję c ie  e tap  albo 
o k re s  w zro stu  je s t  jed n o zn aczn e  z p o jęc iem  stad iu m  
w  ty m  sensie, ja k  ono je s t p o d an e  przez  Ł y sen k ę  w  te 
o rii s tad ia ln eg o  ro zw o ju "  (s tr. 56). N a s tro n ie  138 czy
tam y : „ ...Jest to  m e to d a  b a rd zo  d e lik a tn a , n ie  szoku
ją c a  w cześn iaka , zm n ie jsza jąca  do  m in im u m  odsetek  
p u n k c ji n ie  u d a n y c h  i sk rw aw io n y ch " . W  dalszym  
ciągu  czy tam y  o „ lek k ich  ru c h a c h "  z a m ia s t łagodnych  
albo  d e lik a tn y ch , o „k an a le "  z am ia s t p rz e s trz e n i pod - 
p a jęczynów kow ej, o „p o d aw an iu  do lędźw iow ym " za
m ia s t o  „w strz y k iw a n iu  na rd zen io w y m ". W  k siążce  je s t 
bard zo  w ie le  słów  p ochodzen ia  obcego, k tó re  b e z w a ru n 
kow o n a leża łoby  z a s tąp ić  słow am i po lsk im i. T ru d n o  
p isać  o „b lac ie" s to łu  (s. 72). N ie m ożna m ów ić  „u ło 
żyć n a  p ra w y  boczek do łóżeczka" (s. 125), o „dźw ięko- 
szczelnej" sali (s. 62), o „p ie lęg n o w an iu  d z iecka  przez 
sp ec ja ln e  p rzeznaczone  o tw o ry - rę k a w y "  (s. 102). N ie 
m ożna używ ać ta k ic h  w y rażeń , ja k : „ T e m p e ra tu ra  n a  
te rm o m e trz e  p o w in n a  u trz y m y w a ć  się s ta le  w  pob liżu  
32°“ (s. 102) o raz  „zd jęc ie  w łosów  ze w zg ó rk a  ło n o w e
go..." (s. 65). N ie m ożna p isać : „T rzygodzinne  p rze rw y  
m iędzy  p o siłkam i są  d la  w cześn iaków , w  ró w n e j m ie
rze, co d la  każdego  innego  n iem ow lęc ia , uzasad n io n e  
p ra w a m i fiz jo log ii p rzew o d u  pokarm o w eg o . T ym  b a r 
dziej że  u  w cześn iaków .,."  (s. 119): T w arzy czk a  tra c i 
sw ój s ta rczy  w y g ląd , zm arszczk i się w y g ładz iły , p o 
liczki z ao k rąg liły  i n a w e t s tw ie rd z a  się w yraźne ..."  
(s. 46). T ak ich  i p o d obnych  p rz y k ła d ó w  m o żn a  by  p rz y 
toczyć jeszcze w iele .

K o rek to rzy  języ k o w i w in n i zw racać  d a le k o  w ięk szą  
niż do tychczas u w ag ę  n a  p o p raw n o ść  ję z y k a  polskiego 
w  p ra c a c h  n au k o w y ch  i pod ręczn ik ach , c en n y  bow iem  
n a w e t pod ręczn ik  tr a c i  dużo, gdy  z n a jd u je m y  w  n im  
ta k  w ie le  rażący ch  b łęd ó w  językow ych .

T. N.

O przyszłość łososia
W  szóstym  zeszycie  W szech św ia ta  1954 p o ja w ił się 

a r ty k u ł p ro f. F . C h rz a n a  o m aw ia jący  zagrożen ie  gospo
d a rk i łososiow ej n a  w o d ach  p o lsk ich . P ro f. C h rzan  do
chodzi w  n im  do w n io sk u , że g łów nym  pow odem  za
n ik a n ia  ło sosia  je s t  w z ra s ta ją c a  ilość z a p ó r do lin o 
w ych. O becność p rz e p ła w e k  n a  zap o rach  n ie  w y s ta r 
cza, ja k  się o k azu je  do zap ew n ien ia  ry b o m  łososiow a
ty m  w a ru n k ó w  o d p o w ied n ich  do  ro z ro d u  i jed y n y m  
sposobem  zach o w an ia  pog łow ia  łososia  je s t  rozbudow a 
ośrodków  za ryb ien iow ych .

Z ty m i w n io sk am i trz e b a  się zgodzić b ez  zastrzeżeń . 
C hc ia łbym  je d n a k  u zu p e łn ić  ro zu m o w an ie  p ro f. C h rzan a  
do d a tk o w y m i a rg u m e n ta m i i  w y c iąg n ąć  w n io sk i idące  
da le j jeszcze.

D la m łodzieży  łososia  (czy tro c i —  u ż y jm y  tu  nazw y  
p o p u la rn e j n a  oznaczen ie  o b u  ga tu n k ó w ) n ie  ty lk o  sam e

zap o ry  s tan o w ią  przeszkody  w  w ędrów ce  w  dół rzeki. 
Jeszcze w iększa  p rzeszkoda tkw i w  sto jący ch  w odach 
jez io r zaporow ych, gdzie w a ru n k i środow iska  n ie  od 
p o w iad a ją  w ym agan iom  sm oltów , b ra k  zaś w yraźnego  
p rą d u  u n iem ożliw ia  o rien tac ję  w  k ie ru n k u  w ędrów ki. 
D la tego  n ie  sądzę, aby  in s ta lo w an ie  p rzed  w lo tam i 
tu rb in  u rząd zeń  o d s tra sza jący ch  ry b y  m ogło  w ie le  p o 
m óc. D alszą p rzeszkodę  w  w ęd ró w k ach  s tan o w ią  od
c ink i w ody  pon iże j zapór, gdzie og rom ne w ah an ia  
w  poziom ie w ody bard zo  źle w p ły w a ją  n a  ca łą  ich tio - 
faunę . Je ś li sobie w  końcu  u p rzy tom n ić , że ze w zględów  
tech n iczn y ch  k o rzy s tn e  je s t  b u d o w an ie  n a  pew nych  
rzek ach  (np. D una jec , B rda) całego szeregu, zapór, przez 
co p o w sta ją  se tk i k ilo m etró w  liczące łań cu ch y  jezior, 
ła tw o  dojść  do w niosku , że okoliczności um ożliw ia jące  
w ęd rów k i ry b  są  w  ty ch  w a ru n k a c h  bezpow ro tn ie  
stracone .

N ie lęk a jm y  się jasnego  stw ie rd zen ia  tego  oczyw iste
go fa k tu  i w y c iąg n ijm y  z n iego kon ieczne  k o n sek w en 
cje. R ybactw o  łososiow e n ie  m a  ta k ie j doniosłości 
w  ska li p ań stw o w ej, aby m ożna było  d la  zachow ania  
łososia  zan iechać  p lan ó w  w y zy sk an ia  en erg ii rzek. 
Sądzę  jed n ak , że b u d o w an ie  og rom nie  kosztow nych  
w  k o n s tru k c ji i ek sp lo a tac ji p rzep ław ek  je s t zby teczne 
i n ie  pow inno  być ju ż  stosow ane, szczególnie tam , gdzie 
p o w sta je  n ie  po jedynczy  zb io rn ik , lecz gdzie p la n  p rz e 
w idu j e p o w stan ie  ła ń cu c h a  jezior. N a to m ia s t k ap ita ły  
p rzeznaczone  n a  budow ę p rzep ław ek  w a rto  b y  raczej 
zużyć n a  rozbudow ę ośrodków  zaryb ien iow ych , rozpo
rząd za jący ch  odpow iednio  dużą  pow ie rzch n ią  staw ów  
palczakow ych .

N ależy ró w n ież  ja k  n a jry c h le j zbadać  dok ładn ie , jak  
p rzed s taw ia  się w  naszych  w odach  sto sunek  tro c i do 
p s trąg a . W iem y, że są  to  dw ie  fo rm y  tego  sam ego g a 
tu n k u . J e s t  rzeczą  p raw d o p o d o b n ą , że w śró d  po tom stw a  
p s trąg ó w  poszczególne osobn ik i w y k a z u ją  w iększy  od 
in n y ch  pęd  do w ęd rów ek , d o s ta ją  się do m o rza  i w ra 
ca ją  n a  ta r ło  ja k o  troc ie . G dyby  fa k t  te n  ud a ło  się 
u  n a s  n iew ą tp liw ie  stw ierdzić , w ów czas sp raw a  o ch ro 
n y  p s trą g a  i za ry b ian ia  ty m  g a tu n k iem  w ód b ieżących, 
a  tak że  sp ra w a  dobo ru  ta r la k ó w  m u sia łab y  być  p rz e 
d y sk u to w an a  pod  now ym  k ą te m  w idzen ia .

H e n ry k  S za rsk i (T oruń)

Interesujące obyczaje pasożyta
W  zw iązku  z a r ty k u łe m  p. A. L eń k o w ej w  zeszycie 

N r 5 W szechśw ia ta  p t. „ In te re su ją c e  obyczaje  pasoży
ta" , p ra g n ę  donieść, że i w  środkow ej A fryce  podobny 
pasoży t g ra su je  w śró d  tam te jsze j ludności zarów no 
tu b y lcze j, ja k  b ia łe j. J e s t to  m u ch a  O chrom yia  an th ro -  
pophaga, sk ła d a ją c a  ró w n ież  ja ja  n a  b ieliźnie. N ie je s t 
w iadom e, czy is tn ie je  ja k iś  p o śred n i nosiciel ja j.

P odczas p o b y tu  w  R odezji P ó łn . (1941— 1947) w id z ia 
łem  w śród  b ia łych  k ilk an aśc ie  p rzy p ad k ó w  ty ch  p aso 
ży tów , u  jednego  b ia łego  aż 17 sztuk .

C horoba ta  nosi n azw ę M yiasis m uscida . G ąsien ica 
ży je  pod sk ó rą  m n ie j w ięcej 7 dn i, po  czym  w y p ad a  
i odpoczw arcza się w  ziem i. P on iew aż  ru ch y  gąsien icy  
w y w o łu ją  og rom ne sw ędzenie, p rzyśp iesza  się je j p rzy 
b liżen ie  pod  p o w ierzch n ię  skó ry  w  te n  sposób, że n a  
w y p u k łe  te  m ie jsca  n a k le ja  się k aw a łk i p la s tra  lep 
k iego, ta m u ją c  tr a n sp ira c ję  skó rną , w ted y  -gąsienica 
s ta ra  się p rzyb liżyć  do p o w ierzch n i skóry , sk ąd  p rę 
dzej i ła tw ie j ją  w ydostać.

D r W. E ich ler
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S P R A W O Z D A N I A

Z działalności Zrzeszenia

W  p ierw szy ch  la ta c h  po  w yzw olen iu  ze szczególną 
o stro śc ią  s tan ę ło  zag ad n ien ie  w a lk i o m a te ria lis ty czn e  
oblicze p rzy ro d o zn aw stw a. N au k i p rzyrodn icze  ju ż  od 
p ie rw szych  d n i po odzyskan iu  n iepodległości s ta ły  się 
te re n e m  ta rć  po litycznych  i ideologicznych. W alka  p rzy 
b ra ła  c h a ra k te r  s ta rc ia  pom iędzy  m ate ria lizm em  a róż
nym i p o stac iam i idealizm u .N asila ło  się oddzia ływ an ie  
w p ły w u  kosm opolityzm u. K osm opolityzm  to ro w a ł d ro 
gi, k tó ry m i p rzen ik a ł do n a u k  p rzy rodn iczych  św ia to 
pog ląd  idealis tyczny . Z aznaczało  się w y raźn ie  w śród  
n aukow ców  opóźnian ie  p rocesu  p rzem ian  ideologicz
nych  w  k ie ru n k u  m arksizm u . Do zw alczen ia  te j p en e 
tr a c ji  w steczn y ch  idei p rzy ro d o zn aw stw a  k ra jó w  k a p i
ta lis ty czn y ch , w  oparc iu  o osiągnięcia  p rzo d u jące j, po 
s tępow ej n a u k i radz ieck ie j, zm obilizow ał się p a rty jn y  
a k ty w  p rzy rodn ików . Ja k o  in s tru m e n t do te j w a lk i p o 
w sta ło  w  ro k u  1948 p rzy  czasopiśm ie N o w e  Drogi, K oło 
P rzy ro d n ik ó w -M ark s is tó w .

Z ad an iem  K oła  było  p rzede  w szy stk im  opanow an ie  
m etody  d ia lek ty czn e j, zastosow an ie  je j w  n au k ach  p rzy 
rodn iczych , w a lk a  o u g ru n to w an ie  m ateria lis ty czn eg o  
po g ląd u  n a  św ia t, p ro pagow an ie  p o d staw  m a te ria lizm u  
d ia lek tycznego  n a  g ru n c ie  n a u k  przy rodn iczych .

Je d n ą  z fo rm  dzia ła lności K o ła  by ły  sem in a ria  w e 
w n ę trzn e , k tó re  m ia ły  c h a ra k te r  zam k n ię ty ch  zeb rań  
d y sk u sy jn y ch  d la  członków  K oła  o raz  n ie licznych  za 
p ro szonych  gości. W  p ro g ram ie  sem in arió w  p rzed y sk u 
to w an o  np . ta k ie  zagadn ien ia , ja k :  O poznaw alności 
św ia ta , T eoria  i p ra k ty k a  w  św ie tle  m a ter ia lizm u  d ia 
lek tyczn eg o , R u ch  i m a teria  w e  w sp ó łczesn ym  p r z y 
ro d o zn a w stw ie  itp . C elem  sem inariów  by ło  p recyzo
w an ie  zasadn iczych  po jęć  n a u k  p rzy rodn iczych  w  św ie 
tle  m a te ria lizm u  d ialek tycznego , k ry ty czn a  ocena b a 
d aw czej tw órczości nau k o w ej, z pozycji m a rk sis to w 
sk ie j. Z asadn iczym  osiągn ięciem  K oła  b y ł to n  d y sk u s ji, 
k tó ry  się p rz y ją ł n a  sem in a riach  w ew n ętrzn y ch . K oło 
zdobyło  sob ie  a u to ry te t dz ięk i o s tre j, bezkom prom iso 
w e j k ry ty ce . Z  zeb rań  ogólnych K o ła  ogół p rzy ro d n i
k ó w  czerp a ł w y tyczne  do p racy .

P o  o k rzep n ięc iu  ideologicznym  i zy sk an iu  m ożliw ości 
szerszego oddz ia ływ an ia , K oło P rzy ro d n ik ó w -M ark s i
s tó w  o rgan izow ać zaczęło o tw a rte  zeb ran ia  dyskusy jne . 
Z eb ran ia , p rzeznaczone d la  szerok ich  rzesz p rzy ro d n i
ków , sp o tk a ły  się z w ie lk im  za in teresow an iem . T em a
ty k ę  odczy tów  stanow iły  ogólne p ro b lem y  p rzy ro d o 
zn aw stw a  w  u ję c iu  naukow ym . Szczególne za in te re so 
w anie  w zbudz iły  odczyty z dziedziny  bio logii m iczu ri-  
n ow sk ie j. W yn ik iem  a k c ji p ro p ag an d o w ej było  w  n ie 
k tó ry ch  w y p ad k ach  zapoczątkow an ie  p rzes taw ien ia  
p ra c  bad aw czy ch  w  k ie ru n k u  n o w e j biologii.

C elem  szerszego upow szechn ien ia  naukow ego  p o 
g ląd u  n a  św ia t K oło o rgan izow ało  n a  o tw a rty c h  z e b ra 
n iach  p a r ty jn y c h  w  fa b ry k a c h  z te re n u  W arszaw y  i w o 
jew ó d z tw a  w arszaw sk ieg o  w y k ład y  p o p u la rn e  n a  te 
m a ty  p rzy rodn icze . W yk łady  szerzące w śró d  ro b o tn i
k ó w  m ark s is to w sk i św ia topog ląd , w skazyw ały  n a  za 
d a n ia  n a u k i w  spo łeczeństw ie  socja listycznym  oraz  n a  
p rzo d u jącą  ro lę  n a u k i radz ieck ie j. R e fe ra ty , w yg łaszane  
przez w y b itn y ch  naukow ców , członków  K oła, w yw oły 
w a ły  zaw sze ożyw ioną dyskusję . P y ta n ia  do tyczyły  n a j 
is to tn ie jszy ch  zag ad n ień  filozoficznych  i dow odziły  
o lb rzym iego  za in te re so w an ia  z ag ad n ien iam i p rz y ro d n i
czymi.

Do u d z ia łu  w  sem in a riach  w ew n ę trzn y ch , do w sp ó ł
p racy  w  a k c ji w y k ład ó w  fab ry czn y ch  o raz  w  ak c ji 
o tw a rty c h  w ieczorów  d y sk u sy jn y ch  w ciągano  członków  
ZA M P.

W  ra m a c h  dzia ła lności K o ła  zo rgan izow ano  d w a k u r 
sy  d la  n auczyc ie li biologii z te re n u  całe j Po lsk i. O by
d w a  k u rsy  p rzyczyn iły  się do zapoczątkow an ia  daleko  
idących  p rzem ian  n a  odc inku  n au czan ia  biologii w  szko
łach . N auczycie le  w p row adzili do p ro g ram ó w  teo rię  
M iczu rin a -Ł y sen k i.

Przyrodników -M arksistów

K oło organ izow ało  zeb ran ia  dyskusy jne , pośw ięcone 
k ry ty czn e j ocenie dzia ła lności W szechnicy R adiow ej 
o raz czasopism a P rob lem y. O stra  k ry ty k a  pom ogła r e 
d ak c jo m  w  zrozum ien iu  b łędów , b rak ó w  po litycznych  
i ideologicznych. W ynik i d y sk u s ji p rzyczyn iły  się p o 
w ażn ie  do zm iany  poziom u i k ie ru n k u  zarów no  W szech
nicy , ja k  i P roblem ów .

D zięki ok rzepn ięc iu  ideologicznem u K oło w y k sz ta ł
ciło p ew ien  n ie liczny  w praw dzie , ale bo jow y  ak ty w  
p rzy rodn ików . W  ro k u  1950 bez obaw y o za tracen ie  lin ii 
m ogło ju ż  p rze jść  do w yższej fo rm y  o rg an izacy jn e j. 
D w u le tn ia  w ie lo s tro n n a  dzia ła lność  K o ła  p rzyczyn iła  się 
do u g ru n to w a n ia  św iadom ości o konieczności stosow a
n ia  m etodologii m ark sis to w sk ie j w  k o n k re tn e j p racy  
badaw czej, do szerokiego  ro zp ropagow an ia  po d staw  n o 
w ej bio logii i tw órczego  d a rw in izm u . Z ao strza jąca  się 
w a lk a  dw óch p rzec iw staw n y ch  fro n tó w  k lasow ych  n a  
św iecie  i  u trw a le n ie  po d staw  socjalizm u w  P o lsce  sp ra 
w iły , że zdecydow ano się odcinek  w a lk i K o ła  rozsze
rzyć  poprzez o garn ięc ie  o rg an izacy jn e  naukow ców  bez
p a rty jn y c h , s to jących  n a  g ru n c ie  m ark sizm u  lub  zd ą 
ża jący ch  św iadom ie  k u  n iem u. R ozszerzono te re n  dz ia 
ła lnośc i przez założen ie  kó ł w  o środkach  u n iw e rsy 
teck ich .

K oło, p rzek sz ta łco n e  w  Z rzeszenie, postaw iło  sobie 
za  cel rea liz ac ję  n a s tęp u jący ch  zad ań : szerzen ie  m a te 
ria listycznego  po g ląd u  n a  św ia t w śró d  p raco w n ik ó w  
n au k i, pog łęb ien ie  znajom ości teo rii i p ra k ty k i m a rk s i-  
zm u-len in izm u , zw alczan ie  w rog ich  te o r ii w  n au k ach  
przy rodn iczych , w y k azy w an ie  k lasow ego c h a ra k te ru  n a 
u k i i je j ścisłej łączności z p ra k ty k ą , szerzen ie  m etody  
d ia lek ty czn e j ja k o  jedyn ie  n au k o w ej, w a lk a  o w łączen ie  
p raco w n ik ó w  n a u k i po lsk ie j w  p ra c ę  n a d  bu d o w ą po d 
sta w  socja lizm u w  Polsce.

D ziała lność Z rzeszen ie  P rzy ro d n ik ó w -M ark s is tó w  
ro zw ija ła  się zasadniczo  w  k ie ru n k u  w ytyczonym  przez  
dzia ła lność  K oła  P rzy ro d n ik ó w -M ark s is tó w .

Z rzeszen ie  P rzy ro d n ik ó w -M ark s is tó w  pod ję ło  różne 
ak c je  o dużym  znaczen iu  d la  bio logii po lsk ie j. N a p rze 
łom ie 1950/51 ro k u  Z rzeszen ie  zorgan izow ało  łączn ie  
z M in is te rs tw em  Szkół W yższych i N auk i dw u ty g o d n io 
w ą  k o n fe ren c ję  teo re ty czn ą  biologów , agrob io logów  
i m edyków . C elem  kon fe ren c ji, p ierw szej tego  ty p u  
w  k ra ju , było : zazna jom ien ie  p rzo d u jący ch  p rzed s taw i
cieli n a u k  p rzy rodn iczych  z p o dstaw am i m a te ria lizm u  
d ia lek tycznego  z p u n k tu  w id zen ia  ich  w a rsz ta tu  p racy  
zaw odow ej, zazna jom ien ie  uczestn ików  z dorobk iem  
i p e rsp ek ty w am i rozw ojow ym i now ej b io logii, o p a rte j 
n a  osiągn ięc iach  n a u k i radz ieck ie j, p rzed y sk u to w an ie  
w łasnego  d o robku  naukow ego  uczestn ików  k o n fe ren c ji 
n a  p o d staw ach  om ów ionych  w yżej. K o n fe ren c ja  odby ła  
się w  K uźn icach  z u dz ia łem  130 biologów . W  o b rad ach  
b ra ła  udzia ł de leg ac ja  A k ad em ii N auk  ZSRR , k tó ra  po 
m ogła  o rg an iza to ro m  w  rea liz ac ji zadań  k o n feren c ji.

P ro g ra m  k o n fe ren c ji um ożliw ił u czestn ikom  zazna
jo m ien ie  się z p o dstaw ow ym i p rob lem am i w spółczesnej 
b io logii i tw órczego  d a rw in izm u . Poprzez k o n fe ren c ję  
uczyn iony  zosta ł pow ażny  k ro k  w  k ie ru n k u  p rzek o n an ia  
n au k o w có w -p rzy ro d n ik ó w  o g łębokiej p raw d z ie  św ia to 
pog lądu  m ate ria lis ty czn eg o  i m arksizm u.

P o  zakończen iu  k o n fe ren c ji Z arząd  Z rzeszen ia  zo r
gan izow ał rozpow szechn ien ie  je j w yn ików  w  te re n ie  za 
pom ocą k o n fe re n c ji te renow ych  o b e jm u jący ch  ca ło 
k sz ta łt p ro b lem a ty k i kuźn ick ie j. P ow ażną ro lę  w  up o 
w szechn ien iu  m a te ria łó w  kuźn ick ich  o deg ra ło  w y d aw 
n ic tw o , z aw ie ra jące  ca łkow ity  tek s t re fe ra tó w  łączn ie  
z dy sk u sją .

Z asięg  ogólnopolsk i m ia ła  a k c ja  odczy tów  n a  te m a t 
o siągn ięć agrob io log ii radz ieck ie j, w ygłoszonych  w  ró ż 
n y ch  naszych  o środkach  u n iw ersy teck ich  p rzez  uczest
n ików  w ycieczk i n au k o w ej do ZSRR.
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N a od c in k u  a k c ji w y d aw n icze j Z rzeszen ie  P rz y ro d n i-  
k ó w -M ark s is tó w  m . in . za in ic jo w a ło  z a k tu a lizo w an ie  za 
pom ocą odpow iedn ich  p rzy p isó w  p ra c y  J. N u sb au m a  p t. 
Id ea  ew o lu c ji w  biologii. D zieło u k aza ło  się  w  te j p o 
s ta c i w  d ru k u  w  sty czn iu  1953 r.

P ierw rszy K ongres N au k i P o lsk ie j w y k aza ł, iż to w a 
rz y s tw a  n au k o w e  sp ec ja ln e , za ja k ie  u w ażać  na leży  
Z rzeszen ie  P rz y ro d n ik ó w -M a rk s is tó w  o raz  P o lsk ie  Tow . 
P rzy ro d n ik ó w  im . K o p e rn ik a , m u szą  sp e łn ić  w  ra m a c h  
n o w ej o rg an izac ji n a u k i p o lsk ie j z a d a n ia  n ieco  odm ien 
n e  od do tychczasow ych . N ow a sy tu a c ja  n a su w a ła  k o 

nieczność rew iz ji k ie ru n k u  i z ak re su  d z ia łan ia  ob u  s to 
w arzy szeń  w  sensie  ich  dosto sow an ia  do now ych  p o 
trzeb  i m etod  p racy . Jed n o cześn ie  is tn ien ie  dw u  o d ręb 
n y ch  o rg an izac ji o celach  i z ad an iach  w  zasadzie  je d 
n ak o w y ch  tra c iło  celow ość i n a su w a ła  się konieczność 
p o łączen ia  ich  w  ra m a c h  jednego  sto w arzy szen ia  pod  
n azw ą  P o lsk iego  Tow . P rzy ro d n ik ó w  im . K o p ern ik a .

W m yśl pow yższych  założeń w  m a rc u  1952 r. n a s tą 
p iło  po łączen ie  obu  stow arzyszeń .

K. ŚW IĄ T K O W SK A

Narada robocza w Polskiej Akademii Nauk 
nad zagadnieniem nowotworów

19 i 20 czerw ca b r. o d b y ła  się  w  siedz ib ie  P o lsk ie j 
A k ad em ii N au k  w  W arszaw ie  se s ja  p o św ięco n a  b a d a 
n iom  n ad  n o w o tw o ram i. C elem  ses ji by ło  sy n te ty czn e  
p rzed s taw ien ie  do tych czasow ego  d o ro b k u  i n a jn o w szy ch  
zdobyczy  w  ty m  zak res ie , a  ta k ż e  p ró b a  w y ło n ien ia  
te m a ty k i do da lszych  b ad ań , p rz e d e  w szy s tk im  d la  p la 
ców ek  P o lsk ie j A k ad em ii N auk . W  n a ra d z ie  te j w zięło  
u d z ia ł w ie lu  w y b itn y c h  uczonych  p o lsk ich , a  obok  n ic h  
w ie lu  re p re z e n ta n tó w  m łodego  p o k o len ia .

T e m a ty k a  licznych  re fe ra tó w  b y ła  ta k  d o b ran a , że 
w  sum ie  s tan o w iły  one  p rzeg ląd  w szy stk ich  w a ż n ie j
szych  z ag ad n ień  onkolog ii teo re ty c z n e j i do św iad cza l
n e j. A by  zo rien to w ać  czy te ln ik a  w  ty c h  zag ad n ien iach , 
p o d am  te  re fe ra ty , n ie s te ty  w  b a rd z o  d u ży m  skrócie.

R e fe ra t in a u g u ra c y jn y , u o g ó ln ia ją c y  w ie le  tem a tó w  
om ów ionych  po tem  w  szczegółach  oddzie ln ie , p rz e d s ta 
w ili p ro f. K az im ierz  D u x  i doc. Z y g m u n t Z a k rzew sk i 
w  re fe ra c ie : E tiologia  i pa to g en eza  n o w o tw o ró w , s tw ie r
d za ją c  p rzed e  w szy stk im , że n o w o tw o rem  n azy w am y  
m ie jscow e n ag ro m ad zen ie  w ła sn e j tk a n k i u s tro ju , k tó 
re j  k o m ó rk i m a ją  i u trz y m u ją  p rzez  czas n ieo g ran icze - 
n ie  d łu g i zdo lność da lszego  ro zw o ju . T k a n k a  no w o tw o 
ro w a  n ie  o d d z ia łu je  a lb o  o d d z ia łu je  n iep raw id ło w o  n a  
zw yk łe  bodźce u s tro jo w e . D la tego  m ów i się  o au to n o m ii 
now o tw orów . N iem n ie j n o w o tw ó r za leży  w  p ew n e j m ie 
rz e  od u s tro ju , a  is tn ie ją  n o w o tw o ry  tzw . u w a ru n k o 
w an e , k tó ry c h  w z ro s t za leży  w y łączn ie  od  w a ru n k ó w  
u stro jo w y ch . P o w s ta ją  one  np . w  ra z ie  n a d m ia ru  lu b  
b ra k u  p ew n y ch  h o rm onów . D otychczas u w ażan o  za 
p ew n ik , że  tk a n k a  n o w o tw o ro w a  n ie  m oże p rzek sz ta łc ić  
się  w  p raw id ło w ą . S ą  po sz lak i w sk a z u ją c e , że  ta k  n ie  
je s t, b ra k  je d n a k  p ew n y ch  dow odów .

Is tn ie je  k ilk a  te o r ii  p o w s ta w a n ia  n o w o tw o ró w :
1) te o r ie  c h e m i c z n e  —  u p a tr u ją  p rzy czy n y  n o - 

w o tw o rzen ia  w  d z ia ła n iu  czy n n ik ó w  ch em icznych ;
2) te o r ie  w i r u s o w e  —  p rz y jm u ją  is tn ie n ie  w iru 

sów  n o w o tw o ro tw ó rczy ch ;
3) te o r ie  b i o l o g i c z n e  w y m a g a ją  szerszego  ko 

m en ta rza . K om ó rk i n o w o tw o ro w e  są  w  ty p ie  o d m ienne  
od  k o m ó rek  zw yk łych . N ow e ty p y  k o m ó rek  p o w sta ją  
zaw sze  ty lk o  w  p rzeb ieg u  z ja w isk  ro zw o jo w y ch  (rozw ój 
p łodow y, z ja w isk a  od ros tu ). N o w o tw o rzen ie  m ia łoby  
b y ć  sk u tk ie m  p o w ta rz a ją c e g o  się, zab u rzo n eg o  o d rostu . 
B odziec n o w o tw o ro tw ó rczy  m ia łb y  d z ia łać  n a  k o m ó rk ę  
w y łączn ie  w  o k re s ie  re g e n e ra c ji. D o g ru p y  te o r ii  b io 
log icznych  na leży  o p a r ta  o w y n ik i b a d a ń  L ep ieszy ń - 
sk ie j te o r ia  Ż e ło n k in a . Z e ło n k in  w id z i p o czą tek  k a n -  
cerogenezy  w  zm ian ach  d o k o n u jący c h  się w  d ro b in ach  
b ia łk o w y ch  is to ty  m ięd zy k o m ó rk o w ej, k tó r e  z ko le i 
m ia ły b y  zależeć od  zm ian  o d ru c h ó w  tro ficzn y ch , w y 
zw olonych  w sk u te k  d z ia ła n ia  ś ro d o w isk a  zew nętrznego . 
T e  d ro b in y  b ia łk o w e  m a ją  być  m a c ie rz ą  k o m ó re k  n o 
w otw orow ych .

D o tru d n ie jsz y c h  zag a d n ie ń  n a le ż y  w y tłu m aczen ie , 
ja k  n o w o tw ó r m oże p o w stać  w  d łu g i czas p o  zad z ia ła 
n iu  czy n n ik a  rak o tw ó rczeg o , w te d y , gdy  w  tk a n c e  n ie  
m a  ju ż  ś la d u  po  n im . P rzy p u szcza  się, że  g ra  tu  ro lę  
w sp ó łd z ia łan ie  czy n n ik ó w  d e te rm in u ją c y c h , k tó re  p o 
w o d u ją  p o w stan ie  m ie jsco w eg o  z a w iązk u  n o w o tw o ru  
i czynn ików  rea liz u ją c y c h , k tó re  p o w o d u ją  jeg o  rozro st.

N a  p o w staw an ie  ro z ro s tu  now otw orow ego  tk a n k i n a 
b ło n k o w ej (rak ) w y w ie ra  n ie w ą tp liw y  w p ły w  podście- 
lisko  łączno tkankow e.

W pływ  u k ła d u  nerw ow ego  n a  p o w staw an ie  now otw o
ró w  udow odniono  ro zm aity m i sposobam i:

1) s tw ierdzono , że w  czasie p o w staw an ia  no w o tw o ru  
w sk u te k  pęd z lo w an ia  skóry  sm ołą pogazow ą zw iększa 
się  w  n a sk ó rk u  liczba  w łó k ien  n e rw o w y ch ;

2) n a  w z ro st lu b  zap rzes tan ie  w z ro s tu  now o tw orów  
w p ły w a  p rzec in an ie  odpow iedn ich  n e rw ó w ;

3) u  z w ie rzą t z d o św iadcza lną  n e rw ic ą  now o tw o ry  
w y s tę p u ją  ła tw ie j.

N a  p o d staw ie  licznych  dośw iadczeń  i o b se rw ac ji m o
ż n a  stw ierdzić , że p a to g en eza  now o tw orów  je s t ba rd zo  
ró żn a , za leżn ie  od p rzy p ad k u , że w  p o w staw an iu  n o 
w o tw o ru  b ie rze  u d z ia ł w ie le  czynn ików  i że poszcze
gó ln e  czy n n ik i p a to g en  e tyczne  rzad k o  w y w o łu ją  zu p e ł
n ie  o k reś lony , d a jąc y  się z gó ry  p rzew idz ieć  now otw ór.

W śród  w ie lu  zag ad n ień  tego  bard zo  obszernego  re fe 
r a tu  n a  czoło w y b ija  się sp ra w a  m ech an izm u  p o w sta 
n ia  k o m ó rk i no w o tw o ro w ej: ja k  dochodzi do p rz e 
k sz ta łcen ia  się  k o m ó rk i zw yk łe j w  n o w o tw o ro w ą  i czy 
ta  zm ian a  jak o śc i k o m ó rk i m oże u trw a lić  się dziedzicz
n ie  w  w ie lu  p o k o len iach  kom órek? T o zag ad n ien ie  w y 
m ag a ło  o św ie tlen ia  ogólnobiologicznego, k tó rego  d o s ta r
czył r e f e ra t  doc. J . C zosnow skiego, p ro f. J . D em bow 
skiego, d r  K . O strow sk iego  i p ro f. S t. S ko w ro n a  p t.:
0  zm ien n o śc i ko m ó rek . W  m orfogenezie  w y ró żn ia  się 
3 p o d staw o w e z jaw isk a : w zrost, ru c h y  m orfogene tyczne
1 różn icow an ie . R óżn icow an ie  po lega  n a  p rze jśc iu  m a te 
r ia łu  jed n o ro d n eg o  (kom órka, tk a n k a )  w  różnorodny . 
Z m ian y  b u dow y  m u szą  być poprzedzone zm ian am i che- 
m izm u  (d e te rm in a c ja  k ie ru n k u  rozw oju). W zrost, r u 
c h y  m orfo g en e ty czn e  i  ró żn icow an ie  w y s tę p u ją  zw yk le  
rów no leg le , a le  m o g ą  ta k ż e  w ystęp o w ać  oddzieln ie. 
U w id aczn ia  się to  w  rozroście  n o w o tw orow ym , k ied y  
w z ro s t p rzew aża  n a d  różn icow an iem . Z aham ow an ie  
ró żn ico w an ia  i u trz y m a n ie  w z ro stu  m ożna uzyskać  
w  hodow li tk a n e k  za rodkow ych , a tak że  przez  p rzy 
p ad k o w e  lu b  dośw iadcza lne  zah am o w an ie  o śro d k a  in 
d ukcy jnego . N eed h am  sądzi, że  m ożna  b y  w szczepić 
n o w o tw ó r żab y  do re g e n e ru ją c e j kończyny  tra szk i, k tó 
r a  m ia łab y  b y ć  czynn ik iem  in d u k u ją c y m  ró żn icow an ie  
tk a n k i  n o w o tw o ro w ej. Czy w z ro s t i różn icow an ie  są  
o d w raca ln e?  M ożliw e je s t  zm n ie jszen ie  w y m ia ró w  z za 
ch o w an iem  z ró żn icow an ia  tk an ek . M oże n a s tą p ić  tak że  
od różn icow an ie  i z an ik  ró żn y ch  u k ład ó w  (np. osłonica 
C lav e llin a  w sk u te k  g łodzen ia  albo  d z ia łan ia  czynn ików  
to k sy czn y ch  odróżn icow u je  się aż do g ru p k i kom órek). 
N ie je s t  to  je d n a k  odm łodzen ie  an i odw rócony  k ie ru n e k  
rozw ojow y. P o d o b ień stw o  stad ió w  zaro d k o w y ch  i po 
s ta c i u w steczn io n y ch  je s t ty lk o  pozorne. D la onkologii 
n a jw a ż n ie jsz y m  zag ad n ien iem  je s t to , czy m ożna zm ie
n ić  dziedziczność tk an ek . M ożliw ość zm iany  dziedzicz
ności tk a n k i n o w o tw o ro w ej b y łab y  k luczem  do zw a l
czen ia  n o w o tw o ru . U  n iższych  u s tro jó w  je s t  to  m o
żliw e.

W  tk a n k a c h  ssaków  i cz łow ieka  z jaw isk o  zm ienności 
w y s tę p u je  w  m n ie jszy m  stopn iu . P rz e ja w ia  się ono 
p rzed e  w szy stk im  p rzek sz ta łcen iem  czyli m e ta p la z ją
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tk an ek . I s to tn ą  cechą m e tap laz ji je s t po jaw ien ie  się 
tk a n k i obcej d la  danego m ie jsca  (hetero top ia). Is tn ie ją  
2 pog lądy  n a  po w staw an ie  m etap laz ji. W edług  p ie rw 
szego, w  tk a n c e  w  czasie on togenezy pozosta ją  ko m ó rk i 
za rodkow e, od k tó ry ch  m ogłaby  zależeć m e tap laz ja  albo 
now otw or^enie . W edług drug iego  pog lądu  n a jp ie rw  m u 
si w y stąp ić  odróżn icow an ie  kom órek , po tem  ich  roz
m n aża n ie  i w tó rn e  różn icow an ie  się, a le  w  in n y m  k ie 
ru n k u . O dróżn icow an ie  po lega  n a  u tra c ie  m orfologicz
n y ch  cech zróżn icow an ia , obn iżen iu  n a s ilen ia  p rzem ia 
n y  m a te r ii, zw iązanej z ok reślonym i czynnościam i 
i u p o d o b n ien iu  się kom ó rek  do ko m ó rek  zarodkow ych . 
W y k ład n ik iem  odróżn icow an ia  je s t uzy sk an ie  zdolności 
podziału . O dróżn icow an ie  kom ó rek  ssaków  i człow ieka 
n ie  je s t duże. M etap laz ja  m oże is tn ieć  ty lko  w  ty ch  
tk a n k a c h , k tó re  m ogą się odróżnicow ać. P rzy k ład em  
od różn icow an ia  m oże być  hodow la  tk a n e k : fib ro b las ty , 
ch o n d ro b las ty  lub  osteob lasty  p rz e ja w ia ją  w y raźn e  ce
chy  od różn icow an ia , u p o d ab n ia jąc  się do siebie. N ie
m n ie j je d n a k  po  w szczep ien iu  do u s tro ju  z chon d ro - 
b la s tó w  np. w y ra s ta  tk a n k a  ch rzęstna . W  u s tro ju  w y 
s tę p u ją  liczne p rzy k ład y  m etap laz ji, co m a  znaczen ie  
w  h is togenez ie  now otw orów . Z jaw isk a  różn icow an ia  
i od różn icow an ia  w y s tę p u ją  rów n ież  w  tk a n k a c h  ro ś lin 
nych.

Doc. J . C zosnow ski w ygłosił re f e ra t  p t. Zagadn ien ie  
n o w o tw o ró w  roślinnych . T k an k i ro ś lin  w yższych  m ogą 
w  p ew n y ch  p rzy p ad k ach  u legać  zm ianom  budow y 
i czynności, k tó re  m ożna p rzy ró w n ać  do now otw orów  
zw ierzęcych . P rzy k ład em  typow ym  je s t  tzw . crow ngall, 
p o w odow any  p rzez  agrobacterium  tu m e fa c ien s  Sm ith , 
guz d a ją c y  p rze rzu ty . W ydaw ało  się, że w ym ien iona 
b a k te r ia  d z ia ła  poprzez k w as  be ta-indo looctow y , czyli 
auksynę . P o n iew aż  w  guzach  p rze rzu to w y ch  n ie  zn a 
leziono b a k te r ii , sądzono, że d z ia ła ją  one n a  odległość 
za  pom ocą auk sy n y . T k an k a  p rze rzu to w a  m oże być  ho 
d o w an a  w  w a ru n k a c h  ja ło w y ch  w  hodow li tk an ek , 
a  po  p rzeszczep ien iu  n a  ro ś lin ę  d a je  początek  now o
tw orow i. T k a n k a  now o tw orow a n ie  p o trzeb u je  do w zro 
stu  ak sy n y  an i in n y ch  c ia ł tego  typu . T k a n k a  now o
tw o ru  ro ś lin n eg o  to  p ra w ie  zupe łn ie  tk a n k a  m ięk iszo - 
w a  z po jedynczym i ko m ó rk am i o b ło n ach  zd rew n ia łych . 
N ie p rz e ja w ia  o n a  skłonności do o rgan izow an ia  się 
w  hodow li tk a n e k  (zw ykła tk a n k a  ro ś lin n a  m oże np. 
w  hodow li w y tw orzyć  korzonki). Po  5 dn iach  od za
szczepien ia  ro ś lin ie  a grobacterium  tum e fa c ien s  poddano  
ro ś lin ę  5 -dn iow em u  d z ia łan iu  te m p e ra tu ry  47°C, 
w sk u te k  czego b a k te r ie  zginęły . M im o tego, że b a k te 
r ie  dz ia ła ły  ty lk o  przez  5 dn i, p o w sta ł now otw ór. P o 
w yżej 32°C w  k o m ó rk ach  m ogą p rzebyw ać  żyw e 
b a k te r ie , a le  n ie  u ja w n ia  się ich  dzia łan ie . C zynn ik  
b a k te ry jn y  w y w o łu jący  now o tw ó r g in ie w  te m p e ra tu 
rz e  32°C, a le  te m p e ra tu ra  ta  n ie  w p ły w a  n a  podzia ł 
k o m ó rek  ju ż  w y tw orzonego  now otw oru . Z agadn ien ie , 
co je s t w łaśc iw y m  czynn ik iem  now otw oro tw órczym , 
je s t  now e, tru d n e  i n ierozw iązane. Is tn ie ją  h ipo tezy , że 
n o w o tw ó r w y w o łu je  w iru s  do sta jący  się w raz  z bacte - 
r iu m  tu m e fa c ien s . In n i sądzą , że  ty m  czynn ik iem  je s t 
p ew ien  p o lim er k w asu  dezoksyrybozonukleinow ego, 
w y tw a rz a n y  przez  b a k te r ie  w  c iągu  p ie rw szych  d n i ich  
p o b y tu  w  kom órkach .

W pływ  n o w o tw o ru  n a  u s tró j zw ierzęcy  i ro ś lin n y  je s t 
różny . U stró j zw ierzęcy  je s t  b a rd z ie j spo isty  pod  w zglę
dem  czynnościow ym , u s tró j ro ś lin n y  m ożna u w ażać  r a 
czej za ko lon ię  kom órek  o znaczn ie  w iększej zdolności 
od ros tu . R oślina  je s t b io logicznym  p ro d u cen tem , zw ie
rzę  — b io log icznym  k onsum en tem . Z tego  w zględu  n o 
w o tw ó r zw ierzęcy  w y w ie ra  w p ły w  znaczn ie  b a rd z ie j 
n iek o rzy stn y .

O n o w o tw o ra ch  zw ie rzą t do m o w ych  m ów ił p ro f. A. 
Z ak rzew sk i. W iadom ości o no w o tw o rach  zw ie rzą t h o 
d o w lan y ch  są sk ąp e  i n ied o k ład n e , n ie  s tan o w ią  one 
bow iem  zag ad n ien ia  w  p ra k ty c e  w e te ry n a ry jn e j. N o
w o tw o ry  z w ie rzą t hodow lanych  sp o ty k a  się rzadzie j 
n iż  u  ludzi, m oże d la tego , że zw ierzę ta  te  g in ą  w  m ło
dym  w iek u . W  p rzec iw ień stw ie  do ludzi, u  zw ie rzą t 
n o w o tw o ry  częściej w y s tęp u ją  w ieloogniskow o, m ogą 
n ie  pow odow ać ch a rła c tw a , m ogą n ie  d aw ać  p rz e rz u 
tów . J e s t  rzeczą  znam ien n ą , że ra k i p rzew odu  p o k a r
m ow ego n a le ż ą  u  z w ie rzą t ho d o w lan y ch  do rzadkości. 
6*

D rug i dzień  n a ra d  b y ł pośw ięcony  racze j p rzyczy
nom  p o w staw an ia  now otw orów .

P ro f. B. S k arży ń sk i m ów ił o C hem izm ie  kanceroge- 
n ezy . K ażdy, k to  z e tk n ą ł się z zagadn ien iam i onkologii 
n a b ie ra  p rzek o n an ia , że odpow iedzi n a  podstaw ow y je j 
p ro b lem , dotyczący  przyczyny  p rzem iany  n ow o tw oro 
w ej udzieli b iochem ia. O siągn ięc ia  b iochem ii są is to t
n ie  bard zo  duże, choć n iew sp ó łm ie rn ie  m ałe  w obec w y 
s iłk u  i pom ysłow ości badaczy . U w aga b iochem ików  
sk u p ia  się n a  m echan izm ie  d z ia łan ia  ciał rako tw órczych .

W iększość c ia ł rak o tw ó rczy ch  m ożna podzielić n a  
2 g ru p y : w ęglow odory  a rom atyczne  (np. benzop iren , 
m e ty lo ch o lan tren . 9,10, d w u b en zan tracen ), i zw iązki 
d w uazow e (np. dw um ety loam inoazobenzen  i o rto am i- 
no to luen). Ze w zg lędu  n a  to, że zw iązk i o podobnej 
n ie ra z  budow ie  p rz e ja w ia ją  zupe łn ie  różne  w łaśc iw o
ści, tzn. że są lub  n ie  są  rako tw órcze , s ta ra n o  się zn a 
leźć cechę w sp ó ln ą  d la  zw iązków  rako tw órczych . Co 
do w ęglow odorów  a rom atycznych  w y d a je  się. że ce
ch ę  ta k ą  stan o w ią  zagęszczenia w olnych  e lek tro n ó w  
w  cząsteczce, n azw an e  s tre fam i K . M ożna obliczyć, 
w, ja k ic h  cząsteczkach  są ta k ie  s tre fy  K , a  n a w e t sy n 
te ty z u ją c  zw iązek  przew idzieć, czy w y w rze  on  d z ia ła 
n ie  now otw oro tw órcze . D zięki ty m  s tre fo m  K  zw iązek  
w chodzi ła tw o  w  po łączen ie  z b ia łk am i kom órek , a  przez 
to  w y łącza  je  ze zw ykłego  m etabo lizm u. S tw ierdzono  
to  różnym i m etodam i (fluo rescencja , izotopy itd.). W ę
g low odór a rom atyczny  pod lega  w  u s tro ju  p rzem ianom  
zm n ie jsza jący m  jego  d z ia łan ie  rako tw órcze . Z w iązki 
dw uazow e rów nież łączą się z b ia łk am i kom órek . F a k ty  
te  u p o w ażn ia ją  do przypuszczen ia , że pod  w pływ em  
c ia ł now o tw oro tw órczych  n a s tę p u je  w y łączen ie  z p rz e 
m ian y  p ew nych  b ia łe k  kom órk i, a  sk u tk iem  tego je s t 
po w stan ie  kom órk i now otw orow ej. In n i badacze  u p a 
t r u ją  p rzyczyny  n ow o tw orzen ia  w  zab u rzen iu  p rzem ia 
ny  k w asó w  nuk le inow ych . P oza  w ym ien ionym i g ru p a 
m i zasadniczym i is tn ie je  og rom na liczba c ia ł ra k o tw ó r
czych o odm iennym  sposobie dzia łan ia .

N asunę ło  się p y tan ie , czy da  się u s ta lić  cechy ch e
m iczne tk a n k i now o tw orow ej. O kazało  się, że dzis ie j
szym i m etodam i n ie  podobna uchw ycić  k o n k re tn e j ró ż 
n icy  m iędzy tk a n k ą  now o tw orow ą a zw yk łą , i że 
tk a n k a  now o tw orow a tak że  chem icznie  n a jb a rd z ie j 
p rzy p o m in a  tk a n k ę  p łodow ą. Is to tn y  w n iosek  z do ty ch 
czasow ych  zdobyczy biochem ii polega n a  tym , że ciało  
now o tw oro tw órcze  n ie  je s t czynn ik iem  w zrostow ym , 
lecz czynn ik iem  u szk ad za jący m  p rzem ian ę  m a te rii 
w  ok reś lony  sposób. P o w stan ie  no w o tw o ru  by łoby  
re a k c ją  tk a n k i n a  s ta le  p o w ta rza jące  się uszkodzenie, 
w y w ołane  przez środow isko  czynn ika  rako tw órczego .

A. K ozińsk i w  re fe rac ie  p t. W iru sy  n o w o tw o ro tw ó r
cze  w y raz ił p rzypuszczen ie , że w  tk a n k a c h  is tn ie ją  w i
ru sy , ży jące  w  sym biozie  z u s tro jem  człow ieka, k tó re  
dop iero  po zad z ia łan iu  czynn ików  sp rzy ja ją cy ch  m ogą 
być  pow odem  now otw orów . W irusow a te o r ia  p o w sta 
w a n ia  now o tw orów  m a  obecn ie  w ie lu  zw olenników .

In n e  czynn ik i now o tw oro tw órcze  om aw iali w  sw oich 
re f e ra ta c h  prof. E. G od lew sk i i p ro f. Z. A lbert.

O sta tn i b y ł r e f e ra t  doc. W. Jas iń sk iego  i M. O lek ie- 
w icza p t. N o w o tw o ry  w  św ie tle  s ta ty s ty k i.  Z adan iem  
s ta ty s ty k i je s t uchw ycen ie  pew nych  okoliczności i z ja 
w isk , z k tó ry m i szczególnie często łączy się w y stęp o 
w a n ie  now otw oru . W  b a d an ia ch  now otw orów  człow ieka 
s ta ty s ty k a  w  p ew n e j m ierze  za s tęp u je  dośw iadczen ie  
i je s t  ź ród łem  tem a tó w  dośw iadczeń  n a  zw ierzę tach . 
O to fa k ty  uchw ycone przez s ta ty s ty k ę :

1) N ow otw ory  złośliw e za jm u ją  d ru g ie  m iejsce  
w śró d  n a jczęstszych  p rzyczyn  śm ierc i po ch o robach  
u k ła d u  k rążen ia . N a p o czą tku  stu lec ia  r a k  za jm ow ał 
8 lu b  9 m iejsce, a w y su n ą ł się k u  p rzodow i w sk u tek  
o p an o w an ia  o stry ch  chorób  zakaźnych , k tó re  p rzed tem  
dom inow ały  w  ty m  okresie .

2) Ś m ierte lność  zw iązana z rak iem  w z ra s ta  w  g ru 
p ach  ludności w  w iek u  starczym .

3) R ak  do tyczy najczęśc ie j n a rząd ó w  p łc iow ych  żeń 
skich , su tk a  i p rzew odu  pokarm ow ego , w  g rup ie  po 
ś red n ie j zn a jd u je  się r a k  skóry . S tosunkow o  rzadzie j 
w y s tęp u je  ra k  jam y  u s tn e j, u k ła d u  m oczow ego i od 
dechow ego.
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4) N a n o w o tw o ry  u k ła d u  p o k a rm o w eg o  i  oddecho 
w ego  k o b ie ty  z a p a d a ją  rzad z ie j n iż  m ężczyźni.

5) U  dzieci w y s tę p u je  na jczęśc ie j b ia łaczk a , n o w o 
tw o ry  m ózgu, oka , n e re k , kości.

6) M ieszkańcy  m ia s t z a p a d a ją  n a  n o w o tw o ry  zw łasz
cza  p łu c  częściej n iż  m ieszk ań cy  w si. Ł ączy  się to  
z w d y ch an iem  sk ład n ik ó w  zan ieczyszczonego  p o w ie trza , 
a  p o śred n io  ta k ż e  z w ięk szy m  u ży w an iem  ty to n iu . Ze 
w zg lęd u  n a  to , że  p a le n ie  p ap ie ro só w  co raz  b a rd z ie j 
rozpow szechn ia  się w śró d  k o b ie t p rzy p u szcza  się, że 
z ap ad a ln o ść  k o b ie t n a  r a k a  b ędz ie  sto p n io w o  w iększa. 
N a to m ia s t r a k  sk ó ry  je s t  częstszy  n a  w si n iż  w  m ie 
ście, k tó reg o  m ieszk ań cy  m n ie j p rz e b y w a ją  n a  słońcu. 
M ożliw e, że u je m n y  w p ły w  dużego  m ia s ta  zo s tan ie  z n i
w eczony  p rzez  o d p o w ied n ią  ak c ję  zapob iegaw czą. D uże 
o s iągn ięc ia  m a  tu  Z w iązek  R adzieck i.

7) R ak  w y s tęp u je  częściej w śró d  ludz i u p o śledzonych  
spo łeczn ie  i ekonom iczn ie  (złe w a ru n k i b y tu  i  p racy).

8) W pływ  k lim a tu  n ie  je s t  w y jaśn io n y , a le  d a je  się 
n a  p rz y k ła d  zauw ażyć, że z ap ad a ln o ść  n a  r a k a  skóry

je s t  częstsza w  k ra ja c h  p o łudn iow ych  n iż  pó łnocnych.
9) W ysoka zapada lność  n a  ra k a  p rzew o d u  p o k a rm o 

w ego, zw łaszcza żo łądka , łączy  się z n iedobo rem  ja rzy n , 
m le k a  i p raw d o p o d o b n ie  jodu , spożyw an iem  tłuszczów  
sm ażonych  w  w ysok ie j te m p e ra tu rz e  (lub  sm ażen iem  
n a  pozosta łośc iach  tłu szczów  uży w an y ch  poprzednio), 
uży w an iem  tłuszczów  m in era ln y ch .

10) W  o k ręg ach  o g lebie to rf ia s te j r a k  w y s tęp u je  czę
ściej.

11) I s tn ie ją  liczne cho roby  po p rzed za jące  rozw ój 
w łaśc iw ego  now o tw oru .

12) N ie m a  p o d s taw  do p rzy jęc ia  sk łonności dz ie
dzicznej.

P o  re fe ra ta c h  odby ła  się ożyw iona d y sk u s ja , w  k tó 
re j  godny  u w ag i b y ł głos p ro f. V en u le ta  o n ie w ą tp li
w y m  w p ły w ie  u ży w an ia  ty to n iu  n a  p o w staw an ie  n o 
w o tw orów , co m ożna, poza liczbam i s ta ty s ty k i, sp ra w 
dzić  tak że  dośw iadczaln ie . Z w rócono  też  m. in . uw agę  
n a  konieczność śc iślejszej w sp ó łp racy  m iędzy  k lin icy 
s tam i a  teo re ty k am i.

ST E FA N  K R U S

III Zjazd Polskiego Towarzystwa Anatomicznego w Białymstoku

W  d n iach  25 i 26 czerw ca  1954 ro k u  o dby ł się  w  B ia 
ły m sto k u  trz ec i p o w o jen n y  Z jazd  P o lsk iego  T o w arzy 
s tw a  A natom icznego . N a p ro g ra m  Z jazd u  złoży ły  się 
r e fe ra ty  zasadn icze , d o n ies ien ia  ty m czaso w e  z p ra c  
n a u k o w y ch  oraz  W aln e  Z eb ran ie  P T A .

W  p ie rw szy m  p u n k c ie  o b ra d  re f e ra ty  w y g łosili: p ro f. 
d r  W. S y lw anow icz  p t. O siągnięcia  m o r fo lo g ii p o lsk ie j 
w  o kres ie  p ierw szeg o  dziesięc io lec ia  P o lsk ie j R ze c zy 
p o sp o lite j L u d o w e j  o raz  p ro f. d r  S t. S k o w ro n  p t. 
N a u k i m o rfo lo g iczn e  w e  w sp ó łc ze sn e j b iologii. D ru g ą  
część Z jazd u  z a ję ły  o b ra d y  w  sek c jach : an a to m iczn o - 
an tropo log iczne j o raz  h is to log iczne j. O b rad y  sek c ji po 
św ięcone  b y ły  w y g ło szen iu  d o n ies ień  ty m czaso w y ch  
z p ra c  n au k o w y ch  w y k o n y w a n y c h  w  z a k ła d a c h  a n a 
tom ii o raz  h is to log ii i  em brio log ii. S pośród  zg łoszonych  
63 d on ies ień  odczy tan o  41 (21 w  sek c ji a n a to m iczn o - 
an tro p o lo g iczn e j i 20 w  sek c ji h is to log iczne j). D on ie
s ien ia  podzielono  w ed łu g  dzia łów : 1) z a g a d n ie n ia  z dz ie 
d z in y  m orfo log ii u k ła d u  n erw ow ego , 2) zm ia n y  a n a to 
m iczne zw iązan e  ze s ta rz e n ie m  się, 3) zm ienność  b u d o 
w y  n a rz ą d ó w  w  zależnośc i od czy n n ik ó w  zew n ę trzn y ch ,
4) h is to fiz jo lo g ia  u k ła d u  p o k arm o w eg o  o raz  5) d o n ie 
s ien ia  pozaprob lem ow e.

J a k  w y n ik a ło  z p rzem ó w ień  w stęp n y ch , ce lem  Z ja z 
d u  b y ło  w za jem n e  p o zn an ie  p ro b le m a ty k i i  w y n ik ó w  
b a d a ń  poszczególnych  o środków , p rz e d y sk u to w a n ie  ich  
i  w y ty czen ie  da lszych  p la n ó w  p ra c y  in d y w id u a ln e j i  ze
spo łow ej.

N a tle  ty c h  celów , ja k ie  w y tk n ą ł sob ie  Z jazd , na leży  
ocen ić  jeg o  p rzeb ieg . A by  do k o n ać  teg o  je d n a k  trz e b a  
p o k ró tce  pod su m o w ać  sy tu a c ję  w  ja k ie j  z n a jd o w a ła  się 
p o lsk a  an a to m ia  w  p rz e d e d n iu  Z jazd u . D otychczas 
w  n a u k a c h  m ed y czn y ch  k ład z io n o  szczególny n a c isk  n a  
fiz jo log ię , co spow odow ało  n ie k o rz y s tn y  za s tó j w  n a u 
k a c h  m orfo log icznych , a  zw łaszcza  w  a n a to m ii. W  w y 
n ik u  tego  n a s tąp iło  zak łó cen ie  ró w n o w ag i m ięd zy  ro z 
w o jem  ty c h  dw óch  ró w n ie  w ażn y ch  dziedz in  n a u k  m e 
dycznych . M im o ro z w o ju  o rg an izacy jn eg o  zak ład ó w  
a n a to m ii i p ew n y ch  osiągn ięć  d y d a k ty c z n y c h  i n a u k o 
w y ch  m ożna  by  m ieć  za s trz e ż e n ia  co do  p ro b le m a ty k i 
b a d a ń  ana tom icznych .

N ieste ty , n a  te  w ła śn ie  m o m en ty  z b y t m a ło  u w ag i 
zw róc ił r e f e r a t  p ro f. S y lw anow icza . N ie  d o k o n an o  tam  
w  o p arc iu  o m e todo log ię  m ark s is to w sk ą , w n ik liw e j 
an a lizy  ro zw o ju  n a u k  m orfo log icznych  p o  dziesięciu  
la ta c h  P o lsk i L udow ej. N ie w y k azan o  p rzy czy n  k ry 
zysu  w  n a u k a c h  m orfo log icznych , ja k i  n ie w ą tp liw ie  
d a w a ł się  w  o s ta tn ic h  la ta c h  w e  zn ak i, szczególnie 
w  a n a to m ii p ra w id ło w e j człow ieka. R e fe ra t  og ran iczy ł 
się  ty lk o  do z a re je s tro w a n ia  ro z ro s tu  o rg an izacy jn eg o  
zak ład ó w  a n a to m ii o ra z  h is to log ii i em b rio lo g ii w  a k a 

d em iach  m edycznych  i in n y ch  szko łach  w yższych, n ie  
ro z w ija ją c  n ie m a l zag ad n ień  n a tu ry  m ery to ry czn e j, 
w  odn ies ien iu  do tem a ty k i b a d a ń  m orfo log icznych .

D oskonałe  uzu p e łn ien ie  s tan o w ił r e f e ra t  p ro f. d r  S t  
S k o w ro n a , k tó ry  n a  tle  h is to ry czn e j oceny  rozw o ju  
n a u k  m orfo log icznych  w y k aza ł, n a  czym  polega ostrze 
ideo log iczne w a lk i w  te j dz iedzin ie  n au k i, n a k re ś la ją c  
ce le  do ja k ic h  p o w in n a  dążyć an a to m ia  w raz  z n a u k a 
m i p ok rew nym i. P ro f. S kow ron , u w y d a tn ia ją c  tre ść  
i is to tn y  sens now ej biologii, w sk aza ł —  w  ja k i sposób 
n a u k i m orfo log iczne  p o w in n y  z n ie j czerpać  i do n ie j 
n aw iązyw ać , ab y  dokonać p rze ło m u  i zap ew n ić  szybki 
rozw ój. S łuszność tw ie rd zeń  p ro f. S ko w ro n a  p o p arły  
do n ies ien ia  n au k o w e , k tó re  zw łaszcza w  sekc ji a n a to -  
m iczn o -an tro p o lo g iczn e j o b raca ły  się g łów nie w okół 
d ro b n y ch  zagadn ień , w ażnych  m oże z p u n k tu  w idzen ia  
c h iru rg ii i in n y c h  n a u k  m edycznych , a le  w  zasadzie  
k o ry g u jący ch  co n a jw y że j osiągn ięc ia  pop rzedn ików  
b a d a ją c y c h  d a n ą  dziedz inę w iedzy. O czyw iście uw aga  
ta  do tyczy  n ie  w szystk ich  re fe ra tó w  n au k o w y ch , lecz 
znaczne j ich  części. J e ś li bow iem  chodzi o sek c ję  h i
sto log iczną  to  z g ru n tu  p rzeb u d o w a ła  o n a  sw ą  te m a 
ty k ę  i w eszła  ju ż  od k ilk u  la t  n a  now e d rog i rozw oju .

S łu szne  w ięc  b y ły  tezy  re fe ra tu  p ro f. S ko w ro n a  
i g łosów  w  d y sk u s ji w zy w ający ch  do p ro w ad zen ia  b a 
d a ń  n a d  w p ły w em  fu n k c ji n a  fo rm ę  poszczególnych 
o rganów . S łuszne  b y ły  rów n ież  g łosy w  d y sk u s ji, w zy
w a ją c e  do p ro w ad zen ia  a k c ji szko len ia  m łodej k ad ry  
m orfo logów  przez  podobne  k o n fe ren c je  ja k ie  odbyły  
się  d la  m łodej k a d ry  b io logów  w  D ziw now ie i K o r- 
tow ie.

W ydaje  m i się  słuszne  dorzucić  jeszcze jed en  w n io 
sek. W  w yższych  ucze ln iach  w y ch o w an ia  fizycznego 
i ak ad em iach  m edycznych  is tn ie ją  k a te d ry  anatom ii, 
k tó re  m a ją  szczególnie p rzy s to so w an ą  te m a ty k ę  do n o 
w y ch  b ad ań . N ieste ty , w  k a te d ra c h  ty c h  w  sposób 
sz tu czn y  oddzie la  się zag ad n ien ia  an a to m ii p raw id ło w ej 
cz łow ieka  od zag ad n ień  b iom echan ik i, co je s t  fa łszyw e. 
T y lk o  bow iem  ro z p a try w a n ie  zag ad n ień  an a to m ii n a  
tle  b io m ech an ik i, n a  tle  w p ły w u  fu n k c ji n a  fo rm ę  m oże 
p rzyczyn ić  się do je j dalszego  rozw oju . J a k  dalece zaś 
is tn ie je  n ie s łu szn a  te n d e n c ja  do oddz ie lan ia  ana to m ii 
od  b io m ech an ik i, św iadczy  u tw o rzen ie  oddzie lnych  za 
k ład ó w : an a to m ii p raw id ło w e j cz łow ieka z jed n e j s tro 
n y  i b io m ech an ik i z  d ru g ie j. J a k  w  tak ie j sy tu ac ji 
m ożna  p row adzić  w ła śc iw ą  p ra c ę  badaw czą?

O becnie P T A  w yszło  spod zw ie rzch n ic tw a  M in is te r
s tw a  Z d row ia , w eszło  n a to m ia s t pod  op iekę  W ydzia łu  
N au k  B iologicznych (II) P o lsk ie j A k ad em ii N auk . N a
leży  sądzić, że  o rg an izacy jn e  p o w iązan ie  n a u k  m orfo 
log icznych  z in n y m i n a u k a m i b io log icznym i będzie  k o 
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rz y s tn e  d la  obu  s tron , a  n au k o m  m orfo log icznym  po
m oże do p rz e ła m a n ia  kryzysu .

W  trzec ie j części Z jazdu , p o  p rzy jęc iu  w ygłoszonego 
p rzez  przew odn iczącego  p ro f. d r  W. Sy lw anow icza  re fe 
r a tu  sp raw ozdaw czego  u s tęp u jąceg o  Z arząd u , dokonano  
w y b o ró w  now ego Z arządu . P rzew odn iczącym  za rząd u  
g łów nego P T A  w y b ran y  zo sta ł p ro f. d r  K ry s ia k  z W a r
szaw y. N a posiedzen iu  n a d a n o  ty tu ł członka h o n o ro 
w ego  T o w arzy stw a  prof. d r  S t. M aziarsk iem u. Poza 
ty m  u sta lo n o  n ie k tó re  zm iany  w  s ta tu c ie  T ow arzystw a, 
w ysokość sk ła d k i o raz  te rm in  n astępnego  Z jazdu , k tó ry  
m a  się odbyć w  Szczecinie w  końcu  czerw ca 1956 roku .

F a k t, że Z jazd  odbyw ał się w  B ia łym stoku  m a  p o 
w ażn ą  w ym ow ę po lityczną. B ia ły stok  b y ł p rzed  w o jn ą  
w  P o lsce  san acy jn e j m ia s tem  o d erw an y m  od k u ltu ry  
i n au k i, m ia s tem  pozbaw ionym  w szelk ich  p e rsp ek ty w  
rozw oju . Z am ieszk iw ał je  bow iem  p ro le ta r ia t, a  w  in 
te re s ie  k la s  p an u jąc y ch  n ie  leża ł jego  rozw ój, a  racze j 
u trz y m y w a n ie  w  ciem nocie. Toteż n igdy  n ie  p lan o w an o  
założen ia  w  B ia łym stoku  w yższej uczeln i. S tanow isko

B iałegostoku  z g ru n tu  zm ien iło  się po w ojn ie , dziś 
B ia ły sto k  o d rab ia  sw o je  zapóźn ien ie  z podw ó jną  e n e r
gią. A  p ań stw o  ludow e n ie  szczędzi środków  n a  jego  
rozbudow ę. Is tn ie ją c a  n ie sp e łn a  cz te ry  la ta  A kadem ia  
M edyczna u zy sk a ła  w sp an ia łe  pom ieszczenia  w  pała .:u  
B ran ick ich , b u d u je  się dom y akadem ick ie , w yposaża 
zak łady . P rzy k ład em  tego m ógł d la  n a s  być  zw iedzony 
Z ak ład  A natom ii P raw id ło w ej C złow ieka. D zięki po
m ocy p a ń s tw a  i energ icznem u  k ie ro w n ic tw u  prof. d r  
T adeusza  D zierżyk ra j-R ogalsk iego  Z ak ład  ten  m oże 
dzis ia j stanow ić  w zó r dobrze zo rgan izow anego  i p ro w a
dzonego o środka p racy  d y d ak ty czn e j i naukow ej.

K ie ro w n ik  Z ak ład u  by ł jednocześn ie  p rzew odn iczą
cym  k o m ite tu  m iejscow ego o rgan izu jącego  Z jazd , p ra 
cow nicy Z ak ład u  członkam i tego  K om ite tu . S pełn ili on i 
sw o ją  ro lę  bard zo  dobrze. O rg an izac ja  Z jazdu  by ła  n a 
p ra w d ę  doskonała . N a zakończen ie w  d n iu  27 czerw ca 
czekała  u czestn ików  jeszcze p ię k n a  w ycieczka  do B ia ło 
w ieży.

N A PO LE O N  W O LA Ń SK I

R E C E N Z J E

I. G u m o w s k a  Z IE M IA  Ż Y JE. W arszaw a 1954 
„W iedza P ow szechna". S tr. 291, cena  zł 7.

K siążk a  I. G um ow sk ie j m ów i o w a lce  człow ieka 
o p lony , o  dążen iach  do p odn ies ien ia  żyzności g leby,
0 p ró b ach  p ro w ad zen ia  ra c jo n a ln e j gospodark i p rz y 
ro d ą . N a 300 s tro n icach  d a ła  a u to rk a  p rzeg ląd  p o d s ta 
w ow ych  zag ad n ień  agrobiologii, g leboznaw stw a i b o 
tan ik i. Z  dziew ięciu  rozdzia łów  książk i, trz y  p ie rw sze  
m ó w ią  o życiu  g leby, ro zw o ju  n a u k i o u p ra w ie  g leby
1 w iążący ch  się z ty m  zag ad n ien iach  p rzeo b rażan ia  
p rzy ro d y  w  Z SR R  i w  Polsce. R ozdziały  3— 6 to  p o p u 
la rn y  k u rs  b o tan ik i z p rzeg ląd em  n iek tó ry ch  zag ad 
n ie ń  z fiz jo log ii i an a to m ii ro ś lin  m a jący ch  znaczen ie  
p rak ty czn e . W  d w u  dalszych  rozdz ia łach  a u to rk a  w p ro 
w ad za  p o jęc ie  ew o luc ji i p rzed s taw ia  osiągn ięc ia  B u r-  
b a n k a , M iczu rina  i Ł y sen k i oraz p o d a je  szereg  in te 
re su ją c y c h  fa k tó w  o b razu jący ch  obecny ru c h  m iczu ri-  
n o w sk i w  Polsce. W reszcie w  trz ech  o s ta tn ich  ro zd z ia 
ła c h  za jm u je  się ro ś lin ą  ja k o  dosta rczyc ie lem  surow ców  
p rzem ysłow ych , o p isu jąc  m ożliw ości p ro d u k c ji m a te 
r ia łó w  żyw nościow ych , w łó k n a , k au czu k u  itd.

W yk ład  je s t  ja sn y , zrozum iały  n a w e t d la  la ik a  n ie  m a 
jącego  sp ec ja ln eg o  p rzy g o to w an ia  z ro ln ic tw a  czy b io lo 
gii, s ty l — p ro s ty  i  żyw y. K siążkę  p rz e p a ja  op tym izm . 
W  o p arc iu  o k o n k re tn e  fa k ty  zw alcza o n a  n iesłuszność 
g łoszonych n a  zachodzie h ase ł n eo m altu z jań sk ich . N a 
p o d k re ś len ie  zas łu g u je  rów n ież  h is to ry czn y  sposób u j 
m o w an ia  zag ad n ień , dz ięk i k tó re m u  w prow adzono  do 
tre śc i c h a ra k te ry s ty k i życia  i p racy  szeregu  uczonych, 
zb liż a jąc  ich  p o stac ie  do czy te ln ika .

A le n ie  b ra k  i licznych  niedociągnięć. O d l i te ra tu ry  
p o p u la rn o -n a u k o w e j w ym agam y  szczególnie rz e te ln y ch  
in fo rm a c ji i jasnego  p recy zo w an ia  pojęć, gdyż odb io rca  
ta k ic h  k s iążek  —  n ie -sp e c ja lis ta  —  p rz y jm u je  zw yk le  
p o d aw an e  fa k ty  z m a ły m  k ry tycyzm em . T ym czasem  
w  w ie lu  p u n k ta c h  (zw łaszcza w  ro zd z ia łach  3— 6) m oż
n a  się sp o tk ać  z n ieśc is łym i lu b  n ie ja sn o  w yrażonym i 
in fo rm ac jam i. O to k ilk a  p rzy k ład ó w : n ie  m ożna n a 
zw ać śc isłym  i p o p raw n y m  tw ie rd zen ia , że „energ ię  
p o trzeb n ą  do odd y ch an ia  czerp ią  (rośliny) ze sp a lan ia  
n ag ro m ad zo n y ch  podczas d n ia  zapasów  sk rob i i cu 
k ru "  (s tr. 89). Z decydow an ie  b łęd n e  je s t  ok reś len ie  wrią- 
zek  p rzew odzących  jak o  „w ąziu tk ich  ru reczek  o ś re d 
n icy  około  0,2 m m " (str. 94). N a te j sam ej s tro n ie  po 
d a je  a u to rk a  szybkość p rzew odzen ia  w  p rzedziw nych  
je d n o s tk a c h  cm 3/sek  lub  cm 3/cm 2 p rzek ro ju /sek . W y
m ia re m  p ręd k o śc i je s t  d roga/czas, np . cm /sek, m /godz. 
itd . P o  co w ięc  w p ro w ad zać  n iep o trzeb n e  k o m plikac je?  
P rz y  opisie  ep ifitó w  czy tam y: „N iek tó re  z n ich  odży
w ia ją  się m ięsem . Ich  k w ia ty  w y sy sa ją  k re w  z o w a
dów " (str. 108). B rzm i to  bard zo  d ram aty czn ie  a le  n ie 

s te ty  n ie  je s t zgodne z p raw d ą . N ieścisłe je s t  też  tw ie r
dzenie , że  „w  chw ili gdy koszyczek k w ia to w y  (!) b a 
w e łn y  się  rozchy la , w łosk i są  k ró c iu teń k ie . Ich  długość 
w ynosi 40 m ik ronów " (str. 152). N a str. 283 czytam y, 
że „ro ś liny  z iem ne p o tra f ią  w y k o rzy stać  za ledw ie  0,3% 
energ ii słonecznej, w ie le  w odorostów  zu ży tk o w u je  20 
do 25%, a  m ogą n a w e t zuży tkow yw ać  65 do 87°/o te j 
energ ii" . J e s t  to  w ie lk ie  n iepo rozum ien ie  n a  te m a t teo 
re ty czn e j i p rak ty czn e j w y d a jn o śc i fo tosyn tezy . Z  te k 
stu  s tr . 146 w y n ik a , że k w ia ty  p łonę  i p ła tk i to jedno  
i to  sam o.

O bok b łędów  rzeczow ych  dość liczne są  p rzyk łady  
nieścisłego  w y ra ż a n ia  się, ja k  np .: „w szystk ie  te  zw ią
zk i (o rgan iczne  i m in e ra ln e ) m ogą dostać  się  z w odą 
do ko rzen i ro ś lin  p rzy  pom ocy i w spó łp racy  b ak te r ii"  
(str. 81), lu b  „(św iatło) sk łada  się z p ro m ien i o różne j 
d ługości" (str. 127). Ja ro w iz a c ją  a u to rk a  raz  nazyw a 
stad iu m  rozw ojow e, in n y m  razem  —  zab ieg  ag ro tech 
n iczny  (s tr. 133 i 135). Z d an y ch  n a  s tr. 117 w yn ika , że 
„w szystk ie  trzy  ok resy  w zro stu  p rzeb ieg a ją  w  roślin ie  
podczas k ie łk o w an ia , a le d ru g i i trzec i o k res  trw a  przez 
ca łe  życie ro ś lin y " . P ew n a  p rze sad a  tk w i w  tw ierdze
n iu , że „nasiona  s to rczyków  są ta k  m a łe  jak ... b a k te 
rie "  (s tr. 148). N ieco ry zykow ne w y d a je  się  rów nież 
n azw an ie  o tw arteg o  k rzy żo w an ia  —  „w o lną  m iłością", 
ty m  w ięcej, że w  p rzy p isach  n ie  ob jaśn iono  tego  o s ta t
n iego  te rm in u .

N ie zaw sze kon ieczne  je s t d la  jasnego  a  p o p u larnego  
w y k ład u  u żyw an ie  te leologicznego i an tro p o m o rficzn e- 
go sposobu  p rzed s taw ian ia , k tó ry  a u to rk a  s to su je  dość 
często.

P e w n e  zastrzeżen ia  budzi rów nież  sposób u ży tk o w a
n ia  d an y ch  sta ty stycznych . N iek iedy  a u to rk a  zda je  się  
p rzy p isy w ać  im  znaczen ie  bezw zględne, m ów iąc  n p .: 
„na 1 cm 2 p ow ierzchn i do lnej i gó rne j liśc ia  k u k u ry 
dzy je s t  16984 szp a rk i"  (str. 89), „(żuk K olorado) w  c ią 
gu ro k u  p rzeb y w ał p rze s trzeń  o d ługości 185 km “ (s tr. 
274) lu b  „po zan u rzen iu  ko rzen ia  pom ido ra  do  roztw oru  
sztucznej su b s tan c ji w zrostow ej zam ias t sześciu k o 
rzen i fo rm u je  się ich  165“ (s tr. 119). T ak a  dokładność 
do je d n e j szp ark i i jednego  k o rzen ia  zdum iew a a le  
za razem  budzi pew n e  w ątp liw ości. W  p rzec iw ieństw ie  
do ta k ie j u ltraśc is ło śc i w  po d an e j przez a u to rk ę  d w u 
k ro tn ie  liczbie  o k re ś la ją ce j ilość ro ś lin  kw iatow ych  
(str. 141 i 162) zachodzi „d ro b n a"  różn ica  20 000.

N a o sobną w zm ian k ę  zas łu g u ją  w  o m aw ian e j książce 
ry su n k i. O bok n o rm a ln y ch  ry su n k ó w  podręczn ikow ych  
w prow adzono  k ilk an aśc ie  o ry g in a ln y ch  ry su n k ó w  w y
k o n an y ch  przez W. Popław skiego . P rz e d s ta w ia ją  one 
pew n e  zag ad n ien ia  w  sposób lekk i, hum orystyczny , 
zw yk le  w  u jęc iu  an tropom orficznym . B yć m oże że ry 
su n k i tego  ty p u  u ła tw ia ją  z ap am ię tan ie  p rob lem ów ,
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k tó re  ilu s tru ją , a le  p o zo sta je  sp ra w ą  do d y sk u s ji czy 
p o w in n y  się one zn a jd o w ać  w  k siążce  teg o  ty p u , co 
k s ią ż k a  I. G um ow sk ie j.

M im o n iedociągn ięć , w y m ien io n y ch  pow yżej ogólnie, 
n a leż y  s tw ierdz ić , że a u to rk a  p o zy ty w n ie  w y b rn ę ła  
z tru d n e g o  zad an ia , ja k ie  sob ie  p o staw iła . W  zakończe
n iu  k s iążk i czy tam y : „ Z ap rag n ę łam  gorąco , ab y  k s ią ż 
k a  m o ja  b y ła  je d n ą  z m ilio n a  is k ie r  rz u c a n y c h  ta k  
h o jn ie  p rzez  n asze  p a ń s tw o , isk ie r, k tó re  ro z p a la ją  
og ień  i en tu z jazm  p racy , by  w  k ażd y m  z n a s  zdoby
w ać  so ju szn ik a  b io rącego  u d z ia ł w  b o ju  o d o b ro b y t" .

K siążk a  J . G u m o w sk ie j je s t  n ie w ą tp liw ie  ta k ą  isk rą , 
a le  p o p raw ien ie  szeregu  n ied o c iąg n ięć  m ogłoby  je j do 
d ać  w ie le  b lask u .

J . Z U R Z Y C K I (K raków )

W ik to r B ł a ż e j e w i c z .  Z Y C IE  C H W A STÓ W . W a r
szaw a, N asza  K s ięg a rn ia , 1954 r.

Z yc ie  c h w a stó w  to  p o ży teczn a  p o zy c ja  B ib lio tek i 
M łodych  M iczurinow ców , k tó ra  p o w in n a  zna leźć  się 
w  rę k a c h  m łodzieży , in te re su ją c e j się  z ag ad n ien iam i 
hodow li, b o ta n ik i itd . K siążeczka ta  p rz y d a ć  się m oże 
często  ta k ż e  n au czy c ie lo w i p ro w ad zącem u  k ó łk a  p rz y 
rodn icze . A u to r w  b a rd zo  p rz y s tę p n y  i le k k i sposob 
p o d a je  czy te ln ikow i d a n e  z b io log ii ch w astó w , seg re 
g u ją c  je  w ed łu g  s tan o w isk , w  k tó ry c h  ro ś lin y  te  w y s tę 
p u ją . W yróżn ia  w ięc  c h w a s ty  d róg , ścieżek , p rzychac i, 
ch w a s ty  n a  po lu , w  ogrodzie , n a  łące , p a s tw isk u , ru m o 
w isk ach  itd . O p isu jąc  d a n e  śro d o w isk a  s ta ra  się, b a r 
dzo słuszn ie , w y k azać  n a  p rz y k ła d z ie  sze reg u  ro ś lin , 
ja k  d an e  w a ru n k i w p ły w a ją  n a  w y g ląd  ro ś lin y , n a  je j 
zm ienność  o raz  w y c iąg a  w n io sk i co do cech  p rzy s to so 
w aw czy ch  w  zw iązk u  z „ch w aśc ias ty m " try b e m  życia. 
T a k ie  u jęc ie  te m a tu , ew o lu cy jn e  a n ie  czysto  opisow e, 
je s t  z p u n k tu  w id zen ia  d y d a k ty k i b a rd zo  k o rz y s tn e  d la  
m łodzieży , k tó r a  uczy  się p a trz e ć  n a  o rg an izm  ro ś lin 
n y  ja k  n a  coś żyw ego, w sp ó łży jąceg o  ze sw o im  ś ro d o 
w isk iem . W  k ilk u  k o ń co w y ch  ro zd z ia łach  a u to r  w sk a 
z u je  n a  kon ieczność  w a lk i z c h w astam i, n a  w a rto ść  
gospodarczą  i spo łeczną  te j w a lk i, p o d a je  g a rść  uw ag  
n a  te m a t o ch ro n y  ro ś lin  u ży tk o w y ch  p rzed  ch w astam i. 
N a k o ń cu  książeczk i a u to r  rz u c a  d w a  p ro je k ty  d o 
św iadczeń , k tó re  —  ja k  sądzę  —  m o g ą  b y ć  p rz y d a tn e  
np . w  p ra c y  K ó łek  M iczu rinow ców  czy in n y c h  k ó łek  
m łodzieży .

S ta ra n n ie  w y k o n a n e  ta b lic e  d o p e łn ia ją  całości. S zko 
d a  ty lk o , że  w sk u te k  zap ew n e  n ied o k ład n o śc i k o re k ty  
w k ra d ły  się liczne  b łęd y  do n o m e n k la tu ry  b o tan iczn e j. 
I  ta k  zau w aży łam  b łęd y  w  n azw ach  ła c iń sk ic h , np . L a -  
m iu m  a lba  z am ia s t L. a lb u m  (tab l. 7). L a th o ru s  p ra te n -  
sis  z a m ia s t L a th y r u s  p ra te n s is  ( t a b l  8 i  tek s t) . U w ag i 
te  d o tyczą  ta k ż e  n a z w  p o lsk ich . N p. w y że j w sp o m n ian y  
L a th y r u s  p ra ten s is  no si n a z w ę  g ro szek  żó łty  (Szafer, 
R o sta f iń sk i) a  n ie  lęd źw ia n  żó łty , a  E u p h o rb ia  cyparis-  
sias, w ilczom lecz so sn k a  a  n ie  o stro m lecz  so sn k a  (tabl. 
14). (R ośliny  P o lsk ie  S za fe ra , K u lczy ń sk ieg o  i P a w ło w 
sk iego ; „P rze w o d n ik “ R o sta fiń sk ieg o ) itd .

P o  p o p ra w ie n iu  u s te re k  je d n a k  k siążeczk a  ta  p o w in 
n a  znaleźć  się w  b ib lio teczk ach  m łodzieży  a  do b rze  
w y k o n a n e  b a rw n e  tab lic e , n ie w ą tp liw ie  s ta n ą  się w  r ę 
k u  m łodego  m iło śn ik a  b o ta n ik i p ie rw szy m  „kluczem*' 
d o  p o zn an ia  n a jp o sp o litszy ch  ro ś lin  n a sz y c h  p ó l i łąk .

M. J .

W ł. S z a f e r .  P L IO C E N S K A  F L O R A  Z  O K O L IC  
C ZO R SZT Y N A  I  J E J  S T O SU N E K  D O  P L E JS T O C E N U . 
W y d aw n ic tw a  G eologiczne.

A u to r  —  zasłużony  b ad acz  p le js to c e n u  P o lsk i i jego  
g ra n ic y  z p liocenem , cz łonek  rzeczy w is ty  P o lsk ie j A k a 
d em ii N au k , k ie ro w n ik  Z a k ła d u  S y s te m a ty k i R oślin  
i P a leo b o tan ik i, n a  p o d s taw ie  an a lizy  b o ga tego  m a te 
r ia łu  szczątków  flo ry  k o p a ln e j, zn a lez io n e j w  po lsk ich  
K a rp a ta c h  zachodn ich , p rz e d s ta w ia  p ró b ę  s tra ty g ra f i i  
p lio cen u  i sta rszeg o  p le js to cen u , p o ró w n u ją c  ją  z in n y 
m i p ra c a m i teg o  ro d z a ju  w  E u ro p ie .

W  św ie tle  b a d a ń  a u to ra  w y ra ź n ie  z a ry s o w u ją  się 
zm iany , p o g arszan ie  k lim a tu  w  E u ro p ie  Ś ro d k o w ej 
w  c iąg u  p liocenu  w  m ia rę  zb liż a n ia  się ep o k i lodow 

cow ej. Z m ian y  te  r e je s tru je  ro ś lin n o ść  b ad a n e j okolicy  
co raz  b a rd z ie j ubożejąca  i coraz b a rd z ie j sk ładem  
sw ym  zb liżona do obecnej. P ra c a  ta  w zbudzi n ie w ą t
p liw ie  żyw e za in te re so w an ie  n ie  ty lk o  w  P olsce, a le  
i  za  g ran icą . Z aw ie ra  s treszczen ia  w  języ k a ch  ro sy j
sk im  i ang ie lsk im .

K -M ar.

Z B A D A N  G EO L O G IC ZN Y C H  W Y K O N A N Y C H  
W  T A T R A C H , P IE N IN A C H  I N A  PO D H A L U . W ydaw 
n ic tw a  G eologiczne, W arszaw a, s tr . 130.

K siążk a  ta  je s t dz ie łem  zb io row ym  zaw ie ra jący m  
p rzeg ląd  h is to ry czn y  ro zw o ju  b a d a ń  geologicznych oraz 
o ry g in a ln e  p ra c e  bad aw cze  w y k o n y w an e  w  reg io n ach  
T a tr , P ie n in  i n a  P o d h a lu . R ozpoczyna się w stęp em  
p ió ra  St. S o k o ł o w s k i e g o ,  jednego  z n a jw y b itn ie j
szych  tek to n ik ó w  p o lsk ich , k tó ry  o m aw ia  tu  rozw ój 
k o n cep c ji geo log iczno -tek ton icznych  do tyczących  tego  
o b sza ru  od czasów  k la sy k ó w  geologii K a rp a t aż do ro 
k u  1952.

O bszerne  p ra c e  F . R a b o w s k i e g o ,  u czn ia  M. L u -  
g  e o n  a, d a ją  rozw iązan ie  k luczow ych  pozycji te k to 
n icznych  w  D olin ie  K oście lisk ie j, w y ja śn ia ją c  n ie s ły 
ch an ie  sk o m p lik o w an ą  b u d o w ę te j części T a tr .

P ra c a  St. S o k o ł o w s k i e g o  do tyczy  p rze ło m u  
D u n a jca  w  P ien in ach , tego ta k  ciekaw ego  k ra jo b ra z o 
w o i geologicznie reg io n u  P o lsk i. A u to r  om aw ia  s t r a ty 
g ra f ię  i te k to n ik ę  se rii sk a ln y ch  w  p rze łom ie , oraz 
czw arto rzęd  w  D olin ie  D u n a jca .

P ra c a  K. B i r k e n m a j e r a  ró w n ież  o P ien in ach , 
p o d d a je  re w iz ji is tn ie jące  do tychczas po g ląd y  n a  te k to 
n ik ę  ty ch  gór. A u to r  stw ierd za , że z pow odu  ru ch ó w  
gó ro tw órczych  n ie  m a  ciągłości sed y m en tac ji w  p ie 
n iń sk im  p as ie  skałkow ym .

O bydw ie  p ra c e  m a ją  d u żą  w a rto ść  p ra k ty c z n ą  
w  zw iązk u  z p ro je k te m  b u d o w y  zap ó r w odnych  n a  
D u n a jcu .

P ra c e  K . B i r k e n m a j e r a  o n eogen ie  n a  P o d h a lu  
o raz  Z. W i l k a  i  P.  Ś l i w y  o o su w isk ach  w  B ań 
sk ie j n a  P o d h a lu  m a ją  c h a ra k te r  p rzyczynkow y , ale 
ze w zg lędu  n a  m ało  po zn an y  flisz  P o d h a la  są  n iezm ie r
n ie  cenne.

K siążk a  p rzezn aczo n a  je s t  d la  geologów  i s tu d en tó w  
geolog ii o raz  n a u k  po k rew n y ch .

K -M ar.

O W Y D A W N IC TW A C H  B IO L O G IC Z N Y C H  PW P N  
„W iedza P ow szechna"

D la u g ru n to w a n ia  m a te ria lis ty czn eg o  p o g ląd u  n a  
św ia t o lb rzym ie  znaczen ie  m a  w łaśc iw ie  z rozu m ian a  
p o p u la ry z a c ja  n a u k  p rzy rodn iczych . P rzy sw o jen ie  spo
łeczeń stw u  zasad  m a te ria liz m u  d ia lek ty czn eg o  m oże 
o dbyw ać  się p rzed e  w szystk im  w  o p a rc iu  o w y ja śn ie 
n ie  n au k o w e  z jaw isk  p rzy rodn iczych . W łaściw a, n a u k o 
w a  in te rp re ta c ja  o tacza jącego  n a s  św ia ta  je s t kon ieczna  
d la  zw alczan ia  w iekow ego zaco fan ia  i c iem no ty  u m ie 
ję tn ie  w y k o rzy sty w an e j p rzez  k la sy  p o siad a jące .

Z ag ad n ien ie  p o p u la ry zac ji w iedzy  p rzy rodn icze j 
u  n a s  zosta ło  słu szn ie  ocen ione  ja k o  don iosłe  zad an ie  
po lity czn e  i ju ż  w  ro k u  1946 SW O  „C zy te ln ik" rozpo
częła  p u b lik o w an ie  se r ii p t. „W iedza P ow szechna". W y
sta rczy  p rzy toczyć  ty tu ły  k ilk u  książeczek  z dz iedz iny  
b io log ii w y d an y ch  przez  „W iedzę P o w szech n ą"  w  la 
ta c h  1946 i  1947: G ro m ad sk a  P ta k i p o ży te c zn e  > ich  
ochrona, Ł ukasiew icz  Co p o w in n iśm y  w ied zieć  o p ie r
w o tn ia ka ch , D ym ow ska K o m a r i jego  rola w  p rze n o 
szen iu  m a larii, M acko  L as ja k o  zesp ó ł b io log iczny , 
a  w  1948: P rzy b y łk iew icz  Z w ie rzę ta  w  s łu żb ie  sa n ita r 
n e j c zło w ieka , B łażejew icz  B a k te r ie  fe r m e n ta c y jn e  
i  d rożdże , F u d a k o w sk i S sa k i m o rsk ie , G ieysz to r Co to  
je s t  p la n k to n ? , K ucow a T k a n k i  ro ś linne , S za rsk i B u 
dow a  i d zia łan ie  p rze w o d u  p o ka rm o w eg o  u  ssaków , 
W o jtu s iak  W ęd ró w k i p ta k ó w , Z a lew sk a  G ady i p ła zy  
itd . W  la ta c h  1946 do 1948 „W iedza P o w szech n a"  z za 
k re s u  b io log ii w y d a ła  poza  ty m  19 p o p u la rn y c h  b ro 
szur. T ru d n o  tu  ocen iać  poszczególne pozycje , m ożna
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z p ew n o śc ią  stw ierdzić , że  są  to  p ra c e  n ie raz  bard zo  
c iek aw e  i dob rze  u ję te , a le  stanow czo  odczuw a się 
w  n ich  b ra k  p o d k re ś len ia  is to tn y ch  św iatopog lądow o 
m om entów . T em a ty k a  d o b ie ran a  b y ła  w y raźn ie  p rz y 
p adkow o : b y ł to  o k res szu k an ia  tem a tó w  i au to ró w , po 
s ia d a ją c y  w szy stk ie  zn am io n a  tak iego  o k resu  w raz  
z b łęd am i s ięga jącym i do  sp ra w  ogólnych i z a sa d n i
czych. W ydaje  się, że  b łęd y  te  p ły n ę ły  z b ra k u  
z rozu m ien ia  znaczen ia  po litycznego  p racy  p o p u la 
ry z a to rsk ie j i ro li b io logii jak o  sk ład n ik a  koniecznego  
do k sz ta łto w an ia  św ia topog lądu  m ateria lis ty czn eg o . R ok 
1948 zaznaczy ł się w  h is to rii biologii w ie lk im  p rze ło 
m em . W y stąp ien ie  ak ad em ik a  T. Ł y sen k i n a  p am ię tn e j 
ses ji 'W szechzw iązkow ej A k ad em ii N au k  R oln iczj'ch  
im . L en in a  o tw orzy ło  p rzed  b io log ią  now e p ersp ek ty w y . 
W  o p arc iu  o p ra c e  M iczurina , W iliam sa, Ł ysenk i oraz 
P aw ło w a  i O. L ep ieszyńsk ie j p o w sta je  n ow y  tw órczy  
n u r t  w  h is to r ii n a u k  bio log icznych  ściśle pow iązany  
z p ra k ty k ą  ro ln iczą  i  m edyczną. P rze łom  te n  w  w y 
d aw n ic tw ach  „W iedzy P ow szechne j"  z n a jd u je  odbicie  
sw e późno, bo dop ie ro  w  ro k u  1950, k ied y  to  „W iedza 
P o w szech n a"  sięga  do w łaśc iw ych  w zorów  i do w ła 
śc iw ej tem a ty k i, w y d a jąc  p rzek ład y  p o p u la rn y ch  b ro 
szu r a u to ró w  radz ieck ich . W  ro k u  ty m  w y d an o  tłu m a 
czen ia  p ra c : F isza  P rzekszta łca n ie  g a tu n kó w , I l j in a  
Z iem ia  i ludzie , M ak aro w a  O chrona p rzy ro d y  w  Z S R R , 
M a ra  B o h a te rska  pszen ica . K siążk i te  u k azy w a ły  się 
p rzew ażn ie  w  se r ii „B ib lio teczka d la  każdego", k tó re j 
tre ść  i fo rm a  są  szczególnie p rzy s to so w an e  do poziom u 
m n ie j p rzy g o to w an y ch  czy te ln ików , s ięg a jąc  do szer
szych  kó ł spo łeczeństw a. K ilk a  b ro sz u r om aw ia  szeroko 
ta k  doniosły  pod  w zględem  św iatopog lądow ym  tem a t, 
ja k  sp ra w a  pochodzen ia  cz łow ieka i  jego  ew o lu c ji (J. 
M y d la rsk i i W. S tęślicka). W  ro k u  1951 w yszed ł z d ru k u  
szereg  p rzy k ład ó w  z języ k a  rosy jsk iego , a  w śród  n ich  
k s iążk a  J . C h a lifm an a , la u re a ta  N agrody  S ta lin o w sk ie j 
z a  p ra c e  p o p u la ry zu jące  b io logię (C złow iek  k ie ru je  lo
te m  pszczół), I. P re z e n ta  (N auczycie l re fo rm a to ró w  
przyro d y), P . B a ran o w a  (P ou)stanie i ro zw ó j św ia ta  
roślinnego). R o k  1951 je s t  rek o rd o w y  pod  w zg lędem  
ilości w y d an y ch  to m ik ó w  „W iedzy P ow szechnej" . Z  za 
k re s u  b io log ii w y d an o  ich  21, lecz n ie s te ty  jed y n ie  około 
25%  spośród  n ic h  odpow iadało  w ym agan iom , ja k ie  
s taw iać  na leży  w y d aw n ic tw o m  p o p u la rn y m  pod w zg lę
dem  d y d ak ty czn y m , a  p rzed e  w szystk im  po litycznym . 
P o d k re ś lam  tu  św iadom ie  w zg ląd  po lityczny , bo należy  
p am ię tać , że la ta  1950—51 są  okresem , w  k tó ry m  toczy  
się  u  n a s  o s tra  w a lk a  o p rzy jęc ie  s łusznych  p o d staw  
tw órczego  d a rw in izm u , op arteg o  o m ark sis to w sk ą  filo
zofię, s tanow iącego  w ażny  e lem en t p rzebudow y  św ia 
dom ości naszego  spo łeczeństw a.

W  ro k u  1952 pow ołano  do  życia  P ań s tw o w e  W ydaw 
n ic tw o  P o p u la rn o -N au k o w e  „W iedza P ow szechna", 
k tó re  zm ien ia  d o tychczasow ą p o lity k ę  n a  p o lu  p o p u 
la ry z a c ji w iedzy . N ależy u zn ać  tę  zm ian ę  o rg an izacy jn ą  
za  w y raz  z rozu m ien ia  i u zn a n ia  ro li, ja k a  p rzy p ad a  do 
sp e łn ien ia  p o p u la ry zac ji n au k i. P W P N  „W iedza P o 
w szech n a"  og ran iczy ło  ilość pozycji w y d aw n iczych  n a  
rzecz ich  jakości. T e m a ty k a  je s t  lep iej d o b ran a , a poziom  
ed y to rsk i w yższy. W  ro k u  1952 w y d an o  z zak re su  b io 
log ii ty lk o  k ilk a  p rac , a  m ianow icie : G. F isza  W alką  
o w y so k ie  urodza je , A. J u ra n d a  W łaściw ości życ ia , E. 
Ł u k in e j P tasie  m ia s teczko , I. Z ykow a Na stepach  K a 
za ch s ta n u  (N ow e ra s y  ow iec c ien ko runnych ), B o łdako - 
w a  Ż yc ie  rzek .

W eźm y d la  p rz y k ła d u  książeczkę  A. J u r a n d a  W ła
śc iw ości życ ia  (s tr. 72, ilu s tr . 24). K siążeczka m a  m iłą  
fo rm ę  g ra f iczn ą , ilu s tra c je  n a  ogół w y raźn e  i dob rze  
d o b ran e . N ie s te ty  sam a ko n cep c ja  p ra c y  n ie  je s t  zb y t 
szczęśliw a —  p rze ład o w an ie  w y n ik a  ju ż  n ie jak o  z sa 
m ego ty tu łu . O m ów ien ie  w  sposób p o p u la rn y  n a  72 
s tro n a c h  zag ad n ień  ta k  obszernych , ja k  np.: p rzem ian a  
m a te rii, k rą ż e n ie  p ie rw iastk ó w , ru ch , w zrost, ro zm n a 
żan ie , rozw ó j, dziedziczność i zm ienność , żyw otność, 
pobud liw ość , p rzystosow aw czość  — ja k o  z jaw isk  ogól- 
no -b io lo g iczn y ch  —  je s t d la  zw ykłego  czy te ln ik a  m ało  
p rzy s tęp n e . K siążeczka  obliczona je s t  w ięc  racze j n a  
p o trzeb y  czy te ln ik ó w  m a jący ch  pew ne  p rzygo tow an ie  
b io logiczne. S ądzę, że w y stęp u je  tu  pew ien  p a rad o k s , 
p on iew aż  ro zm ia ry  książeczk i są  zb y t szczupłe, aby

m ożna by ło  g łęb iej om ów ić w  n ie j p o ru szan e  sp raw y
0 c h a ra k te rz e  z re sz tą  podstaw ow ym  i ogólnym , czy te l
n ik  zaś, od k tó rego  au to r zd a je  się oczek iw ać ju ż  pew 
nego  p rzygo tow an ia , p raw dopodobn ie  dow ie się z k siążk i 
n iew ie le  now ego. P rak ty czn ie  spe łn ia  w ięc książeczka 
J u ra n d a  racze j ro lę  k lucza  k ró tk o  streszczającego  i po 
rząd k u jąceg o  podstaw ow e po jęc ie  b io logiczne. A u to r, 
z d a je  się, popełn ił p ew ien  b łąd  n a  ogół często sp o ty 
k a n y  u  m łodych  jeszcze p o p u lary za to ró w , sza fu jąc  zb y t 
ob fic ie  w iadom ościam i, ja k b y  w yręczyć ch c ia ł czy te l
n ik a , k tó ry  pow in ien  w  czasie czy tan ia  k siążk i popu 
la rn e j rozum ow ać in ten sy w n ie , lecz m ożliw ie  sam o
dzieln ie . W  ty m  w y p ad k u  w szystko  o trzy m u je  gotow e, 
p o dane  w  p o p raw n y m  n aukow o  w ykładzie . T em a t je s t 
w ażny  i doniosły , lecz rzecz b y łab y  p rzy stęp n ie jsza , 
gdyby  u d a ło  się ją  rozw inąć  n a  k o n k re tn y m  opisie z ja 
w isk  życiow ych jak iegoś znanego  zw ierzęcia . M am y
1 w  nasze j lite ra tu rz e , n ie  s ięg a jąc  do l i te r a tu ry  popu 
la rn o -n au k o w e j radz ieck ie j, p ięk n e  p rzy k ład y  tak ich  
opracow ań , np. H istoria  na tu ra ln a  jednego  p ie rw o tn ia 
ka  J . D em bow skiego  czy W ie lka  rodzina  J . Ż ab ińsk iego  
(w ydana  przez  „W iedzę P ow szechną" w  se rii B ib lio tecz
k a  d la  K ażdego w  1953 r.).

P o p u la ry zac ja  je s t rzeczą  tru d n ą  i w y m ag a  dużych  
um ie ję tn o śc i dydak tycznych . A u to r p o w in ien  jv m vśl 
słów  L en in a  pom agać czy te ln ikow i „ucząc iść d a le j o w ła 
snych  siłach". A u to rzy  w ie lu  w y d an y ch  w  ro k u  1953 
książeczek  b io logicznych „W iedzy P o w szech n e j"  re a li
z u ją  te n  tru d n y  a słuszny  p o stu la t. W  1953 ro k u  w y 
dano  w  zak res ie  bio logii A. C ingera  Z a jm u ją cą  bo tan i
kę, J . F ro łow a Od in s ty n k tu  do ro zum u , M. M olgi P o
godę w  ży c iu  ro ś liny , B. Z itk o w a  S sa k i i p ta k i  św iata , 
J . Ż ab iń sk iego  P rze k ró j p rzez  ZO O  oraz W ie lką  rodzinę, 
J . T okarsk iego  G lebę i je j życ ie , R. F en ig sen a  C złow iek  
zw yc ięża  śm ierć, M. W ęgrzyna i J .  R ychw ick ie j O w ie l
k im  u czo n ym  Iw a n ie  P aw łow ie . W znow iono oonadto  
P tasie  m ia steczko  E. Ł u k in e j o raz  S tę ś lick ie j Praca 
s tw o rzy ła  człow ieka , P rzo d ko w ie  człow ieka  dzisie jszego  
i Z w ierzę ta  sp o krew n io n e  z  cz ło w iek iem . O ile  je s t to  
m ożliw e, m ożna z g rubsza  pow iedzieć, że w y d an e  w  ro 
k u  1953 książeczk i do tyczą  trz ech  p ro b lem ó w  w ażnych  
św iatopoglądow o: is to ty  paw łow izm u (P tasie  m ia s tecz
ko , O d in s ty n k tu  do ro zum u , P rzek ró j p rze z  ZO O  oraz 
k s iążk a  o I. Paw łow ie), fizjo log ii ro ś lin  ja k o  podstaw y  
ag robio log ii (Z a jm u jąca  bo tan ika , Pogoda w  życ iu  ro 
ślin) o raz  an tropogenezy  (p race  W. S tęślick ie j). P o k aza
no  w  n ich  u m ie ję tn ie  zw iązek  o rgan izm u  ze środow i
sk iem  (S sa k i i  p ta k i  św ia ta , Pogoda w  ży c iu  roślin , 
G leba i  je j  życie , P rzek ró j p rze z  ZO O), zasad y  rozw oju  
ew olucy jnego  (Od in s ty n k tu  do ro zum u , p ra c e  W. S tę 
ślick ie j, P tasie  m iasteczko ), zw iązek  teo rii i  p ra k ty k i 
(Pogoda w  życ iu  roślin , G leba i je j  życ ie , P rzek ró j p rzez  
ZO O). S za ta  g ra ficzn a  w szystk ich  k siążek  b y ła  n a  ogół 
s ta ra n n a , w  szczególności u d a n e  są  n ie k tó re  ok ładk i, 
zach ęca jące  czy te ln ika  do zapoznan ia  się z tre śc ią  k s ią 
żeczki (p race  W. S tęś lick ie j, W ie lka  rodzina). G orzej 
p rzed s taw ia  się s tro n a  ilu s tra c y jn a . W  cennej książeczce 
J . T o karsk iego  G leba i je j  życ ie  n ie k tó re  ilu s tra c je  są  
m ało  czy te lne  d la  n ie -sp ec ja lis ty , np. i lu s tra c je  n a j
w ażn ie jszych  sk a ł (rys. 8, 9, 10, 11) o raz  m a ło  czy te lna  
m ap a  g leb  Po lsk i. W arto  n a to m ia s t p o d k reś lić  s ta ra n n y  
d o b ó r m a te r ia łu  ilu s tra cy jn eg o  w  książeczce J . Ż ab iń 
sk iego P rzek ró j p r ze z  ZO O , podnoszącego w arto ść  
k siążk i. N ależy p o d k reś lić , że  se r ia  „B ib lio teczka  d la  
każdego" je s t w y d a n a  s ta ra n n ie j i m a  lep ie j d o b rany  
m a te r ia ł ilu s tra c y jn y . P ow ażny  b łąd  s tanow i tu  jed n ak  
b ra k  o b jaśn ień  n iek tó ry ch  te im in ó w  uży w an y ch  w  te k 
ście. K siążk i „W iedzy P ow szechne j" , w y d aw an e  przez 
SW O „C zy te ln ik", n a  ogół m ia ły  o b ja śn ien ia  n a  końcu  
książeczki. Z w yczaj ten  należało  p rze jąć  p rzy  re o rg a n i
zac ji w y d aw n ic tw a  od d aw n ej „W iedzy P ow szechnej" .

T ra fn y  je s t  dobó r au to ró w  w  serii „B ib lio teczka  d la  
każdego". Z arów no  W. S tęś licka , ja k  i  J . Ż ab iń sk i 
sp e łn ia ją  p o s tu la ty  s taw ian e  d o b ry m  p o p u la ry za to ro m  
w iedzy . W  zak res ie  n a u k  b io log icznych  m am y  ty lko  
n ie liczn y ch  au to ró w  za jm u jący ch  się p rzed e  w szystk im  
upow szechn ian iem  w iedzy, a  w śród  n ich  w ła śn ie  J . Ż a
b iń sk i i W. S tęś licka  n a leżą  do czołow ych. J e d n ą  z. t a 
jem n ic  do b re j p o p u la ry zac ji zd a je  się być  s ięgan ie  p rz e 
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de w szy stk im  do  w ła sn y c h  b a d a ń  i o b se rw ac ji. W  tym  
k ry je  się ta je m n ic a  p o w o d zen ia  k s ią ż e k  J . Ż ab iń sk iego , 
um ie jąceg o  b a rw n ie  i żyw o p isać  o sp ra w a c h  tru d n y c h , 
k tó re  —  pow iedzm y sob ie to  o tw a rc ie  —  n ie -sp e c ja li-  
śc ie  w y d a ły b y  się  często  n u d n e , gd y b y  zo s ta ły  po d an e  
suchym  języ k iem  n au k o w y m .

T ru d n ie jsze  z ad an ie  m ia ła  W an d a  S tę ś lick a  p isząc  
o zag ad n ien iu  an tropogenezy . K siążeczk a  P raca  s tw o 
rzy ła  c z ło w ieka  je s t  rozw in ięc iem  w  p rz y s tę p n e j fo rm ie  
p o g ląd u  F. E nge lsa  n a  ro lę  p ra c y  w  p ro ce s ie  ucz łow ie
czenia. A u to rk a  d z ięk i ży w em u  s ty lo w i o ra z  doborow i 
i lu s tra c ji  (k s iążka  S to rc h a  Ł o w c y  m a m u tó w )  d a ła  p ra c ę  
n a  w ysok im  poziom ie p o p u la ry z a to rsk im  z ro zu m ia łą  d la  
szerok ich  rzesz czy te ln ików . W a rto  tu  zaznaczyć, że
0 ile  m i w iadom o, a u to rk a  w z ię ła  u d z ia ł w  d y sk u s ji 
z czy te ln ik am i zo rg an izo w an e j p rzez  P W P N  „W iedza 
Pow szechna*1. D y sk u s ja  p rz y n io s ła  w ie le  cennego  m a 
te r ia łu  i  d la  a u to rk i i d la  w y d aw n ic tw a . J e s t  to  k o 
n ieczn a  i jed y n ie  w ła śc iw a  d ro g a  k o n tro li ro li  spo łecz
n e j i  poziom u w y d a w n ic tw  p o p u la rn y c h  w  ty p ie  o b ję 
ty c h  s e r ią  „B ib lio teczka  d la  każd eg o ". W  ty m  w y p ad k u  
środow isko , w  k tó ry m  o d b y ła  się  d y sk u s ja , s tan o w ili 
ro b o tn icy  W arszaw sk ie j F a b ry k i M otocyk li, a  w ięc  ta k i 
o d b io rca  n a  jak ieg o  p o zy sk an iu  szczegó ln ie  p ow inno  
b y ło  zależeć  „W iedzy P o w szech n e j" . K s ią ż k a  J . F ro ło - 
w a  O d in s ty n k tu  do ro zu m u  je s t  p is a n a  d la  lep ie j p rz y 
go to w an y ch  czy te ln ik ó w  n iż  k s iążk i W. S tę ś lick ie j, w ią 
że się z n im i je d n a k  tem a ty czn ie . O m aw ia ją c  ro lę  
u k ła d u  ne rw o w eg o  w  p ro ces ie  ew o lu cy jn y m  a u to r  p rz e 
rz u c a  po m o st m iędzy  in s ty n k te m  z w ie rz ą t a  rozum em  
lu d zk im  w y p e łn ia ją c  p o zo rn ą  p rzep aść  m ięd zy  n im i. 
F ro ło w  n ie  szczędzi s łów  k ry ty k i id e a lis ty c z n y m  uczo
n y m  zachodn im , d a ją c  w  sw ej k siążce  p rz y k ła d  z ro zu 
m ien ia  św ia to p o g ląd o w ej ro li p o ru szan eg o  tem a tu . 
P rze k ró j p rze z  ZO O  je s t  le k tu rą  p a s jo n u ją c ą . A u to r 
p osiada  og rom ne d o św iad czen ie  w  sp ra w a c h  zw iąza 
n y ch  z o g ro d am i zoologicznym i, a  o b se rw a c je  jeg o  są 
często  ca łkow ic ie  o ry g in a ln e . W ażne  te m a ty  n au k o w e, 
ja k  np. zag ad n ien ie  w yższych  czynnośc i n e rw o w y ch , 
p o d an e  są  w  fo rm ie  ta k  p rz y s tę p n e j i z ro zu m ia łe j, że 
w łaśc iw ie  czy te ln ik  n ie  spo s trzeg a , k ied y  zaczy n a  ro 
zum ieć  sk o m p lik o w an e  z a g a d n ie n ia  z w iązan e  z o d ru 
ch am i w a ru n k o w y m i i b ezw aru n k o w y m i. K s iążk a  je s t 
szczególnie p o trz e b n a  po n iew aż  sp e łn ia  w a ż n ą  ro lę  
w ychow aw czą  ucząc  w łaśc iw e j p o s taw y  w zg lędem  
z w ie rzą t w  ogóle, a  n a  te re n ie  ZO O  w  szczególności. 
W  chw ili obecnej n a  p la n  p ie rw szy  zo sta ły  w y su n ię te  
n a u k i ro ln icze , d la teg o  ta k ie  po zy c je  ja k : P ogoda w  ż y 
c iu  ro ś lin  o raz  G leba i je j  ży c ie  s ą  szczególn ie  cenne
1 ak tu a ln e . P o w ied z ia łb y m  n a w e t, że  t r a f ia ją  one  w  se
d n o  a k tu a ln y c h  w  n aszy ch  w a ru n k a c h  p o w iązań  m iędzy  
p o trzeb am i p ra k ty k i ro ln icze j a  n a u k ą . T k w i ono  w ła 
śn ie  w  fiz jo log ii i g leb o zn aw stw ie . K siążeczk i są  je d 
n a k  dosyć tru d n e  i tr e ś ć  ich  n a d a je  się do  w y k o rzy 
s ta n ia  i p rzem y śle n ia  p rzez  czy te ln ik ó w  p o s iad a jący ch  
ogólne p rzy g o to w an ie  b io log iczne. W śród  w y d aw n ic tw  
dz ia łu  „N auk i o z iem i" b ra k  je s t  n iższego, p rz y s tę p n ie j
szego poziom u, b ra k  „B ib lio teczk i d la  każdego".

N ależy  s tw ierdz ić , że  chociaż te m a ty k a  w y d a w n ic tw  
w  ro k u  1952 i 1953 z  z a k re s u  b io log ii d o b ra n a  zo s ta ła  
w łaśc iw ie , to  je d n a k  je s t  o n a  stan o w czo  z b y t w ąska . 
A k c ja  p o p u la ry z a c ji w ied zy  je s t  c iąg le  n ie sk o o rd y n o -

D O  A U T O R Ó W
R ed ak c ja  zw raca  się  z p ro śb ą  do A u to ró w  o p rz e 

sy łan ie  a rty k u łó w  w  dw óch  egzem plarzach , gdyż ty lk o  
w  ty m  w y p a d k u  w  raz ie  n ie  p rzy jęc ia  do  d ru k u  zosta 
n ie  od esłan y  A u to ro w i je d e n  egzem plarz  p ra c y  w raz  
z m a te r ia łe m  ilu s tracy jn y m . A u to rzy  n a d sy ła ją c y  ty lk o  
je d e n  egzem plarz  n ie  m ogą w  raz ie  n iezam ieszczen ia  
ic h  p ra c y  liczyć n a  je j z w ro t z w y ją tk ie m  m a te r ia łu  
ilu s tracy jn eg o .

R E D A K C JA

w a n a  należycie , u p ra w ia n a  n ieco  ch ao ty czn ie  pi: zez 
ró żn e  w y d aw n ic tw a . R ozp ierzchn ięc ie  ta k ie  u tru d n ia  
pow ażn ie  zo rien to w an ie  się w  lu k a c h  tem a ty czn y ch  czy 
w  ew en tu a ln y ch  p rze ro s tach . P rzy k ład o w o  m ożna w sk a 
zać  n a  b ra k  w  w y d aw n ic tw ach  „W iedzy P ow szechne j"  
życ io ry su  D a rw in a  lu b  L am arck a , b ra k  sy lw e tek  p o l
sk ich  uczonych  bio logów  (D ybow ski, N encki, C ybulsk i, 
G od lew sk i, P aczosk i itd.), b r a k  p ra c  z z ak re su  ew olucji 
zw ie rz ą t (oprócz M arch lew sk iego  o w y m arły ch  gadach) 
tu dz ież  z z a k re su  d a rw in izm u  (w alka  o b y t, dobó r n a 
tu ra ln y  itp .). K on ieczne  je s t  u zgodn ien ie  śc isłe  p lan u  
z in n y m i w y d aw n ic tw am i, w  szczególności z PW N
i P W R iL  o raz  L S  W ydaw niczą  i PZ W L. O becnie z  catą 
p ew n o śc ią  trz e b a  b ędz ie  n a s ilić  w y d aw an ie  p ra c  z dzie
dz in y  b io logii, k tó re  w iążą  się z ro ln ic tw em , a w ięc 
z b o ta n ik i (fizjo logia i  b iochem ia), m ik rob io log ii (ro l
ne j!), o ch rony  ro ś lin , g en e ty k i i h o dow li z w ie rzą t go
sp o d arsk ich , g leb o zn aw stw a  (fau n a  gleb).

W y d a je  się  ta k ż e  kon ieczne  poszerzen ie  w y d aw n ic tw  
z p o g ran icza  m ed y cy n y  i b io logii, w  szczególności z z a 
g a d n ień  w iruso log ii, m ik rob io log ii i im m unologii, fiz jo 
logii w yższych  czynności nerw o w y ch . W arto  tak że  ro z 
w in ąć  d a le j p ra c e  n a d  an tro p o g en ezą  d a jąc  k ry ty k ę  
te o r ii  ra s is to w sk ich  i w spó łczesne  po g ląd y  n a  ro lę  i p o 
w sta n ie  ra s  ludzk ich .

D otychczasow e w y n ik i p ra c y  P W P N  „W iedza P o 
w szech n a"  w  la ta c h  1952 i 1953 p o zw a la ją  sądzić, że 
w y d aw n ic tw o  to  do jrza ło  ju ż  do p rze jęc ia  ro li k o o rd y 
n a to r a  w  w ie lk ie j a k c ji p o p u la ry zac ji w iedzy , oczyw i
śc ie  od  s tro n y  o rg an izacy jn e j. M ery to ry czn ie  n a to m ia s t 
zag ad n ien iem  p o p u la ry zac ji w iedzy  p o w in n a  z a ją ć  się 
P o lsk a  A k ad em ia  N auk . W ysoki poziom  nasze j po p u 
la ry z a c ji p rzy ro d n icze j w y m ag a  w  te j ak c ji szerszego 
u d z ia łu  w y b itn y ch  n aszy ch  uczonych , a jednocześn ie  
kon ieczne  je s t  zo rgan izow an ie  w okó ł „W iedzy P o 
w szech n e j"  g ru p y  m łodych  au to rów . Z ag ad n ien ie  m ło
d e j k a d ry  p o p u la ry za to ró w  n a u k i je s t  szczególnie t r u d 
ne. Jeże li s łu szne  je s t  w y p o w ied z ian e  pow yżej zdanie , 
że  w ła sn e  b a d a n ia  i  o b se rw ac je  oraz  d uże  dośw iadcze
n ie  d y d ak ty czn e  są  o lb rzym im  a tu te m  w  rę k a c h  a u to 
ra ,  k tó ry  chce d o trzeć  do szerok ich  rzesz czy te ln ików , 
n ie  oznacza to  b y n a jm n ie j, aby  n ie  u d a ło  się zeb rać  
g ru p y  m łodych  b io logów  obd arzo n y ch  ła tw o śc ią  i  p ły n 
no śc ią  s ty lu , k tó rz y  w spó ln ie  po w in n i om aw iać  zag ad 
n ie n ia  p o p u la ry z a c ji w iedzy  oraz w ła sn e  p róby . D o
św iad czen ie  n a jła tw ie j zdobyć w  d y sk u s ji nauK ow ej 
w  a tm o sfe rze  p rzy jazn e j, rzeczow ej k ry ty k i ze  stro n y  
w y p ró b o w an y ch  naszych  p o p u la ry za to ró w .
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